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NOWY ZACIAG
Pod ftar  ̂Chorągiew Tryumfującego

l J E Z U S A  S Y N A  B O Ż E G O
nad Światem, Czartem, Śmiercią» Y Piekłem. 

Gdzie trdktamentem, doczęfne błogotławieńflwo, Zoidetn wefołe ju• 
wnuniei Wysługa Kcyond Krolewfka, Afera /wi niezliczonemuZnd- 

ku tegotowdrzyftwu wiecznie kwitnący mfkronicokryłalaurem,

K  R  Z  Y  Z
Albo Ziłofna Hiftorya Krwiwey Męki, y niewinney Śmierci C hkysTU* 

sa Pana  Zbiwićieli Sw iita, z Pifm Świętych 
P R Z E Z

W A C Ł A W A
Z  P 0  T  0  K A

P O T  O C K I E G
Podczifzego Krakowskiego* Oyczyftyrn Rytmem,
W Y R A Z  O N A.

ddla defektu Exemplurzow dawnieyfiycb, kofitem LIK Wnuki Autord 
Z mafym W ieczornego N abożeńltwa przydatkiem,

o D
X M. KLEMENSA STANISŁAWA KOSTKI HESKI*
Filozofii D o rto ra , teyżc y Języki FrincuikicgoOrdyniryinegoPro- 
fessor a , Kollegi MnicyCzego, KusToszABobowCkiego, Pledana Dro- 

gińlkiego, Kośćioii Naywś: P. M ARYI Sobotniego K aznodziei:
D O  D R U K U

P O D A N A .
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Na trzech Pagórkach GRABI E  w gorę poftairione 
Co naywyifec, z trzech Stanoy, Godności, złożone 
Znaczą bydź należące do faoicgo zbioru:
A tak wyżfecgo nad ten w Oyczyznie Honoru 
Mieć nie mogąc, od Ziemi ku Niebu Hę maia,
Z tam tad, znoyu, na Kośćiof, Oyczyznę, zbicraia.

O i

Na Starożytny ^afzczyt
J A Ś N I E  O Ś W I E C O N E G O

LIPSKICH DO
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j a s  N i e  o s v n 'e c :o M E M v  ĵ a z e c w  m c i .
7 K A R D/ Y N A Ł  O W I

TANOWI ALEXANDROWI
J  N A L I P E

l i p s k i e m u *RlSKllPOW I Krakowfkiemu » X lA 7R C IU  Siewjerlkicmu >

PANU y DOBRODZIEJOWI.

Am obligacja Jaśnie Wielmoźney, Autori  
tej Xuikt Wnucc, że wielkim E.nincncyi 
Wafccy, o Godnos£t,y oraz potrzebie, powtór
nego tey przedrukowania, wzbudzona finty- 
mentem, mnie do tej obrała funkcji, bet któ

rej, nie miałbym był tak prfdko honoru, publicznej CX Typor 
Eminencyi Wafzey czynienia Dedykacji. 6 M 1M.S1STIS- 
SI M S  PRlTSl t€PS. Osfaleidło mi prawda, czfsłia z obo
wiązku powołaniay Stanu mego, ezfłłia j dla tego famego9 
ażebym Jie takom niedbały w€wangtftf Sługa nie zdawał (a) ta- 
lentum fodere.̂ y dawnuy, y zmoiemr włafntmi przed Erai. 
neneya ^  afza poptfiwd fiepracamii te iedndk ingemipaf* 
tus, kiortkolwiekmtprzez łdike fwmę docni forisqj pozwolił, 
ten, eniti którego darem (b) &  Stenlis pcpeiit plurimos 3 
dla tego iefiize, mufa jięthował in angulo , ze tm dał pu
blicznej, nie mogłem edukacji. 2Vte iefl to E mincn tirfime za •

(4; Ma Xf, (*) i. Reg >» f. fT JkfL*
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den prctest, dni afFećtate ułożona, djd'idkieyficzegulniechlu
by iufłyfikdcya, ieżelt Jię podobał bedź/e BO G V , ddlfieyt a do 
ofldtniego intencji moich wykonania potrzebnej, pozwolił mi 
Jfofobnośłi, jmięm fobie obiecewdł, iż lubo nie ojobhw* , dni 
tak zndczna, idkbjm prdgnał, publico, uczynię przysługę-, 
przynajmniej iedndh tym famym, dam zdczdfem, racioncm 
mei temporis, WASZEY EMINENCYI. 'Jdite wątpię b y  
najmniej po niezrównanej Jego Dobrołi, że to prawdziwe, 
j  pełnym idko naygiebfiego njfektu fercem, uczynione inte- 
rea oświadczenie, idko Literaturo Sc Literatorum, Princeps 
&  Prote&or, przylał łaskawie raczy fi* Przybędzie mi przez 
to nie tylko iii do pracy, ochoty do usiłowania, y fered do po
żytecznych by też nay trudniejfiych zamysłów, ale leż, y w co* 
dziennych, przy Swietey Ofierze, goracośii, modlitwach: Aże
by zd wielkie Eminencyi Wafzey, y w Kośłiele "Bożym y 
rv Ojczyźnie, Zasługiy prace, y 0 fobie Jego iak naydłużfiym 
zdrowiem y nayobfitfiemi łaskami,y Prześwietnemu Jego Do
nowi, od wielu wieków dzttdźicznemi prawie aż dotąd, naywyź* 
fiemi Honorami, nieufldnnieBOG błogosławił. Te faficzere 
chełi, zktoremt mam honor, przy tym, zleconym fobie, tey tak 
godnej, Godnego niegdyi Autora praiy Dedykowaniu, ad Sa- 
craro Eimbriam, profundifliroo zkładdł fie cultu

E M I N E N C Y I  W A S Z E Y

Nayniżfiy Sługi y  Boąotnodha 
M. KLEMENS STANISŁAW KOSTKA HERKA 

f, d, i, F,r.K.ih.K. a. r. j>%
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Aćiag Wielkiego Wodza pod Proporzec z/ofjt 
Który n i wierzchu góry podnoii Golgot},

_ _ _  J JMyślęi tężeli moid Frania zdole
Echem kotłow Sarmackich wyprowddźtć w pole;

Gdy co żym nd woynę z Pogdny ftę bierze»
Sedna zd mocny kirys nabożne paćierze♦

Ale że fagotowym fidtan płdći grofiem,
Boię ftę żebym nie był daremnym dobofiem,

Borgowego zaćiagui któż tego nie przyzna
Ze w pierwfiym u żołnierza względzie gotowtznd ?

Idkofi nie podobna to rzecz iefł w kogo wpierać,
T rddźtć komu, żeby nd borg chciał umierać♦

Kdżdy żołnierz chce żołdu wysłużoney ćwierci»
Kwituie. choćbyś dawał Krolcfiwo po śmierci♦

Ztad idzie nieochot di ztad (wawola iużby»
Czas y w Polfcze borgowey nie dopuficzdć służby* 

Byłby Żołnierz ochotny* byłby y posłufny»
Lecz że infiy ćtelefhy, tnfiy zaćtag dufiny.

Indkfiy żołd, indkfia woiowdnia moda»
Przeto tch z /oba miefidć nd tym mieyfcu fi koda*

Nie Turcy, nie Tdtdrzy, nie ludzie i tako myt 
Bo z tymt lepfia jprdwd t ale czdrt łdkomy 

Dufi ndfiych: który w niebie zSwtętemi Anioły 
Był fiermterfkiey, nim zleciał, uczeflnikiem (Jkoły* 

Przyftęgły nieprżyiaćieh żadnym z ndmi mirem
2\£/c zgodzony: chciałby widać wfiyfłck świdt idjjyrem.

A Co gorfa
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P R Z E D M O W A *
Co gorfla niewidźtdny, gdzie nie ufa fule,

Snadno nas może przywieść ncnfwoie for teki 
Albo wyperfwdduie, albo co wyfłrdfy :

Choć nie wie, co (tę dźteie (krycie w myśli ndjley• 
Częflo nas niegotowych, czętlo (piacych zbiega 

Łacno> gdy włafne ćidło ndfie go przeftrzcga.
Świat wabi, śmierć nas flrajly, kędyjś proflę kędy 

Człek Święty? żeby nie miał iego połknąć wędy* 
bid tegoć to <b{iebiefktcb infamifa grodom,

Do tych przyfilo Synowi Bożemu zawodow,
Ze rozwiazawfiy miefek, nayświętjiey Krwie dźięgi* 

Sypie: kto tylko bierze, nd nowe zaćięgi 
Math: 6.Sypie: y pewnie że znać Pdnd po doftdtku, 

i J* Co nam (idtan iśćizna, on daie w przydatku* 
tych rzeczy , które służą śmiertelnemu itału,

Sie kładzie w żołd: nie liczy ich do kdpitalu*
Aże niebo nie może bydź na nt[kiey ziemi,

Tam fię tdm porać hutę z żołnierzami fwemi*
Któż im w potrzebie, kto im w okkdzyt płdćil 

V?Niebie ich ttczći: w Niebie dopiero zbogaći, 
».Tim.* Tdm otdrfiy krwdwe z ćial uwitłbionycb poty,
4. 8. Korony im, y wieczne ddruic żywoty\ 

i  nagrodzi (lokrctnie rdny, rdzy, blizny,
Czart, która dał nd świećie, do tey gotowizny, 

Która Chryflut przydatkiem fwoim wiernym wtraći, 
Chybd śiarczyftey mdii, (pory kufel zmaći*

Sie day BOŻE takiego traktamentu użyci 
Kwituię z gotowizny i wolę nd borgflużyć,

W olf
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P RZ"E D M O W A .
ifolę f  bez przydatku obłudnego iwidtd ,

Kiedy mnie petunie dojdzie ta w Niebie zapłdtd.
Nd która dziś z Ran Pdńfkich piiacy rywułę,

Odbieram podpifana tego Krwią cedułę*
Ani to śmierć, dni grób, co tu ludzi trwożą>

Zawfie nd ftdnowifku żołnierzow położą•
Więc o Wielki Hetmanie w twoię Jię opiekę 

Dawfiyi nie (kora, ale papierem oblekę 
Lichy tołombaet który iuż lat dwd tyśiacd 

(Dochodzi, tako dźwiękiem ufiy ludzkie traca.
Ale coż kiedy tylko tdk ficzęfliwe ufiy 

V ludzi tego świata i fercd dni rufiy,
Idkożkolwiek ta przećię nadźieie nie tracę,

A za Bojka pomocą twoia zdkołdcę*
Aza fię ieficze znaydźie nd złym swiecie ktory%

Co pdpieru ufiucha rychley niżli [kory,
Bo zd krotfia przeprawę ntźli oka mgnienie,

Śmiertelnego żywota wieczne brzmi ciągnienie  ̂*

Do Nabożnego Czytelnika'.

W iem, iuż wiem, co mi rzcczefi- nie traw cza fu 
marnie,

Ani lam głowyt pełne (a tego Drukarnie,
Nie kupi nikt, nie czyta, choć będą naytdńfic,

Leża molom opdjem: gdyby to rocbmdńfie 
Bayki owe co nd świat wychodzą z Pdryżd,

\Rychley byś Czytelnika zndlazt niż dc Krzyżd,
h$ Spw fo-
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•» •
DO N A B O Ż N E G O

Spowfledniał iuż, y dofyć ludziom do zbawieniu 
Samego nań w Kośćiele oczynśd patrzenia \

Nowiny zdwfle woli człowiecza ndturd,
Powfiednie rzeczy gdrdźi, fłdre iuż po tur a«.

Taki ied (mak nd wiofnę by naywięcey waży, 
leśli fię czego gębie fwawolney zakazy* 

f  dla oney pokrzywki» co fię zdzieleni,
Albo marnego rdczkd: odftapt pieczeni*

Choćiafi drugi przypłaca dpetytu zdrowiem ,
Taki ied zapach wonny: zd fiołek bowiem 

Dałby drugi wielka rzecz: kędyż fie nie włóczy 
Człowiek po iwiećie ? żeby tylko ndpaft oczy i 

Niedawnoi płacił fukno po złotych dwadzie(}u, 
Spytayże diii i mdło co drożfie od óreklefitu.

Coż o łakomych ufidsb rozumieć? w kładę,
Ze tu mdia naywiękfia przed zmyfłdmt wadę. 

Ztad poczti, ztad gazety, y ładem, y flota,
Vfly ćiefia choć czdfem y Idddco plota.

Gdyby miał Kdznodźieid powtórzyć Kazanie, 
cNje pofiedtby Gdldntom do Kościoła nd nie♦ 

Nowiny nam fmdkuia, tym ddtemy ucha,
Nte myślemy, że codźień BOG pacierza flacha♦ 

Kędy o iedno wflyflko, y iednymi flowy 
Profimy: gdyby nam tak* Importun gotowy♦ 

foki byłd u ludzi śmierć Pdnfka nowtna,
Poty bogoboynośćia, poty cnota flrna.

Co Świętych w pierworodnym liczono Kościele,
Dźtś nie mdfi y jednego, cnotliwych nie wiele,

bkoro

http://rcin.org.pl



C Z TT E L N I K A.
Skoro przez lat pult ord tyśiacd fpowfiednic-yy 

Ndfłaptły baieczkiy tifłoryikiy brednie-* %
Lada bdbfkie kommenty: lecz że rzeczy nowe%

Musiały im dać mieyfce zbawienne y zdrowe*
Jednak ia nd to wfiyflko oczy fwoie mrużmy 

Nie bęięh mógł ludziom, $OGV fię przyflużf. 
Dobrze trafię •> dobrze fię z moim zeydę cylem.

Kiedy śmierć l & Z V  SOJPfr idkim mogę fłylem.
Ku wieczyfłey Bofkiego chwale* J 7Vldjefłdtu,

Froflym wier/Sem Folfkiemu prezentuię światu 
Star et piftę nowiny: co gorfta że nd zły 

Czdi wttku tego: gdźieby Lektora ndldzły?
Bo gdyby im Kalendarz nd myśl nie przywodziły 

Co rok: zapomnieliby, że ftę C H R IS T  f^S rodziły 
Ze umdrł zd ich grzechy, y toć Ludzie wiedza %

Coż daley ? chwała BOGVy żyia, piiat iedza• 
Tymże grzefta bejpieczniey, że tuż zd ich złości 

Dość Oycowfktey uczynił Syn Sprawiedltwośći,
^yile znowu nie Udrę, coż zd ludzkie latd ?

luż ich ći nie flucbdia, którzy ze fili z świat d. 
Odtąd rdchuy, iakoś wftedł do rozumu człeczty 

Ledwie (ię pięćdźieśtat lat rzeczom tym przewleczty 
Jakoś ie flyfśał dźtddu: d tesli majl (yny 

Ddltko im mnteyt coż to zd flarę nowiny ?
U? ten czat gdy ludzie diużey niż my żytem % rofna, 

Frzed potopem bywała nafta żimd wiofna,
Tfjiftd ftdrość dźiećińflwem: wzdyć póki nie minie 

Wofnd: miewdia wfiyfcy ludźte /mak w nowinie-/*
Nowa
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DO NABOŻNEGO CZYTELNIKA.
tKona niofię Pańskiego idgodę nam didłd,

Która słońcem miło i di nd Krzyżu dobrzała.
Pełen owoe roikofiy, przy ficzerey pokudie,

T  lek dr f i  w o na wieczne Adamowe Jłrudie.
ITam ie niofę prawdziwi Katolicy, gdyżerrL*

Widział, którzy dla kfitaitu żegnali fię Krzyżem. 
Osierocony Odieę zdwoygd wźdięcznych dzieci,

'Bo on dla tego umarł, dla tego w dzień trzedi 
Gwałdi grób zmartwycbwflawfiy, śmierci kofę łamie,

T nie oparł aż n famęy piekielney fię bramie.
Zęby nam ani fidtan Zguby ndfiey pi lny,

A ni smierd, ani piekło, ani świat byt ii lny*
Lecz że tak Święta, wielka, y trudna robota,

A ni ieft moiey ręki• dni mózgu z błota.
O J 6Z V !  ktorego Ran niezbrodzona głębia 

Racz mi piorą z onego użyczyd gołębtd.
Który fię, co widziała niezliczona rzefza

V<dd twoia Boska głowa, przy Jordanii wicfzru* 
A  co ręka nd pdpier inkauflcm okr) Ili,

IPrukuj krwią Jwa nd Jereu, y nd moiey myśli.

KRZYZ
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JE Z U S A  C H R Y ST U SA ,
a najprzód

Konterfekt iego w Jozefie.
Dok^dźe Jozefie Oycowflu piefzczochu ?
Z Hebron idźiefz w Dothaim?do (ludnie? doGen:*?;

lochu? l8,
Z płodney, do płonney ziemie która ledwo owce 

Pożywi? czegóż bładźifz przez dzikie manowce?
Czego (zukafz, w tak (routney dziecino poftaći?
Pełno tu lwów y wilków: fwoiey Izukam Braci i 
Braci (zukafz? nieftetyfz: bo ćig zdto zdradza,
Zabiia, albo ni kray świad zśprowidza:
A nim fig kupiec trafi ze trzydźiefta grólzy, @en, 
Pośiedźifz w pufley (ludni; mógłbyś ći być dróżlzy* »*• 

{~\To ztad nie daleko pala bydła (woie,
^-^Leczgdy śiedm chudych wołow, tyleż tłuftych poie>ibidemJ 

Znayda ćig, ndd którym fig dżiśia złość ich (roźy>41, ** 
Y bfdać leden korzec zboża płacić droży, 4*’ *'

lśnili
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K R Z Y Z
Niżli za cię, ktorego śmieli w ftudnię wpychźe, 
Wzięli: inaczey głodem musieliby zdychać, 
Zapomnilz patrząc ni nich Jwoiey krzywdy, y ty, 
Kilkakroć ich żyznemi obżywiwfzy żyty,
Do Egiptu (gdzie wrowni będźielz z Faraonem) 
Całym wprowadźilz fwoię Parentelę gronem,

Joann: i.F"\Okadźe o JEZV moy z Oycowskiego łona? 
a8.joan.i--^z nieba na ten świat niski? kędy ziemia płoną 

Bo od ciebie przeklęta: nic nie rodzi więcy 
Tylko ciernie i  ofty, dla pafzy bydlęcy.
Pełno tu lwów, pełno tu piekielnych niedźwiedzi, 
Którzy do skonu świaca z tobą w odpowiedzi.
Brići fzukafz? (aleś ty u Oyca iedyny)
Tych coś im dał moc ftać fię Oyca twego Syny 
Braci fzukafz, którzy z twa o Królu niekrafa 
Bydło; gorzy niź bydło, fwoie śćierwy pafa.
~Ie wzdrygałeś fię ftudnie: nie okropne prześćie, 

Żywot ći był dziewiczy, wnętrzności niewieście- 
Człeku w lat kielkadżieśiat ftać fię znowu płodem, 
W niść wMatkęfniepodobna rzecz przyznał Nikodem, 
Coż BOGV, który z Oyca bez Matki fię rodzi 
Pierwey niź źiemiź ftanie* niż iutrzenka wfchodźi, 
W iedney ftudni był Jozef, a J EZVS w dźieśiaći 
Albo śmierć,grób, y piekło,gdzie gonafz grzech ftraći: 
Więc bole, żale, wftydy, y infze niewczafy 
Nie gorfze niżli ftudnie, doły y rarafy?

Crożfze nad jozefowych okrućitnftwo Braci 
^Tam  w niewola zaprzeda, tu na śmierć zapłaci.

Tam

41- z.

Ger>:41« 
40.45 5.

I5. ,8.

Oen: j. 
>7.

Joann:1: 
ił.

NI
Joann? fi 

4.

Pfal: lpp 
J-
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C H R Y S T Y S O W .  »
Tam Brat; a tu (tworzenie; tdm przekupniom; a tu 
Stworzycieli na męki; y zabicie katu,
Jozef skarży, JEZVS im Oyca w gniewie błaga, Gen;n» 
Taka złość wfzyftkie zmysły, y rozum przemaga, *; 
Jozef z (ludnie na muła, JEZV S na Krzyż w gorę} 4/.** 
Jozef z fzaty zewleczon; on ledwie ma skórę! joan;x.»,
Jozef ze pftrey fukienki fwoiey obnażony Gen: $7,’
JEZVS w skórze krwawemi rózgami upftrzony.’ *$• 

Tad Jozef do Egiptu: niebawiac (ię krzyżem, 
^'jEZySwgrobjpotymwpiekłojztamtad lotem chyżem,

Do nieba; Jozef w ziemię do gorfzey fzedł (ludnie,Gen; ^  
Vmrze, y z Bracia fpołu. nie tylko ochudnie# »*. 9 
Nie pomogły fzpiklerze nawiezione z gumny,
.Ledwie do obiecaney ziemie kości z trumny gxodtu.’ 
Wniesiono; aże temu tak długi czas minie j.
Mogły ie znowu z grobu, głupie wygrześć świnie}
Y  żydzi fię do dawnych fwych wrócili głodow 
Mleka, y Hananeyskich zapomniawfzy miodow. jsxod:if>

T Epiey nafz niż ich Jozef w fwym Egipcie gośćioł, /, 
■ ^Szpiklerzem Chrześćiański poftawiwfzy Kośćioł.

Nie żytem go, nie manna, nie miodem, nie mlekiem, 
(Żydowskie to żywioły) lecz pełnym famśiekiem 
Przy wielkiey y oftatniey pogrzebowey (łypie 
Żywego ciała y Kr wie fwey świętey nafypie.
Wolno wfzyftkim bez brśku ©fob y narodu,
Tuż fię tu śmierci nie bać, pogotowiu głodu.
Kości, gdzie padły, leża.* żadne n£ nie względy^
Bo Chrześćianom ziemia obiecana wfzędy*

B Zktorey
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4  K R Z Y Z
*"7 KtOrey z Namierzonymi gdy cz&ś pryidźie laty* 
^ ^ Jiko  fwo Jozef przeniósł do Egiptu Braty 

Z tey obłudnego światź poniewierki, gdzie fie 
Tułamy: do nieba nas na wieki przcnieśiej 
A kupcy co fię światu dziś przedaia znowu, 
Nicposłufzoymi twemu jE Z V  będąc słowu,
Z bydłem y z tymi ścierwy co fię tylko tuczą,
W infza koley, w infza fię drogę niechay iucza: 
Gdzie przypłacaiac hardy Fdraon pogonie 
Nie w czerwonym, w śiarczyftym morzu z woyski tonie. 

Gen; 4k\V^E trzydźieftu lat Jozef z proroćfwa poznanem 
4<*. 40, Stał fię w Egićie Króla Faraona Pśnero,
Luc: j. We trzydźieftu y JEZVS kiedy go do siebie

Ociec bierze: Bogiem był wfzyftkich Królów w Niebie, 
Ile człowiek, bo iefzcze słońce nie biegało 

Hebr. i, Kiedy go Panem, Królem, Bogiem niebo znało, 
io* Vmarł we ftu dziesiątym roku Jozef potem

Y fam żyie: y wfzyftkim wiecznym fię żywotem 
Stał JE Z V S: którzy iego pożywaia chleba, 
Wźiawfzy ztad: uczyni ich czym famicft:do nieba,

G Dy po błogosławieńftwo przywiedzieni oba 
Synowie Jozefowi byli przed Jakobi 

Manafses z Efraimem: obaczywfzy wnęki 
Nicchce Dziad włożyć prawey na ftarfzego ręki, 
Ale ia na młodfzego Efraima włoży:
Niech fię niepyfznia żydzi, (lud niekiedy Boży) 

Matuf, Abrśmcm, Izaakiem, lakobem; niech wiedza 
Liića.s. Ze ich do prawey ręki poganie uprzedza.

Prożno

http://rcin.org.pl



C R T S T  V S  OW.  /
Proino fię Jozef kusi ftarfzego nddfUwić ^
Kiedy J EZVS ludziom fwym przyidźic błogosławić* 3>

Przedanie.
Owyjarmark, y dotąd icfzcze nieflychany 
W ftarym fię Jeruzalem począł: sług na Pany. 
Dotąd fwe niewolnik:’, fwe Panowie sługi 
Przedawali: czegóż czas nie wywroći długi?
Dź iś przed wielka Niedziela (rozumiey o 
Srzedźie )

Sługa z Panem, z Miftrzem fwyoi uczeń na targ icdźie, 
Iudafz przedał JE Z V S A j i  co gorfza z wiela 
Człowiek BOGA: (tworzenie marne Stworzyciela* 
Kogoż oraz tak drogi towar nie fpanofzy?
Pytam za co go przedał ? za trzydzieści grofzy#

^T/e podobna, ofzdlaf, albo fię był upił,
Naytańfza rzecz (fzśfarzem bywfzy) drogo kupił;

Dziś za trzydzieści grofzy który Nieba zdobił 
Pana Twego przedawfzy: prawieby zarobił#
Onegday maści słoiek fzacował na trzyftś 
Nie wiem ćzy Martauz lepfzy, czyli AlchimiiH 
Aż fam odpowiem fobie: rad odbywa fnadnie 
Y  za co za to przędą gdy kto co ukradnie.
Nic wiele w tym lekretu, gra chodzi o lice.
Nie ieden z targowiska fzedł na fzubienice,
Ch iakofz cię /udafzu ferce nie zaboli 
Pana przedawać? który z wieczney ći$ niewoli

Ba Szacańfkicy

Joa*:u
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$ K R Z Y Z
Sżdtdńskiey, y z śmiertelney chciał wykupić iatki, 
Gdzieś iefzeze był w żywocie fwey ofadzon Matki# 

JoaWfi* Czegóż prdgniefz? (zkatuły powierzył ći między 
*• Dwunafta Apoftołow z fzafunkiem pieniędzy.

Lecz to frafzka: pieniądz fię ladaiako uda 
Matttioi Powierzył ći fię skarbu żebyś' czynił cuda;

•* Kazałeś diabłu wyniść, kazał chorym wftawać
lufz go było przynaymniey kras'ć, a nie przedawać? 

“pKzebog w coż człeka żadza przeklęta nie musi,
A Nie pragnie tego oślep, czego nie ukuśi;

Ale skoro skofztuie tdk fię chćiwie chwyći 
Ze y dufze odżali, d ciało nafyći*
Czemużeś wżdy przy targu nie wymówił złota, 
Mogła cię takafz lepfza moneta doyść kwota i 
Nie chce złoto bydź cena fwego Sworzyćield, 
Które że ftnutne ferca zwykle rozwefela,
Wiedziało żc przyidźie targ fudafzowi zrzućić 
Przyidźie potym wefelu, prędko fię z&fmućić.

ZBrdntu złoto pozndia: frebro zwykle dzwoni,
Choć łudafz milczy, choć fię z iwa kradzieżą chroni 
Dosłyfzał w Betaniey, za dwie mili gdzie fie 

jóan:i*. Pan wczaiował, na przyfzła burza w krótkim czcśie 
.«• V Marty y Maryiey Magdaleny: echa,

Kiedy fypie zapłatę krwie fwoiey do miecha 
Y  iefzeze tam z wskrzefzonym Łazarzem pofpołu 
V nagotowanego siedział JE Z V S  ftołu 
Kiedy iudafz iako fwe kontrdkty odprawił 
Do niego hę wrzeczy to zpowinnośći ftawił#

Nigdjr
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^kflgdy fię tak nie weżdrgnie człek chociaż Gę fparza, 
lako /udafz widzący przy Panu Łazarzd.

Widzący za roskazem kiedy I EZVSOW YM  
Nie tylko żyw: ale wftał z umarłego zdrowym# 
Strach j y żal oraz w ferce zboieckie go rani 
Zal, że marnie takiego Pana przecygani.
Strach, że lam ożyć może, który drugich wskrzefza 
Tak fię fam w fobie zdrayca trwoży, tak fię miefza 
W kogo diabał raz wftapi: kogo raz Usidli,
Y  na śmierć y na żywot, oczy mu zamydli#

JEZVS wskrzesił Łazarza: wierę nie po śierći 
Gdy Łazarz lEZVSO W l okazya śmierciJ 
Bo dopiero tak iawnym przerażeni cudem 
Poczynaia gardzie fwych Biskupów talmudem; 
Aleć y ći nie zifna i poftrzega fię fnadno 
Widząc chodzące ludzie r i  Panem gromadno.
Coż za koniec dla BOGA zwłoki nafzey będzie 
Czekamy żc dźiedzićlwo Lewitów ośiędżie 
Człowiek ten? gdy pofpolftwo nie opatrzne ślepi 
Ziraz było początkom zabiegać naylepi#

O Duchowne Kabinom chodziło dochody,
Bo niż Kośćioł Kościelne rzeczy kłada wprźody. 

Zęby ftoły y ławy y liftwy ocalić 
Grunt na którym cały dom zawifnał: obalić.
Coż kiedy im Niedzielna pompa w oczach ftanie 
/akie do /eruzalem iego przyiechanie? 
lako fzaty pod nogi pofpolftwo mu ściele 
Spiewaiac matę dziatki; kwiatki, drudzy ziele

Sypia

C K R Y S T V S O ? .  7
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* K R Z T Z
Sypia przedeń: a skoro o tym poczną radzić 
Inaćzey nic : tylko go rychło z świata zgładzić*

TEdy za obwiefzczeniem w dom Arcybiskupi 
Wfzyftko fię Izraelskie Duchowieriftwo kupi.

Wnet zgoda na tym ftanie żeby Tana zabić, 
Niechcali od Kościoła pofpolftwa odwabić.
Ale kiedy y iako uważywfzy z gruntu,
Porwać go niebefpieczno dlamieyskiego buntu; 
Święta wielkie zapafem: kiedy wedle skryptu 
Moyżeizowego wyśćia pamiątkę z Egiptu 
W wielkonocnym baranku ich zakon obchodzi, 
Imać fię, a coż zgubić nikogo nie godzi.

TAk iedni: drudzy zwłoki nie chcą czynić niczem: 
Nie dawno nam z Kościoła kupców wyśiekł biczem 
Powywracał im tafze, powywracał ftoły, 

joanp*'»; Te burzyć infze ftawiać grozi nam Kościoły.
19? * Częfto zbytnia oftrożność, czego fię kto chroni, 

vt  Wtofz: albo wco gorfzego skrupulata, goni.
Niechay fię wdalfze rzeczy kuglarz ten nie wdziera 
Lepiey ieft że ieden człek za wfzyftkich umiera. 

joan:n. To Prorockim Kaifafz w on czćs duchem prawił 
i*. Bo Chryftus świat fwa śmierćia od śmierci wybawił.

A w tym diabał w /udafza: ludafz w onę fchadzkę, 
Zlękną fię żydzi: bo im chodzi o zaiadzkę,

Zn&a go przy JE Z V S 1E: wiedza że kollegi 
Apoftolski: że maia między foba fzpiega 

L«c: Ale ren zdatfzy czoło niewftydliwe żydom,
** Co stii chcecie dać rzecze? a ia wam go wydam*

Słuchaj
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Słuchaia ż podźiwieniem, wątpią drudzy: gdzie fię 
Kupiec wźiał bez iarmarku, a prawie na cześie? 
Toż skoro mdła cenę powie przed Biskupem 
Do słowa targ o Pana Banał: y z litkupenu 

O^zynaymniey Hę Judafzu było z foba drożyć.
*  Grzechem zdradę pokrywać, przyfięgać, y bożyćj 

Wżdyć to Bracia Jozefa, iik z grobu ze Budnie 
Wyćiagnawfzy: umieli przećię udać cudniej 
Ze trzydzieści od kupców biorą też zań grofzy, 
Przećięćby od Jozefa JEZV S miał bydź urożfzy* 
Bardzoś go to u fiebie tanio ofzacował,
Lecz że /ozef J E Z V S A w on czas figurował 
Bierz coc daia, przyidźie czas, kiedy w ciężkim głodzie 
Będzie wtóry Braci fwey Jozef na wygodzie.

T jRafiliśćie na kupca zydźi, tak należy
V żydów zawfze fzukać kupionych kradzieży# 
Patrzcie iednak, żebyście dla fwego bogać* wa 
Nie byli B0 GV w kupnie winni świętokradztwa. 
Wiecie Batut powfzechny, wiecie tufzę prawo 
Które wam co kupować, mokro albo krwdwor 
A dopieroż z Kościelnych by naymnieyfzcy rzeczy, 
Pod utraceniem zdrowia y towdru przeczy* 
Vznaćie lecz po czdśie w tym troygu fwa fzkodę, 
Welum zdarte w Kościele, ze krwią wpoły wodę.

ZTad Judafz fzedł do Pana iak fię wyżey rzekło, 
ZydoBwo fię po fwoich miefzkaniach rozwlekło 
Czekaiac: upatrzy wfzy, rychło ten pogodę 
Da im znać o JE Z V S lE : tg było we śrzodę.

Gdy

C H R Y S T V S O  r  9
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10 K R Z Y Z
Gdy ni przyfzł$ Wielkanoc ktorey byłi wzmianka 
Co żywo fię w Zakonie ftara o baranka;
Pamiątkę z Bgiptskiego więzienia fwobody 
Y  weśćia w ziemię mlekiem płynącą y miody,

Exod?i» Zdrowy na wfzytkich członkach, miał bydź y bez 
£* o  żywe Zbawicieli nafzego obrśzyl (zmazy ^

Prawdziwa Ofiaro nafzey Wielkanocy!
Barinkul ktorego wfzyfcy nam Prorocy 

Obiecowali: wfzyftkie ktorego figury 
Znaczyły od ftworzeriia tego świata, który 
Na toś Krew fwa naydrożfza piaćia wylał rynien,
Na toś umarł na Krzyżu, niebywfzy nic winien, 

Exod;u Zęby nia naznaczonych twoich chwalców miiał 
Gdy będzie Anioł ludzi bezbożnych zabiiał.
Ach iakożeś nas nader drogo fobie znaczył 
Gdyśkrew trunkiem:Ciałofwechlebemnam dać raczył.

COż też wżdy Chrześćianiń o /udafzu prawi? 
Wfzyfcy kina: każdy łiie: nikt nie błogosławi. 

Tik ma bydź fercc pełne świętego impetu,
Tylko żeby w /udafzu na fię kto dekretu 
Nie pifał, niechay pitrzy: a wiele ich pifze,
Ma Zudafz y dziś fwoie w handlu towirzyfze 
Co z nim daleko marniey, niżli za pieniądze 
Z i ćielefne przedaia Pina fwego żądze. 
Nicfzczęśliwe trzydzieści Chrześćiinom grofzy, 
Gniew, pycha, y % łikomftwem, bydlęce roskofzy.

W ie c z e r z ą

http://rcin.org.pl



11

Joan!

W ieczerza Pańska.
Zień przed WielkaNiedźiela naftępował czwarty,
Gdy JEZVS z Becanicy wychodząc od Marty 
Piotra dojeruzdlem z Janem wyśle wprzódy, j,oc: łV

___ W ktoreyby miał Wieczerza święta, dla gołpody, n>,
Obaczywfzy ze dzbanem wody ( rzecze) człeka,
Idźćieź za nim w tym domu Gofpodarz was czeka,
Wodić znaczy gofpodę ? o JE Z V 1 o morze 
Miłosierdzia l więc ze fie w zdroie łez przetworze,
Żebyś gcfpodę raczey z Oycem fwoim Panie 
W śmiertelnym fercu moim założył miefzkantc,
Ziwno to Podskarbiemu Judafzowij bo fie 
Po to nay więcey wrócił, refzta goniąc w crzofie 

Ze Chryftus dla Wieczerzy Piotra posłał z Janem;
Y on by do gofpody mógł trafie za dzbanem.
Ale trudno z jednego wołu dwóch skór łupie,
Wczoraś przedał Baranka, a dziś go mafz kupić?
Po dobrym targ iarmarku nigdy fię nie zdarza,
Za Vcznia cię Pan przyiał, nie za roftrucharza*
Byliśmy przy litkupie, proźno zmyślafz cerę,
Czyta BOG ferca twego na czele literę.

W f  Szyftko wedle Pańskiego gdy fię ftanie słowi,
** Przychodzi: a iuź ftoi Wieczerza gotowa,

Vpieczony baranek; więc że wfzędy słucha 
Zakonu, zaraz przy nim na misie rzeżucha.
Gorzki przyfmak do słodkiey potrawy; ale tu 

: fie

C H R Y S T Y S O r

D

Exod|(|
*•

Domyślać fię więkfzego należy fekretu,
C Nie
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u  K R Z Y Z
Nic rzeżuchę, lecz z żołćia, przykry piołun fpofu 
Żalu za grzech) trzeba nam ieść u tego ftołu, 
Spłokuiac które dotąd śmiertelnie nas truły 
Nd dufzy: ferdecznemi łzami te mdkuły*

TAk przykrego faporu, y niefmaczney fzałfze 
Za brzydkie wfzetcczeńftwa, zdrady, zbytki, fałfzc, 

Zażywać nam należy: co żydom do brzucha, 
Cbrześćianom do ferca ma wmśc ta rzeżucha. 
Rzezać Terce powinna iako oftre noże,
Kiedy iuż nie baranie, ale Ciało BO ŻE,
Nie na pamiątkę lamę, lecz z posiłkiem dulze 
Jemy: ledzm.yź go w gorzkiey pokuty rzeżufze. 
Nie z Egiptu, lecz z śmierci wywiódł nas y z piekła, 
Gdzie nas była skażona natura wewlekta.

T Edy z dwunafta fwoich Apoftołow śiędźie,
Na takie befpieczeńftwo Judafz fię zdobędzie,

Ze też siadł między nimi zdrayca Pański fpołem, 
Stokroć godnieyfzy ze pfy gryść kości pod ftołem. 
Jedzą wfzyfcy: ten zdrayca wfpominaiac wyście 
Z Egiptskiey nędze, w więkfza lezie oczywiście 
Gorfzy czart, niż Faraon: u teyći wieczerze 
luż ofiara fwoy koniec barankowa bierze i 
Gafna ftarozakonne obrzędy pomału,
Vftępuia Figury rzeczom; ćienie ciału.

T l  Stąpił Zakon łafce, świat ńaftaie iny,
Efai. tfr. vl-Nie 2 Egiptu w Hanaan, w Niebo przenosiny 
*r t7s * ^ ziemie, gdzie tylko w błocie gmerzemy, y w śmieci,

Dziś z onych niewolnikoW Baliśmy hę dzieci,
Z Nnicrao-
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II
Z niemowlatek mężowie: dźis baranek nowy,
Nowa ofiara w ciele y w krwi Chryftufowy- 
Dziś które przypadało raz w doroczna koley, 
Święto nam Wielkonocne pułzczono do woleyj 
Kro chce w każde baranka pożywać tygodnie 
Wolno mu zawfze, byle, byle mówię godnie.

Z PrzaTnem chlebem: ftrzegac fie tego świata kwifu 
Z pofpiechem: iako Pielgrzym, gdy słonce z komp3fu; 

Tesli w dźiurawey karczmie zi fzyię mu kapie,
W niesłychanym fię 7 tamtad pobiera pokwapie. 
Stoiaci nie ma brzydki świat przez nas (lotka ani 
Ławy, żeby mógł człowiek wcześnie uśieść na ni* 
Vśiędźi e/iP dopiero pozna żc pokawił,
Kiedy fię albo z mey ftłukł, albo fię zabawił: 
Zaczyni y w przedsięwziętym omiefzkał zawodzie 
Aleć taki iuż pozoo mędrzeie, po Izkodźie.

TRzeba potym porządnie biodry (we opafać
Kro chce dufzę tym Świętym obrokiem popalać, 
Wiedzący że to drogi Wiatyk nie bliskiey,
A co więkfza że waskrey, że przykrey, że śliskiey. 
Jakoż przyftoynie ftanać w tamtey ma Oyczyźnie 
Kto ufzargan? a musi: kiedy fię pośliźnie.
Laskę przeto w ręku mieć flary Zakon kazał.
Zęby fię kto potknawfzy, w błocie nie uroazał. 
Wiara laska: ktorey pies. ktorey fię waż boi, 
Alboż czart za pfa, y grzech za węża nie ftoi?

SKoro Chryftus z Barankiem skończył zakon flary, 
Nowe obrzędy, nowe wprowadza ofiary.

G? - Sam

C H R Y S T  V S O V .

I.Cor.
11. 18. 
& jo.

Exod:ix 
11:

Exod:u,
u.
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14 K R Z Y Z
Sam ficbic za Baranka, y Twe żywe Ciało 
Za iego daiac mięfo: i  to fię tak ftało;
Wźiawfzy naprzód chleb w ręce, podnosi ku niebu 
Oczy: y z nabożeńftwem błogosławi chlcbu. 
Łamiac potym na czaftki, dzieli Vcznie fwoic,
Y mówi: bierzcie: iedzćie, to icft Ciało moie, 

foton* ff Wtórem wam obiecował: ale na mym Ciele
fu' * Odefzło precz zgorfzonych w Kapernaum wiele* 

Joann;d.TpO Cidło które za was, y za żywot świata,
66‘ J- Bo inakfza nie mogła grzechów bydź zapłata

Na śmierć będzie wydane: wierząc fercem całem, 
Ze fię raz z Słowa, drugi, z Chleba ftato Ciałem. 
Toż czyni: wźiawfzy Kielich pełen winem świenrem 
Ten ieft rzecze Krwie moiey Nowym Telłamentcm; 
Piyćiefz krew moię, która grzechy ludzkie topi, 
Icśli kto nia podwoie Twego ferca skropi* 
Ogłafzayćie śmierć moię: aż do świata skonu 
Tym wielkim charakterem Nowego Zakonu.

TO ieft zadatek niebi, to zakład przymierza,
Kto Twym zmysłom niż słowom mym więcey dowierza, 

Kto fię jakowym kfztaftem bydź to może pyta, 
Niech idzie zi drugiemi precz Kapernaita.
Y  tegoć zmysł nie poymie żeby fię BOG wcielił* 
A wżdy fię Chrzcśćianin uwiązać ośmichłj 
Wierzyfz że w Kanie winem ftać fie mogła woda? 
Wierzę że wierzyfz; ale zwść iey wiara fzkodż 
Go iey doydźiefz językiem: taka ma y krowa, 
Albo fię twoy fmak albo Pańskie mienia słowa#

Wierzę
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^JTflerzę wfzyftkicmu temu, co Chryftus Pan mówi,
W Lecz y temu nie wierząc trudno człowiekowi 

Co oczy widza: czego pomacaia ręce.
Rzecze kto: ale to fa kommenty dźiccęce?
Widźifz on wielki ogień: widźifz zfrogim ftruchem 
Kędy dwocli chwalcowBożych, wrzucono zSydrichemP3̂  
Prawdziwy widźifz ogień, y gdyby kto iny,
Zgorzałby w nim ni popioł y drobne perzyny.
Wnet odmieni naturę: y chłodnym fię ftinie 
Wietrzykiem, usłyfzawfzy Boże roskazanie*

C^Ore woda, co ogień z natury zagafza
^Kiedy fię chciał uwielbić BOG przez Eliafzat 
Czemuż tam wierzyfz że wiatr, chociaż ogień widźifz, 
Ani tu ogniem wody nazwać fię nie wftydźifz*
A wftydźifz łię zwać Ciałem Chryftufcwym chleba; 
leśli tam, tak, tak y tu zmysłom wierzyć trzeba.
Alboż BOG nie ieft BOGIEM  y Panem naturze?
Przy ktorego słowach ftać może rak przy murze,
Precz oko, precz ięzyku: uftapćie oboie 
Chryftus mówi: BOG mówi: ten Chleb Ciało moie*

C^Oż na to Pan dyfsydenre1 zatrtafnawfzy głowa 
^Myhfz fię: y u nas chłeb ciałem Pińskim zowa. 
Ilekroć go Minifter rozdaie we zborze j 
Szkodaby nas w tak grubym udawać errorze. 
Trzyznaię: nie będę wiódł z wami oto fporu,
Ze tak mówi a we zborze. Wyfzeołfzy ze zboru 
Tegoż pytam Miniftra chleb ten ktoiyś dawał 
B}łże prawdziwym Ciałem Bożymi1 nie przyznawał*

A wino

C H R Y S T V S C m  1/
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A wino coś go Pińska krwią mienił w kielichu?
Infza mówić, infza rzecz rozumieć po cichu.

R Az Chryftus ofiarowan iuź wftapił do nieba, 
Ofiarować go rzecze; drugi raz nie trzeba.

H . g Kiplanem był Chryftus Pan: ieft na to obrona 
ło| * Wedle Melchifedccha, nie wedle Arona.

Dawfzy za grzechy świata nś Krzyżu fie skrwawić, 
Pierwfza raczył ofiarę na ziemi odprawić,
Która po krwiwym iego iuż uftała znoiu, 
fuź, gołębie, ćięlęti barani w pokoiu,
Które dwa tyśiaca lat, na ołtarzach rznięto 
Skoro na tym Ołtarzu Chryftufa rolpięto.

^T le przeto iednak przeftał bydź Melchifedekiem 
**■ ̂ Ktorego fięKapłańftwo nie ma kończyć zwitkiem 

Kroi Salom: co Apoftoł wykłada, fpokoyny 
Hebr 6,1 Który gdy fię zwycięzca Abram wracał z woyny 

Nad wfzyftkich zań Kapłanów obyczajem ineni 
Pen: 14, Chleb: czyniąc BOG V dzięki; ofiarował z winem. 

'*• W tym fwoiego Kapłańftwa Chryftus ftanał rzędnie, 
Które wedle pifm końca nigdy mieć nie będzie. 
Ztad w winie, y SAKRAMENT w chlebie uftawiony 
A coż Kapłan bez ofiar? co Kroi bez korony? 

jD Az fię lam ofiarował Chryftus we Krwi BOGV, 
^ V Y chociaż wlzedł do Nieba z śmiertelnego progu, 

Wfzak nie złożył urzędu Kapłańskiego z siebie,
Bo na wieki w nim trwać ma; toć pewnie y w niebie 
Tam ofiar nic fprawuie maiac przy Kapłańftwie 
Kroleftwo w całym BOGA Cyca fwego pańftwie;

Lecz
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Lecz tu przez Namieftniki Ciała y Krwie Swięnty 
Za grzech ludzki, codzienne oddaie prezenty}
Tu pod ofoba chleba3 pod ofoba wina.
Przelanie krwie, y ftrafzna śmierć nam przypomina*

JEdnaż to ieft ofiara w kfztałćie tylko mieni,
Tśm Pan bolał gdy fię krew iego zarumieni:
Tu mu miło gdy czyfty Kapłan u Ołtarza 
W iego krwi pod ofoba wina, ufti narza.
W ten czas żal, w ten czśs znowu bardzo go to boli 
Kiedy nie według iego dźieie fię to woli}
Kiedy wargi nieczyfte które fię poskromią 
Diabelskiemi przyfmaki: Ciało iego łomia*
Nie infza: ( niech mowia co chcą nieprzyiaćiele.)
Taż unas co na Krzyżu ofiara w Kościele*

N ie dayćie pfom Świętego Chryftus głofem woła, *to*:7**Ł 
WTzyftkich Katolickiego prócz pytana Kościoła 

Czym fię u nich dla grzechu pfow karmić nie godzi? 
Chlebem rzeka Co do tych ceremoniy wchodzi:
A iakoż go święcicie? dźięka tobie Boże
Ześ nam wino dla trunku, dla chleba dał zboże.
Błogosław; niech z oboyga posiłek ma dufza;
Wzdyć go tylko ciało ma z pułmiska y z kufza:
Więc że prywatny obiad, tymiż słowy święcą 
Mufza mieć grzech, gdy pies ie pieczenia cielęca*

A Któż w ceremonia rzecz tak święta miefza?
Palić oftatki każe Pan BOG przez Moyżefza l0‘ 

Baranka; który Ciało Pańskie figurował 
Przez co go wiecznie święcił, wiecznie honorował.

Wiecznie
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Wiecznie mówię, y póki świata ftawać będzie,
Więc to y do nas w nowym należy obrzędzie, 
Gdzież pala? gdzież chowaia co Minifter święći 
Oftatki Kommunii fwoiey dyfsydenći?
Dzieciom igrzyskiem, albo kędy kłada w dziury, 
Mato nd tymj psi ziedza ich światość czy fzczury* 

loann*6 Paw iem  iefzcze iednę rzeczj że w tym świętym chlebie 
f X'. A Żywego nam Syn Boży do uft daie fiebiej

Y co fię z iego włafnych iawnie stów pokaże,
Gdy nie chleb, nie Twe Ciało, fam namfięieść każe* 
Przetoć y w prawowiernym siła nas Kościele 
Chomie y umiera, błądząc o tym Ciele.
Ledwie tknął świecka ręka Arki Oza święty 
Aż iak niebyt na nogach paraliżem ścięty,

6 ‘ 6 ‘  A w‘ertl n* c0 ic Ł̂Cłc zdrayca z kata wzdycha 
* * Czemu u nas Laikom nie daia kielicha?

Y Xięży; chyba przy Mfzy y Swięrey Ofierze 
Sam go fobie z Pańska Krwią na Ołtarzu bierze* 
We wfzyftkim Święte Pifmo może informować.
Infza ieść Ciało Pańskie infza ofiarować.
To Kapłanom należy, tam to wfzyftkim zgoła 
Co do Chrześćiariskiego należa Kościołaj 
Ofiara, choć przez grzefzne ręce za grzech bywaj 
Zginał! kto w grzechu Ciała Pańskiego pożywa.
~ le do wfzyftkich to ludzkich ma należeć ftanow

Co Pan do Apoftołow fwoich iuż Kapłanów 
Przy oftatniey Wieczerzy o kielichu każe 
Co fię z infzych mieyfic Pifrna Swiętęgo pokaże.

Mfzy

Joann: <f,
58:
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Mfzy Swiętey y Ofiary nauczył ich nowy 
Ktorey bez krwie nie mogli czynić Barankowy,
Dofyć na nas Pańskiego Kommunia Cidła,
A że wierzem bydź żywe: y krew fię doftałl.
Spuśćić by fię na Kośćioł haylepiey w tey mierze 
A patrzać famych fiebie iako go kto bierze.

INfzy ieft Kommunii, infzy cel ofiary:
Tam tę Chryftus w Emaus bez wina, bez czary, Lucji*;
Samym chkbem odprawił: y tym co go iedza ł°ł 
Otworzył oczy zafzłe ciemności odźiedza.
T? zaś przy obecności wfzyftkich Apoftołow;
V oftatniey Wieczerzy poftanowił ftołowj 
Gdzie iuż do chleba wino, krew do ciała przydał,
Gdzie y ludafz Kapłanem zdrayca (co go wydał)
Y  wfzylcy Apoftoli iako siedli rzędem 
Poświęceni tak wielkim Kapłańskim urzędeńi#

CZemuż tego dołoźniey Chryftus nie uftawił 
Spyta kto: odpowiadam: czymźeby fię bawił 

Duch Święty? bo tak mówi odchodząc Syn Boży 
Dofyć na was: oftatka Duch Święty dołoży. joam»:i4 
Kontentuie fię zbór wafz nowym teftamentem 
Kie chce nic więcey? coż mu iuż po Duchu Swięntem? ii,' 
To Kęśćioł prawowierny wziął od Apoftołow 
W czym infzym siła było fekc» fiłi mozołow,
W tym nigdy: naypierwfzy fię Luter wyfworował 
Co tdk Święta Ofiarę Pańska Iprofanował.

JVż w ziedzonym Baranku zakon koniec bierze, 
iuż Pan nowy początek uczynił w ofierze

D Dawfzjr
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Dawfzy w chlebie fwe Ciało, dawfzy Twa krćw w winie 
Z Vczniow ofiarowniki zrobiwfzy w godzinie* 
Między których że Judafz nie słufznic fię mierzą 
Dla tego fię też diabłu na ofiarę wiefza.
Godzien Kapłan Ołtarza: zrad wfzyfcy złodźieie 
Puścizna do fzubienic biorą przywileje*
Nie ftrawifz tego kaska bo mimo naturę 
Zaydźie która wynidźie z twego ścierwu 5 dziurę.

Umywanienog A poftołskich
ffiK^ffiTEfzcŁe. ftała wieczerza, iefzcze wfzyfcy fiedza 

4‘ ^^Pgf^^Vftołu: fam wftał IEZVS, lecz po co nie wiedza. 
^ ^ il^ ^ T o ż  przepafawfzy biała święte biodry ścierka 

wielka wzgarda, y z wielkafwoiaponiewierka, 
Nięba, ziemię, y wfzyltkie w ręku fwych narody 
Miawfzy od Oyca l nalał na miednicę wody 
Y złożywfzy do ziemie one członki czyfte 
Vmywa Vczniom nogi; coż czynifz o Chryfte?
Coż cię do tak wzgardzoney usługi y podły 
A prawie niewolniczey za względy przywiodły?

O Ni 1 fię niech przed tobą do ziemie uniża 
Niech łzami kropią* niechay ftopy twoie liżą 

Które wczora (na czym fię zgorfzył Judafz bardy> 
Zlała Marya drogiey maśćia fzpikanardy*
Niebo, natura* tego wftydza fię Anieli 
Co im na myśl nie padło, czego nie widzieli:
O przedziwna miłości! o wielka pokoro 
Boska przeciw lichemu tworzeniu! więc skoro

Do Pio-
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Do Piotra dla mycia nog iego przyidźie» z brudu* 
Nie możę tak ftrafznego, znieść na lobie cudu#

NA wieki nic dokażcfz, ani ia przewiodę 
Na fobie żebyś miał lać na me nogi wodę 

Żebyś ie miał myć, żebyś ty klęczał, ia siedział,
Y  dobrze: lecz skoro mu 1EZVS odpowiedzią!
O Piętrzę, ani co ia dziś czynię, ani ty 
Wiefz co mowifz: bo ieśli nie będźiefz umyty 
Ręka moia, nie będźielz ze mna miał fwey częśći. 
A ten obie dwie nodze podaiac mu: nężći 
Y  głowę myi, y ręce, choć mi to z żałoba 
Przychodzi, a częśćiey mnie nie odfadzay z loba# 
Rzecznieyfzym fię tu Judafz niżeli Piotr ftawi> 

^-^Nie wzdryga ani długo dyskurfami bawi:
Bez ulzelkich ccremoniy ż wczorayfzego chodu 
Kładzie obie w miednicę nodze, aż do fpodu# 
Wzdyś go iuż żydom człecze zaprzedał przeklęty 
Nie mafz priwa do mego; dla czegóż mu pięty 
Ścierwu tego myć daielz ? który w krótkim czasie 
Albo ptaki, lub zwierzów drapieżnych ndpaśić. 
Ziemię lizać, po ktorey Pan nifz chodził co dzień 
Nie nogi do umycia kłaść, czegoś nic gbdżien*

/"Y Hultayska uwago! o frdgi niewftydźiei 
^ ''N ie  dźiwuy Piętrzę: bo mu o część z Panem idzie. 

Który iuż w piekle fWoię część odliczył, ktury 
Iuż nd fzyi dźiedźićtwa Iwoiego ma Iznury 
Którymi iutro będzie Iromctnie umierał:
Temuś nogi mył ]EZVJ  temuś ie ocierał?

D* Nic
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Nie wezdrgnawfzy fig od tak podłey robocizny 
Mogłaź cey ręka twoii dotknąć fig trucizny?
O IEZV miłośniku wieczny Twego ludu1.
O Judafzu, pełnieyfzy po umyciu brudu*

O człecze! alcć w niemym więkfzy rozum bydle 
Coć po łaźni? pytam co do piekła po mydle? 

Kędy (mocy fzkdradni, przeklęte pokufy 
Nd wfzyftkich zdraycow Pańskich gotuia kałkufy. 
O niewinny Baranku 1 ktorego dziś Ciało 
Bielfze od śniegu, brudna łoktufza fi? (lało*
Abyś nieczyfte świata skażonego piegi 
Wytarł nim nad alabaftr, nad mleko, nad śniegi. 
Wziąłeś na fię grzech człeczy, a co wfzclka wi r̂ę 
Y  wfzelki zmysł przechodzi? podiałeś zań karę.

O Któryś żywa wodę przez bok wylał ranny,
Do twey Balwierzu Święty uciekam fię wanny# 

Skoro fię tego świata żadzami przyprufzę 
Nie nogi, y nie ręce: ale omyi dufzę#
Dufzę, która z pierwlzego poczęta Adama 
Szkaradźi w oczach twoich, racz oczyścić: plama# 
Ale czemuż przed tobą Adamem fię składam,
Raz ći nieposłulzeńftwem tylko zgrzefzył Adam:
A ia nadzień fto, albo dwakroć więcey razy 
Omyiże I E Z V  omyi, wfzyftkie moie zmazy#

Odcśćic
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Odescie Judafzowe
Odwaga Piotrowa.
(O m3fz czynić Judafzu czynie iui co prędzy,
; Boć fię nazad źydowie upomnia pieniędzy.
'Idź kędy mafz iść, droga czeka ćię otwarta, 
Mai z kałauza: lepfzy bydź nie może nid czarci* 

Nogiś umył, na giłaś więcby fię nie bawić. 
Wziąłeś na ftrawę chleb, leci waruy fię udawić.
To po kacie; y wfzędy gania taka fprawę 
Do piekła idźiefz wźiawfzy do Nieba na ftrawę j 
Albo fię nawróć; trudno kogo czart zatwardźi 
Kto mu fię da na powod choćby chćiał naybardźi.

SKoro go Pan kawałkiem chlebś infzym wydał 
Vmoczonym wprzyftawce: naymniey fię nie wftydat 
Ale itrzcze uraził, pofępiwfzy skronie "
Łbem kiwnie, y od ftołu iako upłoch wionie.
A dokadźe Judafzu: wżdy y pies od człeka 
Wźiawfzy kawałek chleba tak wskok nie ucieka? 
Alboś co ziadł w tym chlebie coć go Pan udzielił 
Nid infze Apoftoły źeś fię tak odftrzclił?
Nie ob^yźrzy fię nazad: wołay, nie uduchnie,
Jeśli rufzywfzy fadła pies ucieka z kuchnie.

CKoro Judafz precz wyfzedł, y 1EZVS nie śiedźi, 
^ Lecz  wiedząc źc z nim odtąd w pewney odpowiedzi*

Ź  śmiercią
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Z śmiercią do okńzyi gotuiac Cię nowy 
Przechodzi z Jedenafta ftrumień Cedronowy;
Ztad na gorę Oliwna gdzie fię BGGV Oycu 
Zwykł był y przcdtym modlić w zawśrcym Ogroycu* 
Cedron pod pomicniona mała rzeczki góra 
Pamiętna Dawidowa po dziś dzień figura:
Tędy zdrowie unośił Kroi on z całym domem 
Zepchnięty przed bezbożnym z tronu Abfalonenn

SZedł Dawid bofor płaczac Tzedł z okrutnym żalem 
Nie tak mu luto Pańftwa, nie tak leruzalem# 
lako wfpomniawfzy że Tyn na gardle mu ftoi 
Bo tey rany żaden czas, żaden plaftr nie goi.
Tu fię żegna z Kapłiny, y z Przymierza Arka 
Aleć BOG oddał zdraycy ńatrzęśiona miarka 
A ty fwoy Tron ośiędźiefz: czeka gałaź zdraycę 
Czeka Architofela druga iego Riycę,
Zęby fię nie obieśił skoro będzie ftarem
Bii dziecię prętem w przód niż urośnie konarem.

PRzcz ten ftrumień ftruchlały idzie IEZVS brodem, 
Krotki z Vczniami Twemi czas czuiac: rozwodem 
Okrutny mu Krzyż, y śmierć w oczach ftoi krwawa 
Zal że go sługa na to oboie wydawa*
Nie sługa bo go równał Apoftołoin inem,
Nie Apoftoł: chćiał go mieć Oyca Twego fynem, 
Bratem Twoim, wjfzyftko to w zdraycy było Tpołcrn 
Zc Pańskim sługa, bratem, był y Apoftołemt 
A co wTzyftko przenosi, proch y robak lichy 
Wydaie Stwórcę fwego na rany, na Tztychy.

W dyd
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WJTStyd że rodząc fię w Niebie, Oycem maiac BOGA,
** Obelga y wzgardź go potyka tak froga}

Ze cztery miał do naga zewleczon bydź rśzy?
Toż kiedy widzi wfzyltkie fwey śmierci obrazy 
Strach natłapi; ale to wfzyftko oraz z ftracheoi 
Vtnie miłość przeciwko nam, iednym zamachem*
Na wfzyftko dobrotliwe mrużąc oczy idzie,
Chociaż mu go nie trzeba ma przykład w Dawidzie,
Ze nie przez llrumień, dle przez krwie łwóiey morze 
Przefzedłfzy, ftanie znowu w przedwiecznym honorze.

/'YSiędźie Tron Oycowski zkad go dziś zewleG2€ Hebr} t%
-̂■ ^Grzecli, przez nreposłułzeńftwo na ziemię człowiecze. a*

Na coż nam fię zapierać złości nafzych przyda 
Myśmy go my tak iako Abfalon Dawida 
Zuchwałe dzieci Oyca wprzód na Krzyż, a potym 
W grób wegnali? dla nas fię krwawym znoi potem.
My zdraycy, my Judafze, myśmy Pańfcy zmieńcy, 
Drzewa, a niżeli on godnieyłzy fzubiency.
On fię zk fwoy grzech w leśie fam skarał kędyśi,
Za nas Chryltus żebyśmy nie gorzeli? wisi.

My go dźtś raz po raz grzefzacy uftawnie 
Wfzececznymi zbytkami krzyzuiemy ićwnie.

Wracał ludafz pieniądze niewinney krwie, a my 
Nie tylko nie wracamy, ale przybieramy.
Y owfzem co dzień Pańć przedaiemy żydom 
Którzy przypatruiacy nafzym fię niewftydom 
Vragaia mu z śmiechem, bluźnia lego Imię 
Nigdy nam Jozef z Krzyża Chryftula nie %iymre#

• Raz
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Raz cierpiał Judafzowi, nam cierpi na wieki 
Kiedy mu nowe codźień zabiiamy ćwieki#
Le fprawi fię każdy co w tym ćiele broił.
Idzie 1EZVS: wprzód iednak Vcznie fwe uzbroił; 
Wprzód im powie co dawno mówili Prorocy 
Zc fię wfzyfcy dźiśieyfzey na nim zgorfza nocy 
Gdy uderza Pafterza, iako proch na wietrze 
Tak fię owce rozpierzchną. Coż ty mowifz Piętrzę? 
Niechay fię wfzyfcy zgorfza* niech ucieka rzecze 
Sam fię ieden nie zgorfzy, fam Piotr nie ućiecze* 
lako chcefz, z tobą, lubo przy tobie umiera*
Tak tam śmiało ferdeczny Apoftoł wywiera*
Dyby nie prezumpeya z która w sforze buta 

' kjrCiefzyłby fię Pan fwego słyfzac rezoluta.
Piętrzę głupiśmi, słabi, nie mamy nic zfiebie:
A ieśli czym bydź chcemy w niebie, frukać w niebie* 
Śmiałka psi kafza, a kto fwey ufa obronie 
Przegrał naylepfzy plywścz nayrychley utonie. 
Jużes' tego nie z iedney w fobie doznał miary,
Gdyć nie ftało przez morze iadacemu wiary 
Zeć przylzło wołać rata, y’ iużbyś fię napił 

Marti* Gdyby cię był za rękę 1EZVS nie ułapił* 
le nadałoć fię to iuż śmiałkowanie z Panem 

L >Gdy cię gruntem Kościoła raz, drugi fzatanefft 
W iedney nazwał godzinie: częfto fię ten zdradza 
Stara rnowi przypowieść kto fię rad wyfadza.
Coż Pan nś to Piotrowi? nie ufay fwey sile 
Kiedyby to co w uśćicch w fcrcu było tyle

Nic

30.
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Nie żalby prezumować y tak mówić śmiało.
Nie wiefz iako dalekie od ducha ieft ciało?  ̂
Chciał was przesiać napierał fzśtan fig w was braku 
lam uprosił że na tym nie będziefz przetaku.

N ic da fię konfundować ale przy tym ftoi 
Ze fię ani więzieniaj ani śmierci boi;

Ze fię nie z diabłem, śle z całym piekłem potrze. 
Szkoda trąbić tryumfu przed wygrana Piotrze?
Kto przed czafem wykrzyka, gdy dorzeczy przyidźie 
Szpetnie podrwiwfzy, częfto zoftanie we wftydźie. 
Słuchayźe Pana, na to befpieczeńftwo fwoie 
Dźifteyfzey nocy pierwey niźli kur zapoie 
Trzy razy fię mnie zaprzefz, y przyfiężefz krzywo 
Ze mnie nie znaż, żeś ze mna nie był, iako żywo.

JAk śći»ł Piotra, tak umilkł: gdy mu namyśl padnie 
Ze cokolwiek kiedy Pan rzecze, zawfze zgadnie.
Wie do siebie że człowiek, y że upaść może 
Wftyd go; lecz fię wnet bardźiey zawftydźifz niebożę. 
Ztad każdy Chrześćianiń niechay przykład bierze 
Ze ięzykiem przy świętey dokazować wierze 
Nic nie ieft: chociaż fię tu kto podoba fobie 
Ale co będzie umiał, BOG widzi na próbie.
Ogień czyftego złota doświadcza w polorze 
Vyźrzym Piotra przed ogniem na Biskupim dworze.

E
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FilippJ*.
14.

Joann; i,

C h r y s t u s  P a n
w Ogrodzie.

lęc po długicy rozmowie* podługiey przeftrodze 
Chryftus z ApoBofami fwoiemi na drodze 
Do wioski Getfemani, małey. nicpoczefney, 

J§5 p Id*ie na on fwoy nocleg oBa'tni, niewczefny. 
Że dżdża idźiefz pod rynnę* śraierći fzukafz Panie? 
Tu żydom termin, wiedząc ze cię tu zaftanie 
Bywaiac dawno z tobą Judafz zdrayca znaczy;
Za morże albo kędy podź na pufzcza raczy.
Sam ći fię to wydaiefz łacno każdy widzi,
Czemuż darmo Judafza przepłacali żydzi.

A Lbo fię wróć do Miafta, wmieście rychley zdrowie 
Ocalić możefz, gdy fię przy tobie opowie 
Mnoftwo ludzi, ktorycheś karmił, leczył wskrzefzał, 
Będzie frę Anafz, będzie Kaifafz fię miefzał.
Nie dawno ćię zepchnawfzy z Bohce Heroda 
Królem chciano uczynić, zaprawdęby fzkoda 
Gardzić ludzkim faworem, kupuia to drogo 
Infzyi dziś by ćję mieli dać zabiiać frogo?
A ieśliby też Judafz zdrayca chciał bydź śmiały, 
Nabrał by fię z fwoiemi Brachu pryncypały. 

WASzyftkie obrony, wfzyftkie poniknjwfzy względy 
idzie śmiało ChryBus Pan do Ogroda, kędy

Za gtze-
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C H R Y S T V S O W .  i9
Za grzechy tego świata, za twe złości człecze 
Czekaia go powrozy, dyby, kiie, miecze*
Sam bez grzechu, bez winy, iako zwierz do siatki 
Sam idzie dobrowolnie, baranek do iatkil 
Idzie w on ogrod, żeby grzech w Rayskim poczęty 
Ogrodzie, który fzitan na ogonie wfpięty 
W węzowey maizkiradiie na ten świat {prowadził, 
Śmiercią fwa, y niewinnie wylana krwią zgłidźił* 

CZuka Krzyża Zbawiciel nafz z wielka ochotai 
^ A  ucieka na gorę przed korona złota.

Szuka korony: wielce poftępek przeciwny,
Szuka ale ćierniowey na Górze Oliwny/
Więc podźmy dziśia wfzyfcy na tę Gorę za niem, 
Podźmy okrutney iego śmierci uważaniem;
Strawmy z nim tę noc y dzień iutrzeyfzy przy nocy, 
Strawmy, lecz nie bez Ducha Świętego pomocy. 
Przypatrzmy fię co to zac były nifze winy,
Y co Syn Boży za nie ucierpiał Jedyny. 

^j^Szedłfzy w Ogrod trzech Vczniow bierze z (obadali 
Piotra, Jani, Jakuba, (którzy z nim bywali 

Przy taiemnieyfzych fprawach) drugim zoftać każe 
Tym ucisk dufze fwoiey, cym ucisk pokaże*
Tych przybiera za świadki dla nas grzefznycbj co tu 
Vćierpiał żalu, ftrachu, do krwawego potu 
MowiaC aż do śmierci fi? dufza moia fmući,
Więc y od tych odfzedłfzy iako kamień rzuci 
Padnie twarza na ziemi, co może naypodli 
Z ferdeczna skrucha? y tak do BOGA Cię modli.

Ea Abba
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ABba o miłosierny Oycze moy y BOŻE 
Przenieś odemnie kielich ten, ieśli bydź może 
Niech go nie piię: iednak niech do zdania y twy 
Swiętey woli moie fię ftofuia modlitwy.
Tak kiedy I EZVS  w frogiey ferca Twego nuży 
Mówi do Maieftatu Oycowskiego dłuży,
Zdięty potym tęsknica do Vczniow fi? kwapi,
Aż oni fpia iako drwa, y Piotr z nimi chrapi;
Nie mogliście godzinę, (rzecze) wrę noc ciemna 
Wytrwać? o ludzie gnuśni/ na modlitwie ze mna, 

WfStańcie przetrzyićie ze fnu oć:ężałe czoło,
™  Módlcie fię żeby fzatan który krąży w koło 

lako lew on okrutny, piekielny fmok rufy 
Nie w wodził które wifza nad wami w pokufy.
Ani fobie ufayćie przeciw sile fmoczy 
Bo słabe ciało macie, chociaż duch ochoczy, 
Wftańćie, przetrzeyćie czoła, y do przyfzłey bitwy 
Gotnyćie przez gorące zemna fię modlitwy.
Ztad nie odniożfzy żadney na fercu ochłody 
Wraca IEZVS na mieyfce gdzie hę modlił wprzódy,

ZNowu Oyea pokornie prośi, znowu wzdycha 
Zęby nie pił możnali rzecz, tego kielicha:

Który wfpomniawfzy choć go ciężko ierce boli, 
Idko y pierwey iego poddaie fię woli.
Znowu do Apoftołow powraca, 41e ci 
Znowu fpia na obredwie ufzy, iako dzieci 
We wfzem na Rodzicielska fpuśćiwfzy fię piecża 
Nic nie myśla> zewfzad fię zgoła ubefpteeza.

Niech
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C H R Y S T V S O W. u
Niech fię za was Pan modli, niechay pada krzyżem 
Modląc fię, a wy fpiyćie, iako za paiżem.

/^ D y  po Vczni!ch pociechy żadney nie odnosi 
^ P o  trzeci raz fię modli, po trzeci raz prosi:

Aleć go y teraz BOG Ociec nie wysłucha 
Iakaż tam była w piersiach Pańskich zawieruch!? 
Vczniowie fpia, noc ciemna, nie bez źimncy rofy, 
Tam y fam po ogrodzie błaka fię fam bofy:
Na koniec w tak żałofnym, w tak ciężkim terminu 
Od głowy aź do ftopy krwawym potem płynie \ 
Ni Oyca tylko patrzy, y do niego woła 
Który mu śle w posiłku fwoiego Anioła# 

‘"'‘Zegożeś prosił? o cos na Oyca naćierał 
*Zebyś nie był na Krzyżu? żebyś nie umierał?
A iakoż to o 1EZV oftoi fię z foba 
Ze podniesiony wfzyftko poćiagnidz za tobą?
W coż poydżie co Prorocy ? w co coś mówił y ty 
Ze miał bydź Syn człowieczy, uplwiny, ubity 
Aż y ukrzyżowany? nieftetyź mnie Boże 
Zem na ten hak, y na to przywiódł cię rozdroże/ 
Cmi fię chwała Niebieska, dla niecnoty nafzy 
Smuci fię radość, śda wfzechmocna przeftrafzy. 

/r">Vdzy grzech, nieprawość ćię w to wprawiła cudzj 
Marne czaczka którymi świat ludzi odłudia, 

Wygoda ciał włzerecznych, y bydlęca zadza 
O Adamie nafz z Raiu na Krzyż ćię wypadza/ 
Krzemienne ferce, umysł, y oczy ma raczę 
Kto dźiśia na Chryfiuła patrzac nie zapłacze!

A ieżeli

J<*anr fU
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A ieżeli z afektu wyzuł (ię miłość! >
Ze nie płćczefz Chryftufa, płacz na fwoie złości* 
Pfócz na to, że nie możcfz dźiśia płakać: zaczem 
Nie łzy, iskry będźiefz fuł nieskończonym płżczem.

CZemuż (ię fmućifz 1EZV? czego Jękafz? coli 
Na ćię paść mogłoś ale BOG nie wie co boli,

Ze Aniołi y było potrzeba (tworzenia 
Stworzycielowi iwemu, dziś dla utwierdzenia.
O Jedyny ludzkiego rodzaiu kochanku 
Moie grzechy do tego przywiodły cię fzwanku; 
Moy ćie grzech wtęfukicnkę, tnoia złość oblecze 
Ześ wźiał na fię naturę, y afekty człecze:
We wfzem fię nam podobnym ftawfzy okrom grzechu 

’• Y podawaś w człowieczym znaleziony cechu! 
rJO ifz  fię Panie śmierci, żebym fię ia nie bał 
■*“*W gtobeś (we święte ciało umaiłfzy zagizebał! 

lam ći to chory, iam człek na wieczna śmierć (truty 
lefzcze w matce śmiertelney zażywfzy cykuty* 
la (tękam, ty na ciele zdrowy będąc, święntem,
Chcąc mnie leczyć (lałeś (ię za mnie pacyenteml 
Piiefz ten kielich pełen gorzkiego turbitu 
Ze nie mógł do moiego przypaść ćpetytu! 
lako więc dobre mamki gdy lekardwa biorą 
Zęby w mleku dziecinę uleczyły chora,

JA (lękam, ty żebym fię nie rozdał z żywotem 
Za mnie fię dziś o IEZV krwawym znoifz potem/ 
Przez fwoy pot wfzydkie moie leczyfz niedodatki 

Nie Doktora', nie mamki, nie nalazłbyś M t̂ki
Z  tak?
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C H R Y S T V S O W. 33
Z tdka miłością iak ty; słudze, ba y śmieći 
Swoiey wyświadczać raczyfz$ Matki fię od dzieci 
Wdzięczności, y pociechy za fwoie tu prace 
Y  mamki y Doktorzy fpodźiew&a płace;
A ty co? będąc świdti całego piaftuncm 
Mnie kwoh dźiśia fzczerym męczyfz fię piołunem. 

/^Zego chcefz po mnie? tego żebym ia żył z tobą 
^ 'D la  tego zdrowym bywfzy ftękalz ma choroba, 

labym ći to powinien ftokrotoa odliczyć 
Nagrodę, żes' fię ty dał żebym żył ,  kaliczyć: 
Tobie za wfzyftkie fpezy drogim ftanie złotem, 
Kiedy fię pozwolę twym leczyć antydotem.
Ze la wiecznie na dufzy będę zdrów, y ciele*
Tym za dźiśieyfze potu krwawego kąpiele 
Za niezmierne unkolzty, ftrśchu, żalu, bólu* 
Odemnieś kontent, o moy BOŻE! o moy Króluj

A la coż czynią człowiek zwatpiony w tey dobie? 
Chcęż bydź zdrowy albo chcęż, dać fię leczyć tobie? 

O złości ftokroć gorfza niżli przed potopem, 
Odwracam ufia przed tym krwie iego ilopcmj 
A ieśli go też przyimę Judafzem dla zysku,
To żydom y poganom kwoli pośmiewisku;
Gardzę lekarftwem z iego dobrotliwey ręki.
Nie chcę bydź zdrów, nie chcę żyć dU niego przez 

dzięki.
Niech ftyska, niech umiera, niech fię krwświe znoi, 
Z światem, z czartem, z grzechem, mnie pewnie nie 

10 zdwoi#
Coz
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COż zćtym? śmierć y piekło, bo w te ftćre długi 
Wchodzi Bożego Syna krwie kapitał drugi, 
lużeś z pierwfzym Adamem u śmierci na wędzie,
Ieśli iey z twego ferca Wtóry nie dobędźie*
Tam ćię w grobie doczefna, a tu czeka zguba „ 
Wieezyfta, w przeklętego gardle Belzebuba*
Zle było dotąd z tobą. będzie dwa kroć gorzy 
Kiedyć fię to lekarftwo trucizna przetworzy*
Gdy nauka, y zdrowym wzgardźiwfzy rozumem, 
Idźiefz iak ptak za ftadem, iak ryba za fzumem*

O Budź fię człecze, gdzież ćię głupi afekt zbodźic 
Takći dalece bańka fmakuie na wodzie 

Która diabał maluie na świećie znikomem?
Bii fię w gębę: tłucz piersi, krufz fwe ierce fromem 
Jedz te słowa, iako pies łepce fwoie zrutyt 
Zawrzyi myśl j zówrzyi z dufza ciało do pokuty* 
Wnidź za Panem w ten ogrod, a przy świętey ftopie 
Liż proch, na który padły iego potu kropie*
Gto fam iako palec chodzi w mroku ciemnym, 
Zabież drogę, y słowem poćiefz go przyiemnymi 

Miłośierny 1EZV!  iażem tego godny, 
v  Żebyś fię dla mnie błakał dziś po nocy chłodny? 

Tu od Oyca, y Vczniow fwoich opufzczony 
Czekafz śiepaczow, którym iużeś zpieniężony; 
Czekafz rychłoć powrozy przyniofa y ftryczki, 
Gotuiefz wściekłym katom niewinne policzki, 
Niewftydliwey obeldze, hańbie, urąganiu, 
Bezbożnemu gotuiefz nayświętfza twarz plwaniu!

Gicrpifz

i
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Cicrpifz com ia zarobił* śmierći czekafz Panie 
Kcorey gorfzc niż fama fto razy, czekanie. 

f^Dprawiwfzy Chryftus Pan modlitwy gorące 
v ^ lu i trzeći raz zalHie Apoftoły fpiace*

Sprawuia fię że ich żal do tego przywodził 
Ale że ru pofpolu żal z boiaźnia chodzi 
Jakoż fię to oftoif ftrach ma wielkie oczy
Y kto myśli ućiekdć, na drogę fię troczy.
Nikogo tak, nikogo ze fnu nie pobudza 
Cudze niebelpieczcńftwo y przygodd cudza,
Jako komu o iego skórę chodzi właśnie 
Chociaż byś go kołyfał, rozumiem nie zaśnie.

/^Gryftus fię modli, boi, biega, poći krwawię, 
^ ->Vczniowie na źieloney ciągną fię murawie 1 

Spi piidny masłokicm człek ni obie ulży 
Roskofzy tego świata, ni dudu o dufzy.
Zbawienie na Chryftuśie. grzechy fwe ni Krzyżu 
Jego śmiele złożywfzy, fpi iak w paraliżu: 
ęhoć Kaznodźieie trąbią od rana do mroku, 
Ledwie że fię przewróci drugi na bok z boku 5 
A ono mógł nas bez nas BOG nafz z gliny fprawić, 
Lecz nas bez nas, nie może fprawiedliwie zbawić. 

/'"'Oż Pan zaftawlzy znowu fpiacych Vczniow, rzecze? 
^■ ^Spiyćież iuż aż też y mnie zegarek dociecze* 

Odpoczywayćie fobie, oto Xiażę świati,
Oto judafz ndd nimi wźiawfzy od Piłata
Y Biskupów żydowskich hultayskiey gawiedzi 
Cicho fię do nas skrada, y bez opowiedźu

F Czuyćic 2,

C H R Y S T V S O  W, $5
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Czuyćież, y owizem ze mnawftańćie niemiefzkanie, 
Niech nie gotowych, iako życzy, nie zaftanie:
Y  kiedy fię on do nas kwapi tak ochoczy,
Rulzmy fię z mieyfca tego,y zaydźmy mu w oczy#

O Budźże y mnie z tego i £ Z V  moy letargu 
Żebym kiedy doćiera fzatan z światem targu 

O moię dufzę, nie fpaf iako martwy prawie 
Na brzydkich, y bezbożnych wfzeteczeńftw murawie# 
Oświeć fwa ociężale światłością powieki 
Serca mego, niech widzi że iuż niedaleki 
Ze iuż w progu, że fię iuż nieprzyjaciel zbliża, 
Nicchay lotem ucieka do twoiego Krzyża:
Niech fię porwie, niechay fię z Twych grzechów otrzepie 
Zęby mnie nie zdybźła śmierć iako na lepie.

fię fudaTzowi pierwfzy iarmark zdarzy! 
Porwie fię od wieczerzy, iakoby fię fparzył. 
Dmucha, fapi, że iego Tprawkę Pan obiawiłj 

^§y£Pomft4 mu z oczu pała, radby fię poprawił/ 
Grozi, y mordem dycha, iako takich wiele 
Ludzi głupich, co prawdzie wbrew nieprzyiaćielęt 
Y  nic ich bardźiey w terce złośliwe nie rzeże,
Jako kiedy napomni, kiędy kto poftrzeże.

Ocoż
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Ocoż dmuchafz fudafzu? prawdęć Pan powiedał 
Wiedzący żeś go żydom na zabicie przedał.

BO prawda w oczy kole, czemuż pytam raczy 
Afekt fię twoy w łakomey złości nie obaczył 
Czemu do nog upadłizy nie przeprośifz Pana 
Niechći będzie przykładem grzefzna Magdalini* 
Kay fięj bo póki ludzie poty będą błędy,
Czyś iuż połknął? iuż trudno zedrzeć ći fię z wędy? 
Ziłuy za grzech, porwii fię wskok z tego upadu 
Vprzedź do miłośierdźia Bożego przykładu 
Piotra, który dziś także łzwankuie na dulzy;
Lecz ludalz do Annalzi, zatuliwlzy ufzy* 
Otrzymać słowa', (prawi; każdemu przyftoi 
Zacny Biskupie, y ia obietnicy fwoi 

W wydaniu lEZVSOWYM teraźnieyfzey nocy 
Gotow dolyć przy wałzey uczynić pomocy,
Tedy drabów, y luźnych wielka kupę zgarnie, 
lednym pochodnie, drugim rozdawfzy latarnie:
Boi fię myłki, woli pitrzać, niźli macać 
Iudafz, żeby mu grofzow nie kazano wracać, 
Armuie fię rycerftwo do oney potyczki,
W kiie, w miecze, w pałafze, mieli drudzy Bryczki, 

l"\O ść we wfzyftkich ochoty: ten iefzcze przynuka. 
Ślepy człek na umyśle, słońca z świeczka łzuka. 

OSłońce wieczney prawdy l o Drogo zbawienia ł 
Roświećżć, roświeć knoty moiego fumnienia;
Niech mi wiecznie tik iałna nie gaśnie poświati, 
Niech cię fzukam w powlzechney nocy tego świata:

f i  Niech

C H R Y S T V S O W .  i7
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Niech cię ftruchlałe ferce ku fwoiey ochłodzie 
Prówa znaydźie pociechę, w Niebie nie w ogrodzie: 
Gdzie ktokolwiek cię Izuka z takim światłem Panie 
Zawfze ku fwey pomocy gotowym zaftanie,

SKoro fię to hultayftwo za bramę wywiodło 
Hasło, żlbo im daie ich pryrtcypał godło:
Kogo ia pocałuję z infzych ludzi wiela 
Tego fię wfzylcy imćie iako zwodźićiela ;
Tenći ieft Miftrz moy, y to powie iro dołożnie 
Ze go będzie potrzeba prowadzić oftrożnie# 
Kędyżcś fię Judafzu taka bawił fzkoła?
Czyć fzatan te nśuki przepito wał Anoła?
Ach nigdyż dobry w cnocie, iako zły w fwey złości 
Nie ma tyła dowcipu, y tyła pilnościI 

T~\Opiero fię zbliżywfzy, trudność we łbie przędzie 
którym kacie łEZVSA fzukać trzeba będzie; 

Może uciec przeczuwfzy, może umknąć kędy 
Aż w iawne podeyźrzenie, w iawne fię wda błędy; 
Noc ciemna, Ogród wielki, y płot nie przefzkodźi 
Jeśli komu o żywot ieśli o refzt chodzi#
A ten y morskie deptał fucha noga wody 
W coż iego handel, y w co żydowskie zawody ?
Bo y ći darmo nie fzli których z foba wiedzie 
Nie rychło poftrzegl Judafz roboty na ledźie#
Le że iuź z Ratulza nie zwyczay n£ radę 
lako wilk fię skrada, pfow prowadzać gromśdę; 
Piotr mu przećię namyśli, nie puśći fię zfrzodka* 
Aż go na śćiefzce IEZVS niefpodźiany potka;

'A  Kogo
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Kogo fzukaćie? śmiało ofuknie ich że tu 
Włóczycie fię, IEZVSA (rzekną) z Nazaretu, 
lam ieft befpiecznie Chryftus odpowie, a zStem 
lego ftrafznym tytułem padli wfzyfcy śniatem 
Wfzyfcy wznak, iako wichrem obalone fnopy 
Tak im nagle podcięło Boskie Imię ftopy.

O Noc to włafne Boskie Imię z infzych wiela
Którym fię zwał, Moyżefza śląc do Izraeld ®  

Kiedy ięczał pod ciężkim w Egipcie arefztem 
W dożywotney niewoli: Ieftem który ieftem. 
Wfpomni we dwa tyśiaci lat go fobie potem 
Motłoch żydowski padłfzy na ziemię pokotem* 
Coż rozumiefz, ieśli tam Judafz fię nie zlęknie 
Kiedy on tłum na iedno słowo Pańskie klęknie? 
Coż? zechceli fię bronić; iako marne głąbie 
Y  nogami pogniecie, nie tylko porąbie.

ALe IEZVS wfpomniawfzy iakim przyfzedt celem, 
Wie że go całowaniem wyda krokodylem: 
Mógłby mu befpieczehftwo takie zganić fnadno, 
Wie po co Judafz zdrayca przychodzi gromadne, 
Wie, y widzi to dobrze co go daley czeka, 
Albowiem BOG wżiał na fię podobieńftwo człeka. 
Ze mu iednak za grzechy trzeba umrzeć człecze 
Wyzuwfzy fię z człowieka, Barnaka oblecze.
Broni fię albo łatę człowiek y złorzeczy*
Cichy Bardnek dni bodzie, ani beczy*

KOgoż tedy fzukaćie pyta ich raz drugi,
leśii mnie? puśććięfz wolna droga moie sługi*

Czemuz
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Czemufz ich Panie gorzcy nie gromifz ? nie fukafz? 
Sam ći to dobrowolnie chcący śmierci fzukafz? 
Niechayby pozdychali, iako który padnie 
Bo lepfzego nie godzien, kto zbiia, kto kradnie,
A tybyś ztad befpiecznie w inlza mógł uyść ftronęj 
Podobnoć o cierniowa gra chodzi koronę?
Czy iedneż, iakoś zftapił na ziemskie podłogi 
Potkały twoię głowę, ofty, ciernie, głogi? 

^^Zemuż twoi Vczniowie nie maia mrzeć z tobą? 
^ *C o  ieft wielka pociecha, y śmierci ozdoba.

Nie dki żal na fercu, nie taki boi w ciele,
Gdy w iedney kompanii umiera ich wiele;
Ztad y niewinni giną, y częftokroć bywa 
Ze złodźiey z oftatniego fzczebla odwoływa 
Ieśli to dobrze że fam idżielz żydom w łyki? 
Vczyńże tego fzczęśćia, Vcznic uczeftniki: 
leślj źle, y fam fię fch.roń, y ptacy y zwierze 
Nie chcą mrzeć, trzeba śieći, trzeba im obierze. 

/^ Z y  wolifz między dwoma rozboyniki trzeci 
'̂'■ '/Vmierać na zelżywym Krzyżu? wolifz że ći 

Odftapia cię w hultaftwa żydowskiego rzefzy? 
Gdzie fię każdy naywięcey przyiaćielem ćiefzy, 
Chce Pan żeby odefzli, bo to dobrze widzi 
Ze co dziś z nim bezbożni poczynaia żydzi,
Y  icb potka nie długo, na haki, na pale 
Nź krzyże, y na miecze wfzyfcy poyda, żle 
Wprzód ich na takie razy, posłanym tu z Nieba 
Duchem Świętym, umierać nauczyć potrzeba.

Pięrwey
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Olerwey chcąc z nich mieć świadki oiźli Męczennikij 
*• Wfzyftkich Narodow w ufta włoży im ięzyki;

Wprzód ogłoś ich na niska ma wyniknąć źicmię> RomfioJ
Y wprzód w nię rzucić maia tego Słowa siemię. »*• 
Wprzód im Cefarzow, Królów, y Monarchów świźcl, 
Sfdźie, Vrzędy, poznać trzeba, niżli kata.
Dofyć z śmierci iednego będzie mieć ta fora*
Y ten Apoftolskiego nie uchybi fznora
Bo fwa s'mierćia nie umrze; w tym tylko przeplata.
Judafz, źe fię fwa ręka obieśi, bez kata.

C^Dy ich tak Fan obczcrftwił, iakby rzekł: bierzćiemię: 
^Znowu wfzyfcy na nogi dźwignęli fię z ziemie j 

ludafz fię też do niego z Twa gę beczka wiezie:
Nie ftoy Piętrzę a pokafz co możefz w źcleźie?
Wytnii pśskudna fzczckę, pfom, y krukom żerem.
Który Pana wydaie ofertem nierzczerem.
Szczęściem fię to twym flało, czegoś iuż był bliskiem 
Ześ nie wisiał ludafzu, z przciechanym pyskiem} ,
Nie zrozumiał Piotr figla iego w onym cześie.
Bo zwykle całowanie dobra wola niesie.

PAtrzćiefz na wfzy ftkich zdrayeow,na fzatana wprzódy 
lako fwoy jad śmiertelny z wierzchu mufzcze miodyl 
Świat uczynił Panienka owa, ieftći owa 
Która kto fię nidftawi całowść gotowa.
Wfzelki grzech ocukrował, kto go tylko liźnie 
A lekarftwź zaniedba, umiera w trućiźnic.
Wfzyftko to  lu d afzo w ym  licz pocałowaniem 
S ła w ę , ro s k o łz , b o g ać ! w o , y  ś w ia t ,  y  co  n a nictiw

C H R Y S T V S O W.
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Tuż tuż ftoia siepacze j nie cbcefzli iść w kłęby, 
W powrozy, 4 z nich na śmierć, umykayże gęby. 
*JOż IEZVS ludafzowi? Przyjacielu (rzecze)
'C oi ćię tu w nocy co cię z ta kupa przywlecze? 
Całuiefz, żebyś mnie tym oprawcom Twym wydał? 
lakoż fię zdrayca tego słowa nie zawftydał!
Gdy poiednani ludzie całuia fięwziiem,
Ty całuiefz, widząc fię rożnym obycziiem? 
Tedyś nic umknął Panie fwey nayświętfzey twa'rzy 
Przed wargami które czart dziś fmoła obwarzy?
Gdyś kraiem fzaty leczył niedoftśtki człecze,
Ten ufty uft twych dotknął, a przećię fię wściec ze* 

T^Ywayćiefz tu zawzięci Chrześćianie w gniewie, 
Dał fię Pan Judafzowi całować: czy nie wie 
Ze go tym na śmierć wyda, źe go iutro skrwawi, 
Gdy nie umyka, owfzem Twych mu uft nadftawi?
Y  fam wie, y Vczniow w tym dawno uwiadomił, 
Lecz chciał żeby zawftydźił, żeby wizyftkich zgromił 
Którzy nie uft nadftawić, śle nie chcą nogi 
Kiedy ich urśźiwfzy przeprafza ubogi.
Nic przeprafza, wadzi fię przeto Judafz z Panem,
A gdy zniesie od niego bydź pocałowanem! 

l^T ożby tu nie złorzeczył? nie grcźił? nie łaiał? 
^Chce mu wyświadczyć lE Z ^ S  ieśliby fię kaiał 

Wpuł zbrodnie, chociaż go tak uraził fzkaradnit 
Ze klimka miłoficrdźia iego nie zśpadnie. 
Przyiaćielem go zowie, chociaż w onyra czasie 
Nie mógł mieć głownicylzcgo przeciwnika na się/

Ludzka
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Ludzka wada z natury, awfzyfcy flia brzydzą 
Skoro kogo uraża: zaraz nienawidzą.
Wyrzuca mu na oczy IEZVS tym tytułem 
Swe dobrodźieyftwa, iego niewdzięczność ogułem,

SKocza tedy iako psi > kiedy w polu gołem 
Z Barankiem fig od matki potkaia gornołem? 
Roziedzeni z owego wywrotu fzkaradnie 
Kiedy ieden na kamień drugi w błoto wpadnie; 
Każdy go chce brać każdy chce bydź nadnim frogi> 
luż za włofy, za fzyię, za ręce, za nogi 
Trzy mai* go, y nie mafz żadnego w nim członka 
Zęby nie miał na fobie twardego poftronka.
Myśl iię nie chce w to fpufzczać IEZV moy iiko ty, 
Ciężkieś w fwym pojmaniu ucierpiał obroty !

PAdłfzy na świecka zgraię hultayskich młokofow 
Nie ieden garść twych świętych pokazował włofow; 
Nie ieden etę kofzturem w bok, nie ieden między 
Łopatki pchnął: a insi fzukaiac pieniędzy 
Rozpafuia> macaia, trzęfa zgoła wfzędy:
Powiedał Judafz, żeś ie w rybach brał na wędy. 
Nie mógł Piotr dłużey wytrwać,lecz dobywfzy miecza 
Kiedy iię on naylepiey motłoch ubefpiecza, 
Pocznie machić ferdecznie, coż czynicie drabi 
Albo was thorz obleciał? ilbośćie tik słabi? 

rlF  Aden fię mu nie złoży, iuż Małchus bez ucha 
Sekretarz Kaifafźow: boday nowa skruchi 

Będżieli tego więcey ferca wam nie rufzy?
Wolicie wfzyfcy uciec ipełna maiać idzy*

G ; ' Y iuź
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Y  iuż fię był Apoftoł afektem człowieczem 
Rozgościł iako trzeba między niemi z mieczem; 
Aże go Pan w impecie owym ufpokoił,
Nie żebym rany dawał, Piętrzę, żebym goił 
Dlategom ni świacprzyfzedł; (choway miecz fwoy y ty 
Kto mieczem robi, mieczem bywa tęż zabity* 

TT^Icdybym Oyca prosił, czyś tefzcze nie wiedział? 
I V  Y famby fię Lucyper w piekle nie ośiędział. 

Dwanaście Woysk Anielskich zaftępow mi przyśle;
A Piotr, dofyć la na tych, wfwym rzecze umyśle. 
Czy nie chcefz żebym tego piołunu dźtś upił, 
Żebym cię, y wfzyftek świat zginiony odkupiłf 
Cierpliwość (rzecze) pierwfza, a pokora wtóra 
To moy miecz, to moy puklerz, moia armatora* 
Dodayże y mnie 1EZV tak hartowney tarczy 
Kiedy na mnie niewinnie człek bezbożny warczy*

N Iechay wfzyftkie przygody, wfzyftkie złey fortuny 
Mężnym fercem, przykładem twym, znofzę pioruny, 

Y  owfzem to zi fzczęśćie mech poczytam fobie, 
Kiedy mnie albo karzefz, albo malz na próbie. 
Tyś pierwfzy ten lod łamał, tyś pierwfzy te noże 
Cierpiał cokolwiek złego na człeka paść może.
Co mógł diabał wymyślić wfzyftko na ćię zganiał, 
Żebym fię ia tego wfzyftkiego nie zbraniał.
Choć daleka różnica, bom fię ia w tym rodził,
A tyś dla mnie umyśluie po to z Nieba fchodźił,

TZ ledy tak IEZVS Piotra z porywczości karze, 
J^Maułchus żc iuż nic uydźie między fekretarzej

Ziodiieiow
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Złodźieiow tik licuia którzy rzeź® trzoTy,
Albo len ufzy, albo urzynaia noty*’
Stoi trzymiiac ucho: krew mu ze łba siki,
Zęby go mógł opatrzyć, nie maTz Cyrulikij 
lakoż fię między ludźmi ułomny pokaże?^
Wolałby człek poczciwy głowy pozbyć j a żf 
Vżaliwfzy fię IEZVS oftarni cud ziawi,
Y  do skroni mu ucho odćięte p rzyp raw i*

W f lelki cud, ucho komu przyprawić odcięte#
Lecz więkfzy miłofierdźie iego niepojęte\

Nie tylko zwyczaiowi, y naturze przeczy,
Bo któż Twego siepacza albo kata leczy?
Day cześć BOGV Małkuzu z zagoioncy plagi# P!utar:in 
leślić MaryuTzowey zląkł fię kat powagi, Vlta;
Ze co go miał śćiać ziraz uyźrzawizy poklęknie 
Ze był Rzymskim Kenfulem; iakoż fię nie zlęknie 
Serce twoie tym cudem ktoryć BOG obiawił 
W miłośierdźiu ? to mnieyfza ieć ucho przyprawił.

CZy lepfzegoż tam ten kac mógł bydź przyrodzenia 
Od Abraamowego na ziemi nasienia?

Bez cudów ludzi w Rzymie przetwarzano w Bogi,
O kamienne iydowskiey Terce Synagogi!
Choć widza Boskie Tprawy, bez końca* bez miary, 
Wlzyftko to u nich gusła, wTzyftko TałTz y czary*
Więc gdy cud oczywifty Małchuia nie ruTzy 
Mnież, mnie o 1EZV przypraw dk poiętne uTzy 
Do skronij y do Terca, żebym z wielka chęci®
SłyTzac twe słowo, wieczna trzymał ie pafnięćia*

G2 OgłufzeU

C H R r S T V S O W. 41
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Gea: i 7 ,/ ^ \ G f o f z e l i  S yn o w ie  A b ra a tn a , na nie 

s> v * / D ź i ś  o d rzu ć iw fzy  A b r a ,  cham  ty lk o  zp ftan ie
Tak fi? błądząc po pufzczy zdźicza, tak Hę zlifza. 
Chociaż im w ufzy któdźiefz, choć wołafz nie słyfzat 
Sty (za, nie chcą rozumieć: pacrza, nie chcą widzieć; 
Palcem macaia, nie chcą poznać: ale idźiee,

Gen: 9. Idzie on dzień gdzie ten lud który fercem kłama, 
**• Nie Abra, lecz potomftwo przeklętego Chama 

Vsłyfzy> uźrzy, pozna, z opłakanym fzwankiem 
Ogromnym lwem, co fi? znać nic chciało Barankiem,

ZNalazłżebyś Małkufow y dziś takich wiele 
Co tylko ufzy nofza dla kfztałtu przy ciele 

Słów twoich nie słuchaiac: a*choć drudzy słyfza,
To czynią co im ludzie do fmaku przypifza,
Chociaż BOG nie iednego Kaznodziei? pośle 
Takim więcey niż ludzkie przydałyby ośle.
Lecz y Piotrow nie mało znaydźiefz w wieku nafzem 
Co ludzi chcą nawracać do ciebie pdłafzem;
Y  giną też od niego wedle twych słów Panie, 
Cogorfza, że fig fami rzeża Chrześćianie/

Apoc: f. T E Z V ; z ktorego uft miecz w obie (tronie kuty 
>l6a ef Na wfzyftkich którzy gardza twoiemi ftatuty

Wychodzi, niech po fercach, niech po ufzach maca 
Niech profzę wizyftkie moie afekty okraca.
Niech śiecze, niechay rabie; a twoiemi słowy 
Odetnie wfzyftkie ciała moiego narowy*
Niech śiecze, niechay rabie, bowiem iego cięcia 
Nie na śmierć; do wiecznego żywota uięćia;

K o go
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Kogo w tey śmiertelności Twym oftrzem ukroi) 
Tymże na wiekuifte zdrowie razem goi*

ZWiazany, y od ftryczkow iako czofnek siny 
Pyta fię 1EZVS żydów dla ktorey przyczyny 
Dopiero go dziś wiaża? przez czafow tak wiele 
Iawnic go między foba maiacy w Kościele* 
lakoby rzeki: nie w wafzey bo to było mocy 
Póki fię nie fpełniły PiTml, y Prorocy>
Póki wam tey wolności nie wydano z góry 
Łapać mnie niewinnego, y wiazać w te fznory;
Bo tego ani wiazać, ani trzeba gonić,
Który mogąc nie chciał fię chronić, nie chciał bronić. 

WT Idźifzże Abraamie co fię to dziś toczy ?
** Twe potomftwo Bożego Syna na śmierć troczył 

Za to żeś też ty Twego przechwalebna wiarę 
Troczył będąc posłuTzny BOGV na ofiarę.
Aleć przyiał barana za Ty na BOG: a ći 
Na żaden Trymark nic chcą przypaść twoi kaci l 
Nie chcą wołow, baranow, nie chcą cieląt, gdy na 
Ołtarzu kłada BOGV Oycu, iego Synij 
Pewnie nie w nabożeńftwie ale w frogim gniewie, 
Ach ołtarz nieTzczęśliwy na krzyżowym drzewie!

TEdy widząc Vczniowie Miftrza Twego w łykach 
Rozbiega fię po skrytych w ogrodzie chodnikach* 
Do oftacniey fię joty Pifina pełnić muTza, 
Vderzono Pafterza. owce fię rozpruTza*
Do ftołu kompania była y ku chlebu,
Sameś Panie iak palec zoftał do pogrzebu?

Y myć

Gen: »» 
*!•

Zachuj;
7»
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Y  myć l i  Apoftoły krokiem idźiefti chyżem 
Vćiekaiąc przed twoim iak naydaley Krzyżem# 
Gotowiśmy ochotnie z tobą iść na gody*
Tylko że nam fięo gwałt nie chce cierpieć wprzódy! 

T) Ożnicmy fię omyłka z Apoftoły gruba,
■ A.\Oni w pole przed śmierćia y przed iiwna zguba 

Vfzli: śmierć byłi ftrachem ludziom* póki w tobie 
Nieumirłat lecz skoroś pokazał ni grobie 
ley próżność, my przed takim nikczemnym ftri- 

fzydłem
Vćiekamy, gdzie nas śmierć wtóra łowi śidłem;
Y  iefzcze nie przed śmierćia leda kłopot leda 
Fralunek, przy tobie Gg drugim oftdć uie da.
Coż mowifz o tych których fmak ziemskich roskofzy 
Apetyt ledi frafzki, od ćiebie wypłofzy?

^ji^Ły człek co ćię odchodzi, ale bez pochyby 
^ 'p o rfzy  ten co ćię wiąże, y ęoę kładzie dyby;

Co nie ęhęe po twey woli; a ieft takich wiele;
Ci Panie wtćk żałofne ftroia ćie manele:
Którzy dobrych zgarfzaia, cnocie czyniąc wftręty 
Przefzkadzaią złością iwą twey robocie święty;
Sami nie chcą nic robić, z śmierci twoiey fzkoda 
Na marnościach światowych lekki żywot wiodą; 
Niewdzięczni na zbawienie fwe krwie twey wylany, 
Ci wfzyfcy kładą n$ ęię z żydami Js4ydanyf
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Pan J E Ż U S  u Annafza.
Akoby Rzym zburzyli, albo Pompeiufzi 
Co na nich trybut włożył* wiedli do Ratufci; 
Z tikim Pana tryumfem one tłumy wiodą 
Gdzie Annafz siedzi w krześle napufzony broda; 

v&ojcchnał hę rad ic ma czego pragnął frodze; 
Nic bęJźiefz mi też więcey brozdźił w Synagodze* 
Alan, y Piotr, bo insi Vczniowie uciekli:
Zdaleka fię naźierkiem za IEZVSEM wlekli:
Lecz daley wźiawfzy ferca skoro fię ośmiela* 
Wnida y na dziedziniec z nieznaiomych wiela*

Oa Apoftołowie za Panem ku tniafiu 
Ale coż gdy dwiy tylko ida z ledenaftu 

Ado tego pomałuj kto chodzi zdaleka 
Ten zi lada poftrachem od Pana ućieka.
SiUż dziś tak Chrześćian za Chryftufem chodzi, 
leśli fię ich slufznie zwać Chrześćiany godzi:
Nie zkad by fię mieli dać wiazać, lub poimać?
Ale uraźliwfzego słowa nie chcą ftrzymać:
Tak Piotr z łanem, iako dwie owieczki w pokorze 
Między wilki Ginęli na Biskupim dworze.
Dźie kiedy dla wielkiego zimna ogień kłada 
Sięda y oni z ludźmi rozlicznych gromada*
Aż dziewka, (co też po niey na Biskupim dworze 
Zle by to u Plebana co fam fobie orze.
Prawda że tam inaklia modi była X;ęży 
K tdy fię każdy żeni, każdy Kapłan męży

Dziewki

C H R Y S T V S O W .  ♦ «
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Dziewki mówię do Piotra woney kupie rzecze: 
Prawdziwie żeś IEZVSEM y ty bywał człeczef 
Czy fzaleiefz niewiafto? czyć co do mnie krzywo 
Odpowie Piotr z afektem: nie znam go iak żywo.

TYm czafem Annafz w fwoie Chryftufa przybytki 
Rozkazawfy wprowadzić, bierze go na pytki 

Naprzód o Vcznie, że ich za nim tyła kupi 
Chadzała, ale zbędźie milczeniem Biskupa;
Toż o iego nauce z pilnością fię bada:
Krotko mu Pan y skromnie na to odpowiada;
Przez lat puł czwarta w pośrzod wafzey Synagogi 
Vczyłem, y słuchał mnie lud pofpolftwa mnogi,
Y  tyś mógł sły/zeć, ieśliś był w ten czas przytomniej 
Ieśli nie? pytay infzych toć powiedzą o mnie.

A Tu bezbożny chycel świętokradzką dłonią 
Ze mu żałośnie ulży obiedwie zadzwonią 

Efai, tfo, Vderzy go w święta twarz ibroyna rękawica 
f W twarz w która fię Anieli pćtrzać nie nafyca

W twarz śliczna> w twarz fubtelna, kędy w miękkim 
mieśie

Kiedy zab z mieyfca rufzy, każdy zab zltrzęśie I 
Zgwałcił y zefromoćił niefzczęśliwy zboyca 
On obraz nieśmiertelny w Synu BOGA Oycaj 
Przy Którym słońce ga'śnie, drży natura rzeczy 
Ten obraz przed Biskupem fromotnie kaleczy!

HAyduk, drab, fzuia, lepfzy gdzieś kobyły łupi 
Pizy obecności Patiskiey, ^aiefzcze Biskupi)

Okrutnie
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Okrutnie związanemu Chryftufowi w ftrycżki 
Gdyźby nie śmiał inaczey, zadaie policzki!
A coż tam za uczćiwość? coż tam za powaga fga? 
Gdzie wfzyftko gwałt, gdzie wfzyftko fwawola przema- 
Nie z drabem, lecz icśd ze plcm z iednego pułtnisku 
Gotow Biskup żydowski dla marnego zysku.
Coź to za fad? gwałt ći to iawny? u nas nic te® 
Klztałtem, bo fprawiedliwość chodzi za dekretem#

JVż tam Sędzia niepewny, ukrzywdzona {prawd 
Gdzie w przód exekucya, niżeli fad ftawa.
VZydow wfzyftko opak, katufza Ratufzem,
Samym Biskup od kata rożny kapelufzem*
Broda iak u Proroka, cnota iak u draba, 
luież nadźieia twoiey niewinności słaba?
Nie dołomałeś trzciny, nie dogasił knota,
O coź cię o IEZV moy biie ten niecnota?
Bo y Biskup, y hayduk iednacy chołylze 
Z żydowskiego proceflu diabeł dekret pifze.

COż fię to temu zboycy do Pana nie zdało?
Azaż tak przed Biskupem (rzecze) mówiąc śmiśło? 

Azaż tak zboyco czynią? to złodźieia nęka 
Ze fię Chryftus nie modli, nie prosi, nie klęka, 
Coby on tu fam czynił, y iuż w tym terminie 
Nie raz bywał przed Woytem u kata na linie» 
Widząc że Pan nie winien, tym go chce obwinić, 
Oskśrzyć, y pogębkiem świade&wd przyczynić* 
Jakoż tedy zniósł IEZVS on policzek fprofny? 
Pokornie nań weyźrzawfzy rzecze mu żdłofny;

H Jeźlim
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J Eźlim źle rzekł: świadcz o iłym;ieśli dobrze;czemu 
Biiefz mnie w brew słufznośći, y prawu wfzelfciemu? 
Tak go dziś pytał ; śle gdy dzień on zaświta 
Strafzney fprawiedliwośći, inaczey go fpyta! 
Skrufzy y w małey fię tu Chrześćianin kłębek, 
Zwinie pokora, na tak okrutny pogębek 
Który Pan dziś żeby nas czart nie policzkował 
By wfzy niewinnym, za nas grzefznych podeymował; 
Ztad wfzyfcy Katolicy zwierzchney skruchy biorą, 
Kiedy fię na pamiątkę w ufta dłonią piorą, 

piękna ceremonia, ale też więcey nic;
Coś by nam więcey trzeba Katolicy czynić P 
Zawfze mówię nie tylko w Tamę wielkie Piątki, 
WTzędy czyniąc w Kościele trzeba te pamiątki: 
Nie gębę, ale fcrce, nie dłonią, lecz nowym 
Spoiobem, tym pogębkiem tykwie Chryftulowym, 
leźli cię z grzefznikami ćiśło ku bies'iedźie 
Na piiańftwo, obżarfiwo, na rozpuftę wiedzie;
W ten czas mu day policzek, doiyć go zaboli,
Gdy na modlitwę poydźiefz, nie po i ego woli.

JEźli ćię gniew do pomfiy, łakomftwo do zysku 
Niepobożnego wiedźic; day fercu po pysku;
Lepiey ieft zdeptać ciało, y rozumem zgromić 
Niż (ię na oizukanie y lichwę łakomić.
Chce fię pycha odymać? nie day ley pociechy, 
Vderzylz pięścią w piersi, zaraz sklęfna miechy. 
Zadzali ćię ćjeleina, albo refpekt iaki 
W grzech ciągnie wnet ich wfzyftkie odlecą niefmaki;

Cokolwiek
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Cokolwiek cię na fzkodę twoiey dufze gaba 
Kiedy Pański policzek przypomnifz od drabi.
Ecz poyźrzyimy po fobie, siła między nami 

'Tikich co ćę dla grzechu policzkuia fami?
Siła co przez bezbożne, przez fwe złe poftępki 
Znowu Panu z tym zdrayca zźdaia pogębkij 
Przebóg więkfza tych liczba! bo tam ledwie który 
Odmienić chce ćielefney zwyczaie natury $
Trzepiąc gębę, policzek Pański fobie włafcza:
A ferce pozwalaiac na wfzelki grzech, głafzcza! 
Przynaymniey kto fam w fobie tak fię kocha, niech tem 
Nie grzefzy, biiac Pana z Anafzowym knechtem* 

jY tafz : gdzie Chryftus zoftał w takim dyshonorze?
 ̂ Odpowiadam: w Xiażęćia Kapłańskiego dworze* 
Poczuwayćie fię dwory, Xiaźęta, Kipłini,
Tu naypierwfzy policzek Pana w ferce rani?
V was fprawiedliwośći w fwey obeldze fzuka 
Na piianego ręki, bczbożney, hayduka*
Na domy fię ubogie nie uskarzafz Panie?
Nie każdego na warty, na hayduki danie,
Nie hayducy: Xiaźęta, y Kapłani fami 
Policzkuia włafnemi Chryftufa rękami!

/ ’**' Dzież pycha?gdźie łakomftwo gdzie wfzereczna źadza 
leźli nie u tych więkfze bezprawie wyrządzą 

Znieważaiac Chryftufa? kędyż wfzyftkie zbytki
Y wfzyftkie grzechy maia wolnieyfzc przybytki 
leżeli nie u dworow? doydźie prętko zgoda
Zkm rzekł: to mnie przekonać dobrze, łdiać fzkodi.

Ha Y to
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Y  to że fami grzefza, y maiac pod wsadza 
Tak wiele infzych ludzi źe im grzefzye dadza.
Na nich fię wfzyftko zleie iako na Annafza 
Ze fwa y lEZVSOWĘ zniewagę, tak znafza. 

A JIę z y  tu y Duchownych nie śmiem tykać zgronta 
•"•leźli też Chryftus wolen w ich domu afrontu? 

Pewnie tak: bo ie przeniósł nad fwe Apoftoły 
Kiedy ich iefzcze w ciele nazywa Anioły.
Nie ma dm w fercu mieyfca płód fzatański pycha, 
Lecz skromność, uniżenie, y pokora cicha.
Przez łakomftwo, kto Niebu y duchem y ciałem 
Zyie naywiękfzym złota gardzi kapitałem.
Precz roskofz: bo fmak oney wieczyftey roskofzy 
Wfzyftkie ćielefne wczafy, wfzyftkie żądze płoizy, 

itf.,0'k T redy Pan Apoftoły, iako owce między
Wilków pofyła, brać im nie każe pieniędzy. 

Worki nawet każe im porzucać y trzofy ;
Suknia iedna, trzewiki, żeby ucząc bofy 
Nie chodził: Duchownym to w Apoftolech rzecze 
Przedayćie z siebie fuknie, a kupuyćie miecze;
Ale nie takie iakim Piotr krzefze Małkufza 
Nie ucho; żeby zaraz odleciała dufza,
Czego od tegoż Piotra, za mowę nie fzczyra 
Ananiafz y z fwoia doznaie Safira.

1 6 .

Mar: 6 ,9 .

Luc: 1 1 : 
37*

Eiei. 6 .  

*7»
A&; t. $• 
& ie.
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Piotr fię zaprzał Pana.
Dy tak w fwyoi Annafz Pana karaluie gmdchu, 
Grzciac fię Piotr, na icgo podwórzu był W 

itrachu.
Po kaćieć go przygrzano aż fię wfzyftek znoił. 

Rozumie że iui owę dziewkę ufpokoił 
Co go przez gwałt czyniła lEZVSOWYM sługa 
Zaprzawfzy fię go przed nia; aż bies nadał druga 
Która twierdzi że chodził z 1EZV$EM po Mieśćiej 
Ledwie fię Piotr y drugiey zdarł z wędy niewicśćie 
Odprzyśiagłfzy, źe nic zna> ledwo o nim słychałj 
Tym czafem do zamkniętych wrót pdtrzaey, wzdychał, 
ledźi przećię, grzeic fię, tylko co nie wionie: 
Wolałby iak nayćiężfzy mroź cierpieć na ftronie# 
lakoby go podfzywał, iak przezeń wlókł siano 
Gdy Brdt Małchulow bywfzy gdzie Pana imano 
Poznał go: widziałem cię rzecze na fwe oczy 
Przy 1EZVSIE, zcdrwiał Piotr, ale przećię skoczy: 
Znowu fię klnie} y znowu przyfięga po trzecie 
Ze tego człeka nie znał, źe laddco plecie#
Zle fię iefzcze owego importuna zbędzie, 
luz na niebie świtało, kur zapiał na grzędzie# 

^Krufzał Piotr dawno Pańskim przeftrzeżony słowem 
&Kiedy przy nim był gęba umierać gotowem*
O idkoż bez niebieskiey pomocy człek słaby 
A dźiśiay go nikczemne odftrafzyły baby 1

N ic-

C H R  Y S T  V S O  W. S*
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Nie widział k£ta, miecza, haku, pala, koła,
Niech każdy na fię miarę bierze z Apoftołaj 
Niech w EOGV fwoie męftwo, fwoię fiłę kładzie 
A bez iego fekundy nie myśli o zwadzie*
Y ieźli kiedy wskóra w takiey okazyi 
Boskiey niechay przypifze pomocy, nie czyi* 

f  Aprzał fię Piotr Chryftufa, ale tylko ufty 
^-'Kiedy nań fzatan fwoie przepuścił ofzufty 

Nie fcrcem, bo pokazał w refzćie żyćia fwcgo 
Ze mu wiernie dosłużył, żc fię znał do niego* 
Iefzcze nie miał pośiłku, iefzcze nie miał z góry 
Obiecaney Świętego Duchi armatury ̂
W która skoro go Pańskie nadtchnienie oblekło 
Nie kobieta, Jęcz famo nie ftrafznc mu piekło. 
Przed katem, przed Cefarzem, w turmie, na Ratufzu 
Aż do Krzyżowey śmierci, miał fto animufzu. 

^^Stapmyż w fięChrześćianie, którzy albo z Piotrem, 
Albo fobie w fwych grzechach pobłażamy z łotremj 

Z tym zwłoczac do oftatniey pokutę minuty,
Z tamtym patrzac rychło nam zapieia koguty*
Łotr wyznał nigdy Pana nie znaiacy, a my 
fego fię od dźiećińftwa znaiac zapieramyl 
Zaprzał fię Piotr ięzykiem, ale fercem trzymał 
Bo w nim iefzcze Duch Święty ognia nie poddymałj 
Natn wfzyftko opak, bowiem iuż zftapił Duch Święty 
lużChryftusPan zmartwychwftał,iuż do nieba wzięty*

JVż piekło skawałkował, śmierć skrufzył czemużby 
Mieliśmy fię zapierać iego świętey służby?

"Wyzna-
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Wyznaiemyćmy utty Pana, a coż potem 
Kiedy Tercem y całym przemy fi? żywotem?
Nie Arach nie iako Piotra ale miłość świata,
Miłość piefzczot ćieleTnych z Panem nas rozbrata/ 
Nie iednoź ferce nalze, tylko że inaczy 
Białogłowa, y dźiśiay od niego odfaczy.
Lepiey fię z niemi nie grzać choć ciągnie natura', 
Niż płakać osłyTzawTzy wieczornego kura

K iedy on kogut Piotra w Terce kluie nofem,
Miia go JEZVS z śieni idąc przed proToTemj 

Obeyzrzy fię nań, a ten nie mogąc znieść dłuży 
Gorzkiemi łzami grzech Twoy na tych miaft odłuży# 
Ledwo Torty uchyla, iakby wTzyftko zgubił 
Bieży płaczac, iakby go kto nayćiężey ubił. 
Przypomniał Pańskie słowo po kogucim pieniu,
Gdy go począł Trogi Tęp płatać na Tumnieniu.
Któż wątpi o pokucie? dla tegoć fię kwapił 
Zęby fię do Tytośći Terdecznych łez ndpił. 

pOyźrzyiże też y nć mnie o moy JE Z V  dobry/
*  Day grzech poznać, day mi nań płakać iako bobry! 

Vżycz łez oczom moim, niech raczy umierać 
Obieram, aniżeli ciebie fię zapierać.
Przydałoliby fię też upaść z Apoftołem 
Niech nie czekam koguta, niech nie ftoię kołem: 
Niech fię porwę iako ptak z grzechowego błota, 
Niechay od tego ognia uciekam za wrota: 
WIzelkićh wczafow ćieleTnych, które roi na zdradzie 
W dziedzińcu obłudnego świata, fzatan kładzie.

Pan

C H R Y S T V S O W .
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Pan Jezus przed
Kaiphafzem.

Vź wfzyfcy wiedza, iuź to w Jeruzalem gruchnie 
ZeIEZVS w łykach: tedy iako pśi do kuchnie 
Ribini, y kto tylko iakim był Doktorem 
Obesławfzy fię chociaż iefzcze nie dźieńłWorem 

Do Kaiphalza męża Annafzowey Córki,
Bo był ofiarowniidem fypia hę do zbiorki;
Do takiego bezbożnych Sędziów Annafz zboru 
Kazał Vini prowadzić ze fwoiego dworu.
Ale prawie go wiedli iako wilcy, młoda 
Vłapiwfzy z pola w las jałowicę wiodą*

Cledźiał kędy naywyżs'i śiadaia Biskupi 
^Napufzony Kaiphafz, a co gorfza głupi,

Porywczy* nieuważny, w u porze zawzięty;
Tenli cię godzien fadźić o moy IEZV Święty? 
Stoifz, y przed tym molem fwa świećifz ofoba»

_ Lecz idzie czas że y on będzie ftał przed tobą. 
Będzie itał> y będzie drżał iako ryba z prądu 
Czekaiac na dźiśieyfzy dekret twego fadu*
Toż skoro Pana w oney poftawia łotryni 
Obwoła fad podwoyski, y milczenie czyni.

K Ażdego fwoy interes, y fwoia prywat^
Rządzij tak było zawfzc od początku s'wiata

Nieprzyia-
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Nieprzyjaciółmi fobie wlzyfcy rzemieślnicy 
Zazdrość, fzczęśćie, nauka, lecz ofiarownicy 
Naypierwey y naybardźiey: ztad Abel Kaimowytn 
Męczennikiem w zakonie ftarym, IEZV S w nowym; 
Ktorego dziś boiac Gę o Iwoie intraty 
Nienawifny Kaifafz, skśzuie do ftraty!
A w tym fię nieomylifz upewniam dowodzie 
Zc zawfze zły na wierzchu, a dobry na fpodźie# 

1 VTIe ma nic prawda do krwie, nic cnota do mufa 
^  Kto ma niefprawiedliwa, wskok z mieczem do brufii 
Woli niżli racyi ręce ufać, woli 
Żelazu niżli pifmu: nie tak Apoftoli 
Nie tak Chryftus poczyna, idzie przed lad śmiały 
Cierpi niefprawiedliwe świeckie trybunały. 
Vpewniaiac y fam fię, y wizyftkich fwych, że ta 
Nśgrodźi mu fię krzywda, gdy ichże dckreta 
Na tyrany obroći, gdy mordercę fwoie 
Na wieczne śmierci wtorey ofadźi zaboic*

T ^O i fam Arcykac, albo Arcykapłan zlekkś 
**■ Widzicie tego (rzecze) przed foba człowieka 

Bluźniercę, zwodźićiela, matacza, co gorzy 
Który zakon Moyżefzow nie chybnie przetworzy 
Na fwc wymysły: ieźli tego bałamutnie 
Dźieri dźiśieyfzy z i  wafzym fadem ibi nic utnie* 
lakom ia zawfze radził, tak y teraz ridzę,
Dla tego poimawfzy przed was go prowadzę; '
Ale że fa świadkowie, ani fędźia skorcm,
Ani mi też należy bydź inltygatorem. i ł

1'  Tedy
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T Edy dwóch licowanych złodżieiow pod pręga 
Ani obowiązanych zwyczaynie przysięga*

V rzeźoiczey dopiero gdzieś złapawfzy iatki 
Człek bez Boga, bez czoła* prowadzi za świadki, 
Ci twierdza, że człek który ftoi tu związany 
Mówił zburzę ten Kośćioł ręka zbudowany 
A trzech dni nie wynidźie gdy poftawię nowy 
Nie ręka uczyniony* za tymi nań słowy 
Krakna wfzyfcy iak wrony, czterdzieści lat bracie 
Ten Kośćioł budowano: śiłaby to na ćie*

"D Yło y infzych świadków przenaiętych wiele* 
**“*Ale że wfzyfcy drwili, nie mogli go śmiele 

Potępić: aż lam Kapłan z owym tłuftym brzuchem 
Wyfzedłfzy na śród izby: alboś prawi głuchem 
Ze milczyfz? godzien kary kto Kośćioł rozwala,
Kto milczy na pytanie, zda fię że pozwala.
Korci go to niezmiernie że na te potwarzy 
Ani fię fprawia, ani Chryftus z nimi fwarzy;
Nie rzekł zburzę, lecz zburzcie, ani o Kościele 
Salomonowym, ale o fwym mówił Ciele*

W l ć go to wy burzycie: fundamenty nowe
Biorąc dołek w którym ftać drzewo ma Krzyżowe 

Infzemu zakładacie j który rowno z światem 
Będzie trwał, ftrafzny mocom piekielnym, a na tym 
Mieyfcu gdzie dziś wafz ftdry co fię oń tak frodze 
Boicie Kośćioł ftoi, pies kości ogłodze*
Wyć go to wy, y wafzey ręki burzy mina 
Niewinnie krew Bożego wylewaiac Syna!

Ta nie
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Ta nie tylko wafz Kośćioł ludzkiey dzieło ręki 
Lecz was famych, y walze potępia prawnęku 

W X  siekałby fię drugi na kłamliwe fztychy 
Maiac prawdę po fobie: lecz Baranek cichy 

Vft Twoich nie otworzy, y świadki, y fędźie 
Konfunduiacy wfzyftkich milczeniem odbędzie*
O niezmierna cierpliwość! o afekt nie człeczyl 
Gdzież tak kat, iako ięzyk potwarny kśleczy?
Milczyfz o Panie, a ia robak twoy gotowem 
C4ły»dźień łatać iednym urażony słowem.
Na kłamftwa, którymi cię żydzi chcą okrywać 
Milczyfz: a ia śmiem częfto prawdzie odfzczekywać/ 

^/Idzac Kaifalz że darmo tędy Pana maca 
Do infzego fię zły człek fpofobu obraca;

Potwarza nic nie wskóra* y fałfzywym świadkiem 
A za powie fam, coby uchwycić z przydatkiem*
Więc wftawfzy: skoro rękę podnieśie do góry 
Poprzyfięgam cię ( rzecze) dziś przez BOGA który 
Zyie: powiedz iegośli Synem y Chryftufem?
Nie milczy iuż Pan takim przyćiśniony .mufem,
Gdzie było trzeba iawnym podeprzeć konteftem 
Prawdę Boża: przed żydy ( odpowiada) ieftemu 

[TPadniy Kaifafzu, upadniyćie znowu 
^W fzyfcy iako w Ogroycu kwoli temu słowul 

Imię to Bożei którym hardy Egipt gromił,
Którym fię przez Moyżefza tamże oznaiomił*
Czy wam iuż wfpowfzedniało? wlpomniyćie Syn£i Exoc|J10  
Kiedyście na nię drżeli w niezliczoney zgrai; i«.

1 2  A nie
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A nie maćieli żadney boiaźni w cym słowie,
Oto ftoi przed wami który fię tak zowie 
Syn Boży; coż fię tędy Kaifafzu pytafz?
Gdyś słyfzał. a czemuż go za BOGA nie witafz

CZemuż przed nim nie padniefz? ieźli nie od ftrachH 
Tedy dla chwały, miawfzy tego w fwoim gmachu 

Obecnie, który dotąd w wafzey miełzkał Arce 
Mocą Boska: tedy nań przywodzić potwarce 
Tedyś go wiazać, y kłaść godzien nań powrozy 

a Rega. Nie boilz fię przykładu zginionego Ozy?
Tenći to Pan, ktorego wróżyli Prorocy, 

tu Który miaf nosie świata całego niemocy;
Pfaf, iop Ktorego Dawid fptewał y Iwoim znał Tanem,

** Czemuż wy go skłonionym nie czćićie kolanem? 
ą  Pan iefzcze, bo fię tu zmowa Twa nie droży 

Mat. x6. l \  Vyźrzyćie mnie siedzący na prawicy Boży; 
l4? Spufzczę fię na fad świata y ludzi upornych

Z nieba, w woyskach Anielskich, na obłokach górnych 
Terazże Kaifafzu tak ogromnym młotem 
Skrufz zakamiałe ferce, a cożby mu potem 
Wdybach, w łykach, w policzkach, w tym będąc po- 
Mowić o fwym Kroleft wie, o fadżie, o grozie? (wroźie 
Zaślnał diabelskim mydłem, który w onym cześie 
Nie omiefzka w fwoim fię krzątać interesie.W lęc gdy tu żydzi ślepi, niechay Chrześćianie 

Oczy Iwe wytrzefzczaia na Pańskie kazanie, 
Niech tak ftrafznym słów iego przey ma ferca dźwiękiem 
Przyidźie na świat) ale iuż nie Barankiem aiiękkiem*

Przyidźie
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Przyidźie lwem frogim, przyidźie fprźwiedliwym Sę- 
Y fwoiego afrontu nie uftapi piędzią. ( d j oann;
Więc dziś gdy przy Oycowskim iefzcze boku prdwym ». *. 
Nic Sędzia lecz Patronem siedzi nam łaskawymi 
Vprzcdzaymy dzień fadny w miłosierdziu iego 
Który dziś iefzcze potkać może z nas każdego*

ROzdarł fuknię na fobie iako więc pies czyni 
Kiedy rzucony kamień nie mogąc zgryść ślini,

Złać też, y tylko mu fię nd furya przyda 
Zcad rzadko nie włataney fukni widzieć żyda*
Nie trzeba żadnych świadków fam na fię powiedział 
Ze Syn Boży, że będzie wedle BOGA śiedźiałj 
Ze zaś zftapi w obłokach; bluźni, przebóg bluźni 
Krzykną ftarśi żydowfcy, krzykną ludzie luźni,
Y  zaraz dekretuia niech śmiercią umiera,
Każdy człowiek co w Boży Maieftat fię wdziera* 

p i f z  Pifarzu, czas krotki fzdbat nam fię zbliża 
*  Tym czafem niech fię krzata kat około Krzyżd.

Piiz Pilarzu* czemuż ći pifać tak nie fporo?
Nie chce piorą inkauft, y papieru pioro*
Aż skoro diabeł włafne fwe umoczył w maźi j 
Wfpacznymi literami te słowa wyrazi;
Dźiś 1E Z V S  odpowiedzią fwoia przekonany 
Potępiony, y na śmierć krzyżowa skazany.
Podobnoby tak lepieyi dźiś niecnota nafza 
Prawdziwego przyfadza śmierci Mefsyafza*

KAżdy fwoy feos powiada* więc kiedy fię tu ći 
W infzym bawia pokoiu, hultayskie fię rzuci

Pofpolftwo
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Pofpolftwo na IEZVSA, żacy, chłopcy, karli,
Ci go bili palcaty, drudzy włofy darli:
Mogli dawść y fzczudłki, ći fzczypia, ći kol*
A któż zuchwałych ludzi, wyrazi łwawola? 
Dopicroż kiedy ftarśi wfzyftkiego dopufzcza 
Iefzcze pofzczuia, iefzcze widomie podufzcza, 
Karmia Pana iakiemi mogą pośmiewiski,

7*8.20’ wyćiagaia, wykrzywiała pyski.
'T rOż one śliczne oczy, które ślepych wzrokiem 

Obdarzyły zśkrywfzy: wfzakeś ty Prorokiem 
Vderzywfzy Pana w twarz, chcefzli żebym wierzył 
Zgadniiże który cię z nas (mowia mu) uderzył?
Gdy fię Moyźefz napierał będąc BO GV miłem 
Widzieć go, pozwoli mu, ale tylko tyłem;
O wielkie befpieczeńftwo! więc żeby nie zginał 

Exod; 3 j Zasłoni mu twarz ręka, aże przodem minął.
Oddalić mu wet wetem, gdy wfzeteczna dłonią 
Święte oczy Synowi iego, dziś zasłonią.

Tad gdy z góry wftępował, od rozmowy Boży 
Exod:}4^ - ^°g^m* Moyźefz ludzi Izraelskich trwoży,

Które ieźli doftoyney głowy nic zdsłoni 
Słonecznym mu promieniem wyraftały z skroni 
Dalekoż od Moyżefza Kaifaiz fzedł z drogi 
Tamten bowiem na czoło słoneczne brał rogi 
Z Boskiey konwer^acyi, ten inakfza moda 
Wźiał na ferce, którymi barani fię boda.
O bezbożny rogaczu! mogę ćię zwać wołem, 
Przyidźie ten czas żebyś (ię rad widział gomołem*

Dla
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I"\La BOGA coż iuż daley czart wymyślić może,
*-''Nad to tik oftre ludzi nikczemnych poroże?

Którym dźiśiay okrutnym y fztychem żadliftym 
Paftwja hę nad niewinnym fercem Pańskim czyftytnl 
Pluia mu w twarz z ktorey miecz w obie ftronie kuty 
Wychodzi, tak ftał IE Z  VS, zbity» zkłoty, zplutyi 
W kat pluie człek poczciwy, a ten miafto kata 
Na twarz Syna Bożego; psia pafzczękę przata 
Kondyfowi podobien, albo dźikiey świni 
Bo tamten z iadu kdmień, ta lię fama ślini*

J E Z V  ktorego ślina łuskę z oczu fpadza Marc: 8.
Moiać to pycha, moy grzech, wfzyftko to wyizadzal 
O Izkaradne dufze mey nicfzczęśliwey ftrućie 
O nader kkidiogie, IE Z V S ćierpi plucie/
Syn Boży cierpi, na co wzdryga fię natura 
BOG dla człowieka cierpi, BOGA tak potura 
M3rne iego ftworzenie, proch, ziemia, y popioł,
Ach któżby fię tu od łez rzewnych nie roftopioł?
Iakoźby fię ten pyfznić, iako mścić odważył 
Dla ktorego Gę Chryftus ze ezći fwey obnażył?

KTory gdy miał ślepego ślina wBetfaidźie Marc; 8,
Zęby przeyźrzał uleczyć, ze wśi z mm wynidźie; 

Nieprzyftoyna bo rzeczą plwać człowieku w oczy 
Poczytał, wiedząc że fię tym kśżdy oftroczy. 
lemu choć miafto zrzenic płomień pała żywy Apoe: i; 
Śmiele w oczy święte pysk pluie niewftydliwy! **•
Te przeklęci żydowie słońca zgasić kufza 
Które famytn poyźrzeniem ferca ludzkie krufza,

Doznał
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D o zn a ł P io tr , k ie d y  ona d z iew k a g o  zaczep i 
N ie  d ź iw u y , p lu ia  Panu w o c z y  lu d zie  ślepi.

TTPlwany, y  ubity IEZV  moia wina
^^Vlecz we mnie duchowna ślepotę ta ślina*

N iech  te  w fzy ftk ie  o b e lg i ,  y  p o lic z k i, które 
D la m nie g rze fzn cgo  d ź iśiay  od b iera fz  p o w to rc  
Z a  fw e w ła fn e  p o c z y ta m : niech to  b rzyd k ie  c ie lsk o  
T a k  w zgard zen ie  traktu ię , tak  n ie p rzy jac ie lsk o , 
Ż e b y m  fię tw ych  p o liczk ó w  z d ź iś ie y fz y m  uplw aniem  
Y  tw o iey  n iesłych an ey  śm ierci p o m ścił na niem . 
C h o ć b y m  c h c ia ł ,  nie m ogę fię b a rd ź ie y  u p o k arzać  
T y lk o  g o  ż y ia c y  w  nim na św ic ć ic , um arzać.

Pan Jezus przed
Piłatem .

" W f j R M c  n ig d y  d arm o ( m ów ią.) ndtura n ie  c z y n i;  
k W J  ^ B a r d z o  d o b rze  ż e  ro g o w  y  p azu ró w  świni 
| % ^ g « N i e  d a ła :  d o ść  m a w e k ła c h ,  d o ść  ma s iły  
g l y f  H  w  p ysk u  (chw isku ;

o ś ć  iz k o d y , ch o ć  po  d rzew ach  nie ła z i  w m ar- 
C o ż  g d y b y  iefzcze b o d ła ?  nie b y ło b y  nźd n ie ,
Z le  k ie d y  d z iec ię  n o ż a ,  ź le  k ie d y  dopadn ie 
S z a lo n y  m ie c z a , k tó ry  nic n ie m a w e w zg lęd zie  
M e w  co  ch ce fz , i u i  tam  n ig d y  b ez  fz k o d y  n ic będzie . 
C b o ie  p otrztb u ia  trzym an ia  y  ftra ż y  
G d y ż  fię  im częfto  r z e c z y  fz k o d liw y c h  źab aży*

T o ć jeft
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TOĆ ieft żydom fwoboda, wielekroć iey ń iy  
Doftali, zaraz pofzli do Boskiey obrazy.

Zaraz w i ego nayświętfzey pofadźicli chwale 
Pogśńskie Aftaroty* Dagony, Baalem 
Aże go tak wfzeteczne bolały frymźrki 
Zawfze im kazał przyśicść obcym Krolom kśrki; 
Zawlze ich miał w niewoli) y pod iarzmem czyicm 
lako bydlę zuchwałe pod biczem, pod kiiem: 
Poczawfzy od Egiptu, dziewięć razy liczy 
Rod żydowski, aż dotąd ftan fwoy niewolniczy* 
Owod ich rak robota wielkie Piramidy 
W iakiey tam lat czteryfta y trzydzieści żydy 

Piefzczoćie zatrzymano, dokąd przez Moyżefzl 
Nie wywiedziona z tamtey niewoli ich rzeka,
Ośm Mezopodńskiemu lat służyli, aże 
BOG Othonielowi wyzwolić ich każe*
Ośninaście Moabskiemu, y tu nie bez cuda 
Można ich ofwobodźił ręka przez lehuda, 
Dwadźieśćia lat czynfz daia labinowi, który 
W Hanaan roskazował ręka cney Deboryi *

Tego iarzma wyięći, śiedm Izrael służy 
Madyanitom: aż ich Gedeon z obruży 
Dobędźiej ośminaśćie Filiftynom, że go 
Vwolni dobrotliwy BOG ręka leftego.
Czterdzieści Filiftynom lat służyli znowu 
Samfon ich ofwobodźił z ciężkiego okowu. 
Siedmdźieśiat w Babilonie okowami brzęczy 
Dom iźkobow, lecz go BOG y z tamtad wyręczy;

K Znowu

C H R T f S T V S  O W.  t?
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Znowu Kośćioł w przeważne odnawia ftruktury, 
Lecz pies dozmiotu, wraca wilk do fwey natury#

Y Ci do fwych nałogow fama złością fzczera 
A ż ich wzięli Rzymianie, pod których siekiera 

Pompę- Sto dwadzieścia y dziewięć Jat żyli uporem; 
xitu». ^ż z gruntu oraz z miaftem wiecznym padfi morem# 

Po dziś dzień ode wfchodu słońca do zachodu 
Słudzy, y niewolnicy każdego Narodu.
A co ćiężfza niewola, gdzie ich złość nie wlekła 
Y  ich upór fzkaradny, niewolnicy piekłś 
Z ktorego gdy ich 1EZV S dziś chce o/wobodźić 
Smieia. go bić-, plwać, śmieia po kolędzie wodźićl

BO że im byli karki Rrzymianie przysiedli 
Do Piłata Rzymskiego Stśrofty go wiedli}
Nie maiac mocy na to, mufza złożyć pyfze 
Mufza prosić, że Piłat ich dekret podpilze.
Od Kaifałzi tedy zkad Chryftufa biorą 
Ida ku Ratufzowi proceflya fpora;
Laskami hę wfpieraiac długie mufzcza brody 
Stanęli potym wfzyfcy przyfzedłfzy przez wfebody 

J0an:i8. Boiac fię zplugawienia (choć mnie fię tak widzi 
a8» Ze czyftfze żacki» niżli ferca maia żydzi)

O O ia fi? zplugawienia, i  tego nie wiedza 
“̂ Połykaiac wielbłąda, że komora cedzą.

Boia hę powierzchownie zplugawić, a fpddkiem 
Moźcfz ich z nayfmrodliwizym porównać wychodkiem # 

-- Nie ida do Ratufza, o niezbędna pycha 
Ze pogański przybytek; a ierce im dycha

K iw ,
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Krwią Chryftufowa, mordem niewinnego Pani 
Brzydki grób) pełen kości) pobielana śćiina* *7^
Boia Gę zplugawienia plugawśi dziś żydzi 
Nad wfzyftkich ludzi co ich iifne słońce widzi.

C H R r S T V S O W.  ̂ 69

Judafz.

W

Igdy to ludafzowi w myśli nie poftało 
Zęby co teraz widzi, zPanem Gę dziać jmiató 
Ze miał bydź tak fromotnię zgwałcony, y 

że mu
____lak świętokradcy,albozboycy naywiękfzemu

Na gśrdle ftać, czego mu żal, czego Gę wftydźi 
Mieli: lecz trudno cofnac, niefzczęśliwi żydzi 
la k  fobie kładł poproftu, że albo Gę fprawi 
Zenie winien, albo Gę fwa mocą wybawi. '
Albo też inakfzego zśżyie fpofobu 
Gdyż trudnicy było powftać Łazarzowi z grobu, 

le iako dobry, iako nie gardzi pokora 
Przeprosi: lecz gdy rzeczy nie po fzwie Gę pora 

Na coś przy idzie gorfzegOi poźno Gę ocućił 
Radby zaś cofnął, radby kontrakt z żydyzrzućił 
Więc kiedy Gę ći hurmem biorą do Piłati 
Wracaiac im: oto krwie niewinney zapłati 
Owe trzydzieści grofzy, oto ie odnofze 
lam zgrzefzył, i  wy fobie fwoie mieyćic grofzej 
Wróćcie towar Kapłani, wróć nazad Biskupic*
Nie rychłoś Gę obaczył, skoro po lidkupie.

K i  PoyżrZ*

M at: 17}  
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POyźrza iydźi po fobie, rzecz to o nich nowa 
Wiedza iaka w pieniądzach chciwość ludafzowa 
Którego im wzgńrdzeńfzym, im gorfzem widzieli 
Tym hę prędzey w Twym błędzie reflektować mieli, 
Coż za relpekt u człeka, co bez wfzcgo względu 
Na dzień żyie z bydlęty, mogło ich to z błędu 
Samo wywieść,, mogło im to otworzyć oczy 
Lecz trudno: kiedy pycha fzatańska zakroczy 
Y  komu zły duch w piersiach Cerce wynicuie 
Mtafto pomocy w zdrowiu, lekarftwem hę ftruie*

COż nam, (rzeka) do tego? ty hę patrz w tey mierze 
A korrrnź ieźli nie wam przeklęci ftalbierze?

Nie tdkii wam, iak o hę ludafzowi chodzi,
Który iuż wic że zgrzefzył gdy ftę z wami zgodzi 
O krew niewinna: wraca wam Srebrniki waize 
O potyśiać kroć gorsi niżeli ludafze!
Dowiecie ftę gdy będzie koło tego kweres 
Coście mieli w dźiśieyfzey zbrodni za interes.
Więc kiedy ci nie chcą brść od niego pieniędzy 

 ̂ Szedł ludafz do Kościoła wźiawfzy ie co pędzy*

TAmże ie na dorędźiu poriućiwfzy gdźieśi 
Idzie na ftronę, y fam fwa hę ręka wieśi*

Zaraz na całe Miafto ta nowina huknie 
ludafz hę na gałęzi po śmierci rofpuknie.
Przecz frę pukafz Judafzu? nie chce z ciała gwałtem 
Vprzy wdeiowanym wyniśe dufza kfztałtem: 
Niezwyczaynytn y grzechem pomśzana nowym 
Nowego wyśćia w śdietwie fzuka judafzowym,

Rofpukf
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Rofpukł fię, bo nic może umierać bez rany 
Kto ieifc winien Rrwie Pariskicy niewinnie wylany*

Nie wydał Apaftołcw w gwałtowney fpofobie 
Śmierci: śmierć judafz ręka Twa zadawfzy fobie*

Y owfzcm fię tu może z Szczepanem poćierżć 
Ze mu naypierwey przyfzło dla Pana umierać.
Ach kiedyżby przy Panu ta umierał męka 
Kiedyby nie z rofpaczy ant fwoia ręka£
Mógł byłregeftru, mógł był doftapić ich bra&wa? 
Dziś ginie iiko złodźiey, winien świętokradztwa.
Ey Judafzu przysiągł BOG, przysiągł fprawiedliwie 
Ze pokutuiacego nie wzgćrdźi prawdziwie. f

Z E nic chce śmierci grzefznych, ey możefz mu wierząc 
Odważ fię upaść do nog, odważ fię uderzać 

Czołem Zbawicielowi, ktorye nogi wczori 
Vmy wał, śda może prawdziwa pokora.
Zoaydźie łaskę ktokolwiek przed nim fię uniż#
Prosi Oyca o pardon, katom fwoira z krzyża* 
Wielki grzech: wielkiey wierze okazy a poda 
Przyznaiac BOGV wiefkosc, miłośierdźia łzkoda 
Vwłaczić mu, bo nam go od wieku zalecał 
Alboż iuż idź, kiedy chcefr, kędyś fię obiecał*

•'yf Grzefzył Judafz, zgrzełzyłPiotr, choć afektem rożnym 
iL>Timten łakomftwem, a ten ftrachem nieoftrożnyro* 

Tamten 1EZVSA śmierci zśprzedał krzyżowy,
Ten fię go przed kucharka zaprzał iako głowy. 
Lżeyfzy tu grzech Judafzow, bo*iuż dawno kradał, 
Piotra IEZ VS nad wfzyftkie Vcznie fwe przekładał*
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Judafz raz zgrzefzył, raz fię dopuścił tcy zmaży 
A Piotr fię Pani zaprzały raz po raz trzy razy; 
Obidwiy fię ćwiczyli w fzkoic czwartoietny 
Wielki był grzech Judafzow, iako Piotrow fzpetny# 

W  Yznał fudafz grzech, choć mu kogut nań nie zapiał 
w  Piotr dopiero fwoy słyfzac kura łzami skrapiał;

Ba iefzcze to Piotrowi do pokuty mało 
Aż nań Pan co Judafzi, poyźrzaf, nie potkało* 
Wyznał Judafz j£ Z V $ A  w gromadzie niezmierny 
Do ktorcgo Piotr iedncy kucharce odźwierny 
Przyznić fię nie śmiał, Judafz pieniądze porzućił 
lawnie w Kościele, a Piotr ni ftronie fię fmućił. 
Judafz fię fam obieśił, iefzcze przydam y to 
A Piotr musiał kiedy go na drzewie przybito.

I/" Aźdy z nich z fwegodrzewa w rożne pofzeał ftrony 
■ *^Bo Piotr w Niebie zChryftufem, Judałz potępiony 

Który iako Chryftula w ręce żydom wydał 
Tak fię go też Piotr, w ręku żydowskich nie wftydał* 
Dwóch, rzeczy te przykłady uczą Cbrzcśćiany 
Jedna, żeby przed bitwa nie trąbić wygrany 
Jiko dziś Piotr uczynił.* druga wełzich macać 
Dopuśćiwfzy fię grzechu, nie zaraz rozpaczić 
liko judafz uczynił, nie dofyć fię ftanie ,
Wyznać grzechy, ieźli nie pokutuiefz zanie.

NAm to wfzyftko ni przyfze nam dano przykłady 
Nie wftydźił fię częftokroć Firyzeyskiey ridy 

Dobył miecza przy Pinu Piotr ni one tłumy.
Kię bał puścić do niego przez morskie fię fzumy

Go to w

http://rcin.org.pl



C H R Y S T V  5 O W. ;$
Gotow był umrzeć zawfze: marnafzby kucharka 
Xięźa miała uczynić z niego niedowiarka;
Który pocym Świętego po przyięćiu Ducha
Nie wftydźił fię ciemnice, nie wftydźił łańcucha} A ^ :I*
Nie wftydźił y Nerona krwic ludzkiey rozlewce,
Nam fi? dźiś dła przykładu dał zwoiować dziewce, 

p ozn ać, y wyznść gFzech fwoy pierwfza część pokuty,
*  Pierwfza t bo trzeba żeby przyftapiła ku tey 

Modlitwa, poft, iałmuźna, poprawa żywota*
Y  daley iuż zimknione wfzyftkim grzechom wrota*
Każdy przedaie, każdy Panś fię zapiera
Kto llę w grzechu śmiertelnym chcący rofpośćiera;
Aleć nieftetyź! więcey takich w wieku nafzem 
Co wola niż z Piotrem w plącz, na gałaź z [udafzem*
Który iefzcze mógł nie wpaść fzatanowi w łyki 
Coż gdy na złe nieborak trafił fpowiedniki ?

^ T łc  nam roowia do tego, ty fię lam patrz braćie Hat: itf. 
•*-^Prawieć mu roztrzafncli fumnieme po kacie 

Cifnawfzy im pieniądze pofzedł Judafz w drogę 
Bierzcie tu do dobrego z Judafza przeftrogę 
Który widzący że śmierć iuż od niego bliska 
Zle nabyte pieniądze precz od fiebie ćiska.
Bierzcie przykład z Judafza co bierzecie lichwy,
Zbieraćie z ukrzywdzeniem ludzkim grofze, tychwyj 
Nie myślicie chociaż wam darmo w skrzyniach leża 
Okupuiac fwe grzechy, dać komu należa.

N ie ćiskaćie, ściskacie do oftatniey pary 
id* z wami ubogich krzywdy, aż ni miry*

Choć
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Chód Judafz wie że dufize * piekielney kąpiele 
Nie wyjmie, przećię ciska pieniądze w Kościele; 
A wy czemu o ludzie niechcećie cudowni,
Zęby wam na fadnym dniu fprawa fzł£ (marowni 
Vfpokoić łumnienia ztey brzydkiey mamony 
Kiedy wzdycha ubogi, wzdycha ukrzywdzony? 
Gdyby ftało do końca ludafzowi rady 
Dobrze począł: dawfzy fwe do Kościoła składy* 

pMeży iakoby pod nim kto zapalił prochy 
dokadże ludafzuł do fochy, do fochy! 

Pełnego ferca wężów, fumnienia iafzczurek,
Nic: tylko ukołyfze, y ten ufpi fznurek. 
labłoni fzukay, godna twey głowy podufzkd 
Szatański warfztat, godna izypułki iabłufzka* 
Wisi ludafz: wypadły z niego z dufza trzewi 
Godne drzewo owocu, godzien owoc drzewa. 
Pierwlzy Męczennik: tylko iako fię iuż rzekło 
Szczepan Niebo, on widział otworzone piekło.

^Jlechay fię z łwymi ludafz przykładami wiefza 
Który iako na on czas żal z rofpicza miefza,

Tak fwoie do Kośćiołź 2 aniożłfzy Legata 
W więkfzy grzech wpadnie, fam fię gubiąc miafto kata. 
N ie trudno y dźis u nas o takie ludafze,
Choć iak on nie rozpacza ale fię rofpafze 
Ze tam coś do Kośćielney po fwey śmierci skrzynki 
Ofiarował, na wfzelkie bezbożne uczynki 
Nie pieniądze, choćbyś dał ciało fw< ie fpalić 
leźli plugawo żyiciz, nie mogę cię chwalić.

Odpra^iwfiy
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/^Dprdwiwfzy ludafza, znofza fig Rabini
^ 'C o b y  czynić z pieniadznii: chować ich do skrzyni 

Kośćielnego dochodu idko krwie zapłćty 
Nie godzi fig im: pćtrzćież na te skrupulatyf 
Sercd, y rgcc pełne krwie niewinney nie fa 
A tych fig wźiać zbraniaia od ludafzd że fa 
Zapłata krwie niewinney i czemuż nie dołożą?
Lecz znayda mieyfce choć ich do skarbu nie włożą
Rola za nie girncarska wfzyfcy kupią zgodnie
Zęby Pidgrzymy midi gdźic grześć, y przychódnie.Zachtił.

TiyfYśmyć to Pielgrzy nowie, my żydowskicy ziemi *l# 
Nic maiacy żadnego obcowania z niemi;

Nam di to, nam dziś nowe obmyślaia groby 
Za pieniądze niewinney krwie Pańskiey, że ktoby 
Weń uwierzywfzy umarł infzego kupować 
Nie trzeba, lecz fig w grobie zapłaconym chować#
Nie Jeruzalem tylko, ale ziemia cała 
Rola fig nam garncarska na grobowce ftiła.
Z tey roli BOG naczynia chwały fwóiey robi,
Y  choć czas ciała nafze na proch w grobie drobi;

Z Tychże grobow bowiem fa krwią Pańska kupione 
Y z teyże gliny bgda znowu ulepione 
Ciiła naize, które z tych grobow nowa foza,
Śmierci wydarfzy, w niebo obłoki przewiozą# •
Gotuia głupi żydzi Pielgrzymom grobowce 
A w krotce fami iako rofprofzone owce 
Nie bgda fig mied gdzie grześd, y nd nich fig przycjfel 
Kiedy kto co kryiomo zrobi grzebie żyda.

L Dayic
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Dayże y mnie o IE Z V czego życzę fobie 
Leżeć twoia święta krwią w zapłaconym grobie* 

ao. * \  Ty Stworco y świata Garncarzu iedyny
^•K tóryś wfzyftko co na nim z fwoiey zlepił gliny 

Glinęś ftworzył z niczego iednym tylko słowem 
Poyźrzy na trzop ftłuczony grzechem Adamowem: 
A gdy go śmierć na drobne rofypie skorupy 
Niech znowu dufza z ciałem zbiorą (tę do kupy; 
Gdzie Syn twoy który dźiśiay za me skazy ginie 
W poczćiwfze ie w przyśćie fwe przerobi naczynie* 
Wfzak on nowy świat (tworzył, niechże ze mnie 

w grobie
Zabytków tego świiti przywlry wyskrobie.

JEZV żebyś w tey roli na wieki dziedziczył 
Przeto za nip krwie twoiey zapłatę odliczył 
Sam fię wydziedziczywfzy Izrael, y woli 
W rzemieśle, w lichwie fzukać chleba dziś mżl_» 

w roli*
Niechay ieżeli całey nie wyrówna grzędzie 
Jedna bryłka twey niwy ferce moie będzie; 
Sprśwuy go, śiey, grzey słońcem, y odwiliay rofa; 
Strzeż, niechay nie podśiewa pokufa ftokłofa 
Żebyś gdy przyjdzie Sierpień fto krotnego plonu 
Zawiniać mógł pfzeniczny fnop z tego zagonu*

' ; ■ ••
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C H  R T S T V S O V i rr

Pan Jezus oskar-
żo n y  u Piłata.

^ B a c z y r / ź y  X i a ź ę t a ,  B i f k u p y ,  K a b i n y ,  
.P y ta  P iłat w y fz c d łfz y  dla ia k ie y  p rz y c z y n y  
jT a k  rano g d y  ie/zcze fpia insi: zgadn ać trudn o

_____>W tcy gromadzie do niego y dk ida ludno?
Skoro wfzy/cy palcami na 1EZVSA skina 

Ten ieft przyiśćia ndfzego do ciebie przyczyna. 
Patrzac na brody y ich poczes'oe ofoby,
Głowney fię słuchić Piłat gotuie żałoby 
Zwłafzczi kiedy prawego iefzcze nie było dnia 5 
Pyta fię pomiefzany co za iego zbrodnia?
Zydźi długiey na doł poćiagnawfzy wiechy 

‘Nie pytay, (odpowiedzą) o iego fię grzechyj 
Gdyby ten n& był winien pewnieby fię o ćie 
Ta /prawa nie oparła, nafzey ufay cnociej 
Ze przy tobie dekretu oftatniego biera 
Wfzyfcy pilnie prosimy niech śmierda umiera. 
Myśmy go iuż niegodnym ofadźili świata 5 
Słufznie tu prczumpcya żydowska Piłata 
Vriźiła. wcźmćicfz go fobie rzecze zi tem 
Wedle fwych praw poftapćie, ia nie wałzym katem.
Dybyć nam wolno było poftapić z nim dśli 

^Pewnicbyśmy fię ciebie w tym nie dokładali.
Li St&tut

Jota: 18,
30*

<
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*ŁM

M att: fi 
*7*

M att: 17. 
»7*

M att: 1 1 . 
x*«

Joani 5* 
I/.

Statut Rzymski, y nift nam zakon ręce wiąże 
1 Z* go crśćić* (odpowie) Kapłańskie mu Xiażę 

Nic możemy: toż wfzyfiki koło niego rzefza 
A któż was na Świętego Szczepana rozgrzefzaf 
Niecnotliwi fzilbierze lada prawia plotkę 
Zwalaiac ni Piłata dźiśieylz* robotkę*
Albo im Święta bronią» a boiac fię zwłoki 
Żeby IEZVS nie wyfzedł fpiefzą fię z nim wskoki* 

Tj/7 Idzac że tu powaga ich naymniey nie wskóra 
”  Trzeba zwyczaynie świadków y Inftygatori:

Ze poty Piłat na śmierć człowieka nie skaże 
Póki lię przez fad iawnie winnym nie pokaże. 
Zwyczay, słufzność, y fama nie radzi inaczy 
Sprawiedliwość: wftyd żydów, gdy miallo siepaczy 
Z więźniem fię iiko z wilcza po kolędzie skora 
Włóczą: bo nie odprawia tego iedna fora*
W radę przed Ratufz kilku gdzie ni co wyładźa 
Z pafzczekami» dawfzy im do skarżenia władza.

C l do do Stirośćincgo niofa skargę tronu 
Naprzód że nam odwodzi ludzi od zakonu >

Żywe kłamliwo.! y fzkoda słów Pańskich nicować 
Który dopełniać przyfzedł zakonu nie pfować: 
Potym chcąc Piłatowi klin w bić: ic  trybutu 
Nie każe Cefarzowi dać wedle ftatucu.
Kłimftwo to, bo y fam dał, y wfzyftkim roskazał 
Gdy mu ktoś twarz Ćefarska na grofzu pokazał 
Oftatnia że fię Królem czyni: kłamftwo żywe i 
Krył fię gdy go nim czciło pofpolftwo pierzchliwe*

Tu FiPac
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Joan: i«. 
3 + .

C H R Y S T V SO  W. 7*

T V Piłat wTzyftkich żydów zoftawia na dworze,
W wielkim Biskupi, w wielkim Xiażę dyshonorze, 

RozkazawTzy 1 E Z V S A  wieść z£ Tobą z placu 
Do izby z nim y Twego przychodzi pAłacu.
Więc do niego po owym żydowskim chałaśie;
Słyfzałeś rzecze; skargi Twoich ftśrfzych na się?
Na to pytanie I EZVS  odpowiedział skromnie 
Sani tak rozumieTz, czylić kto powiedał o mnie?

T Woi to (rzecze) Piłat żydzi na cię baia
Nie wiem zkad dowod, y zkad podobieńfto maia?
W tak mizerney poftawie Chryftus fię nie wftyda 
Swolego doftoieńftwa, wyzna, lecz to przyda 
Nie z marnych rzeczy, albo śmieci tego światd 
Ktoremi fię czds karmi, śmierć pod ziemię wmiata,
Moie ftoi Kroleftwo,* inaczeybym do ty 
Nie przyftedł hańby, iazdę maiac y piechoty 
Które nie MonarTzeli, przynaymniey tey fmols 
Zydowskiey. mogłyby mnie wybawić z niewole.
~ Rolettwo moie teraz nie ma nic na świećicJ 

Znowu go Piłat pyta, toś ty Królem przećic; 
leftem, odpowie 1 EZVS :  nie mam fię przeć czego 
Dla tegoro na świat przyTzedf, rodził fię dla tego Ioâ -18* 
Żebym świadczył o prawdzie, kto fię z prawda zgadza 
Mnie słucha, do niego fię moia śćiaga władza.
Świat do mnie nie należy, ani fię wen wpieram,
Kłamca ieft j a ii tylko prawdziwych obieram#
Spytawfży: coż ieft prawda? nim Chryftus odpowiejqan;if2 
Wychodzi z izby, gdzie go czekali żydowie. ł**

Nic od-

Joaa:«
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^ ^ le  odchodźże Pifadie ? wey iakoć ucieka 

^Spytawłzy, odpowiedzi o prawdzie nie czekał 
Tym famym fię niegodnym prawdy słuchać czyni 
Ani też pfu świętego, ani pereł świni 
Rzucać chce Chryftusj znalazł żebyś takich wiele 
Y  dżiśiay w Chrześćiańskim Piłatów Kościele: 
Zwłafzcza kogo tu wyżey fortunś pofadźi 
Którzy tego co prawda nie słuchaia radzi! 
Słuchaia, ale marnym zagłufzeni światem 
Ida na dwór do żydów pofpołu z Piłatem#

I Da do żydów, nie tak idko Piłat chodźtł 
Zęby Chryftula Pana z rak ich ofwobodźił;
Bo ten chociaż pogańskie nieme Bogi chwalił 
Jednak tu niewinnego Panś % użalił.
Widząc nań niecnotliwe żydowskie machiny 
Zadney (rzecze) w tym człeku nie znayduię winy 
Y  grzechu, dla ktorego miałby zchodźić z świata? 
Tćk Chrześćianie iako żydzi do Piłata 
Ida, nauce iego, ani wierząc słowu 
Krzyżuia go też grzechem iako żydzi znowu!

Pan J ezus przed
I Herodem.

Gdy widząc że Piłat skirgi ich nie słucha 
IZe dał obwinionemu IE Z V S O WI ucha 
Bo Sędzię źli y głupi ledwie skargę słyfza
Nie sfachzwfzy fpt&wy tcy, zaraz dekret pifz*.

Jiko?
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Ii ko ? nie winien śmierci ? żyć może ten który 
( Okrzykną go tu wfzyfcy przez fwe impoftury) 
lawfzy od Galileyskiey, ludzka ziemięj ażc jr
Y wfzerz, y wzdłuż fałlYywa naukę pomaże?
Słyfzac Piłat źe 1 E Z V S  z Galilei rodem 
Zaraz go wieść) y ftawić każe przed Herodem}

ly-Torego Ociec zżąłem fpłakany Rachele 
ł^Zydowskich niemowlatek morduie tak wiele i 

Tetrarcha Galileyski, (“bo koronę ftraćil 
Starfzy brat, gdy fię głupie z Rzymiany rozbraćił)
Y  on do leruzalem (iako zakon tiary 
Przepifał) dła Pafchafney ftświł fię ofiary#
Więc chcąc nań Piłat fprawę tak mierźiona wfadźić 
Każe mu związanego I EZVSA prowadzić.
Wtoczą Pana po mieście od cechu do cechu 
luz po czwarte, nie mogąc przekonać go w grzechu*

R Ad Herod l E Z V S O W l ,  bo go dawno zadał 
Zęby tylko od niego cud taki ogłada!.

Kuglarza błaźnie naymi dla dziwów y figli, 
lefzczcśćie tego krnąbrni żydzi niedościgli 
Ze nikt prócz BOGA cudów (iakie przez fwe sługi 
Wam kwoli czynił) czynić iuż nie może drugi?
A małośćie ich mieli przez pułczwarca lata 
Gdyście nie uwierzyli? pomożeć to katś 
Komu zły duch z opaczy rozum y fumnienie 
Tyle w nim! cuda fprdwia, ile groch ni śćienie 

wam naprzód pomogły Moyżcfzowe cudd 
^  Albo EUdfiowe> w on ciis  któremu da

ROG
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BOG w oczich wifzych, w oczach wafzey Synigogf, 
Chcąc żebyście pogańskie porzucili Bogi;
Niegodni tylko z bydłem drabiny y żłobu 

Exod:i7  Azażeśćie nie chcieli pozabiiać obu? 
i.leg: Pragnie Herod IEZVSA dla cuduj nie wiele
ip. x« Poczekawfzy ukaże na wielka Niedzielę.

pragnie Herod 1 EZVSA:  idzie czas Herodzie 
Żebyś hę przed nim rad skr)ł w ziemi, albo w wodzie. 

T"\Ługo Pana o rzeczy rozmaite bada 
*--^Ale mu nic na wfzyftko Pan nie odpowiada,

Stoi iako zamknięta pełna skarbów skrzynia:
Znowu chce święconego pies, y pereł świnią?
Zydźi Inftygatory wodząc nań y świadki 
Chodzą iak za Barankiem głodni pśi do iatki i 
Winien śmierci więcey nic y żywić go izkoda;
Toż co y u Piłata, prawi® u Heroda:
Niech umrze: iakoźkolwiek iego padnie biera 
Winien, nie winien, prośim niech śmiercią umiera. 

pO każ im cud o IBZV7 pokaż on cud, ktorem 
^  Przeftrafzył kiedyś Moyżefz Abiron£ z chorem ? 

Żywo w piekło przepadli przez podziemne grunty 
Kiedy przeciwko niemu podnośili bunty; 
leźli to Pan dla sługi, coż Oćiec dla Syna 
Nie ma czynić? Herod fię cudu opomina;

Kumnrf Mordem żydzi dychii®: pokaż im zab wilczy 
4T; Czemuż Moyżelz o pomftę prośi, IJEZVS milczy! 
att.̂  x. ^ 0nyth ci to jedyne niemowlatek iefzcze

W których kiwi Herodowi Bętleem fię plefzcze!
Czegoś
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/^Zegoś więcey fię ten Kroi od Pand Tpodźiewał, 
^W idząc że darmo, y fam z niego Tię naśmiewał, 

Wzgardzi! nim z Twoim dworem, y nie trzeba wiel/8 
Ze go z łanem dla iakiey zetnie faltarele.
Wzgardził nim z Twoim dworem; o nieTzczeTny żydzie 
Patrzay na coc ta wzgarda dźiśieyTza wynidźie, 
Gdzie nie Kroi z Twoim dworem, lecz lada zuchwalec 
Lada ciura wyćiaga z ciebie kozubalec 
Wieczna wzgarda na świećie przy was y ohyda:
Nie małż żadnego człeka żeby miał zac żyda*

^jj/ Zgardźił Herod I E Z V S E M żadaiac go wprzódy J 
Nie trudnoź y dziś u nas o takie Herody 

Którzy w dom fwoy z chwalebna Pana Wielkonoca 
PrzyiawTzy, zdraz wzgdrdza, zaraz go Tromoca 
WroćiwTzy fię iako psi do Twego zmećiska 
Żydom go y poganom daia w pośmiewiska/
Mało TproTnych policzków ręka nieprzyiazna 
Zadała lE Z V SO W I; ieTzcze z niego błazna 
IeTzcze treTniśia czynią gdy idko Tzaleńce ^
Wbiałey iakiś po mieście wodza go Tukiencel 

T ^La Tzyderftwać to Herod nd on czas urobił,
■ *^A w rzeczy famey Pana przybrał y ozdobił.

Bo ta barwd niewinność dziś u wTzyftkich znaczy,
V żydów iako wTzyftko, tak y to inaczy*
Wierzę nie było po co do Heroda chodzić* 
Rozumiał Piłat że on miał go cTwobodźić;
Rozumiał że iako Tam Pańska krzywdę widzi
Y  Herod uyźrzy, że fi? z żydem zgodzą żydzi;

M LeC2
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L e c z  fif zawiódł! ten bowiem miifto iakicy fprawy 
Miafto fadu chciał żartu zażyć, y zabawy*

Z Vtrapionego fzydźil fmutnego przegarza!
Y w mleku Matki iego koźlęcia dowarza*

Esod.ij Nie czegoć infzego BOG (jakie mądrych zdanie)
19. W ftarym broni przymierzu przez to przykazanie j 

Matt:ii. Tylko żebyśmy żalu temu kto w żałobie 
Marc’ Nie przydawali, czego Pan doznał na fobie*

17. Iuż hulrayskiflfi eechmiftrzem, iuż był y obżerca, 
Matt: 1 xi ju  ̂ y  czarnoksiężnikiem u nich, y bluźnierca; 
Mattfłtf. W każdym był co pomyślifz IEZV S dyshonorze 

6f. A ż  y  na Herodowym zoftał błazncm dworze*

P an J ezu s  u Piłata
znowu.

Kom Pana w tak piękna fufeienkę obleka 
Nazad go od Herodi do Piłata wieka,
Ztad fię przyiaźń wróciła między nimi, bo ći 
lakodway bydź nic mogą wiedoym worzekoći

B ez z w a d y , z iw fz e  n i  fię m ru cz ą , z a w fz e  fapia.
A ż  lię o raz  d o św iad cza, k ied y  y  podrapią#
M iło ść  y  p an ow an ie n ie ch cą  k o m p a n ii,
Y ći będąc rzadzcami iedney prawincyi
Warczeli na fię iiko pomienione kotki
C z ę ś ć  ich słudzy> część  zazd ro ść  cz ę ść  w a d z iły  plotki
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I ^ I e d y  tak I E Z V S  b y w fz y  b e *  w fzc lak iey  w in y  
* ^ S z u k a  po /eruzalem  d o  śm ierci przyczyny,

Od żydów do poganow, ach wieczna fromota 
Chodzący (żuka s'mierći przyczyna żywota 
A znalesć iey iui piątym nie może zawodem/
Szukaiac smierći, iedna Piłata z Herodem, 
ledna ich z foba, fobie ziednać ich nie może 
Taktem ći siła zgrzefzył fjpńwiedliwy BOŻE?
Gdy abym ia nie umarł, y nie zginał wiecznie 
Trzeba twemu Synowi umierać koniecznie.

JEźli kto rozróżnionych przyiaćioł chce zgodzie 
Muli wprzód od iednego do drugiego chodzić*
Chodźifz y okrutnego nie zbraniafz fi? mordu 
Chcąc Piłata z Herodem przywiesić do akordu.
Nie wzdrygafzfię na krzyżu Nayświętfzey krwie toczyć 
O IEZV chac pogśnow z żydami ziednoęzye/
Więc kiedy przyjaciele iednani nie pewni l+*
lutro fię fobie ftana z przyiaćioł pokrewni? 
lutro gdy fię na Krzyżu do krople wyfaczy 
Wiecznym powinowaćłwem twoia ich krew złączyć

Z Ydźi fię dziś" z pogany iedna wiata ligaj 
Czemuż fię fami z foba Chrzesćiżnie ftrzyga?

Tamtych IEZV S w łańcuchu będący zelżywem 
Swiętey zgody na on czas iednoczył ogniwem J 
A tych choć z foba z krewni, choć iuż Królem w niebie 
Serc zżiatrzonych przywieść nie może do liebiel  ̂ - ,
Na pozor fię Birśnkiem obfyłaia złotym v#uul
lako Piłat IE Z V 3 EM Heroda, coi, potym

Ma Kiedy

C H R Y S T V S O W .  1 4
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Kiedy ni pozor tylko, w famcy bowiem rzeczy 
Pełno niechęci, pełno między nimi przeczy*

Ak też Herod Piłatś (wprzód białetn obrufem 
Przyobłokłfzy go) znowu obeśle Chryftufem:

Toć Herodowe z świętym ieft fzydcrftwo Runem 
Każdy fię Chrześćiański Kroi iego piaftunem 
Na znak fzczyći pokoiu J a wfzyfcy tym cz&fem 
Gorzey niż wilcy krwie fwey karmi® fię opałem,
Nic fwey, IEZV SO  WEY krwie, ni to umarł bowiem 
Zęby możnali wfzyftek świat obdarzył zdrowiem 5 
Na to ranami, na to krew fwoię lał w znoiu 
Zęby w miłości, żeby Jud fwoy miał w pokoiu,

Ie Piłata z Herodem, nie żydów z poginy,
Ani wzaicm zawzięte ni  fię Chrzcśćiany 

Kiedy fię tak żałośnie po mieśćie przechadza 
Lecz z śmiertclnetni ludźmi BOGA Oyci zgadzaj 
Który mogąc iafeo proch na śrzodku podwórca 
Zdmuchnąć go, gdy fię iedna z fwym robakiem Stworek 
łE Z V S  Medyatorem, a że żadney kwoty 
Nie maia, na fię nafze przyirouie niecnoty,
Y  nie złotem, nie frebrcm, nie źiemskiemi skarby 
Lecz śmiercią, y niewinna krwią zrzyna ich karby. 

, ł ! r|~»Ak rozumie, rak Piłat wfwoicy głowie przędzie 
X  Ze ta fprawa mieć koniec u Heroda będzie 

Gdy tnn znowu IE Z V $A  związanego wiodaj 
Wolałby zaś Heroda kwitować ze zgoda 
Zęby nań nie kładł fprawy człeka niewinnegoj 
Trudniey niż o Ru katów żydom o Sędziego.

J E Z V  S

Iphef.a
16.

J.Pett l|
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1EZVS gotow umicrdć i kdżdy chcc bydź katem ,
Nie ma go kto ofadźićj więc gdy przed Piłatem 
Znowu ftdna, poyźrzawfzy na nich nieprzyiemnifi 
Albo go nie mógł Herod ofadźić bezemnie ?

T Edy zaś Kaifafzow, Annafzow, y inny
Każe przed fię żydowskiey zdwołdć ftdrfzyny 
Bo fię byli rozefzli, a skoro ich zbierze 
Zaraz tak pocznie do nich mowie przy cholerże# 
Nie dopiero to mieyfcc Cefarskiego tronu 
Zaśiadaiac, zrozumieć waizego zakonu 
Ani praw> ani wafzych obyczaiow dziwnych 
Nie mogę rozróżnionych, ba świdtu przeciwnych i 
Tak podobno bezbożni rozumiecie żydzi 
Ze iak wy BOGA fwego, y on was nie widzi?

ZAprawdę że my nigdy przed Rzymskim Iowifzeai 
Tak bcfpiccznyeb dekretów idko wy nie pilzem. 
Wierzęmy bowiem że mu myśl nafza nie skryta 
Nie fzuka pifma, ale ferce ludzkie czytaj 
Ze iak my odddiac mu nabożne obrzędy 
Patrzęmy nań w Kościele, pdtrzy na nas wfzędy*
Y wyć toż powiedaćie: lecz zdżiśieyfzey skargi 
Znać że fię z fercem wdfze nie zgadzaia wargi 
Sprawiedliwośćia Niebo y ziemia trwa poty,
Gdzie fprawiedliwość nie ieft nie mafz żadney cnoty* 

/'■ ''Złowieka tego, że lud pofpolity wzrufża 
^Ofadźiwfzy wiedźiećie do mego Ratufzdj 

Pytałem go iuż iawnie, pytałem ofobno 
Nic słyfzę coby było ku temu podobno#

Siałem

C H R Y S T V S O W. u
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Słałem go do Heroda żydowskiego cechu 
Lecz y ten w nim nie uznał śmiertelnego grzechu 
Prócz że głupi; fam Tobie każdy przez to fzkodźien. 
Wszakże odfyłaiac go gdy śmierci nie godzien;
Y  u mnie wafzc względy nie będą w tey cenie 
Żebym dla nich miał kiedy odłożyć fumnieniei.

TV Biskupi, y rzefza żydowskiego zboru 
Widząc że potrzebuie ich fprawa poporu 

Też skdrgi co y pierwcy, y co tylko który 
„ Zmyślić może wfzyftkie nań wieka impoftury*

Były tak iawne kłamftwa aż fię Piłat zdziwił 
Ze miłczał, że fię ino w brew 1E Z V S nie przećiwiłj 
Bo znać że fię y infzych on pyrał fekretnie 
Którzy go nie winili, iako ęi tak fzpetniej 
A słyfzac źe nań baia bez wfzego dowodu 
Milczylz na fwe obelgi od tego narodu?

COż było Panu łśtwiey tylko słowy trzema 
Oczyścić fię z tych plotek które iako słotni 

Spłonęłyby niechybnie w Piłatowym uchu 
Przyoiożfzy żydowskiego skończenie rozruchu# 
Czemuż wilczy Cl o lE Z V ł czemu prawdo wieczna 
Kie odpowiadafz kiedy gęba ćię wfzęteczna 
Szkaluie chcąc przekonać, y chcąc ćię obwinić 
Przed Sędzia który wolnym może ćię uczynić? 
lui ma: utwierdź go tylko fwemi trzema słowy 
Dekret twey niewinności w ięzyku gotowy*

C Zemuż miiczyfz? nie cztkay infzego obrońcę 
Stoi prawda przy tobie, poświadczyć iey słońce,

poświadczy
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Poświadczy Niebo z ziemia, tamto zagrzmi, a ta, 
Tych bezbożnych bluźniercow w piekło połknie ł świa- 
Prawda ftoi przy tobie, więcej też nikt Panie (ta# 
Wfzędy żydzi na twoie zawzięci karanie.
Nie mafz tu Apoftolow, nie mafz oney Matki,
Nie widźifz tylko famę kąty, famę świadkij 
Przemów: pragnie cię Piłat uwolnić ochotnie 
A fakeya żydowska z fz wankuie fromotnie,

T\/|llczyfz o 1£ Z V ! moy grzech, y moia rofpufti 
^**Zawiazała nieftetyż twoie dźiśia ufti l

Nie chcefz mogąc bydź Wolen, mogąc żyć umierał*, 
Mogąc żyć, gwałtem zi mnie śmierci fię napierafz! 
Stałeś fię niemym dla mnie, ftałeś oraz głucheoi 
Obciążony tik frogim na ciele łańcuchefinl 
Stałeś iako ieden słup zsiniały na zimnie,
Stałeś bez czapki, bofy, uplwioy, kwóli mnie! 
Bywfzy BOGIEM  przed ludźmi ftałeś a co gorzy 
Ledwo znać żeś człek, tak cię moia złość przetworzył 

I ‘“\ L a  mnie moy IEZV dla mnie,żebym głuchy, niemy 
*-^Nie ftał przed twoim fadem, gdzie wfżyfcy ftaniemy: 

Stanąłeś ni Ratufzu żywym prawie trupedi 
Żebym ia wftawfzy z grobu nie ftał martwym słupem! 
Przez to twoie milczenie ni tik iiwne plotki 
Zimkniy ufti, zamkniy mi obie ufzy wkłótki*
Niech nie słyfzę kiedy mnie lży wy ięzyk siaga, 
Kiedy łaie, potwarza , kiedy mi uraga.
Niech fię nie czynięlepfzym nad Cię prochtwoy lichy 
Któryś dla mnie tysiąc kroć gorfze cierpiał fztychy*

Mizerna

C H R Y S T V S O W, t *
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jy/ftererna myfz, y biedna muchś fię odgrzebie, 
ATłTak Wielkiey krzywdźię która dziś potyka Ciebie 

A ty cierpifz y milczy fz, o moy dobry BO ŻE! 
Cokolwiek mnie potkało, co mnie potkać może, 
Kiedy ięzyk żadlifty lży, gdy mi złorzeczy 
Kie wfzyftkie, lecz prawdziwych siła mówi rzeczy; 
Czafeaa wfzyftko to prawda, choćiaż mówi w gniewie 
Czegoś iefzcze gorfzego o oczym ty wie f i , nie wie: 
A ia choćiaż fię w każdym z tych poczuwam grzechu 
Nie milczę, ale fię prę, klnę, {warzę, do zdechu*

Ty nulczyfz, y znośifz tak żałofne tyry 
Czy ftfzy m będąc nad kryfztał nad brant złota fzczyry; 

Czylłfzym będąc nad słońce, ęzyfifzym nad Anioły 
Cierpifz mogący zdmuchnąć Twe nieprzyiaćiołył 
Milczyfz na żywe kłamftwa, y iawne potwarze,
A ia o żywa prawdę do zębu fię (warzę i 
Nie Twarzyć, ale zabić gdyby do mey woli 
Gotowbym, tak mnie korci, tak mnie prawda boli! 
Niechże z twego milczenia dziśieyfzego biorę 
Wfzelka cierpliwość, wfeelka IEZV moy pokorę,

Elekcya Ż y d o w sk a .
Tdzac Tiłat zawziętość y on upór frogi 
Jzydowskiey IEZVSO W I przeciw Synagogij 
'Widząc znowu niewinność, widząc oczywitta 
'Potwarz jego, z Sędziego ftaie fię Juryfta, 

Sprofna na Izrśela padła dźiśia plamd
Kiedy mu wftyd czyni łyn bezbożnego Chaml

Pogania
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Poganin który BOGA nic znal prócz jowifza,
Nd wieczna hańbę żydów, od winy rozgrzefza 
Syna Bożego, y chce z ich okrutney ręki 
Chce go od frogiey śmierci wyzwolić przez dzięki; 

f^\Brocony od ftarfzych do pofpolftwś twarza 
^-'G dy rzecze tego człekś niewinnie fpotwarzaj

Kiedy bez wfzelkich świadków, bez wfzelkiey przysięgi 
lako iśwny buntownik w czarne wchodzi księgi j 
luż śmierci przyfadźili wasi go Kipłani 
Co na żadnego z ludzi Iprawiedliwych, ani 
Na mnie paść może: żebym dla iakiego względu  ̂
Imienia albo miał kłdśc znak mego urzędu 
Na tym dekrecie, kędy z prywatney niechęci 
Imiona waśi ftarśi kłada przy pieczęci*

ALe żebym wfzyftkiemu razem mógł dogodzić, 
Winienem wedle prawa więźnia cfwobodźić 
Na teraźnieyfze Święto: więc co wola wafza 
Czy Chryftufa wolicie* czyli Barabafzd?
Chryftus winien że Królem żydowskim (ię zowie, 
Tylko też zowie: albo zowia go Żydowic*
Barśbafz iuż nie blizu za fwoię pśie fztuki 
Y  rozboie po drogśch zarobił paść kruki}
Bo y mord onegdayfzy, y mieyskie rofterki L
Sprawiedliwie niegodnym tey go czynią bierki 

^ T le  zaraz lię pofpolftwo głupie w tym rozgarnie, 
-^ T e d y  iśwnego zboycę wyima z złodziei śmie 

Który katowskie Piatna iuż na Twoim ciele;
A Chryftufa, że chorych uleczył tak wiele

N Tylko
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Tylko ze nań coś wiedza ich Faryzeufze 
Zabićiu przyfadźiwfzy, wrzuca do katufze!
Rożni rożnie, lecz skoro wda fig w 10 ftarizyna; 

Mirci if Barabafz człek cnotliwy, na Cbryftuia wini
Dwóch, trzech, zabił Barabafz, choćby y dwunaftu 
Nic to nie ieft? całemu Chryftus grozi miaftu.

KOśćioł dla BOGA, Kośćioł na was teraz woła 
Tyla ki wie Oycow wafzych oblany, Kościoła 
Wzgląd mieyćie w obieraniu, kogo na śmierć fadźić, 
Wiećie co mu obiecał nie długo wyrządzić? 
Czegóż diabał nie może ? czegóż kwoli chlubie 
Nie dokaże czarownik w fwoim belzebubie? 
Niechay iefzcze Bi rśbafz zbiia, niechay broi 
Y  iema fię powinney zapłaty okroi 
leźli nie poprzeftanie» fwoiego narowu 
Będzie wturmie, będzie on y u kata znowu

KOśćioł dla BOGA Kośćioł, o głupi! o ślepi! 
Także BOG iak łaskotka, Kośćioł, gniazdo lepi 

Zęby Xiażę piekielne przez gusła i przez czary 
Mógł kiedy domu iego podwroćić filary?
Tak żeby na fzatańskiey dyskrecyi miała 
Zoftawać BOGA świata Stworzyciela chwała, 
Prawdę rzecz odłożywfzy na ftronę prywatę,
Nie o Kośćioł gra chodzi, o iego intratę.
Bo Kościoła piekielne nie przemogą bramy 
Ale ma fwe na myśli Kaifafz łakomy. j

TP\La tegoć na pofpolftwo woła Kośćioł, Kośćioł, 
*^Pewnicby fię fies mięfa, bez ofiar, przepośćiołj

Pê rniebj
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Pewnieby musiał czyścicy pofyłać do iaki 
Kiedyby go minęły rnoftki, y łopatki,
Słufznie fię Kaifafzu oń boifz niebożę,
Co ludzka ręka zrobi długo trwść nie może*
Moria zwano gorę w Ieruzalem celna 
Gdzie Salomon machinę poftawił Kościelna, 
Przyjdzie ten dzień nim słońce oftatni raz śiędźie 
Ze zginie, za ledwie iey y pamiatkń będzie*

T Epicy o fwym Kościele Chrześćjanin wróży 
'•““'Ktorey fam na MARYI Pannie BOG założy 

W iey żywocie, machinę świętym, nieśmiertelny, 
Swoiego Syna kamień pofadźił węgielny.
Precz niebo* y Synai, precz Thabor z Orcbem 
(Gdzie BOG dotąd przebywał) nafza Góra Niebem 
Gdzie iey żaden wiek, żadna skaza nie doścignie 
Święta wyniozłfzy głowę Kośćioł Boży dźwignie* 
Niechay fię piekło wali, niech fię izatan perzy 
Ta wiecznie bez odmiany chwałę Pańska fzerzy, 

Kośćioł fię Żydowic dziś tak bardzo żurza 
A fami go dziś (a'le fobie tylko burza) 

Teraźnieyfzym przeciwko Chryftufowi buntem 
Który nam ieft węgielnym tey machiny gruntem* 
Sobie go tylko burza z fzczerey złości fwoi,
Nam bowiem żadnym {zturmem niewzrufzońy ftoi. 
luż ich dziś pokrzywami Moria zarosła 
Nalza MARYA Nieba górnego doniosłl 
Tamta była ftarego, ta nowego Góra 
Pundameutcm Kościoła, ktoraż Icpiey wskoraf
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INfza wolt£ w pofpolftwie skoro go przerobi 
■ *Duchowieriftwo: wnet iako gęsi więc do zobi 

Dra chrapliwe gardziele wypufzczone zkoyca, 
Niech umrze Kroi żydowski, niechay żyie zboycsu 
O niebo fię opiera krzyk y Iroga wrzawa 
Zgub tego Barabafza puść nam wedle prawa*
Słyfzy BOG: kiedy ona wfzeteczna gromadź 
Ndd iego Synd zboycę fprofnego przekłada?
Słyfzy w turmie Barabafz, y w fercu fwym liczy 
Nowe łupy, y nowe po drogach zdobyczy. 

OŁyfzyfz y Ty, y liczyfz fwe korzyści z piekli 
^K ęd y iuż y mnie była złość fzarśńska zwlekła; 

Liczyfz o IEZV dżiśiay ni śmierć potępiony 
Niepoliczone chwalców Twoich milliony:
Którzy ćię w girdło śmierci tak zuchwałym brikiem 
Wrzuconego wyztwia póki zodyakiem *■
Słońce chodzi, choć świiti nie Banie y słońca 
Nie będzie twych wyznawców, y twey chwały końca; 
Niechże y ia o Panie w tych fię komput liczę 
Który przeciwko zgrai żydowskiey dziś krzyczę;

Z Le tak żydzi dla Boga! źle błądzicie w zdaniu 
Y fercem, y ięzykiem wfwoim obieraniu! 

Błądzicie: niech Barabafz, niechay zboyca ginie 
Który tak wielu zabił ludzi w Paleftynie:
Niech żyie IEZV S który ożywił tdk wielu 
Żywe źrzodło żywota, y Kroi w Izraelu*
Nie w Izraelu tylko, Kroi ziemie y nieba 
Z człekiem go, i  dopieroż z złym rownść nie trzeba;

. A wyście
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A wyście nader Łotra źli przenieśli żydzi 
Za których dziś przed Bogiem Abraham fię wftydźu 

XV7 Szak wftydźdz Abrahamie? wftydźiiz pewniej sły fzaC 
W  Krzyczące fwoie dźieći niech umiera wifzac 

Ofiara na ołtarzu krzyżowym Syn Boży 
Bo zboycę Barabaiza fzściiiemy droży*
Jakoż to wskroś nie przeydźie ferca twego bo (ie 
Lepiey z tobą BOG obfzedł, iuż leżał ni ftośie 
Twoy Izadk związany, iuźeś mieczd dobył 
Vżalił y ni infza ofiarę fię zdobył 
Baranać rogatego za Synd przynafza 
A ći za iego Syna nie chcą Bdrabafzd/

X I  Ad twym Oycowskim iercem raczył fię użalić 
i^ G d yd  nie dał BOG zabiidć, nie dał Syna palić i 

Baran go, co fig na świat kozikowi rodził 
Z ołtarza ofiary fwym gardłem ofwobodźił:
A ći mu Terce krwawym zabiiaia klinem 
Wola niżli nad łotrem > nad iego fię Synem 
Paftwić: grzmi całe miafto przeraźliwym echem 
Gdy go co żywo pełnym zagłufza oddechem 
Wyday na śmierć Chryftufa, uczyń wolnym Zbierź 
Niech z nźmi żyie zboyca, niecnay Kroi umiera.

O Toż macie fwey głupiey Elekcyi skutki, 
Widźieliśćie czas temu nie wyfzedł mdlutki 

Gdy Królów co wafzego bronili zakonu 
Zwami pofpołu w wieczne iarzmo wzięto z tronu. 
Od tad Króla nie uyźrza nigdy oczy wafze> 
Wolicie zboycę słufznie tacy Barabafze

Rabują
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Żeście zboycę obrali elekcya głupia*
Owfzem co mi ze wftydem przyznacie y z bólem 
Nie trzeba zboycow, bo wam każdy zboyca Królem, 

trzeba na was lafu do zboiu, y , boru 
ILada gnoiek będzie miał tak wiele humoru 

Ze fię fzrod wśi, Trzód miafta, napaftwi nad żydem
Y  tak wam mieyski rynek ftanie fię beskidem. 
Czemuż was Kroi nie broni ilko bronił wprzódy? 
Mścił fię Dawid Twoich sług ogoloney brody 
Mścił urżniętych nadołkow o fzac nad Hammonemi 
Gprzey was teraz gob> y go rz c y  niż onem
Rzeża Tuknie, bl całkiem nie rzężąc ich biorą 
Bo waśi ftarśi zboycę, niż Króla obiorą*

TAmći to Barabafzem, iam rym zboyca Pinie 
^Icfzcze w Rliu przez iabłki onego urwanie 

Zgwałćiwfzy twe zakazy, smierćim fię iłał godny 
Ale na coż wTpominae grzech mam pierworodny! 
Rwę to i&błko na każdy dzień, każdy dzień go ietn 
GorTzym niżli Barabafz blwiac fię rozboiem.
On ludzka, a ia twoię krew rozlewam śmiele,
W leśie kędyś odległym on, a ia w Kościele 
Kiedy śmierć y dźiśieyfze fromocne zniewagi;
Y  twe prawa nie maia żadney u mnie wagi*

JAm z turmy wyfzedł, mnie dziś odpufzczone winy, 
Ty przez ciężkie pogębki, przez kścowskie śliny 
Spłynawfzy krwią od wierzchu głowy aż do pięty, 
ldźiefz na mord okrutny, o Baranku Święty!
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Co gorfza idźietz za mnie: mógł śmierćia wzaicmna 
Vmrzeć Barabafz, ale iuż inaczey ze ni na.
Bo ia umrzeć me mogę, kiedy ty umierali 
Kiedy iuż kofę śmierci (wą. śmiercią wydźierafz# 
Mylifz fi? w obieraniu y ty 1E Z V  czyfty,
Tyś Święty, Święty, Święty, iam łotr oczywifty*

Okrutne Biczowanie
P a ń s k i e .

Iledy tc Pifatowi nie iefa Ipofoby,
Do gorfzego lekarftwa poizedł od choroby* 

[Skoro żydzi umilkli z fwoim Barabafzem 
ioż uczynię z IEZVS£M (rzecze) Królem w£* 

Vkrzyżuy go, ukrzyżuy, zawzięte żydoftwo (fzem? 
Vkrzyżuy, krzyczy w kupę zgromadzone mnoftwoj 
Coż to złego uczynił? mówię teraz iaśni 
Żebym go dał krzyżować, dla plotek, dla baśni?
Nie tak wskok ludzkie na śmierć skazuiemy głowy 
Choć nas to poganami zówiećie, iako wy,
Ecz żebym ferca wafze iego krwią napoił,

'Aczći nic takowego mym zdaniem nie zbroili 
Niech Rzymskim obyczaiem uśieczony będzie > 
Więcey nie wygladayćie po moim urzędzie*
To rzekłfzy, lam hę od nich na Ratufz oddala,
A śiepicze do słupa z Panem czy do pala, 
Zdźieraia z niego fzaty iako psi łakomi,
O w ę  R ayp rzo d  k tó rym  g o  g łu p im  ozn aiom i

Herod,
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Herod, chcąc tym Rzymskiemu Staroście pochlebić, 
Żałować raczey głupich należy, a nie bić.

^ 'Z y l i  naśmiawfzy fię mu, z biczmi y z palcaty, 
V->Odarfzy go do nigi, przepuścić nań kity 

Iakiego ftokroć głupfzym, y fzaleńkym liczę I 
Niech go klefzcze katuia, nie rózgi, nie bicze;
Toź z włafney iego która miał od Swiętey Matki 
Tkaney fukienki odra Nayświętfze łopatki,
Z czyftey, niewinney, która na famo dotknienie 
Gwałtowne krwie z ciał ludzkich leczyła plynienie, 
Teraz krwią zęiekła: iakby pożarty od źwierzi 
Wlżyftka fpłynie poczawfzy na doł, od kołnierzi* 

!nM7,TAka fmutnemu Oycu prezentuia owi
A Zaprzedawfzy go za świit, bracia‘Jozefowij 

Twierdząc że lew, dlbo że niedźwiedź go rozfzarpie 
Okrutnieyśi nid fmoki, nad tygry, nad hirpie; 
Brata fwoiego który tak fzczerze, tik mile 
Bieży do nich, fzuka ich, niofacy im tyle 
Od Oyca fpecyałow y (ytego ehleba 
Ze ini łiknać, ani umierić im trzebi,
Iedyne Oyci dziecię przez okrutne kity 
Z długiey do famych koftek odźieraia Izaty,

TAmći lozefa, że im fny, przedali priwił,
Boiac Gę żeby go BOG nad nich nie wyftiwiłi 
Potym ni B/ićia skirzył kiedy paśli Bido, 
Zgrzefzyli: co fię młodym ludziom trafia ridot 
Przedili go,britnia krwią nie chćac ręku kalie,
Mugł fię Chryftus przed iydy zfwym honorem chwalić

A nic
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C  H R Y S T  V  5 O V7; f  **
A nie chwalił, nie skdrżył, owfz-pm iednał winy 
Dla iakiż go prze BOGA kupują przyczyny 
Y krwią iego nie ręce, lecz rod fwoy fzkaradza. 
Czemuż frogo morduia, czemuż nie przedadza,

C Hoć fię im kupiec trafia, y ledwie nie wprafza 
Daiae ofadzonego na śmierć Barabafza?

Nie byliby w frymarku za fzkoda żydowie,
Bo pewnie okopuiac zboyca fwoie zdrowiej 
Sto nie trzydzieści złotych, nie grofzy przyniesie 
Rozbiwfzy iako zboycom zwyczay kogo w leśie.
Już też wymyślić fzatan ntc nie może gorzy,
Gdy dziś łakoma w żydach naturę przetworzył 
Dotąd fzczudłkom za fzelag nadftawuiac nofa 
Gardza zarobkiem który fam lezie do trżofa# 

n r  Edy go obnażywfzy tak iako fię rodził,
Do słupa który dawno zboiecka ofmrodźił 

Nie ieden łotr pokufa, gdy fię wfzyfcy funa* 
Żelazna mu naypierwey fzyię śćilna kuna;
Ręce potym aż z ftawow wyfiapiły członki 

- Wfpak wykręćiwfzy, wiaża twdrdemi poftronki 
Aż y nogi: o hańbo niepojęta słowy?
Stał iako przy kamiennym słup alabaftrowy,
Stał tak iako był na świat wyfzedł w Betleemie 
Zagrzebłfzy gdzieś przed wftydem święte oczy wźie-

TOż do mioteł, do biczów* oni frodzy kaći (mie* 
Zwłafzcza kiedy ich urząd żydowski przepłaci 

Dway a dwiy na przemiany, śćiawfzy gniewem zęby 
W fubtelnym ciele rabia okrutne poręby!

O Sieka,
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Sieka, bita > chluftaia, aże do ućinku,
Świeży brzozy echo fię rozlega po rynku!
Wfpinaia fię na palce zamierzaiac z góry 
Ze iuż ledwie ni Pańskim ciele co znać skory*
Od głowy aż do (topy, krwią fię zlał rumiana 
Wlzyftkie fię iego rśny, iedna zdadza rana.

Z A iu fz y li fię k ac i ia k o  pśi o d  p y s k a ,
Nie dbaia chociaż ni nich krew niewinna pryska 

Sipia; pocą, pienia fię, zmordowani warcza,
Kiedy im ledwie drudzy rózg robić riaftarcza* 
Pochutnywaia żydzi, y iez.lt ieft iefzcze 
Kawałek ciała co fię iego krwią nie fplefzczc, 
Pokazuiac palcami wściekłe oczy pafa»
Serce ćiefza bezbożne, kiedy iako prafa 
Słodfzy nad cukry, słodfzy nad kanar, nad miody, 
Wyćifna likwor z Cliła Pańskiego iagody.

N ieznośny boi, lecz trudno równać go do żalu,
Y tenże miał kiedy bydź wiązany do palu?

Część rózgami, część miał bydź uśieczony biczem 
Od pogańskich śiepaezowj kfztałtem niewolniczem 
Ten co z Egiptu kędy cztcryfta lat płacze 
Plemię Abrahamowe na ciężkie korbacze 
Przy słupiech, które y dziś ftoia dla pamięci 
Wywiedzie, raczey ręka wfzechmocna wykręci> 
Dźiś gdy rocznicę takie wolności obchodzą 
lego Ciało niewinne, tak okrutnie głodzau

O lEZV który dźiśia dla mey ćierpifz winy 
Na co żeś Słowem bywfzy brał to ćiało z gliny?

. N i ta

w*
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Na to żeś fię ftał człekiem, żebyś w tey śiermiędzejo*ń«i: r$ 
Takiego zażył żalu, bólu, wftydu, nędze. !?•
Kiedyć żydzi na oczy z urąganiem frogim ^p,a*
Wyrzucała: nic czyń fię człekiem, bywfzy Bogiem.joan:i0i 
Choćźeś to dla nich % nieba zfzedł iako dla dzieci, * l* 
My fzczenęta fzukiiac pożywienia w śmieci Marc: i} 
Co oni pokafali, pożarli, my liżem*
Zbieraiac Panie pod twym okrufzyny krzyżem.

ZBieraiac pod ich ftołem posiłkiem fwey dufzy 
Szczenięta* co fię chleba twoiego ukrufzy;
Prawdać że święconego pśi nie godni, dle
Kiedy dźjeći twym chlebem wzgardzą tak zuchwałej
Kto niewdżięczen* nie godzien, ftare to nowiny
Tak że pfow, iak z kamieni wiara wzbudzić fyny Matt: f
Może Abraamowi, o iafzcżorcy płodzie ••

' Y  także cię chleb w domu Oycd twego bodzie; 
v  Ze mu fię gryźiefz z ćiałd, y przez krwawe blizny 

Vpornie iię do piekła wydźierafz z Oyczyzny?
A Łe ach iakożem ia gorfzy nad wfze żydy 
■̂AKtory przez fprofne grzechy, y moie niewftydy 

Znowu cię dziś katuię, znowu na twym Ciele 
Sineć zadaję razy, ognifte fadzele!
Tyle ran, ile złości w mym pełnię uporze,
Nie mdia bowiem rzeki, nie ma piasku morze,
Ziemid trawy, nie maia tyle bory liścia,
Co ieft grzechów od mego z Matki na świdt wyśćiai 
A każdy ćię zakrwawił, iużći żadna rana 
luż nie może bydź, tylko przęz ranę zaddna.

O* Jam zgrzc*

C H R Y S T V S O W .  tod
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JAra zgrzefzył, iam zarobił* na rózgi, ni kity 

Sprawiedliwości Boskiey, o IEZV  moyl a ty 
Żasłdniafz mnie z fzat Twoich zwleczony do naga , 
Żeby mnie żadna iego nie dosięgła plagi; 
żebym skrufzony w iego fprawiedliwym gniewie 
Kie lećiał do wiecznego ognia rowien plewie* 
lam zawinił, ty ćierpiłzj iam włożył do gęby 
Kwaśna w raiu iagodę, tobie cierpną zęby;
Ty chcąc dziurawa dułzę y ciało me łatać,
Dałeś dufzę Twa żalem, Ciało bólem płatać!

NA mnie dekretem, na mnie ferowanym ładem
Stałeś fię Panie jednym wrzodem, iednym tradem$ 

Czegom fię ia zidłużył na wfzetecżne zbytki 
Ty płaćifz, y daiefz fię odżierać do nitki l 
A że iefzcze daleko mego kapitału,
Przy fzatach doftało fię nayśw;ętfzemu Ciałuj 
Ciało z ciebie zdźieraia, z tey a ztey fzkatuły 
Wychodzą moich kwitów żałołne ceduły.
We krwi twoiey nayswiętfzey miafto inkauftu 
Dziś omoczonym piórem doftaię odpuftu*

N ie na papierze który lada molem ginie 
Ale drukiem, na ciała twego pargaminie 

Odbieram skrypt w żałofney wytłoczony prasie,
Syn Boży wfzyftkie długi moie bierze na śię,
Byłem iuż w nie nie wchodził, dni ich powtarzał, 
Inaczey: darmofzby fię we krwi Twoiey narzał* 
Ten mi skrypt, ten pargamin, niech Hę każdy dziwi 
Dał za chleb, dał za pokarm, który dufzę żywi

Ciafo

w#
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C H R Y S T V S O W. m
Cidło fwe, pod okrutnym które dziś profofettt 
W oczach żydowskich drobnym kraie fię bigofeta^

O N ić to słodka, ona z rak Anielskich Księga Apocrr# 
Ktorey w Pathmos Jan Święty ufty (Wemi Gęga. V  

O drogie! niezrównane nigdy pifmo z niczem,
Katowskim na fubtelnym ciele rznięte biczem, 
Szczerozłote litery, ale nowey fozy 
Sieczyftemi rozgimi wybriane z brzozy.
O 1EZV moy: któryś fię ludzka niedołęga 
Stał tak żałofnym drukiem, wytłoczona Księga»
Przez niewinney krwie twoiey profzę hariktery 
Pifz na fercu mym fwego zakonu litery.

F lż y c z  y mnie fwey świętey cierpliwości piorą,
^Żebym  choć ckliwo, choć fię miękka marfźczy skora,

Co święta każe Wiara, y twoie nauki 
Pifał w niewyskrebane choćiaż w grobie druki i 
Niech ćrało fprawiedliwym skazine dekretem 
Wylławsę niewinnemu twemu konterfektem;
Przez codzienne niefimaki zadarac mu ćięgę 
Żebyś mego fumnienra otworzywfzy kfięgę',
Kiedy na fad przyfzedłlzy weyźrzyfz w moie Cerce 
Znal mnie twoim bydź, chociaż po iedney literce#

K o  ronacya.
Edy przez niezliczone skoro zoftał kreski 
Elektem na Króleftwo Zydowskiey obrzeski* 
Skoro fię fwa od głowy do ftopy krwią fpienii 
Wiedzie Pana piechota do Ratufza sieni

Gdzie
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IOJ K R Z Y Z
Gdzie Iwego doftoieńftwa poważnym ubierze,
Na skroń koronę, wprawa rękę berło bierze*
Lecz czemuż dygnitarzowi Biskupów, Prałatów,
Co tu należa nie mafz? kilku tylko katów 
Wchodzi do tak zacnego w Izraelu aktu;
Nowa ceremonia, zaprawdę nie tak tu

JAko Samuelowi kiedy BOG roskaże 
Y Saula, y Dawida, na Krolcftwo maże.
Kiói tu, nie Prorocy nad wfze gorsi fmoki, 
Którzy pomordowali wybrane Proroki.
Kaci dziś, albo chycli co w mieście pfy biia 
Odprlwuia u żydów, tę ceremonia*
Skoro Pana do sieni Racu/zney wprowadza 
N i gołym go kamieniu wefrzodku pofadza;
Gdzie Ratufzna piechota, Piłatowi drabi 
Y  wfzyftko fię hultayftwo mieyskicb ciurów zwabi;

A że to Rzymskim chcieli robić apparatem 
Naypierwey go czerwonym okryia fzarłatem; 

Takowego do pompy Krolewskiey koloru 
V ftarodawnych Rzymian zażywano dworu.
Weibły ludzkim oczom; ale ftrafzny fercu;
Wfzkarłatnym bowiem wielcy tyrani kobiercu. 
Jeżeli go po białym namiocie rofpoftrza,
Znicza: że kr wie rozlania pragna fzabla odra*
Taka dziś na IEZV SA  dilmatykę włożą 
Y boday fobie żydzi czego nie wywroża#

IBZV z dźiśiey/zego co każdy fzśrłatu 
■ ^Zrozumie żeś miecz przyniósł, a nie pokoy fwidtut

JLcdf ie
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Ledwie nim Ciała twego, kędy B O G  aż poty tUmi* 
Przebywał między ludźmi, okryia namioty# a*y
Ledwie nim twoy śmiertelny przybytek ozdobią 
Wnet cię z Baranki, nś Lwa fiogiego przerobią 
Doradeś płakał, dotąd łzy wylewał imętny,
Dotąd leczył choroby, dziś miecz oboiętny 
Na krew z ktorey na ziemi twoy fię Kośćiot rodź!
Wnet Doktor Boacyrem, z urft twoicb wychodzi* 

llj7\Szarłatny płafzcz przybrany, z białego odarty, 
w  Prołzę przez te dźiśieyfze Pinie z Ciebie żirty 

Kiedy naznaczonego świat doydźie terminu 
Oblecz biała, zrzuć ze mnie fzatę z karmazymr 
Grzechów mych, albo wybiel w nayświętfzey krwi fw oi*^ 
Która mnie chytry (zatan na tym świećie ftroi.
Czerwonym fznorkiem Raehabdomek fwoy w Jerycho  ̂
Znaczy, przekrywfzy fzpiegi lozuego cicho j ° itf. ^ 
Gdzie gdy potymwfzedł z woyskiem przez opadłe mury 
Czerwone icy dom w oknie ocaliły fznury, Iofye' ^

J EZV któryś nie fzpiegiem, y nie pokryiomu 
Wfzedł na świat* ale ii ko do włałnego domu 
Gdzie ćię nie trzeba było taić* y przekładać,
Lecz ufty y uczynkiem światu opowiadać;
A iam ćię krył z Rachaba, y przałem fię Ciebie, 
Zagrzebaiac w wfzercczne grzechów moich zgrzebie:^0̂ * *' 
Odpuść gdy z woyskiem przyidźiefz żebyś oddał 

ftrychem,
Mfzczac fi? nad złego świati, fwey krzywdy Jerychem.
Włóż na mnie znak krwie fwoiey, wywiedź z tego mia-J0̂ ',^  
Uko 2 tamtego wytela, cjiod grzeftna nie w i aft a. (fta, w-9

Toż okry-
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TOź okrywfzy fzarłatem krwią zbroczone plecy 
Kłaniaia mu fię blifcy, kłaniaia dślecy,

Mai: lop 
i.

?• Reg: 
u. 3.

Potym Koronę z głogu, y z ciernia mu plota,
Która nie miłosiernie na święta skroń wgniotą:
Gdzie kżżdy tarń przekłowfzy w iego Ciele dziurę, 
Drze fig po fatney kosći za bolefna skórę 1 

Za każdym krew wys'iknie, krwią fi? wfzyttek ziufzy,1 
Pełne oczy, pełne iey nos, gęba, y ufzy.
Nie znać włofow ode kr wie, nie znać twarzy święty 
Toć rabiny, to iego były diamenty. 

rp E ż kamienie, w takimże czekały cię branćie 
O IE Z V ?  o całego świata Tryumfanćieł 
Godnieyfzyfz Dawid, co Cię fwoim Panem zowie 
Ze zabił Goliata , złoto mieć na głowie? 
Godnieyfzy był Salomon, co Sardanapalem 
Perskim, tysiącem kobiet rządził Izraelem?
Ciebie któryś więkfzemu olbrzymowi wzroftem 
Niż Goliat, łeb uciął, koronuia oftem!
Ottem, którym BOG ziemię za Twe przykazanie 
Przeklina, ludzi z Riiu wyganiaiac na nie.

A Le iakieźby złoto twe zdobiło skroni, 
lełzcześ w powiciu leżał gdy Królowie oni 
Nic ttę nie od/aiaiac ftayma, chlewem, bydłem* 
Złotoć w poczcie y Mirrę, przynofza z kadzidłem 
Kiedy iefzcze dziecięciu, a co więkfza w żłobie 
Zniża iako Krolowi fwe Korony tobie 5 
Tęlić Koronę dźiśhy ćierniowey obroży 
Prowadzać ich do ciebie nowa gwiazda wróży?

" > Złotoć
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Złotoć niofa poganie» a on twoy lud drogi 
Któryś dotąd piaftował, n i Koronę głogi!
Yło u dawnych Rzymian we zwyczaiu, y to,

■ *^Ze zwycięzcom Korony n£ skroń z trawy wito;
Z trawy uplećionemi pofpolićie wieiicy 
Swoich wybawićielow czcili obleżeńcy.
A któż ten świat z niewoli widomy wyprzęźe 
Kiedy go śmierć, grzech, fzatan, na koło oblęże 
leźli nie ty o BO ŻE! wźiawfzy poftać człecza 
Przyfzedłfzy mu na pomoc z niebieska odśiecza;
Za co cię dziś bezbożney niewdzięczności wzorem 
Twoy kochany Izrael takim czci honorem!

"DRzeklęta niewdzięcznego ziemi Izraela 
**■ Tedyś nie mogła trawy, nie mogła mieć ziela Grami- 

Ze cierniem krwawifz Terce, krwawifz temu czoło,
Który kiedy ćię obiegł Sennćcheryb w koło, 4. Reg: 
Zawlołkfzy mu wnoś wędę, od wiódł go, kiedy ćietp* 
Sćifna był Holofernes, dał lerce Iudyćie judith;
Gdyżby tego dokazać nie mogła niewiafta *** ,oi
Tedy B O G V , co twoie z oblężenia miafta 
Vwalniał, gdzie ich pewna czekała ruina 
Nie trawa z ludźmi, cierniem kcronuiefz Syna.

TDźie czas, o idzie czas: pifza dekret w Rzymie 
'“ Poznacie oblężenie w fwey Jerozolimie#

Iuż iey kuia kaydany, a po czasie matem 
Korona albo raczey otoczą ie wałem;
A ten co was nie dawno płakał, widząc w błędzie,
Miafto odśieczy w wafzey zgubię śmiać fię będzie*

P * A na tym

C H R Y S T V S O W .  106

Luć: ip « 
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A ni tym mieyfcu gdzie fię tik nie miłosiernie 
Paftwićie nad nim, zrofta ofty, głogi, ciernie.

E(ai. 6ą% Kośćioł, Ratufz, Tałace, y wfzyftkie ozdoby
Obrócą fię nie długo fwym miefzkańcom w groby* 
łOdźmyż zaś do murowych Koron dawney mody, 
Kto nieprzyjacielskiego muru dopadł w przody.
Kto nań wfzedffzy naypierwey wieże fię uchwyćił, 

Laurek Ten bobkowa korona fwoie dzieło fzczyćił.
O IEZV7  wieczney chwały godnieyfzy y Lauru 
Któż fię pierwey ial nad cię grobowego muru?
Kto na nim pierwfzy ftanał, kto pierwfzy wyłamie 
Piekło, ilbo kto pierwfzy w iego ftanał bramie ?
Nie mafz Tobie rownego, Twey to ręki czyny 
Ciemnych grobow y sklepów piekielnych ruiny* 
Przeklęta ze wfzyftkich ziem żydowska niwo!

- Kędyź źioł, albo kędyż drzew obfitfze żniwo?
Ze miafto bobkowego liftu, z głogu fęki 
Kładźiefz Panu na głowę, o niewdzięczne dzięki i 
Za tak wielkie odwagi, kiedy fię nań zgarnie 
Wfzyftka piekielna orda, głogi, ofty, tarnie! 
Bachufa piianicę ubieraia w blufzcze 
Poganie, 1 EZV S cierniem, u żydów krwią plufzczel 
BOG krwią plufzczy na ziemi, żeby wedle siebie 
Widział ludzi w kwitnących koronach na niebie. 

T O  tak kto ładem, ale kto zwyciężył flota,
N*rali*» **■ Iuż mu z trawy, iuż z liścia korony nie plota j 

Lecz w ulaney ze złota brantownego łodzi 
lako w koronie, znakiem fwego męft wa chodzi*

Komuź

io7 K R Z Y Z
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Komuż y ta prócz niego należy koroni?
On upornego morzem zwalczył Faraoni:
On skawałkował morze, iego roskazaniem 
Vćichło wzburzywfzy fię, kiedy ufnał na niem. 
Bayka Neptun pogański, nie zroaczawfzy ftopy 
Sam tylko deptał morskie Chryftus Pan zatopy,

J Eźli fię kto z zawartym powracał pokotem» 
Oliwnym zwykle skronie okrywał zawoiem*
Oliwa znak pokoiu, bo w Korabiu iefzcze 
Kiedy świat grzechom kwoli zatopiły defzczc. 
Oliwna rofzczka gołąb dał Noemu hasło 
Ze iuż Boskie na ludzi rozgniewanie zgisło.
Któż dobrotliwfzy IEZV od wfzyftkich gołębi 
Światu który w śmicrtelney wiecznie tonął głębi* 
Ktorego dziś łódź ftanie na górze Golgoty, 
Krzyż, nie rózgę oliwna przyniesie, iiko ty?

K iedy fię kruk z Korabia wypufzczony pierwy 
Nie wraca, pafac wierzchem pływaiacc ścięrwyj 

Puścił Noe gołębia taieninica dziwna >
Y wrócił fię do niego z gałaska oliwna.
Nie wypuści, lecz z nieba BOG fzatana ztraći 
Który nie mogąc nazad, świat pisie, świat maći, 
Żelazne w nim nieftetyż dufze ludzi wielu. 
Pożera, y w piekielnym układa gardźielu;
Ale ty o moy IE Z V  zmartwych witaniem fwoicfli 
Wroćifz fię iako gołąb do niebi z pokoiem*

T -*yś prawy pokoy przyniósł tym którzy cię znaia, 
*  Bo bezbożni żadnego pokoiu nie maia.
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Exod: j

,09 K R Y Z Z
Tyśludźi z BOGIEM Oycem wiecznym mirem zlepił, 
Gdy go nieposłufzeńftwem ich Ociec zaczepił. 
Iefzcześ w miękkich pielufzkach, iefzcześ byłwpowoiu, 

*i. A iuż śwatu Anieli winfzuia pokoiu,
Ogłafzaiac pociechę twego na świat przyśćia,
Dla czegóż ći Korony z oliwnego liścia 
Nie uwili? lecz z tarnia, co twa głowę kola:
Znać że woynę Żydowic, niżli pokoy wola.

O J ,0 znowu Baranek Abraamie w krzaku 
Nie rzeź fyna, przypadać ofiara do fmaku;
Zęby żywo zachował BOG twoiego fyna 
Oto dźiśiay fwoiego oftrym cierniem fpina.

; On ći to krzak Moyiefzow, ono ciernie, które 
Wielkim pała płomieniem, wielkim ogniem gorej 
Tak dślece fię miłość ku człeku w nim wzmaga,
Nie zzuć z botow, trzeba fię rozebrać do naga; 
Trzeba mu ferce z rzeczy światowych obnażyć,
Kto chce bliźey przyftapić. y kto iey chce zażyć, 

"pAnie IE Z V  ktorego grzech, y moia wina 
Barankiem dziś z Bożego przetworzyła Syna; 
Któryś chcący mnie wyiać z wicczney śmierci kary 
Vwiązł w cierniu mych grzechów BOG V dla ofiary, 
Żebyś mnie koronował chwała fwa nś wieki 
Zawodzonoć głogowe w święta głowę ćwieki; 
Przełóż ten wieniec na me ferce z skroni fwoi,
Tylko prolzę niech mnie wprzód Święty Duch uzbroi 
Żebym tu oftrym śmierci idący krzemieńcem 
W niebie był tryumfalnym koronowan wieńcem.

Niech
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N iech widząc na twey skroni pałaiace gfogi
Miłością ku człowieku, nie z Moyżefzem nogi,

Ale Terce, Świętym twym utwierdzony Krzyżem 
Wyzuie co nayprędzey z świata tego ćiżemu 
Wiefz iak Tię tam zaiaknał, iako tam Tzeplenił Exod:4« 
Skoro mu BOG ftrafzliwe Twe Imię pomienił, ,0*
leftem, kto ieftem, albo będę, który będę 
To tak Moyźelz: gdzież fię ia na słowo zdobędę? 
lakiemiż ćię w tym krzaku Korony cierniowy 
Opowiem mrówka twoia, o BOŻE moy słowy! 

/^\Dźiawfzy go fzarłatem, włożyli ni skroni 
V-/Koronę, dali berło Królewskie do dłoni,

Ale mocno konopna skrępowanych wftęga,
Wtaźac wolne narody Twych Królów przysięga.
Na takich aktach wiaża, boiac fię ich grozy 
Przy całości praw Twoich, ale nie powrozy.
Niech iako chce dowodzi tego świata Xiaże,
Idzie czas, idzie rychło, co mu ie rozwiąże 
A to bezbożne, o źli żydzi miafto waTze 
Twardym zibitey śmierci, powrozem opafze*

COż mu za Sceptrum w rękę dali ? pewnie owę 
Przed która drżał Faraon laskę Moyżefzowę;

Przed która wielkie morze uciekało wałem 
Albo co Aronowi kwitneła migdałem;
Czy trudnoż im o złoto z drogim dyamentem 
Ktorego całym nawiózł Salomon okrętem:
N ie  la sk ę , ani Sceptrum lecz  mu d ali trz c in ę  
S łu fz n a  m aiac ta k ie g o  p o ftęp ku  p r z y c z y n ę ,

Ze iako
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iii K R Z Y Z
Ze iako tę lida wiatr, ladi słota krufzy 
Tak Gę też ich Kroleftwo nie długo rofprufzy# 

Ślepota! o froga ferc onych obłuda!
Wfzak na wieki trwać miało w pokoleniu Juda 

Berło Królewskie, iako wam pifmo wfpomina,
A coi ma czynić w ręku lEZ V SO W YC H  trzcina? 
Miecz mu, miecz raczey dayćie miafto trzciny gołyi 
Zęby nim gromił wfzyftkie twe nieprzyiaćioły* 
Bożym y ludzkim prawem nań to Pańftwo idzie 
Prawdziwa fukceflya po Królu Dawidzie.
Ani Gę fpodźiewayćie więcey Interregna 
Skoro wfzedłfzy na niebo z wami Gę pożegna. 

/^Zemuż trzcinę, czemuż mu żelaznego pręta 
^'Ktorymby te złośliwe uskromił fzczenięta 

Nie dali? żeby iako fwoie trzopy z gliny 
Garncarz, tak ie pokrulzył w proch, y w odrobiny# 
Czy wafzego Dawida Proroćfcwa dziś giną,
Kiedy w ręku Królewskich ftal Gę ftaie glina?
Sta lat żydzi nic wyidźie, gdy Gę w miecz przetworzy 
Ta trzema, która wafze Jeruzalem zborzy*
Cukier siada na trzcinie, lecz ta n£ frymarki 
Miafto cukru, piękielney ndrodźi wam siarki*

Z"'1 Dy w ćjerniowey koronie, z ta trzcina w fzarłaćic 
^*Iedyny Synu Boży dźiśiay patrzę na ćie.

Zgaśli z fwoia fplendeca, i  fwa pompa, fzfwym tronem 
Wfzylcy źiemfcy Królowie wefpoł z Salomonem, 
Oni cudza krwią, cudzym święćieli Gę złorem,
Na koniec przypłacili wfzyftkiego żywotem* ^

J y i  Panic

/
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Tyś Panie właTna Twa krwią, Twa śmiercią) fwa wzgarda? 
Śmierć, świar, piekło, Tzatina, wyrzucił petarda. 
Nowy fplendor Królewski, y pompęś wniósł nowa 
Przez trzcinę, y w purpurze Korortę cierniowa.

SKrufz me Terce iako fię trzcina kruTzy Panie*
A utwierdź w nim na wieki fwoie królowanie.
Niech pod tak lekkie berło które trzymafz w dłoni 
Garnie fię, y wfzyftek świat Twoię głowę skłoni*
O słodkie panowania twego pierwociny,
Kędy drudzy żelaza, ty zażywaiz trzćiny*
Choć w fzczerych żądłach fiedźifz owey rowien pfzczo- 
Co bywfzy pania w ulu nikogo nie kole, (le#
Nie tak hę ia przed tobą iako żydzi zniżę, 
Vpadłfzy na twarz fwoie, proch ftop twoich liżę* 

T"%Vdkuia przed 1 EZVSEM ukoronowanem 
^-^To obiema, to iednym klękaiac kolanem 

Mówiąc: cześć oddaiemy Wielki Królu tobie*
Lecz będzie czas gdy fzczerze uklękną na obie* 
Będzie czas, gdy to pyfzne bezbożne mieśćisko 
Pofpołu z Twa bożnica padnie przed nim nisko;
Nie ludzi, ale iego kamienie roTproTzyj 
Y  gdzie Pana przedano za trzydzieści grofry;
Tam trzydźieftu za ieden grofz (dobrze tak na nie} 
Zydow w ierozolimie przedadza Rzymianie* 

T^Orad Tobie Królewskim z Panem obyczaiem 
^^Poftępowali zdraycy: wnet iako zhultaicm,

lako ziawnym złoczyńca, y z mizernym Tzuia » 
Z  Bożym Synem Tzaieni Tobie poftępuiai

. Znowu

C H R T V 5 Y S O W .  m
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113 K R Z Y Z
[f Znowu fiiu policzkami twarz ranna y sina 9 

Znowu wfzeteczney gęby fromoca plwocina;
W głowę go zawodząc mu do fzpiku przez kości 
Cierniowe haki, laska biia bez litości! 
lawna pomfta w igrzysku, z gniewu, y z rankoru 
Nód. niewinnym Barankiem, lwów drapteżnych zboru* 

T J 7  Eźmćiefz teraz- zwierciadła nowomodne damy 
w  Co wfzeteczne po gębie przylepiacie plamy:

Co dla powaby grzechu fromocąc naturę 
Odmianę lat, śmierci łup, maluiećie skórę, 
luż piżma, iuż mafzkary, iuż chłodne wachlarze 
Na piefzczone nieftetyż! wymyślacie twarze. 
Chociaż druga dla oney niefzczęśliwey farby 
Z wielkim niewczafem ciągnie pomarfzczone karby; 
Godna pożałowania, godna ta rzecz śmiechu,
Bólu fobie; o głupftwo! przyczyniać do grzechu. 

pAtrzayćież na I BZVSA,  y iego oblicze
Który przez ciernie, głogi, przez rózgi,przez bicze, 
Zęby zrżućił z ciał nafzych grzechowe łańcuchy, 
Niewinney krwie, po ciele fwoim lepi muchy* 
lako perfumowana fprofnych ślin pomada 
Maża mu twarz nayświętiza* iakie wftęgi kłada 
Na czoło, y na skronie, wafzym kwoli winom; 
Perłom w oczach, w głowie fię przypatrzcie rubinom,' 
Na ktorey iuż mało co włofow ma w tym czAsie 
A wy z trupich na fwoie kładziecie muftaśie?

MYśl uftaie! nie mafz słów! y pioro oporem 
Smutne leie litery i fókim dyshonorem,

' ■ : U h
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laka hańba zelżony , że iuż nikt nic froży
Ani pomyślić może, Jedyny Syn Bożyl
Nie kazał tego Piłat, lecz patrzył przez fpary
Kiedy bez czci, bez BOGA, bez wfzelakiey mtóry
Zgaśiwfzy ieźli była miłośći iskierkę
lego halaftra, żeby na onę kwaterkę
Mogli żydom zarobić, troie dziwy broia
Gdy Pana w mafzkaradę Królewska uftroia,

f Także podły twoiey Swiętey Krwic Izicunek 
Ze nia ludzie zuchwali zi mizerny trunek 

Igraia w oczu twoich głównych nieprzyiaćioł 
Któraś 1EZV  BOŻE moy, cały świat zipłaćioł? 
Chcąc fię ludziom przymilić, tobie pluia w oczy 
Achl niechże mnie wprzód robak w ziemny proch rozto* 
Niźlibym kwoli ludziom, y marnemu światu (czy 
Ośmielił fię urazić twego Majeftatu/
Zęby kiedy w plugawe ufta me wniść miało 
Ślina żądze ćielefney twoie Święte Ciało*

^Obie owoc warg moich za twe Boskie czyny 
' Cześć, y chwała: czartowi należa plwociny;
Który dziś na to ludzi bezbożnych podufzczy 
Ze twarz twoiń nayświętfza plwocinami plufzczy! 
Zapluyże też dziś oczy, niech mocą twey śliny joann
Spadna z ich oczu llrafzney ślepoty łupiny: 7,
Niechay przeyźrza poganie, niechay przeyźrza żydzi. 
Niech y lud Chrześćiański fwych lię złości wftydźlj 
A mnie o drogi IE Z V , broń żebym na przepych 
Sam błądząc na twey drodze, infzych nie zwał ślepych*

* Nie wic-

C H R T S T Y S O W .  W
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"^ ffe  wierzyli żydowie, nie znali poganie 
■ Ł>Gdyś a nich na tak fprolne przyizedł katowanie $ 

Może im niewiadomość bydź obrona winy 
Kiedy przyidźiefz w obłokach z mieczem miafto trzći* 
Ale ia który Gię znam, y który w Cię wierzę (ny 
Czym fię złożę, y czym hę na on czas wymierzę? 
Zem cię gorzey gdym światu, gdym czartu pobłażał 
Niż żydzi, niż poganie, IE Z V  moy znieważał. 
Frzetoż mi tak day infzym dźiśieyfzy grzech ganić 
Żebym Cię nigdy nie śmiał fam grzechem fwym rdnić.

CAły świat olśnał z gruntu, y na świećie całym 
Nie rniłz słońci, wfzyfcy hę udali za ciałem, 

Rzadko znaydźiefz takiego na okręgu świata 
Co muhęfzarzy prawdy zbawienney poświata/
Tobie cuda należa, bo mrok ćiemney nocy 
Tak na ziemi, tak w niebie, nie zaćmi twey mocy. 
Więc gdy twe obietnice ludzkie oczy mina 
łuż ich świętych uft Twoich nie uleczyfz ślina:
Bo ta tylko skaza ieft w przyrodzeniu człeczem 
Maiac w tychże u ściec b miecz, ulecze ie mieczem.

jr* K K  Z  Y Z

Piłat JEZU SA  P ana
Prezentuje Żydom.

Tey pofturze fzyderskira odzianego (łroiem 
Gdzie żydzi niezliczonym czekali nań roiem 
Prowadzi Piłat Pana zRatufzowey sieni,
Y włzyftkim poftlwiwfzy w oczach na ptze- 

ftrzeni, Ococzło-
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Oto człowiek (powiada) bo tak fobie tu łzy Joanfipi
Ze ierce skamieniałe do litości rufzy. b
/akby rzekł: człowiek to ieft, ani więcey mogą 
Wymyślić okrućieńftwa nad beftya froga. 
la w nim poprolłu żadney nie nayduię winy 
leźli zgrzefzył, dofyć ma, dofyć dyfcypliny.

O To człowiek o BOŻE! ledwo fwa ofoba 
Do człowieka podobien, ftaie dziś przed tobą#

Tak go grzech, tak go moia niecnota pśskudźi 
Ze ledwie, ach nieftetyż! podobien do ludzil 
Robak raczy nie człowiek, żydowskiego gminu 
Wzgarda, y pośmiewisko: takli na fwycn Synu 
Czyftym,Świętym, bez grzechu, bez winy, bez zmazy 
Słufzney fię za me złości do mnie mśćifz urazy?
Jeźli hę to za cudze grzechy dźieie z BOGIEM  
Coż z fwemi człek naonym pocznie fadźie frogim?

JAkoż fię mścić nie będźiefz iego włafnych zbrodźicń,
Gdy fię cudzych na Synu fwym mśćifz, choć nie godzien?
Oto człowiek pośrzednik między mna» y między 
Toba> mym Stworzycielem: widźifz w iakiey nędzy 
Vkrwawiony, uplwany, ubity, ukłoty,
Nań że poyźrzy ilekroć wfpomnifz me niecnoty,
A ty IEZV  dźiśieylzy nofzac hańby znamię 
Nie przeftaway fię Oycu prezentować za mię,
Y  żebym fię tu grzechem nie parał przeklentem 
Bądź takim w iercu moim pókim żyw, prezentem.

JEfzcze Piłat źle skończył kiedy ona kupi 
Podufzczona f który ftał w śrzodku od Biskupa t

Q2. Krzyczą
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Krzyczą co głofu w piersiach? co w gardzielach pa'ry 
Vkrzyżuy go: inakftey nie zadamy kary 
Vkrzyżuy go, ukrzyżuy: co left naftę chcenie.
Toż Piłat przez Woźnego kazawfzy milczenie; 
Vkrzyiuyćież go wźiawfzy do fwoiego cechu, 

t Bo ia śmierci godnego nie widzę w nim grzechu* 
Sumnienie mam: na wafze przyniewolić wrzaski,
Na gniew nie dbam, tak drogo nie przepłacam łaski. 

f Nowu żydzi co z gardła nie godzien pardonu 
^ M u ś i  umierać? wedle nafzego zakonu;

Inaczey, ani mówić, ani fadźić możem*
Musi umierać, bo fię czyni Synem jBożem.
Przed godzina gdy fwa złość na Piłata zwala 
Twierdził Annafz, że zakon tracić nie pozwala. 
Teraz kiedy fumnienie Piłatowi nie da 
Przy fwoim fię zakonie zdrayca opowiada.
Wnet ftwiec bot wynicował, rzecz to oczywifta 
Tak y pifmo Teolog, tśk ftatuc Juryfta*

Z Lakł fię Piłat słyfzac że IEZVS Bożym Synem 
Od żydów nazwan, bowiem bywfzy poganinem 

Kędy Bogowie mieli bękarty, y fyny,
Nie chciałby z nimi w takie zachodzić terminy. 
Tedy zaraz dyfputę owę z żydy skraca,
Wźiawfzy z foba 1EZVSA,  na Racufz powraca. 
Coś więkfzego znać z cery iego zaraz czytał,
Y  znowu go, z kadeś ty rodem: człecze pytał. 
Niech słyizę ieftli z Bogow twoim Oycem który, 
Czy łupiter, czy Neptun, czy Mars, czy Merkury?

Anoz

/ http://rcin.org.pl



HI
Noź znowu do pereł pierwfza świnię maćie? 

‘Zadney dyłpozycyi nie widząc w Piłacie 
Zęby miał usłyfzawfzy iego wierzyć słowu i 
Ni takowe pytanie milczy Chryftus znowu. 
Rzekłby: BOG Oycem moim żywiący od wieku, 
Stwórca Nieba, y ziemie, a któżby człowieku 
Wierzył w tak mizerney będącemu doli 
Myśliłby że ofzilał, y że go mozg boli.
Rzekłby że diabły chwalifz nie Bogi z fwym dworem 
Wnetby mu fię z Patrona (lał lnftygatorem.

TV Piłat obrufzywfzy, czemuż milczyfz priwi? 
Albo rozumiefz że ćię kto inłzy wybiwij 

W mey mocy ieft żywota, y twey dekret zguby,
Nie mógłpychy, nie mógł znieść IEZVS iego chluby 
Wiem że w tey, lecz y tobie wiedzieć o tym trzeba 
Żebyś iey pewnie nie miał, kiedyby nie z nieba. 
Pewnieć iey Tyberyufz Rzymski Cefarz nie dał 
Bo nie mógł, tak St$rośćie Chryftus odpowiedał* 
Sprawifz fię iednak wkrótce zfwoiego dekretu;
Ale gorzey d ,  którzy poftawili mnie tu. 

lechże wfzyfcy których świat na fady wyfadza 
Pa'miętaia że z niebi zawisła ich władza;

Nie światu, BOGV liczbę trzeba dać, lecz ludzi 
Co tylko na twarz patrza, ładaczym odłudźi.
Przed BOGIEM iako księgi wfzyftkie człeczc myśli 
Otworzone, przeczyta cokolwiek nakryśli. 
Nieehay nie potrząsa dekretami Sędzię 
Bowiem fprawiedliwośći ich, BOG ładzić będzie.

W cnotach

C H R Y S T V S O W .
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W cnotach fię błąd znayduie, gdy poyda na braki 
A iikoż fię oftoi dekret ladaiaki?

T/^ledy Piłat rożnemi fpofobami godzi 
AXze pana od krzyżowey śmierci ofwobodźi,

Y  żydzi też chcąc upór fwoy przywieść do celu 
Nowego do Piłata zażyia fortelu.
Krzykną wfzyfcy na iedno zgodźiwfzy fię słowo 
Wynidźieli Cefarski nieprzyiaćid zdrowo*
Y tyś mu przyjacielem nie iett: kto fię czyni 
Królem będąc poddanym, przez to śmierć zawini. 
Wey iakći teraz żydzi przy Cęlarzu ftoia 
Choć przeciw niemu bunty na każdy dzień ftroia-

i.Reg:8 T^O gdy fię im uprzykrzy on rząd Święty Boży,
*• A^Przymulza go że Króla nad nimi przełoży*

' "aoSP! ^  naypierwfzy od osłow Saul ieft na to wzięty, 
Mało co nad mędrfzemi panuiac bydlęty*
Po nim Dawid od owiec, dziś choćby od świni 
Paftucha, pewnie temu dofyć nie uczyni.
Tak fię po wfzyftkiey ziemi rozbieźało ludne 
Abrahamcweć, ale nasienie paskudnej 

Num* 14 ^e dwu D^ko wyiawfzy z niezliczoney trzody,
30', Pobił ic BOG na pulzczy wyganiaiac z fzkody# 

pięćdziesiąt Królów mieli aźe do Heroda 
** Przez tysiąc dwadzieścia lat, choć rozliczna moda 

Ich byłS panowania: mieli y tyrany,
Żyli; ledwie też żeli, żałuia odmiany*
Dziś gdy im BOG za Króla fwego Syni zdarza, 
Nie chcemy mowia Kroją, wolemy Cefarzi.

Nie źeb£
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Kie żeby go woleli bo ich z skory łupi 
Ale chcąc zgładzić Krolś Twego ludzie głupi.
Milfze im karkom jarzmo Rzymskie tak dalekie 
Niż z którym fig Syn Boży wmawia, wdzięczne, lekkie.^

N ie może bydź inaczey lubo zysk, lub ftrata 
Vkrzyżuy go, ukrzyżuy: wrzefżczar nń Piłata$

Nie chcemy mieć infzego jarzma na fwym karku 
Prócz Rzymskiego.* wskórali prawie na frymarku. 
Krofow maiac po BOGV, po Królach zaś z Rzymu 
Cefarzow, po nich Xiażę piekielnego dymu, 
leźli złe pokolenie przy uporze ttoij 
leźli Cię nie niwroći, pewnie go za Twoi 
Nie po Ropniu zaprawdę ob'eraia Pani A 
Kiedy po BOGV lodzi, po ludziach fzidni.

AZ dotąd dawał odpor źydowskiey gawiedzi* 
Trzymał fię Piłat iako kot ni gołoledzi 
Przy niewinney krwi Panskiey, zaraz puści nicy 
Kiedy wTpomni na urząd, y Twe depozyty.
Wie iako zawTze śieła zazdrości przy dworze. 
Mógłby go prędko infzy podśicść w tyui honorze* ] 
Łacne zwykle do plotek, trudne do Tprśwoty 
V/zy Pańskie: uchylić, y on woli cnoty 
Woli w tey /prawie Twoie Tumnienie przeprosić* 
VczyniwTzy zawzięciu żydowskiemu doTyć.

ZAchowayźe mBie Panie tak ftraTznego względu 
Żebym cię dla boga&wa, albo dla urzędu 

Miał odftapić: y owfzem ieTzcze więcey powiem * 
Niech żywotem, niech cnotę pieczętuię zdrowiem.

ledea
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Icden wzgląd u mnie liski twey niech będzie Boski) 
To honory, to skarby, to włości, to wioski.
Tę kto ftraći, choćby miał cały świat w dozorze 
Niefzczęfny ieft, bo mieyfca nie ma na twym dworze. 
Achl lepfzafz iedna gruntu niebieskiego ftopa 
Niź cały świat, Azya, Afryka, Europa.

CZofta ni dzień godzinę zegar bił Ratufzny 
^ G d y  Piłat więcey ludziom, niż BOGV posłufzny 

Tron albo fwa ftolicę zasiada fadowa;
Zydźi Gabbata, Grecy Litoftrotos zowia.
Otoczony Gwardya ze wfzyftkich (tron mocna.
To w Piątek przed Sobota było Wielkonocna. 
Poftawiony w fzyderskim y IEZVS odzieniu 
Lwom, y Tygrom, mogący bydź ku użaleniu 
W krwawych y w sinych razach, zbity, fplwany, takać 
lego mirta: że go mógł nieprzyjaciel płakać,

T E d y  go palcem żydom pokazawfzy, powie, 
joan:ip. Otóż ieli wćfz Kroi: na co wściekli fię żydowie. 

if. Tak myśliwiec zaiaca chcąc charty przychćiwić 
Wytyka; krzykną wfzyicy, nie trzeba go żywić. 
Zgładź go, zgładź: ukrzyźuy go, ukrzyżuy go krzyczą 
Niech profta» niech umiera śmiercią niewolnicza. 
Przegarza Piłat żydów, y ferca w nich iatrzy 
Choć go ledwie zły naród z piersi nie wywnatrzy, 
lako? Kroić wafzego ukrzyżuięP (rzecze)
Tu skoro wzrok ponury Kćifafz powlecze 

r\Obywfzy kędyś z kozłem od ioładka bafuj 
^ W k iz ,  że żydzi nie maia Króla tego czafu ?

~ * Rzym ąi
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Rzymski Cefarz kroluie dziś nad Izraelem 
Pokaż ieźliś mu sługa > ieźli przyiaćielem.
Gdy tytuł iego fobie śmie ten fzalbierz włafzczyć 
Każ go ( rzecze) goźdźiami na Krzyżu rozpłafzczyć. 
Zaprzał fię Króla: woli Kaifafz Cefarza,
Idzie czds, idzie że go to zuchwalftwo fparza;
Żaby bociania, żydzi za Króla obrali 
Pogańskiego Monarchę, patrzmyfz końca dali. 

f  ~XD tad nie Kro!, nie Cefarz, lecz co z więkfzym bólem 
^'Przyidźie cierpieć, każdy wam hultay będzie Krolęm. 

Lada kto fię napaftwi, ubiie, unarza,
Nie macie Króla? idźcież skarżyć doCefarza, 
Takći tak! niecnotliwie kto fwym Stwórca wzgardzi) 
Tego iawna ślepota rozumu zatwardźi.
BOŻE, dla Abrahama któryś fwego sługi 
Błogosławił potomftwu iego przez czas długi5 

Teraz choć przewinili na fwym świata fchyłku, 
Doday im żeby poznać mogli ćię, posiłku.

’VL7 'Yrwałeś ich z Egiptu, wyrwał wiele razy 
** Z niewoli w która w padli, dla twoiey obrazy; 

Okolicznym faśiadom wyrwał z Babilonu 
Gdzie lat śiedmdźieśiat twego żebrali pardonu.
Drugi tyśiac na fchyłku z światem iuż podobno 
Choć fpifany na czołach nofza zakon drobno;
Gdy dotąd u narodow w niewoli tak wiela, 
Trudnożći o Samfona, y Othoniela?
Czyś iuż wiecznie zapomniał o zrodzonych z Sdry 
Dawfzy Abraamowi infze dźieći z Wiary#

R . - A Ty,
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T y  o  I E Z V ,  k tó ry ś  o b n ażo n y  cia łem  

S ta ł, p rzed  pogańskim  ż y d o m  śm iechem  trybu n ałem j 
K to r e g o , co tu k ro k ie m , co  przeftap ię p iędzią 
W y g ląd a m  o fta tn ieg o  T ry b u n a łu  S ę d z ia :
N ie c h  rozum  w fercu  m o iro ,w n ayp rzed n iey fzym  w zglę- 
A k t śm ierci tw o iey  m aiac, T ry b u n a ł zaśięd źie j (d ź ie  
Ż e b y m  na fp raw ied liw e ład ó w  tw ych  d ek reta  
N ie  farkaiac  ochotn ie tu n ad flaw ia ł g r z b ie ta t  
Ż e b y m  na on ym  ftra fz n y m  tw oim  T ry b u n a le  
Z  tych że  grzech ów  fa d z o n y  nie zo fta ł w upale.

D ekret niefprawiedliwy.
ę ^ D y  tak P iła t na T ro n ie  ro z ta rg n io n y  siedzi 

^ § ^ : W f z y f c y  weń iako  w tę e z ę  p a trz a , od p o w ied zi

BC z e k a ia c : tu mu cz łe k a  n iew in n ego  łuta,
N ie  c h c i a łb y  g o  w yd aw ać , zro zu m iał że m u to 

Z lz c z c r e y  z ł o ś c i ,  z  fa m e g o  z a d a ia  u p o ru ,
Z n o w u  o  fobie p lotek  b o i fię  u dw oru- 
T u  u k r z y ż u y , niezm ierna ż y d ó w  w oła rz e fz a ,
N ie  ch cąc  z ły c h  łu dzi drażn ić , ch o ć  fię z ło b a  m iefza 
D la  b lisk ich  Ś w iat żyd o w sk ich  fp r iw y  nie od w lecze  
I E Z V S  f t o i ,  led w ie  ż c  p o d o b ień ftw o  c z łe c z e i 

l ?  A Z  żon a fz le  c z y  c h ło p ca , c z y  do niego k a r ła  
o m a ło  d ź iś ie y fz e y  n o cy  nie u m arła  j  

O  tym  cz ło w ie k u  tro ie  śn iły  fię ie y  d z iw y  
Prosi ż e b y  b y ł  w o le n ,  ia k o  fpra wiedli w y*
T ro c h ę  w g ło w ę  m ężo w i p rzy cz yn iła  klrnui 

T u  ta k  w iele o  B o ż y m  n asłu ch ał fię  S y n u .
Raz
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R a z  tw a r z , drugi uw aża iego  o d p o w ie d z i, 
T u rb u ie  y  fam z  fo b a , o k ru tn ie  fię b ied zi. 
N a t u r a ,  c z y  tre fu n ck , c z y  to  fzatan fp rśw ił 
P o ftrz e g łfz y  lecz  po  c z a s ie ,  ż e  fro d ze  p o k aw ił. 

J ^ I e d y b y  te ż  to  b y ła  w przód  nim  ia d ła  z d rzew a 
* ^ I a b ł k o  o w o , śm ierć w e śnie o b a c z y łś  Ewa,- 

N ie  w y k u p o w a łb y  nas C h ry ftu s  Pan ta k  d ro g o  
C h ce fz  E w y  P iłatow a p o p raw ić  n ie b o g o ?
Iu ż  cię S w ifta  M a r y a ,  skoro  ia n aw ie d z i 
A n io ł G a b r y e l ,  d o  tc y  p o słu g i u p rzed zi.
N ie  ch c ia ł ć ię  s łu ch ać  P iła t g d y ś  g o  p rzeftrzegató  
R y c h le y  w on czas  M A R Y A  lo z e fa  s łu ch a ła  
G d y  w e śn ie p rz e ftrz e io n y  r a d z ił  ie y  zaw od em  
V ć ie k a ć  do Egiptu  z  Synem  p rzed  H e ro d e m . 

p O k i  I E Z V S  p o w ity  w  M a ć ie rz y ń s k ie y  ftra ż y  
C h o c ia ż  fam  K ro i na ie g o  zgu b ę fię p rz e w a ż y  
T ru d n o  o d  p ie rs i, trudno z b o ia ż liw y ch  ręku 
W y d rzeć  g o  M atce , k tó ra  nie w zd ryg a  fię łę k u  
D o tąd  n iew id z ian ego  n ie  w z d ry g a  fię o s ła ,
N ic  ty lk o  d o  E g ip tu , z a  św ia tb y  u n iosła  
K o c h a n e  D z ie c ię  fw o ie , a ż  sk o ro  dorośn ie 
G in ie  I E Z V S  w o cz a ch  ie y , g in ie  tak  ż a ło śn ie j 
Z a l ie ft ftrad ać d z iec ięc ia  póki ie fzcze  m ałym  
P ó k i w p o w ic iu : a c o ż  ftradać g o  d o y ź r z a ły m j

JE d n a c h c e ,  a c z  nie m o ż e , druga b ia ło g ło w a  
M a t k i  ie g o ,  I E Z V S A  od śm ierci zachow a*
Z a w fz e  zn ał p rz y ch y ln ie y fz c  n iew iafty  n iż  m ęże , 
P rzeto  k ie d y  w ftał z  g ro b u  w k tó rym  d ź iś ia y  lęże

JU Do caic
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D o  ta k  w ie łk ie y , y  do tak n o w in y  w e fo ły  
V p rz e d z a  b ia ło g ło w y , fam ę A p o fto ły .
Z le  b y d ź  A d am em , z  d ru giey  ź le  P iłatem  ftro n y , 
la k o  ź le  n ig d y , ta k  ź le  zaw fze  słu ch ćć żo n y .
Sa  Jew k i co fię z w o d ź ić  lada d a ia  w ężom  

Gen.*i i j  S a  te ż  S a r y ,  k tó ry c h  B O G  każe s łu ch ać  m ężom . 
«*. p  Z e c z e  P iła t : w fzy ftk o  to  p lo tk i, w fz y ftk o  baśnie 

X v C o  lu d ź ie , a d o p iero ż  b a b y  w id za na śnie*
Z a w fz e  ź le  g d y  co  ż o n y  na m ężach  p rzew iod ły*
A c z  to  c z ło w ie k  n iew in n y , ż e  lic h y , ż e  p o d ły ,
N ik t  oń nie d b a j  y  ż y d o m , y  R z y m o w i m ogę 
D o g o d z ić  w ź ia w fz y  w ro n y  dw ie za  iednę nogę* 
Z ab u rzo n e  p o fp o lftw o  tłum am i fię d u ś i, 
le ż e l i  n ie w y p ro s i, o  g w a łt fię pokusi,*
Y  iemu nie p o m o g ę , y  łam  fię k ło p o tu  
N a b a w ię  darm o te d y  ch o d z ić  k o ło  płotu*

Z A tym  d e k ret: fto y  ie fzcze  P iłac ie  z  dekretem  
Y  ż y d ź i ,  y  R z y m ia n ie  lu d źm i, nie tem , nie tem 

C e le m  fa d ź ić  n a le ż y : u w a ż y ć  co m ow ifz 
P atrz  ieź li fię te ż  tw o y  nim kon tentn ie jo w ifz ?  
W fz a k  y  o n ,  czem u w fz y fc y  w ie rzy c ie  p o g an i, 
N ie fp ra w ie d liw o ść , y  fam  b y  w iz y  g rz e fz n y m , ganA  
V w a ż a y , ieź li te ż  B O G  c o  w fz y ftk ie  lo w ifz e  
W a fze  k ied yś w ytrzęśie , ten  dekret p o d p ifz e ?
A leć  ż e  p o zo r m n iey fzych  rz e c z y  lu dzi ślep i,
T o  y  P iła t co  w id ź i ,  rozu m ie naylepi.

TO ż  d ekret P ila rzo w i p o w ie d ź iaw fzy  fz e p te m ,
A  ten g d y  g o  z w y c z a y n y m  n ap ifze  kon ceptem

Tamtey
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T a m te y  K a n c e l la r y i ,  z a ltdn y n aro żn y  
C a ły m  g ard łe m  na m iafto  o b w o ła  g o  w o ź n y ;
S łu cb ay  m iafto , y  ziem ia ży d o w sk a  d e k re tu ;
D nia d ź iś ie y fz e g o  I E Z V S ,  ro d em  z  N a zare tu  
O b w in io n y  p rzez  fta r fz e , y  w afze  K a p ła n y ,
O d  p rezyd en ta  na śm ierć K r z y ż o w a  skazan y* ..
W ięcey  n ic ?  g d y  w  d ek rec ie  p o ło ż ą  p r z y c z y n ę ?
D la p rzy k ład u , za  iak a  sk az an y  ie ft w inę?

C O ż  g  d y  z g r z e łz y ł»ż e  na śm ierć? c o  ż e  na k r z y ż o w a ?
Z e  c a łe g o  ż y d o ftw a  o fad zo n y  z m o w a ?

N a  ś m ie r ć , k tó ra  w z g ard zo n y m  ty lk o  a  p lu g aw ym  
N ie w o ln ik o m , u R z y m ia n  p rzep ifan a  p raw em .
Y  s łu g a , y  ten co  fię p o czc iw ie  u ro d z ił 
N a  nię, ch o ćb y  n ayw ię cey  z g rz e łz y ł, nie p rz y c h o d z ił*  
C ze m u ż  tego  w  D ekrecie  P iła t n ie d o ło ż y  
Z e  żaden  c z ło w ie k  n ad eń  nie u m iera ł (ró ż y ?
D o b ry , c z y fty , n iew in n y, z  k a ż d e y  m iary  Ś w ię ty  
Z a  cu d z y  g rze ch  n£ K r z y ż u  srom otn ie  rofpięty#

Z E ch c ia ł ż y d y  z d iaw fzy  z  n ich  M o y ż e fz o w e  brzem ie^ Cof 
Z a b iia ia c y c h  liter, w ź ia ć  d o  N ie b a  z  z ie m ie ; 7, '

C h c ia ł z  zakon u  do  ła sk i n aród  ich  p rz e fta w ić , Joann: i: 
C h c ia ł B O G V  O y c u  fyn o w  z n iew o ln ik ó w  fp ra w ić : ^
Z a lś ln a w fz y  na P ro ro & w a , y  w fz y ftk ie  fig u ry  
C h o ć  ich ręka d o m a c a ć , k ś ż d y  fię m ó g ł k tó ry  
C z y t a ł  p ifm o , ftarego  księgi T eftam en tu  
H o n o r W ielkan ocn em u  c z y n ią c  dźiśiay  Ś w ię tu ;
T a k  ra d z i śm ierci ie g o , w e fo łe y  n o w in ie ,
S ły fz a c  on  d ekret k r z y k n ą  n iech  g in ie , n iech g in ie!

Który
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Y^Tory skoro Starofta dofyc czyniąc pyfze 
•I-»-Sprzyfięgłych nieprzyiaćioł ręka fwa podpifze; 

Rzecze do tych co bliżey iego ftali tronu;
Żebym fię nie zdat gwałcić wafzego zakonu, 
Chociaż fię proteftuię na Twoim {uronieniu 
Ze niewinnie} wafzemu kwoli obwinieniu:
Y  żebym wafze iego krwią nafyćił żądze,
Śmierci człowieka tego krzyżowcy przyfadzej 
Zem ia tey krwic nie winien: oto myię ręce,
Wy go iuż weźmćie fobie ku oftatniey męce.

M«:a7,'Tł V mu sługi miednicę, y nalewkę poda:
A Ach gdzieżby tik. fzczęśliwa nalazła fię woda 

Zęby Terce, nic ręce mogła omyć z grzechu 
Do takiego Piłacie pytaćby fię blechu?
Kat z iego krwic niewinney dopadłfzy gdzie prądu 
Opłocze ręce, ale na brud twego fadu*

1 Inakfzych wod potrzeba: iedna z iego boku
Wypłynie, druga w twoim niech fię znaydźie oku* 
Inaczey, wybierz wfzyftkie rzeki, y cyfterny 
Stanieć w oczach dźiśieyfzy fad niemiłosierny.

T& ręka, chociaż ia to płoczefz, chociaż my iefż 
Skoro zamierzonego terminu dożyiefz;

Któraś niefpra wiedli wy dekret dziś podpifał 
GregoriV Będźiefz umierał, będźiefz krew fwcię wyfyfał.

Czy n,e zadrzyć ta ręka kiedyć fię pokaże 
Sędzia ten ktorego dziś ni Krzyż fad twoy skaże ? 
Nie fwe ręce Piłacie, IEZV SĄ z plwociny 
Y  z tey która nafi żydzi wieka; omyi winy;

fuśg
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Puść refpekty na ftronęi wydarłfzy frę światd 
Day twym dekretem chwałę BOGV,  wodę katu*

BYwayćież teraz wfzyfzy, co w Świętym Kościele 
Do wodney fig z grzechami ciśniecie kąpiele; 
leźli ferce zfzpecone ciałem, czartem, światem,
Vpewniam że nie wiele wskóracie z Piłatem* 
lużeśmy iuż w kąpieli ©płokani wodny,
Z zawźiętey od Rodźicow winy pierworodny*
Z Piotrem nam, nie z Piłatem trzeba wody fzukać, 
leźli fig trafi w fadzach grzechowych ubrukać.
Gorzkie łzy, źal ferdeczny, przy prawdźiwey skrufze,
Wfzyftkie wody, y wfzyftkie przeniofa fblufże*1

NA Chrzeft woda święcona, a kto fig nia macza 
Niech mu na myśl ten Święty harakter przytaczaj 

Ze temu służyć, temu źyć powinien kwoli 
Z ktorego boku żydzi ten ftrumień wykłoli*
Gdy niewinna krwią iego fwoie ręce zbroczą i Mar:7 ,4 ;
Dla teyći ie przyczyny uftawicznie moczar 
Ale choćby fię w iedno wfzyftkie rzeki zbiegły 
Y  wfzyftkie zniosły mydła, nie wybiela cegły*
Będą moknąć na wieki w śiarczyftym ieźierze,
Spali ogień , czego fig woda nie dopierze*

INfzeyby łaźnie, infzey żydom trzeba wanny 
Do umycia: nie tak kb ręka IEZVS ranny,
Zęby woda, choćby fig chcieli nia y poić 
Nie tylko płokać. miała iego razy goić* 
łEZV tak frogim dla mnie dekretem okryty 
Bądź ferdecznemi Izami oczu mych umyty;

Bo ZOCKI
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B o  żem  ia c z łe k  z g in io n y , n iecn otliw ie  ro b ił 
C ieb ie  n ie fp ra w ie d liw y  fad  P iła tów  pobił.
P rz e tw ó rz  w rzew liw e ź rz o d ła  m oie o c z y  o b ie  
Ż e b y m  fp rofn o ść m ych g rze ch ó w  o p ła k a ł n i  to b ie* 

T T " le d y  ich ch o ć p rzen o fza  p iaskó w  m orskich  kw o tę  
P rzez  w ro d z o n a  na fo b ie  nie w id zę ślepotę j 

O to  gorzkie  ł z y  w ięcey  n iżeli nalew ka 
P iła to w a , w ylew am  z o n a  g rze fzn a d z iew ka? 
P o łykam  łz y  g o r fz c z e y fz e , n iźli w  M a rze  w o d y  
K tó ry c h  lud B o ż y  nie m ó g ł z a ż y ć  dla o c h ło d y , 
G d y  w y fz e d łlz y  z  E g ip tu  po p u fzczy  Sur ch o d z ił, 
A ż  im ie M o y ż e fz  drewnem  w rzu con ym  o s ło d z ił, 
D rew nem  które p o k aza ł B O G  fam w on ey d z ic z y , 
K tó ż b y  fię w proftym  d iew n ie  fp o d ź iew ał s ło d y c z y ?  
VTR z u ć ż e  w g o rz k ie  ł z y  m o ie  k tó re  leię rzew n o 
^  O  I E Z V .»  o  m o y B O Ż E / K rz y ż a  tw ego  drew n oj 
K to re m i fię dz iś daw ię iako  ż y d z i M a ra  
N i  te y  śm ierteln ey  p u fz c z y , o s ło d ź  ż y w a  w ia ra ; 
O s łó d ź  m ocna n ad źie ia  w fercu moim tru n ek , 
P rze tw ó rz  na fm ak o w ity  kanar ten p io łun ek. 
V z d ro w  tę w odę z  k to rey  ferce  na śmierć bo li, 
lak o  P rorok  w le r y c h u ,  w fy p a w fz y  w n ię fo li.
So la  żalu  o k o  m e za fyp  n iech ay  c ie c z e ,
N ie ch  z  n iego  b ie lm o  w ieczn ey  ślep o ty  z e  wlecze*' 

^ j j^ lę c  sk o ro  Piłat grzech  fw o y  ch ło p cu  o d d a z  w odaj 
A leć  fię y  on z a w ió d ł ,  y  w fz y fc y  z a w io d a j 

la ć  tę krew  zm yw am  z  sieb ie, rz e cz e  ż y d o m : a wy 
P a trzay ć ie  iik ie y ie ść ie  pod ięli fię fp r iw y .

Dot^d

Luc: 7« 
|8 .

Exod:î
1 5 .
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C H R Y S T V S O W .  n®
D o tąd  Piłat d rw ił rz e c z ą , te ra z  fobie fz y d ż i 
Ia k b y  te ż  to  do w o d y  nie trafili żyd zi*
W łaśnie ich tak Piłat z b y ł ,  idk oni lu d a fz a , 
lam  w olen: p atrzc ie  sieb ie, fpraw a to  iu ż  w a fza*  
A leć  fię ani Ju d a fz  prżed  fadn ym  dniem  fchroni
Y  ż y d ó w , y  P iła ta  p rz y w o ła ła  do ni*

I ^ R z y k n i e  znow u ż y d o ftw o , nic nas to  nie fzpeći 
* ^ B ie r z e m  krew  iego  na nas, y  na n a fze  dźiećij

N ie c h a y  z  n iey żako ra c z y  Piłat m yie  , a my 
N ia  fię y  d z ie c i ndlze śm iele om yw am y*
N ie c h  fię k ied y  chce z  n a fz y c h  w ła fn y c h  upom ina,
Y  z ręku d z iec i n a fzych , B Ó G  krw ie fw eg o  Syn a* 
S ły fz y fz ż e  A b rah am ie  d o św iad czo n y  w w ierzę 
la k o  befpiecznie S y n a  B o że g o  krew  b ierze 
T w o ie  p o to m fłw o  na fię ł c o ż iu ż o n ic h  trzym afz?  
S ły fz y fz  pew n ie, y  ty lk o  ram ion am i z ż y m a fz .

OP a d a lc e ! o  ż m iie ! o  fro g ie  ia fz c z o ry l 
Szu kacie  w boku  O y c a  n ieb iesk iego  d ź io ry  

Ż e b y ś c ie  fię w y g r y ź l i !  o  ża ło fn a  b ie ra !
Z ę b y  m o g ły  ż y ć  d z ie c i*  m dtka ich um iera.
L e ie fz , ach le ie fz  z  g ło w y , z  piersi aż  d o  pięty 
K re w  fw o ię , K re w  n iew inna Pelikanie Św ięty  l 
L e ie fz  K re w  fw a dla d z iec i d ro g i Pelikanie 
C ze m u ż  ia fę p i, czem u b rz yd k ie  łe b c a  ban ie?
N a  nas krew  ie g o  w rz e fz c z a i a te g o  nie w ie d z a  
Z e  ch o ć ia na f ię , ale dla C h rześć ian  ced zą . 

C Ł y f z y f z ż e  to M o y ż e fz u  k tó ry ś  B O G A  w sław ił 
W E g ip c ie , k tó ryś w o d y  tam eczn e zak rw d w ił,

S  , C z e g o

Matt
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G en: 4«

Ut K R Z Y Z
C z e g o  fię d z iś  napiera Ja k u b o w e  p lem ię?
A  praw da że  w ftapili w  O y e o w  Twoich ftrzem ię 
O n ym  Terccm u porn ym  k to reg o  nie nagn ie 
B O G  ch y b a  ich  w ła fn a  krwia> słyTzyTz c z e g o  pragn ie? 
N a  c o ż  S y n y  O y co w ie  nieTzczęśiiwe lagn a 
K ie d y  d z iś  na nich plagę tak łtra izn a  z a ć ia g n a ?
N a  co ż  Tię O y c u  m odlą* y  ie g o  dni św ięcą 
P o d n o iz a c  u b ro czo n e  ręce krw ią d ż ie cę ca .

Y T ^ Ie d y  A b lo w e y  ch o ciaż  nie b y ł  iego  Tyncm 
I ^ N ie w in n e y  fię m ścił Pan B O G  śm ierci nad Kaim em * 

P rzek lę tym  g o  ż e  ziem ię b ra te rsk a  krw ią m acza 
V c z y n i : y ta nie chce z  niego m ieć oracza .
M ło t  zi p łu g , d o  rz e rn ie s ła , cy m b a ł z a  z a g o n y , 
D ziec io m  iego  d o  sk rz yp co w  d ał baranie f łr c n y . 
T u ła c z e m  b ez  d o m ow ey w y w o ła ł g o  ftrzech y , 
D om em  TzałaTz, ko w alsk ie  dla ż y w io łu  m iech yj 
Z n ak  ze  to w fzy ftk ich  lu d z i o fo b n y  nań w ło ż y ł  
Z ę b y  tak iuż dni Twoich w poniew ierce d o ż y ł.

C Z y m ż e  hę d z iś  ż y d o w ie  od  K a im a ró ż n ią .
Sk o ro  krw ią ręce  Syna B o ż e g o  zb ezb o żn ia?  
iu ż  in i  ziem ie o rz ą , an i w innic Tzczepia,

S z y ia  ig ie łk a , a lb o  haw tk i m łotk iem  klepią*
L ic h w a , Izalb ierftw o , drugim  nieTzczęśliw e sk rzyp ce  
P o żyw ien iem  w pow Tzechney po  św iećie rozTypce# 
L e c z  z a g ra ia c  im w ry c h le  o  biedaTzku to n y  
D źtśieyT zcgo B aran ka o p łik a n e  ftro n y .
A  zn ak  którym  fię d o tąd  dla zbaw ienia rz e ż a , 
P iatn em  b ęd zie  d o  n ie g o  że  iu ż  nie n a leża .

Kiedy
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. C H R T S T V S O W .  «z
T^Iedy tak krwią Ż y d o w i c  pełni® iiko w ó d a  

I^ A ż z turmy mieyfcy słudzy Barabafza wiodą; 
Padnie ten przed Piłatem dźiękuiac za zdrowie >
Nie ia, (rzecze ale) cię puścili żydowie#
Czym bardzo dziś na osiek pofzło Jeruzalem, 
Stalmach kradł, wykupić go od śmierci kowalem* 
Rad Barabafz że wolen,- Łotr fmutny bez miary 
Pacrzaiac na krzyżowey ekrućieńftwo karyj 
Iakoż daleko ten był wlzczęślśwfzym terminie 
Niż gardłem darowany Barabafz, choć ginie.
Ch nie trzebaź nikogo fadźić póki żyie, 
kSmierć dopiero kśżdego fortunę odkryie*
Tamten mógł znowu wisieć, ten pofzedł do Raiu,’ 
A przećię choćby kto świat od kraiu, do kraiu 
Skrażył, a wfzyftkich w ten czas o ich Izczęśćie badał 
Każdyby Barabafza, nad Łotra przekładał.
Nie tym BOG Wfzechmogacy kfztałrem fadźi,nie tem# 
Chowaiac ludzkie ferca za fwoim fygnetem:
Który nas zna przez skórę do oftatniey żyłki 
Z nafzych fadow, y z nafzey śmieie fię omyłki# 

CKoro fię zdarł Barabafz iako ryba z wędy,
^  V$ieczonego, y krwią zbroczonego wfzędy,

Wfzędy rana, gdzie fię go dotkniefz, wfzędy boli 
Oddał Piłat 1 EZVSA żydom do fwey woli#
Ach iakoż żal, iakoż był fmutek w on czas wielki 
Apoftołow, y Swiętey Pańskiey Rodzicielki! 
luż nie płacze, nie wzdycha, w famo ferce rSnni 
Nie maiac y łez, y tchu w lobie czyfta Panna.

Sz Próżną

L u c f
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13 3 K R  Z y Z
Frożno ia krewne, p ro in o  przyjaciółki ćieTza,
M d le ie  p atrząc  na Syn a m ięd zy  on a rz e fza .

DY c h a ia c y m  ku to b ie  ż y d o m  m ordem  fz cz y re m  
I E Z V  ied n ym  na paftw ę w y d an y  iaflyrem  

Ż e b y m  ia nim cz a rto w i nie b y ł  w y d ań , k tó ry  
ZawTze z ę b y  y  na mnie o ftrzy  Twe pazury* 
le ź li to b ie  p rzed  Tobą kazał k ied yś k lęk ać 
F o m o ż  m i g o , p o m o ż  św id t, duchem  tw ym  p on ękać , 
N ie c h a y  ć ia ło  z b aw ie n ie  w zg lęd em  m aiąc  duTzne 
R o z u m o w i przy w ierze tw e y , będ zie  posłuTzne# 
la k o  c ieb ie  na w ola  w y d a ł P iłat żyd om  
N ie c h  hę y  ia b yd ź  kw oli lepfzem u nie w ftydam *

JA k a ż  m iał radość AnnaTz z KaifaTzem  z ię c ie m ,
Z e  z ło śliw y m  naTyca Terce p rzed śięw źięć iem ?
W io d ą z, RatuTza ni d o ł 1 E Z V S  A  p ro fb ś i,
K tó r y  o ra z  b o i ,  ż a l ,  w fty d , n iesłych an y  z n o ś ij 

*■ Z a l mu M a tk i, żal V c z n io w , k ied y  w fpom ni Tobie 
W  lako  ć ię ż k ie y  m uśieli zo ttaw ać ż a ło b ie !
S erce  mu hę ro z s ia d a , w id ząc  tak dalece 
O k ru tn y ch  n iep rzy ja c ió ł Twoich k o n te n teće :
K ie d y  hę um iezgd ia>  śm ie ia , Tzepca c ich o  
N ie  b ę d z ie  nam też  w ię ce y  d o k u cz a ć  to  lich o ,

J E Z V  nie Tpraw iedliw ie śm ierci tak  from otn y 
D ziś przyT adzony ż e b y m  ia ro b ak  tw o y  b ło tn y  
K tó ry m  na śm ierć za ro b ił Tpraw iedliw ym  Tadem 
N ie  u m iera ł, ani fię znow u w racał z k a d e m ;
IdżieTz nd K r z y ż  z R a tu lz a , z  K rz y ż a  w g ró b  g łę b o k i 
Ż e b y ś  mnie z g ro b u  z ie m ie , w y n ió s ł nad obłoki*

‘ Pomoż

http://rcin.org.pl



N

C H R T S T V S O f ,  «*
P o m o ż mi tak  p ro fto w ać ż y c ia  m ego fz n o ry  
Ż e b y m  nie na d o ł ,  a le  profto  fzed ł do g o ry  
Z  R a tu fz a  tw e g o , w k tó rym  śm iertelnem u oku 
D o y ź rz a n y  ś ię d ź ie lz  fa d ź ić  na górn ym  o b ło k u .

Ie m ó g ł tych  słó w  K a ifa fz  w fw oie po iac u fz y ł 
D rapał fu k n ie , iako  pies k ied y (ię z a iu fz y  

C iśn io n y  kam ień , z w ła fz c z a  ie ż e li g o  w  n o d ze  
A lb o  w boku  p o czu ie  ro z d rażn io n y  g ło d z ę . 
W fpom n iał on c z a s  k ie d y  B O G  ź y d o w sk ie y  fię zg ra i 
W chw ale fw o iey  o b ia w ił na górze Synai*
W ie rz ę : B rach  gd yśc ie  brali B o ż e  P rzyk azan ie  
C o ż  k ie d y  b ęd z ie  trz e b a  fp raw o w ać fię na n ie ?
O  pobielane śc ia n y ! g ro b ie  k o śc i p e łn y !
D rap ieżn i pod p rz y k ry c ie m  w ilcy  o w cz e y  w e łn y .

Prowadzenie Pańskie na
plac Śmierci.

O  twp d ra b i J E Z V S A  ia k o  w i lc y  w ś c ie k li  

A ( k o r o  z  n ie g o  o n ę  p u rp u rę  z e w le k li 
W ło ż y li mu na c ia ło  iego  w łafne fz a t y j  

^ f i T y m l i  fp aść  fukceffya p rz y fta ło  na k ą ty /  
B e z  bólu ta m , y  bez krwie nie m o g ło  b y d ż  k u p y  
K ie d y  p r z y lz ło  iuż z a fch łe  k rw ią  o d ż ie rać  ftru py!
A  c o ż  m o w ia  po g ło w ie  za w ie d z io n e  g ło g i?  
le ź li (ię ich k to  d o tk n ą ł*  m ękę, y  b o i Progi i 
N ie  w ątp ić ż e  mu zn o w u  te ż  koron ę w tło c zą  
K ie d y  izaty  z d e y m u ia , y  znow u o b to czą*

Kto wi-

Exod: io 
18.

Mac, i ) ;  
17.
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Hf K R  Z Y Z
J^ T o  widział przed kilka dni w leruzalem Pana 

*“Kiedy wieźdżał z wefołym okrzykiem Hofaoa.
Gdy mu żydzi po drodze fwe fzaty y palmy 
Sćielac głośno fpiewali tryumfalne pfalmy;
A teraz go pod Krzyżem zwleczonego z fzaty
Y ledwie odzianego, więc na głowie kwiaty 
Oftrego ciernia, tudzież iego rany widzi 
feden ftę go użali, drugi fię nim brzydzi.
Y kiedyby nie fuknia, dk zbity, tak fptwany 
Przefzedłby całe miafto zgoła nie poznany.

O  A nie I EZV,  gdy z nieba druga przyidźiefz fora 
^  Nic moia fuknia, ale krwie twoiey purpura

Żebym mógł wniść pod twoia dźiśieyfza zniewaga 
Do nieba, racz przyoblec moię dufzę naga.
Nie dbam że mnie nikt nie zna, dość za moie ftanie 
Gdy mnie ty łam po fwoiey fzaćie poznafz Panie. 
Przywróć mi która fzacan iefzcze w Rayskim fadźie 
Zdarł ze mnie niewinności fukienkę, na zdradzie; 
Żebyś mnie w tego świata nie poznawfzy Umie 
W braku owiec od kozłow, ani poyźrzał na mię, 

rTEdy frogie krzyżowe włoźywfzy nań tramy 
** Wieka ledwo żywego 1 EZVSA do bramy Z 

Nie dawno go oślich w to miafto przyniosU 
Aż on teraz na fobie więeey niżli os! 4  

Nieśie zmiafta w odległa Kalwśryiska gorę,
Niesie ćiężfza niż drzewo, moich grzechów forę, 
Niósł Izaak za Oycem drewkl wonym czaśie>
A teraz IEVS Ołtarz fwoy za katem niesie.

" ~~~ ' Nięśię

f
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Niesie na żywych ranach j y krwią ziemię kropi 
Więc iako łowczy zwierza poftrzeliwfzy tropi 3

T Ak teraz idąc na śmierć IEZVS Pan nśfz iufzy, 
Daiac pochop pobożney Chrześćiańskiey dufzy 

Aby iego Krwie Swiętey trzymaiac Hę toru,
Mogła do niebieskiego za nim trafić dworu.
Idzie z Miafta wlokąc Krzyż, i  po żywym mięsie 
Z burku na burk fpadaiac, drzewo mu fię trzęsie.' 
Częfto na twarz upada, krew miefzaiac z potem, 
Idzie więcey niżeli fucha droga, błotem*
Raz fię nim po pas maże, drugi w wodzie macza, 
Za fzyię na powrozie wiizac u siepacza!

Nleśię drewka l2aak, Ociec ogień z mieczem;
Srogie drwa, Chryltus na fię wźiał z grzechem czło* 

wieczernic*
Przy Oycu który na to patrzy z wyfokośći 
JeR ogień miłosierdzia, miecz fprawiedliwośći.
Do tegoli cię mora dziś przywiodła zbrodnia 
Zeć w iedney miłosierdzia gorzała pochodnia 
W drugiey goły miecz trzyma, Sprawiedliwość ręce 
Kiedyś Syna okrutney dawał życiom męce?
O Oycze miłosierny! BOŻE fprawiedłiwy, 
Niechay fię nad twoiemi świat zdumiewa dziwy! 

T^Jlech ćię miłuie iako Oyca, niech fię boi
Ciebie iako Sędziego, przy którym mięcz ftoi;

A ty iednorodzony Izaaku Boży 
Na którego Oćrcc drwa moich grzechów włoży 
Które że żadney liczby nie maia, y miary 
Przyfzłoć uftawać pod ich frogiemi cetnary,

Y choćiażcś

C H R Y S T V S Ó W .  116
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137 K R Z U
Y  choćiażeś wniewinney fwoiey fię krwi walat 
Gdyś nia płomieniź wielkiey miłości nie zalał5 
Naucz mnie cierpliwości, niech twoim przykładem 
Cokolwiek na mnie włoźyfz, znosić będzie ładem*

J Eźliś fię ty odważył moich grzechów dźwigać 
Bogiem by wfzy,czemuż fię ia proch twoy mam wzdrygać 
Cokolwiek mi odważy Iprawiedliwość kary 
Aby naywigcey, mgdy nie przenieśie miary 
Więceym winien daleko niż mogę zapłacić* 
Chybabyś mnie o Panie! chciał na wieki ftraćic. 
Niech frafunki, y wfzyftkie ferca mego wrzody, 
Które śmierć w dzieciach czyni, choroby, y fik ody 
Y  wfzyftko co na mnie grzech niefzczęśliwy kładzie 
Cierpliwie znofzę, w twoim dźiśieyfzytn przykładzie. 

AChczęftoź Miftrz Vczniowi, kiedy mu przewini, 
^C zęfto  Pan słudze, w pomście wielka krzywdę czyni, 

Ty nie dla pomfty karzefz o Panie łaskawy!
O dobrotliwy Miftrzuł ale dla poprawy.
Gdybyś miał fprawiedliwie, znowuby potopem 
Albo Sodo.mskim trzeba świdt karać ukropem* 
leźli mnie teź doświadczyć będźiefz chciał, co mogę 
Tyle włóż: a w oftatku profzę o załogę*
Wiefz prawie dobrze córo ieft boś w mym miefzkał ciele 
Tysiączną męki twoiey czaftka na mnie wiele.

K iedy Chryftus upada pod tak ftrafzna kłoda 
Boiac fię żydźi że go na plac nie dowiodą: 

Przymufzaia potkawfzy z Cyreny Symonź 
Ze i a z niego na fwoie przełożył rdmiond.

Szczęsliwieś

J
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Szczęśliw ieś fię Szym on ie  z  fw ego r u fz y ł  domu 
Z n ś la z łfz y  skarb  tak  w ielki , p ró cz  cieb ie ni k o m a 
N ie  d a ł B O G : do k to rey  d w a A p o fto lsk ic  cu g i 
W z d y c h a ia  I E Z V S O W l  tźk zn a czn cy  usługi*
C o ż  c z y n ifz ?  do te g o ż  ćię d ź iś  p o trz e b a  m u śić  
O c o  fię ma do śm ierci C h rześć ian in  k u sić?

Nie ch  nie cz e k a  kto pragn ie w  niebie ż y ć ,  przym u fow : 
N ie c h a y  na lię z o ch o ta  K r z y ż  b ie rz e  C h ry ftu fo w ,

C ię ż k a  m orzu  g a le r a , c iężk a  w iśle  fz k u ta ,
L e k k i o n , y  p o trzeb a  podeń fu b ftytu ta .
A ieź lib y  k to  pod tym  udaw ał b rzem io n em  M a tt;u |
Sam Pan mu w d ro d ze  b ęd zie ,lam  C h ry ftu s  Szym onem * 
P o m o ż e , b y le  fię Tam nie w z d ry g a ł te y  fo ry  
D o śm ie rc i, i lb o  don ieść d o  trup ich  g łó w  góry,* 
le ź li ty lk o  ftać b ę d z ie , ch o ć  K r z y ż  na fię w ło ż y  
A lb o  lę ż e , p o m o c y  darm o w zyw a B o ż y *

OPada Pan pod K rz y ż e m  do g ó ry  G o lg o t y ,
V pad a za nas g rz e fz n y c h , a m y do p ie fz c z o ty  

M aiac  ta k  wielu Ś w ię ty ch  M ęczen n ik ó w  ip rz ę ż a ,
N ie  ty lk o  nam K r z y ż  P ań sk i, a le  fu kn ie  ćięża#
C ię ż y  nam u ra ź liw e  od  b liźn ieg o  s ło w o ,
N a  cz łe k a  n iem iłego  y  p atrz ać  nie zd row o*
P rzym u fzo n y  K r z y ż  Pźński S zym o n  w ten czas  n ośi,
K a s , w ieczne o d p o czn ien ie  d a ia c  C h ry ftu s  p ro ś i$
L e k k ie  ieft m ów iąc brzemię* w d zięczn e  ia rzm o  raoic Mat*: ł I s 
N ie sk o ń cz o n e  p rz y n o fz a  n a  d u fzy  p o k o ie .

S lła ż  ich  d ź iś ia y  ten K r z y ż  bez p o m o cy  d ź w ig n ię ,
Co m u go k raw iec  z p ła tk a  na fu kn i wyftrzygnie.

T . ’ O iakoi

C H R Y S T V S O W .  i**
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w  K R Z Y Z
: O  iak o ż  ro z licz n y ch  form  zn ayd u ia  fię k rz y ż e ,

L u b  w d rew n ie rz n ię te , lubo odlane ze ip iźc?
W piersiach  g o ,  nie n i pie/s^ach, w fercu nie u pafa 
N o ś ię  t r z e b a : ch o ćb y  g o  ledw ie w yn ió sł z  lala 
K t o  żad za  c ia ła  p e łn i, św ieck a  bura puchnie 
M ia fto  z a s łu g i ,  d iab łu  d i wa ,  niesie do kuchnie*
W  łakom ftw ie , w n ie czy fto ść i, w p y fz e , w z b y tk u , w 

gn iew ie ,
Z n o w u  na tym  k rz y ź u ie  cz łe k  C hryftuTa drzew ie* 

P  R  zed K rz y ż e m , nie p o d K rz y ż e m  nie m ogąc g o  zw ład ać  
^  C z łe k u  C hrześćiańsk iem u  n a le ży  u p ad ać ;

O  ia k o ż  w ielu  w S w iętey  C h ry ftu fo w e y  W ie rz e ,
Y  z k rz y ż a m i do p iek ła  lu d zi d iabeł b ie r z e !
C h o ć  ie ręka p o  Tobie u ftaw iczn ic krys'la 
K ie d y  lad aco  c z y n ią  > y  la d a co  m yślą*
C z ło w ie k  w ięcey  p ró cz  zw ierzch n iey  n i c z ło w ie k u  sku« 
B O G  y (e rc a , y  w id zi Tekreta n a tu ry . ( r y ,
T a m  Twego K r z y ż a  p a trz y , naTze k araw ak i 
ledn e piatna> iedne fa  u C hrzes'ćian  zn ak i.

SW igte z n a k i: bo  k ie d y  K r z y ż  do m ocney w iary  
Przyftapi>  precz d ia b e lftw i, p recz  g u s ła ,  y  c z a ry , 
P re cz  ćielefne n a p a śc i; b y le  w iara łz c z y ra  
W fzy ftk o  to n ifzczy , wTzyftko K r z y ż  Pański p o zy ra . 
P rz e to  go d zien  wTzelkiey c z c i ,  y  k to  fię g o  w ftyd źi 
G o r iz y  ieft n iż  p o g an ie , go i łzy  n iż li ż y d z i .
Y  Tuknia g o , y  k a ż d y  niech w y ra ż a  c z o łe m ,
N iech  fię nim C h rześć ian in  ch lubi z A poltołem  ;
A le  tak iako  Tię o n  z  k rz y ż e m  popiTowaf 
Z ę b y  nim  siebie św ia tu , św iat Tobie k rz y ż o w a ł.

- - Kfyii
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KR y li Twa cech ę ż y d z i ,  w fty d ź ili  fię z a  n ie»
N a  c z o le  Twa p ow in n i nosić C h rz eść ia n ie ;

B o  co  zakon M o y ż e fz o w  m iał w  fekrećie ftarłzy* 
O d k r y ł  C h ry ftu s zasłon ę K o śc ie ln a  ro z d ć r fz y ,
O n a ć  to  T h au  lite ra  k tó ra  na podw oiu  
D rzw i fw oich  ż y d z i  p ifza  w Egipskim  z a b o iu ,
O n ć i to  zn ak  B a ran k ó w , k tó ry  A n io ł B o ż y  
N a  c z o ła c h  sługom  iego  w dz ień  fadu d o ło ż y .
W  tym  ty lk o  C h rześćian o w  za w o d z i fię w ie le  
Z e  n ie m iaw fzy  na fe rc u , ch cą  g o  m ieć na czele# 

/ ^ \  K tó ry ś  p otrzeb ow ał d z iś  cu d zey  p o m o cy  
^ ^ V f t a w a ia c  pod dw iem a dla m ych  g rze ch ó w  k lo c y j 

Ż e b y m  pod ża ló w  m oich nie u fta ł c iężarem  
B o ż y  Syn u , racz  u lga, ra cz  mi b y d ź  lew arem .
N ie c h  ć iż  k ac i k tó rz y  d z iś  S zym o n a  p rzym u fza  
Y  C ieb ie  ż e  nad m oia z m iłu id z  fię d u fz a .
D la  fro m o tn ey  z e lż y w e y  d ź iś ie y fz e y  tw e y  d ro g i 
N ie c h ć ie y  mi św iętey  fw o iey  o d m aw iać  ż a ło g i. 
P an ie  c o  na rśm ieniu  ten K r z y ż  d ź w ig a fz  z a  m ig 
W eźm  Pafterzu zg in io n a  ow cę fw a  na ram ię. 
B y w fz y  Pan z karku  K r z y ż a  nazad  fię o b ro ć i,
A ż  z a  nim kupa n iew iaft, kw ili* p ła c z e , n oći;

B o  V c z n io w ie  ch u d źię tś  g d z ie ś  w  k acie  na ftrychu  
C z y  w k u p ie , c z y  o ło b n o , p ła k a li p o  c ic h u ; 
N ie w ia fto m  które  p ła c z ?  z n atu ry  u ftaw nie 
la k o  p łc i m e d o łę żn e y  u fz ło  p ła k a ć  iaw n ie .
Y  rz e cz e  im nie p ła c z ć ic :  ch o ciaż  b y ło  c z e g o  
K ie d y  w id z ia ły  P an a c i le  n ie w in n e g o ;

Tz Ni hanie-

C H R Y S T V S O W .  14®

Exod; f| 
4. & tf. 
Exod:i»

7.
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N i  h an iebn a śm ierć  idąc w tak  ż a ło fn e y  d o b ie  
K am ie n ie  b y  n o siły , a  nie fe rc a  w fobie.
7 l e  p ła czc ie *  b o  ch o ciaż  ia niew innie u m ieram , 
^ L e c z  d o  ż y w o ta  śm iercią m a drogę otw ieram * 
W e fe le m , nie ż a ło b a *  p o ćrech a , nie ż a le m ,
Ś w iatu  o k ro m  iednego będ zie  Je ru z a le m .
S a m e  p ła c z ć ie  nad f o b a ,  y  nśd  fw e m i fy n y ,
Id z ie  c z a s ,  y  iu ż  b lisk ie  rego fa term iny 
G d y  rz e c z e ć ie f  fz cześliw e  co  p rzezw isk a  m atek 
N ie  m ia ły ,  y  p iersiam i nie k a rm iły  d z iatek .
N ie  m o głeś P an ie w ięk fzey  do żalu  p rz y c z y n y  
O z n a y m ić ,  t y lk o  M atk o m  o p ła k iw a ć  fy n y i  

O b rześ p o w ie d z ia ł, o to  tw oia Św ięta M a tk a  
O czyw iftym  p rz y k ła d e m ?  tę b iorę •za św iad ka 

Z e  żad n ym  ża lem , żad n ym  na św iećie  k łop otetn  
S e rce  w śm ierteln ych  p iersiach  nie w iędnie, ia k o  tern. 
Przy idzie Je ro z o lim sk ie , p rz y  id z ie  ten czas G o r k i ,  
Z e  m ^tki d z ie c i fw o ie , g o rzey  n iż  ia fzcz o rk i 

Jojtphur B ę d ą  rz e z a ć , będ ą ies'ć, ż e  p o y d ź ie  z  żo łą d k ie m  
,a il ’ S erce  o m er, z a  w a fzy ch  B isk u p ó w  rozfad kiem .

W eźm ie  p lac brzu ch  p rzed  fercem  c h o c ia ż  z  w ielk im  
m ufem

la k o  d z iś  w ź ia ł B a ra b a fz  z b o y c a , p rzed  IE Z V S E M *  
E fz c z e  Io ro z o lim sk ie  nie tu p ła c z c ie  C ó rk i 
P rz y id ź ie  cz a s  g d y  na g ó r y  w o ła ć , y  p a g ó r k i: 

P rz y k ry jc ie  nas, p rz y k ry jc ie  n iechay nas ośięda 
Przed gn iew em  B o sk im  ziem skie g łę b o k o śc i będą? 
W śrzod M ia fta  le ru za łe m  zb u rzen ie , a zatem  
N ie b a  z  z ie m ia ,  y  z  c a ły m  o p o w iad a  światem*

r N ie  p łicz*

3!
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C H R Y S T V S O W. r4*
N ie  p ła c z m y ż  n śd C h ryftu fem  w te ra ź n ie y fz y m  cz asie , 
A le  co  C h rz e ść ia n ie ?  p ła c z m y  fam i nź f ie :
P ła c z m y  na g rze ch y , które za  o b raza  B o ża  
W fz y ftk o  to  na nas w ieka j c z y m  tźm  ż y d o m  grożą#

O N ic  z n iew iad o m o śći g r z e fz y li ,  a le  m y  
Z n a ia c  d o b rze  z  Iudafzem  Pana p rze d a ie m y ?

N ie  m afz  też  d z iw u , z ło śc i g d y  n a fzych  o rę żem  
Z  Je ro zo lim  kam i d z iś  d z ie c i fw o ie  rzezem . ■ 
P łaczem y nad C ó rk a m i, y  nafzem i S y n y  
A  k tó ż  ta k ie y  na fo b ie  nie d o zn ał ru in y ?
N ie c h a y ż e  na tym  p ro fzę  m iłosiern y  P an ie  
Y  zem n a tw o ia  św ięta fp raw ied liw o ść  ftan ie j 
Ż e b y m  c z y m  d ź iś ia y  g ro z ifz  Izraelsk im  C o ro m  
N ie  k aza ł fię p rz y k ry w a ć  ni fady d z ień  go ro m

CO  fię dźie ie  z  z ie lo n ym  drzew em  * C h ry ftu s  p rzy d a  
W id z ic ie : a iak o ż  fię fu ch ę n ie z a w ftyd a?  

le ź li ia dz iś b ez  grzech u  b y w fz y , te zab o ie  
Z a  cudze cierpię g rz e c h y , d o p iero ż  z a  fw oie 
K ie d y  B O G  fp rd w ied liw y, n a fad ź ie  za fięd ź ie ^
W  on  d z ień  o lH tn i św iatu, k lż d y  c ierp ieć  będzie? 
Z ie len ifz  fię ciern iow ym  o  m o y  !E Z V  w ieńcem  
Ż e b y m  ia na fadnym  dniu nie p a ła ł ru m ień cem ; 
D a y ż e  mi fię tu ż a le m , d ay  w ftyd em  ru m ien ić ,
A  w o n y m  R a iu  tw oim  n i  w iek i z ie len ić .

Kompania
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Kompania Śmierci Panskiey.
lęc ze naygorłze rzeczy kompania ftodzi, 
Y w tytn złość JEZUSOWI żydowska dogodzi, 
Czy to prawda, czyli też przypowieść żegdźieśi 
Ktoś (ię dla kompanii z towźrzyftwem wieśi# 

Dwu łotrow licowanych, dwu ińwnych złoczyńców 
Z rozboiu Paleftyńskich złapawfzy gościńców, 
Którzy nie raz kacówskie wytrzymali kluby 
Dadza mu kompania do oftatniey zguby;
A idzcze czym go śmierci winnieyfzym fzkaradza, 
Kiedy go między niemi we śrzodku prowadza# 

r^Obrawfzy Nero Twego okrućieriftwa miary 
^ 'G d y  nie mogl dłuźey na nie Rzym patrzyć bez fpary, 

Czuiac ni co zarobił, chce uprzedzić kata;
Więc kiedy iuż miał zchodźić fwoiaręka z świata 
Widząc kilka przyiaćioł dawnych koło fiebie,
Prosi żeby który chciał z nim dźiśiay bydź w niebie# 
Ale ftara przypowieść że przyiaźń z fortuna 
Na świećie chodzi, wCzylcy od niego fię funat 
Y przyfzło mu gwałtownym żywot kładac morem 
lako był Sędzia, Twoim bydź exekutorem.
Aleko poftapiła fortuna iniczy 
Z Ottonem, który także w pogańskiey rozpźczy 

Kiedy ręka do grobu Twoia fpadał z tronu,
Ochotna kompania znćlazł do całonu. 
ł̂ acniey fię z dobrym na śmierć, niżli ze złym zgodzą, 
Czemuż? źli bowiem w piekło, dobrzy w niebo godzą,

1 EZV$

D

http://rcin.org.pl



J E Z V S  Syn Boży profto dziś idzie do nieba, 
Dwu zboycow 2 nim, iefzcze ich w powrozie wieśd 

trzeba,
/efzcze fię ieden tylko z tych zboycow obiera.
Bo drugi fzedł do piekła* ow niebu umiera,

/''A Swięcy Synu Bożyl Baranku niewinny!
^~^Czy nie godzien żeś też był kompanii inny?

Po owych Apoftołach, z ktoremi pułczwarti 
Żyłeś lat, iakbym widział przy Aniele czartśj 
Wagiel przy perle, albo iagnie między Wilki, 
Wymyślaia nieftetyż, na twe ferce fzpiiki.
Idźiefz między zboycami, na gwoździe, ni boyce, 
Idźiefz dla mnie wigkfzego, niż 6 \ oba zboyce. 
Niechże fzitan który nas rozbiła, y kradnie 
Twoim Krzyżem o Panie, porażony padnie.

COż czyniemy w tey dobie Chrześćianie? czemu 
Nre pomagamy śmierci Wodzowi nafzemu?

Lepfzy był Otto gdy z nim nie ieden krew cedzi 
Gdy fwa ręka umiera, tedy nas uprzedzi 
Do kompanii Panskiey, y Dawce żywota 
Vmieraiac z nim fpołu zboyca, łotr, hołota?
Z ferdecznego ku niemu miłości poftrzału 
Krzyżuymy ćiało wfzyfcy, umieraymy ciału* 
Podźmy okrywfzy głowy głogowemi wiency, 
Czćiymy go przed pogany, żydy, odfzczepieńcy.

C H R  Y $ T V $ O W. 144
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Golgota trupich głów góra.
idźiclz? w gorę: to pewnie Thaboru 

fll&rSKG dzieś fię nie dawno w chwale łwoiego fplcndoru 
Apoftołcm Piotrowi, łanowi z łakubem 
Prezentował, gdzie cię Bcg Synem 1 woim łubem; 

Stał Moyżefz, y Eliafz, w ten czis pizy twym boku 
O IEZV!  deklarował wyraźnie z obłoku?
Ach! iźkoż dziś odmienney, fplwany, zbity, skłoty, 
Idżiefz pod Krzyżem w gorę, trupich głów Golgoty! 
Nie Apoftołow lana, lakuba, y Piotra,
W prawa, y w lewa mźiac wedle fiebie łotra.
Hćiał Piotr na górze Thabor rozbiiać namioty 

^'Chwałę Pańska, y on blask widząc fzczerczłotyj 
Piętrzę? przyidźie fię owey dziewki pytać o ćie 
Ze przy Panu nie ftoiłz teraz na Golgocie?
Darmoś fię chronił darmo: Annafzowey warty 
Widźifz tu trzy przybytki, y dla ciebie czwarty 
W lat trzydzieści gotuia, nie w lerozolimie 
Ale rośćie y tobie na Krzyż drzewo w Rzymie 5 
Gdzie nie chcąc z Panem rcwnać śmiercią fię krzyżowa, 
Nogamiś w gorę, na doł obrocony głowa*

IDźiefz w gorę trupich głów na ftryczku u kata, 
■ •Niofac że Twego nie mafz, grzech cśłego świata! 

Krew z potem kto twoiemu przypatrzy fię czołu 
Leiefz, chcąc dobyć duTze mey, z trupich głów dołu.
Poczuły wfzyftkie, skoroś fwoia Boska pięta 
Dnia dźiśieyfzego zdeptał te ziemię przeklęta;

Na która

J4S K R Z Y Z
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N i która iuż fpyskłana dawno krwią łotrowsk* 
Wylałeś z niewinnego Ciała Krew fwa Boska:
Ze fię do ciał iuż zgniłych z podźiemncy katufzt 
Mniemaiac że fadny dzień, napierały dufze#

POmoż mi do tak przykrey śliska droga góry 
Nieba niedoftępnego siła fwa, bez który 
Trudno wniść śmiertelnemu diału iefzcze z grobu, 
Choćbym u nog, y u rak miał podkowy obu; 
leźli bofego (erca nie ukuiefz cnota,
Z ziemie w grób, z grobu w piekło, me grzechy ranie

wgniotą
Pomoż o IE Z V  ciężkim twego Krzyża słupem 
Położyć żądze ciała zuchwałego trupem;
Żebym mógł po ich głowach noga idąc bofa 
Tam iść kędy Anieli twoich chwalców wniofa# 

CKoro Banał na wierzchu Kalwaryiskiey góry,
^  Widzi dalekie tego świata pozytory;

Widzi wielkie Kroleftwa, widzi możne grody, 
Któremu fzatan dawał niedawno w nagrody 
Za ieden pokłon, y był Pan ni tlrgu wierę 
Gdy miarę z ludźmi wieku dźiśieyfzego bieręi 
Którym nic nie obieca, i  drugim do skonu 
Nic nie da, gdy Hę ćifna do iego pokłonu.
Bardzo tanio; przedawał, bo cudze towary,
Tegoć wfzyfUcich nauczył ieden złodźiey Bary? 

\V / Ara diable, y z fwoim kontraktem na ikonę, 
** Bez twego pokłonu wdźiał Syn Boży Koronę# 

Woli Krwią fwa nayświętfza wysłużyć ni onena 
Dobrym Oycu, niżli czćić Iiacana pokłonem.

V " “ Tedy

Lu«i4ijL*

Philipri,
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http://rcin.org.pl



14 7  K R z r  z
Tedy pUrzac na niebo, y obfzerna ziemię 
Stoi, iakby rzekł żydom? nie. odftrdfzyćie mię. 
luz mam wieniec Krolewskiey z głogowego kwiatu, 
Iefzcze mi nie doftiie od was Majeftatu. 

jr.Reg? Zgźsf przednim Salomonow, chociaż na lwach ftoi 
,6s %ot Bo fię go nikt, moiego czart, y piekło boi#

N ie ftrafzna, łakoma ieft frebrna ludziom fpiża. 
Gromi woienne łzy ki znak moiego Krzyża 

leźli go ktoprzy wierze zażyie w obronie i 
Nie dziw, tam' był tron na lwie, i  tu Lew na tronie# 
luz Salomon y  z fwoim przepadł miiefta'tem, 
la fam na wieki wieczne, moy trwa rowno z światem# 
W tym oprawcy do fwoiey roboty fię maia. 
Naprzód mu pełen kielich napoiu podaia;
Zwyczay ten wniósł Salomon, żeby poić winem 

Prov:11. Człeka, co katowskich mak umiera terminem.
6* 7* Y  Przyniosły go z foba pobożne Matrony,

* Ale iak fię doftało między kacy ony,
Wypili: y nalawfzy o<Śu z żołćia ftrychem 
Tym IEZV SA  hultaie częftuia kielichem!
Chciał fię napić gwałtowna zmordowany fzarga, 
Aż ięzyk drotem ftanie ścierpnąwfzy, y z warga.' 
Odda nazad, iakby rzekł: dźiśiay wafze żniwo. 
Lecz w krotce wypiiećie fwego waru piwo*
Będziecie y wy kiedyś niebożętź czymem 
la dźiśiay, gdy was gorfzym napoia ipfymem.

bywayćie piiacy którym świat daleki 
Wina zwoźi, rywuły, małmazye* leki;

A v jr

http://rcin.org.pl



c h  r  r  s t  v s o w: ijt
A wy krew wyćiskaiac z poddanych ubogich \
Nie wzdrygaćie fi? trunków kupować tik drogich;
Kufy z fiebie, y piwne robicie achtele, •
Cały dzień z nocą leiac w bezdenne gardziele,
IEZVS dziś za rofpufty, y za waize zbytki 
Pie napoł z bydlęca żołćia/ocet brzydki)
Żebyście wy nie pili w piekle wrzacey mazi;
Kogoż przebóg od kufla y to nie odrźźi?

COź Synai, przed Golgota w przytomności Boży?
Dawfzy zakon Synai grzechy ludzkie mnoży:

Golgota krwią niewinna kto tylko przewini,
Dofyć fprawiedliwośći Bożey zśnas czyni.
Tam z nieba) a tu z ziemie łam BOG zftapił ni nie#
Tam na martwym kamieniu piiał Przykazanie;
Tu niesłychana śmiercią fzkiradnie zabity 
Na fwym ciele przeftępcom daie z grzechów kwity# 
leźli o cuda idzie? dość ich n£ tey górze,
Ziemia drży, słońce fię ćmi) y zasłona porze*

ALe naywiękfzym ze wfżech fami żydzi cudem
Zaślfnawfzy Twym na wfzyflkie Proroki talmudemi 
Przez pułczwarta lat w oczach cuda Boże maiac#
Dziś widząc łupanie skał, umarłych powftźiac;
Ieden Setnik uwierzy, y tego dołoży,
Prożno to’: prawdziwy był człowiek ten, Syn Boiy,Marcii?| 
Ieden Setnik dał chwałę BOGV z cśłcy fetnie.
Czym nader Icruzślem ofzkaradźił fzpetnici 
Kiedy fię ieden z tyła millionow w wierze 
Co gor(za» ieźli iefzcze pogśnin obierze?

Va Z Szat
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[Z Szat obnażenie Pańskie.
Oż nań znowu iako psi rzuca ręce wściekłe, 
Odźieraiac trzeci raz człoaki krwią oćiekłe, 
Które w nim przez okrutne porąbali plagi,
Z iego właTney fukienki: że iak palec nagi 

Stał w oczach nieprzyjaciół Twoich, w onym placu, 
Stał na wietrze przeiętym, na cożby w pałacu 
Annafzowym kładziono ogień: a gdzie fpada 
Krew z Ciała iego zaraz koralem hę zsiada. 
Zmorzą koral pochodzi; ł£ Z V S  Gę krwią pieni 
Morze miłośći, dla nas ten koral rumieni.
Rucayćież azamity, fobole, y rysie,
Z pyfznych grzbietów, zrzucayćie altembas. którzy (ię 
Nie zimnu, ani kwoli ciał Twoich Tromoćie,
Lecz dla zbytku nosicie w drogokupnym złocie, 
WGydza Gę głupi ludzie baraniego runa 
Chociaż diugiemu ani Gan, ani fortuna,
Ani iego na świećie prowent nie pozwoli,
Choć z infzey Grony niewczas pnie Gę do Toboli, 
Nie lepieyżby ChryftuTa, który Goi nagi 
Odziać, zewlokłTzy z iego ubogich bieTagił 
Arzuććie rucha Panie, które dziś daleka 
Kurzawa Gę za wami na trzy łokcie wieka, 

KruTzac po ziemi Torbot zapłacony drogo 
Z grzechem y z wielka Tzkoda: o iakożby błogo 
Vczyniła bezbożne porzućiwTzy zbytki,
Gdźieby ledwie nie z każdey fuknia była nitki

Ybogicmu

Z
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Vbogiemu Geroćie: cobyś dała za nie 
W yfzedłfzy nago z grobu w ono zmartwychwftanie?
Dość fpodnice do ziemie, a co Gę okroi 
Odźiewayćie ubogich: Chryftus nago ftoi.

ACh czymżeby przyodział bogacz on Łazarzć,
Kiedy w piekielnym ogniu po ufzy Gę narza,

Który żyiac nd niskiey ziemi z gruntu gołem Luc? r5 , 
Zbierał ze pfy pod iego okrufzyny fiołem?
Czyż nie weftchnie ferdecznie, czyż Gę niezawftydzi 
Kiedy go dziś w pa włóce, y wbiśiorze widzi?
Prożno Abrahamowym liczy Gę ten fynem,
Co płafzczć ubogiemu nie rzeże z Marcinem.
Nie ogon, połę, choć mu bez niey będzie fzpetni*
Choć na nię krwawię służył od fuknie odetnie.

ON pierwfzy Adam w Rdiu nim zgrzefzył, nago żył,
Nigo w Ray idzie wtóry, nafa go grzech zubożył! 

Tamten z roskofzy, a ten z biedy idzie nagi,
Nafz grzech do tak iromotney wiedzie go zniewagi# 
Owfzem opak: bo pierwfzy miał śliczna na biodrze 
Niewinności fukienkę, z ktorey go gdy odrze 
Czart, dał mu BOG barśnia, wnieyći, ach nieftoty 
Tułaliśmy Gę biedne iego dzieci poty %1‘
Póki za niewinności fzatę Adam wtóry 
Znowu dźiśiay bariniey nie odmienił skory,

4EZV ktorcgo grzechy, y moy rozum głupi 
Sromotnie dziś z nayświętfzey twoiey fiaty złupi; 

iakoś na świat wyfzedł z fwoiey czyftcy Matki* 
Odfcrytoć człowieczego ciała niedofiatki.

Odkrywam
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Odkrywam y ia dźiśiay z wftydem, y z żałoba 
Zmazy, y wfzeteczeńftwa dufzc mey przed tobą. 
Raczże Pinie fromotę moię okryć cienka 
Biała w nayświętfzey twey Krwi, wyprana fukienka; 
Żebym w niey gościem mógł bydź twey wieczerzy 

godnym
Y  nie fzedł do ciemnice wieczney na wychodnym, 
“ iech cokolwiek świat na mnie fwoiey włożył krały 

Złotem tkane iedwabne, drogie altembafy;
Raczy wyniosłość, pychę, ambieya brzydka 
Zrzućiwfzy, iedna twoiey niewinności nitka 
Naga dufzg odkryię: iakoś ty pod Krzyżem 
Obnażony: tik y ia żebym mógł bydź chyżetu 
W tym śmiertelnym zawodzie, niechay żadney ftraty 
Nie uważaiac, zrucę nie tylko te fzaty 
Które ciału, lecz y te które ciężą dułzy 
Żebym przy iedney białey zoftał fię łoktufzy.

N iech w niey chodzę za toba> niechay iey przeftrzegam, 
Dopieroż niech iey w cudzych ręku nie odbiegam 

lako dźiśieyfzy Młodzian któremu tak tania 
Widząc że go żydowska piechota dogania 
Porzućił prześcieradło którym ciało odział 
Vćiekłfzy nago, gdzieś Hę od ciebie zapodział; 
Mnie chociaż widtrem ftrachu, choć fzatan naciera 
Gorącem źadz światowych, niechay nie odziera 
Z białego lnu fukienki, ktorey życzę fobie 
Wyniść z grobu na obłok 1£ Z V  przećiwtobie*

Drzewo
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W

D rzew o Krzyża Świętego.
Opieroż on wielki Krzyż podniosłfzy ku górze 
Stawia naKalwaryiskicy wtwdrdeyskały dźiorze* 
Tuć fię iści co ftara przypowieść powiada 
Kco pod kim dołek kopie, zawlze fam weń 

wpada.
Zwiódł fzatan Ew? że on owoc w Raili ziadfa, 
Przeto y nas wprawiła y fama w doł wpadtó. 
Wpadła w grób: ledwie iabłkd dla łakomftw£ liźnie 
Śmierć zoftawiwfzy Twemu pocomftwu w puśćiźnic* 
Wybrał nam fzatan dołek w ktoryśmy aż poty 
Zerem fprofney gddźinie lecieli, nicftoty! 
rr Padł też fam dziś weń z fwoia prezumpcya fiźrda, 

Wpadł w doł: który Krzyżowi Pańskiemu ofzkarda 
Vporu żydowskiego, właśnie iśk dla siebie 
Zęby nas dobył, fam wpadł, chytry fzatan grzebie. 
Tać ieft do bezdennego piekła forta, która 
Y  on* y iego słudzy iedna zayda fora- 
Ludziomći dofyć w ziemię grobu na trzy fztychy 
Ile zaległ Chryftufow Krzyż, iemu dla pychy 
Głębfzych trzeba dileko niżli nafze doły 
Piekła, gdźieby fię z fwemi zmieścić mógł Anioły* 

Iedy Alexa'ndrowi owemu co go tu 
Wielkim zowia, ftatfiano słupy do namiotu 

Ledwie że ziemię rydlem rufza, iakie dziwyF 
Aż zaraz (Irumień świeżey wyniknie oliwy. 
Szczęście wfzylcy wrożkowie obiecuia zgodni 
Ukoi w rychle włzyftck świat opanował wfchodni.

Drożfzy

K
Plutarhj
ioAlcx.
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m  C  H R Y  S T  V  S O  W.
Droifzy nad balfam, zdrowfzy od oliwy świeży 
Likwor, y chleb, Jaki fię w żadney świeckiey dzieży 
lako co w nim Krzyż ftoi, na którym Pan wisi 

^Dołek on wtwardey kuty skile, nie ukuśi. 
Y^Efpazyan Monarcha, przez ktorego fyna 

Przyfzła na Jeruzalem oftacnia ruina,
Miał drzewo w fwym ogrodzie, ktorego fig liftem 
Y  cieniem niezwycziynie ćielzył oganiftem*
Ale skoro go wicher y z korzeniem zrzuci 
lako fię z niego ćiefzył, tik znowu zifmući.
Patrz co czyni fortuna, bowiem w krótkim cziśie 
Ono drzewo wfpaniałe od ziemie podniesie 
Które wczora leżało, biednym kozom modem 
Stoi dźifiay przenofzac wfżyftkie inne wzrodem,

JEgo to kfztałt fukceflow, gdy z niskiego danu 
Ziemie był y wielkiego Panem Oceanu.
Oto drzewo żywota po człeczyna upadzie 
Przed łakom dwem Rodźicow w Rayskim skryte fadźifi 
Podniosło fię do góry tak wlpaniiłym klocem 
Ze świat cieniem osłoni, nafyći owocem.
Dwanaśćie kroć do Roku na wieczyde gody 
Przećiwko żądłu śmierci przynofzac iagody? 
fUztałt twoiego Kroleftwa o 1E Z V  moy Święty/ 
Do któregoś z tey ziemie, z tego prochu wzięty.

POd ćień o dobrotliwy Pinie twego drzewi 
Robak twoy, mrówka twoia* (kiedy mu dogrzewa 
Świat, y ćielefna żadza, który mi go pieczo 
Chutnik piekielny, fzatan przeklęty) ućiecze.

P  ktojyś
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O  k tó ryś  dla m nie ch c ia ł b y d ź  tego  d rzew a liftem ! 
O k r y i Panic p rzed  iego  prom ieniem  n ieczy ftem . 
P o d  nam iot K r z y ż a  tw eg o  p rz e m o k łfz y  do nići 
D ż d ż e m  g o rzk ich  łe z , tulę fię niech ż e  m nie z a fz c z y ć i 
O d  ż a lu , y  w fze lk ie g o  na św iećie  k ło p o tu  
P o  u traco n ych  d ziatkach  p ło t te g o  namiotu*

Czas Śmierci Pańskiey
Wiofna.

lo fn a  fię po z im o w ym  z a c z y n a ła  ch ło d z ie  
G d y  s ło ń ce  r y b y  z L u tym  z o fta w iw fz y  w o d zie  
P o ftap iło  w B aran a : dzień fię rów na z n ocą > 
D niow i p r z y b y w a , n o c y  g o d z in y  fię k ro ca . 

G in ą  śn ie g i, c iep ły  d e iz c z  p ło d n a ziem ię m o czy ,' 
K t ó r a  g d y  z w ierzch u  słoń ce g r z e ie , ń ie z u b o c z y j 
la k o  fię w L ifto p ad ź ie  zw yk ło  d z ia ć , y  w G ru d n iu , 
W fze lk ie g o  c ia ła  c ien ie  g in ą o  p o łu d n iu .
M iła  W iofna n a fta ła , k to rey  ta  ieft w ład za  
Z e  fię w nię w fz y ftk ich  rzeczy  n atu ra  o d m ła d z a . 

C l e i a  upraw ne r o le ,  fa d y  lu d zie  fz c z e p ia ,
^ P a r z a  fię z w ie rz e  w b o ru , p tacy  g n ia z d a  lepią* 

T ra w a  rośnie po  g ó r a c h , łąk i ślicznie k w itn ą .
K ę d y  b arw a purpurę p rze tyk a  b łęk itn a  
W d zięczn a  F lo ra  fto fu iac  do k o lo ro w  w o n i, 
Z b ie g ło  w fz y ftk o , co k o lw ie k  zim ie  o d  nas ftron i. 
O z w ic  fię co  m ilcz a ło  p rz e z  te w fzy ftk ie  c z a fy ,  
N ie m e  d rzew a, y  led w ie  n ie p rzem ów ią  la fy ;

' W Zabjr
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Ż a b y  c a ła  n o c , p tacy  od  św itu , do m roku 
P ierw fze św iata  p oczątk i w tym  w ita ia  R o k u .

W  T y m  bow iem  c z ś ś ie ,  o w fz e m  y  tego  M ieśiaca  
C o  M o y ż e fz  z roskazania B o ż e g o  n atraca ; 

F u n d am en ty  z a ło ż y ł  B O G  m achinę św iaca  
Z ę b y  w fz y ftk o  c o  c h o d z i, co  p ły w a , co  lata 
M n o ż y ło  fię na ziemi: w ten czas d rzew o fadźi 
K c o re g o  fru ktem  c z łe k a  w aż  p rz e k lę ty  z d r a d z i,
Ż e  p o zn aw fzy  fw a n ag o ść  n ie fzczęfn a  ła k o ta  
Z  liśc ia  fo b ie  fp o d n ice  na śc ierw  n ag i p lo ta .
W  ten c z a s  .drzew o ż y w o ta ,  ra c z e y  b y ło  na nie 
Z w a b ić  n a fz y ch  R o d ź ic o w  z ło ś liw y  fz a ta n ie j 

T en  cz as  N o e  z korab ia  zach ow aw fz^  p lem ię 
* *  W fzy ftk ich  r z e c z y  ż y w ią cy ch  w y ch o d z i na z iem ię ; 

W ten c z a s  rękę d o  p łu g u  o b ro ć ił od  w io sła  
G d y  mu ro fz c z k ę  o liw y  g o łęb ica  n io s ła ,
W in n ice  fz c z e p i :  ż e b y  po  ućisku  fw oiem  
W efo łym  ro z rad o w ał z  d z iećm i fię napoiem * 
P rz y ro ie fz a ł c z a rt  ip fym u co  mu g ło w ę  z m ą c i,
Y  z  ie g o  fyn ow  fo b ie  trzećinę w ytrac i*
P rze k lę ty  C ham  od O y c a , y  iuż łask i nie m a,
L e c z  p rz y jd z ie  c z a s ,  u p rzed ż i k ied y  do n ie y  Sem a* 

W f  T e n  czas  św iata  S tw o rz yc ie l zndezy naieyfce tę c z y , 
^  K tó ra  zań ie g o  m rów ce cz ło w ie k o w i rę c z y ,

Ze g o  nie skarżę zi g rze ch  p oto p em  raz d r u g i , 
W idząc ro ż n y e h  k o lo ró w  na niebie fr a m u g i; 
K tó ry m  p rz y p a c rz y w fz y  Cę k a ż d y  to  o b a c z y  
Z ie lo n y , w o d ę ; o g ień  ż e  c z e rw o n y , z n a c z y

Zc ^odę
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Z e  w odę d o  k to re y  fi?  z  re fz ta  św iata  w o z i 
N o e : nam B O G  ślu b u ie , a le  ogn iem  g ro z i j Pdtop
T a m  k a ż d y  na śm ierć tobie k to k o lw iek  fię n arza, piekli 
T u  nie z g o r e , a le  fię k a ż d y  w ieczn ie  parza.

W f  T e n  cz as  lud Izrae lsk i c o  w E g ip c ie  s łu ż y ł  
W  Sk o ro  hardego K ró la  dw unafta p la g  z n u ż y ł 

M o cn a  B O G  w y w ió d ł ręka: cz e g o  ż e b y  w z m ia n k i 
W ieczn a trw a ła , w  ten czas im rz n ą ć  k aże  b aran k a ;
W  ten c z śs  czerw o n e m orze na d w ie  d z ie li ftronie 
G d z ie  ż y d z i  przefii fu c h o , F ir a o n  utonie 
W  ten czas g d y  kulepfzcm u w fzy ftk ie  ida rz e c z y  
I E Z V S  u m a rł: B O G  u m arł w  naturze c z ło w ie c z y ;
K ie d y  co ż y w o  na ś w ia t ,  on  z  św iata  ż a ło śn ie  
N o w em u  d a iac  św iatu p o c z ą te k , y  wiośnie#

C T a w f z y  fię nam B arankiem  o n e y  N o c y  W ie lk i 
^  W yla ł K re w  dla znaku  ferc n a fz y c h  d o  krop elk i.

W te g o ć  to  d ź iś ia y  s ło ń ce  w fta p iw fz y  noc skraca
N ie  w b a ra n k a : w  fam o (ię S ło ń c e  nam o b raca  Efai. *bj
K tó re  z  ziem ie fw e na K r z y ż  p o d n io słfzy  prom ienie ti**
G u b i z  n iego  p ogań sk ich  z m y s łó w , g u b i c ien ie
Ż y d o w sk ic h  u fta w : cz yn i ifto ta  fig u ry
R o w n a ia  Hę p a g ó r k i ,  uniżaia g ó r y . luc.j ./ j

K r z y w e  rz e c z y  p ro ftu ia , a h ro p a w e  g ła d z a
N o w e  fię na św iśt n o w e , o b rz ę d y  prow adza#

* ^ J O w y  R a y :  A dam  w tó ry  fz cz e p i Ia b ło ń  ina 
^ ■ ^ N a  le k arftw o  ty m , k tó rz y  p ierw fza  ftru ći g in ą*

K r z y ż  IE Z V S O W  K o rab iem  ni G o lg o ć ie  ftan ie  
G d z ie  w  m a łe y  licz b ie  z  N o e m  n a św iećie  zoftanie

^ 2  Wfzyftek

C K R Y S T V S O W r f  ij«
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157 K R Z Y Z
W fzyftek  św iat w od T zatańskiey opiwTzy fię p lu ty  
T o n ie  w b łę d z ie : aż g d y  łan  w oła d o  p o k u ty ;
O  c u d l kcorego  nalze z m y s ły  nie d o śc ig n ą  
Skro p ien i woda* wodę Tzatańska w y rz y g n a .
T a ż  w oda która iu d źi za N o e g o  topi 
O ż y w ia  kto  fię w im ię Pańskie n ia pokropi. 

I ^ R z y ż  l E Z V S O W  K o rab ie m , o Św ięty  G o łę b ie !  
r  ^ K t ó r y ś  roTzczkę o liw y  na św iat p rz y n ió s ł w g ę b ie  

Z n a k  pokoiu , k tó ryś  nam  f w y m pokoiem  Tprawił 
Y  p o k o ieś nam fw o y  d a ł ,  p o k o ieś zoftaw ił.
W ten c z a s  on g o łą b  co  fię nad lordanem  w iefza 
O gn iem  Twych A p o fto ło w  dw unaftu p o ć ie fz a .
D z iś  przed która N a ro d y  w fzyftk ie  n iech ay k lę c z ą  
I E Z V S  rożn ych  k o lo ro w  zaw ieT zony tę c z a ;
W  kto rey  w ieczn ym  p rzy m ie rzem  B O G  fię z  ludźm i ła *  
R u m ian a K r e w , y  w o d a z ie lo n a z  n iey fa c z y , ( c z y  

^ T O w a  na g ó rz e  tru p ich  g łó w  winnicę f a d ź i ,
Sam gron em , K r z y ż  mu p r a fa , Terce m iafto k ad z i. 

P iian y  d z iś m iłością  C h ry ftu s  w g ro b ie  le ż y , 
O d k r y ty , ba o d arty  do n aga  z od zieży#
N ie  C h am  O c ie c  p o gan o w , ale  z n iego  Tzydżi 
Sem , od  k to rego  poTzedł A b ra h d m , y  ż y d z i \
N ie  ż y d z i g o  ale ia zn o w u  p rze z  g rzech  b rzyd k i 
F o śm iew aiac  odzieram  d o  o lH tn iey  n itk i.
Śm iał fię Cham  z  O y c a : a  ć i z lo d ź ie ie  y  p lu ia .
M ó g ł C ham  k ie d y , a ż y d z i n ig d y  nie ż a ło ia ./

DZ iś nas z w ie c z n e y , p ie k ie in e y , T za tań sk ie y , n iew oli 
G d z ie  ftokroć n iż  w E gip tćie  b ito , bardźkey b o li,

J E Z Y S
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C H R Y S T V S O W. 15*
IE Z V S  nie M o y ż e fz , c o  g o  O c ie c , a nie M a tk a  
W  ż y w o t P an ień sk i, ęniatto sk rz yn k i z situ zatka 
Y  na św iata  g rze fzn e g o  w ypu ści p o w o d z i,
M a fn k a  m iawTzy cz ło w ie c z a  n a tu rę , w y w o d z i}  
Sko ro  czerw one laska K r z y ż a  Twego m orze 
V d e rz y : na dw oie g o  nam przyśćiem  rozporze. 
N ie ch  g łę b ia , niech iaka ch ce  b ęd zie  zaw ieru ch a , 
Z m ie rz ły m  Twym Św iętym  C ia łe m , nie d o fięże  ducha<

DO ść  z im y , d o ść  y n o cy : iu że ź  C h rześć ian ie  
Z  n ow a nam sło ń ce  w iofna ft in e ło  w B aran ie . 

M in ą ł zakon  M o y ż e fz o w  c o  fię żyd o m  fr o ż y , 
N o w e  nam z a św ie c iło  s ło ń ce  ła sk i B o ż y .
D ź iś ia y  czśś  p rz y im o w a n ii w  iego  fad źie  d rzew u , 
C z a s  ro la  ferc p o b o ż n y c h  w yp raw iać  do s ie w u , 
K tó ra  k ied y  fz c z e ry c h  łe z  d e fzcz  z a  g rze ch y  ros'i 
O b fity  Panu Twemu u ro d zay  p r z y n o s i}
T y lk o  w duchu siać t rz e b a , bo  kto  śieie w cie le  
C h w a fty  zro fta , y  lad a  za p fzen icę z ie le*

K tó r y ś  n ow e N ie b o , now a ftw o rz y ł z iem ię ,
W rzuć I E Z V  w (erce m oie s ło w a  Twego liem ię} 

N ie c h  ći o w o c  fto k ro tn y  sk o ro  p rzy id a  żn iw a 
P rzy n ie sie , a g d z ie  m ia ł b y d ż  oTęt, y  p o k r z y w i,  
N ie c h  io d ły , y  m odrzew ie ia k ó  w b u yn ym  leśie  
Z a g ę fz c z a ia  na dom u tw o ieg o  przyćieśie*
P o m o ż mi K rz y ż a  Twego d rzew o  w Terce wTadźić, 
Ż e b y m  czartu  do in lzey  nie d a ł fię p ro w ad z ić  
Jak ich  d ź iśiay  pełen św ia t: dla iakich uron i 
N ie śm ie rte ln o ść  naypierw Tzy R o d z ic  fta lz , Jab ło n i.

CHOSTYS
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C h r y s t u s  na K rzyzu .
| K o r o  on ftra fzn y  Sloftram  w fz y  ftkim  na w id oku  
W w ykow an ym  o fz k a rd e  p o ftaw ili to ku  ,
T o ż  kat na ied n ey z  ty łu  fta n a w fz y  d rab in ie  
C ią g n ie  P£na po  d ru g ie y  z a fzyię  na linie*.

A ż  sk o ro  ft in a ł  w  m ierze w p rz ó d  le w a , a potem  
P raw a rękę  okrucnym  p rz y b iia  mu grotem .
A le  że  na p iad ź d a le y  b y ła  dz iu ra  w d rzew ie*
B e z  lito śc i, ( bo  w frogim  n aćiag a  iey  gn iew ie)
P ó k i przek lęty  cz ło w ie k  nie p rzyw ie d z ie  do ni,
K re w  p lufzczy» rw a fię ż y ł y  fz e r z y  rana w d ło n i. 

M k n aw fzy  p otym  fz c z e b la  na którym  Pan fto i ,  
W y ć ia g a ia  g o  n a d o ł w ed le w o li fw o i.

Z e  w fz y ftk ie  fta w y  w cie le  w y fta p iły  z  g ra n i.
K t ó ż  to  p iia n y m , k tó ż  to  w śc iek łym  katom  z g a n i?  
O w fzem  w iedząc że fię tym  ży d o ftw u  p rz y m ila , 
T y m  fię b ir d ź ie y  sfo rcu ia , tym  fię w ię ce y  śila*
T o ż  ob iedw ie ftra fz liw ym  ied n ym  g o ź d ż ie m  n o d z e  
A ż  p rzez  p ię ty  d o  K r z y ż a  p rz y b iia ia  fro d ze*
O  w fzecb  n ayśw iętfze  g o ź d ź ie  z ło c ić  b y  w as trzeb a , 
K ie d y śc ie  Hę nam  B a ły  k lu czam i d o  n i e b l  

V ^ I d ź i ć i e f z  C h rz cść ia n ie ?  o  h a ń b o ! o  w fty d ź ie ! 
IE Z V S  H etm an  nafz K ro i n afz; po d rśb in ie  id zie*  

W ięc co  ż y w o  d o  fzturm u m iey fię, y  d o  d rab in , 
N ie ch ay  nam tu ż y d o w sk i nie u raga R a b in ,
N ie c h a y  nas ch le b o w e g o  żo łn ierzm i w erbunku
Nie zowia mowicmyć my CM o ryn lztu n k u .

. M owiem y
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M o w iem y y  o w o y n ie , a le  m a ło  na te ft i,
R z e c z ą  fię fam a trzeb a  p o k azać  żo łd ate m .
Pan id z ie  na d r a b in ę , b ierze  N ie b o  fzturm em  Matt: u  
A czem u ż  w fz y fc y  za  nim nie id z ie m y  hu rm em ?

O l E Z V  w tym  z m ło d o śc i ćw icz o n y  rzem ieśle ,
G d y ż  ćię n iep rzy iać ie le  zw ali Syn em  C ie ś le j Marcie. 

N ie c h  p otrzebn e d o  ta k ie y  fp r iw y  inftrum ency 
W  fz c z e re  y  w profte ierce m e w niesie D uch Sw ien ty . 
N ic c h a y  w iara  siek iera , z d ro w y  rozum  fz n o re m ,
Śm ierte ln e  z m y s ły  m oie o fię d ź ie : po k to rem  
N ic c h a y  w ierc i c ierp liw o ść n ie fo lg u iac  c ia łu  
S z c z e b le  cn o t, ż e b y m  po nich d o fze d ł teg o  w a łu ,
A  ie ź li g d z ie  d rab in a  m o ia  n ie  d o d an ie ,
P o d ay  mi p ro fzę  rękę m iłosiern y P an ie .

KR y i  fię ia fz c z o rc z y  p ło d z ie , n iecn o tliw e  p lem ię Matcuj 
D o b re g o  O y c a ,  k ry i fię g łę b o k o  pod ziem ię# J,#  

W id ź ifz  dw a p iorun ow e w ręku Pańskich  k lin y  
M ia / ło  d ź ie ć in n e y , k tóra  daliście mu trz ć in y ;
S ia liś c ie  napełn ili g a rz ść  iego  że lazem ,
R ę c z ę ,  ż e  fp raw ie d liw o ść  nie u d e rz y  p łazem .
R o b ią  w  R z y m ie  ta ra n y , g o tu ia  śiek iery , 
lu ż  lic z y  W efpazyan  d w ad zieśc ia  lat c z te ry ,
N ie  d łu g o  w u fzu  św iata  c a łe g o  zafzusni 
Z e  row n o  z  z iem ia  harde Jeru za lem  ftłum i.

T T ” T o r ę  d o tąd  o z d o b a  n azyw an o  ś w ia ta ,  (ta ,p fa|: U i
*  lu z  b ęd zie  w fzy ft kich ło tro w , w fzyftk ich  z b o y c o w  c h i-  

A ż  g o  z z iem ia , y  z gruntem  w yro w n aw fzy  niskiem , 
M iaftem  n ow ym  p od  Twoim p o fta w ił p rzezw isk iem

Rzymski
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i6i K R Z Y Z
R zym sk i C e fa r ż  A d ry a n : na te y  fam ey g ó rze  
N a  k torey  dziś w ża ło fn e y  Pan w isi p o fto rzc .
A  K o ś ć io ł Sa lom on ow  na from ocę w ieczna 
Sw iatn ica  Iow ifzow i z  W enera w fzeteczn a  
O d d a ł d z iś  ftayn iar końskim  z a fta w io n y  ż ło b e m , 
Y  m iafto  n icz cm 5 ty lk o  Pańskim sław n e G ro b em . 

p O d n i e ś i o n y  od  z iem ie  I E Z V S  z  K r z y ż e m  Progiem 
Ż e b y ś  ludzi p o ied n ał z O y ce m  Twym y  B O G IE M ; 

S ta n ą łe ś  d z iś  p ra w d z iw y  p oyśrzed m ku  m ięd zy  
N ie b em , y  z iem ia , ż e b y ś  nie u ż y te y  ię d źy  
W y d arł k o fę ,  y  sk ru fz y ł w ściek łe  ż ą d ło , ktoretn 
D o tąd  nas w g ró b  g a rn ę ła , w iecznym  {trutych morem* 
P rz e z  ten K r z y ż  cw oy z e lż y  w y  p ro f/ę  d ź w ig n iy ż e  m nie 
Z  p ic le fza  tego  św iata , d ź w ig n iy  z m arney ziem ie* 
G d z ie  tak  ludzi śm ierteln e z a ś le p iły  c z a c z a  
Z e  fię n ig d y , a drugi po cza fie  obacza* 

jO O m o ź  mi św ieckie  z lerca  z rz u ć iw fz y  c ię ż a ry  
G o ź d ź ia m i fię n a d z ie i? , m iło śc i, y  w ia ry ,
D o  tw ego  p rzyb ić  K r z y ż a  ;  gd z ie  fto iac w yfo k iem  
W z g a rd z ę  w fzy ftk o  w fp an ia łym  c o n iż e y  m nie ok iem . 
K t o  ten (topień o fię d ź ie , n ie m o że  g o  c h y b ić  
N ie b o , i l e  fię na nim trz e b i m o cn o  p r z y b ić ;
B o g d y  c ia ło  z a ż y w a  w c z a lu , y  ro sk o fz y  
B a rd z o  fn id n o  g o  z n iego  c h y try  fz a ta n  fp ło fz y ,
M a w iatry  ż ą d z  św ia to w y ch  ma B rach u  g o ło le e  
T ru d n o , k to  fię na K r z y ż u  nie p rzyb iie , zd o le ć . 
le d y  fzem rzace ż y d y  na p u fzcz y  a ż  m arli 

g. W y ła ż a c  z  d ź io r  w ę żo w ie  iid o w ić i  i i r h y
VIał
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C H R Y S T V S O W. M
V Ia ł im M o y ż e fz  w ę ż a  na Ickarftw o  z  m ie d z i ,
Z e  k to  ty lk o  nań p a trz y , ż y w o  f ię o fie d ź i*
B o  g o  b y ł  na w yfokim  w  gorę w y n ió s ł drzew ie; 
W fz y fc y ś m y  u k a fz e n i, w fz y fc y  w B o ży m  gniew ie 
Z a d łu  śm ierci R a ysk ie m u  od d an i E m iry  
M arliśm y b ez  n a d ź ie ie , lat ty fię c y  c z t e r y :
D z iś  dopiero  B O G  do iw e y  p rz y fz e d łfz y  A p tek i 
Z n a y d ź ie  na fpraw iedliw os'ć w m iłosierd ziu  lek i.

D y  nie w ęża ( ta k  fro ga  b y ła  wina n a fz a )
■̂ “ * A le  w ła fn e go  S yn a  na drzew ie w y n a fz a .

Z e  k to k o lw iek  o c z y m a  w iary g o  d o fięże  
lu ż  mu na śm ierć nie m ogą on i fz k o d ź ić  w ęże*
Z  k tó rych  k ied y  na R a y sk ie  ieden d rze w o  w ła z i 
O tru w fz y  fruktem  M atk ę , w fz y fte k  p łó d  z a rd ź i.
Z y d  u k a fżo n y  p a trz a c  na w ę ża  ze  łp iż e  
Z a ra z  fię z o n ey  ran y  śm iercelney w y liż e ;  
C h rz e ść ia n in  nie ty lk o  o c z y m a  iak o  tu  
A le  u lty  pow inien śiagać a n ty d o tu .

O rfz a  w R a y sk im , n iż  w  w ę żach  ty c h  b y ła  trućizna* 
W edle fłru ćia  le k a r ftw o , w edle ra n y  b liz n a .

D o  c z a fu  te na p u fz c z y , w ieczn ie  R a y s k i m o rzy ł*  
G d y b y  z  boku c y fte rn y  C h ry ftu s  nie o tw o r z y ł. 
Ż e b y śm y  w ieczn ie z  p ierw fzym  nie m arli A dam em  
O to  nas poi z K rz y ż a  K rw ie  fw o ie y  b il fa n K m ;
K re w  nam d a ie  ilopem  , a w n iew innym  cie le  
K u  w ieczn em u ż y w o tu  zb aw ienn e M o rfzele#

N ie  p łyn ie  po ż d e ź ie  baU am  z  Twego d r z e w i 
S k o ru p y  trz e b a : B O G  g o  żcld zem  w y le w a  :« (

X  ~ !W£korupę

Tacitui 
hift: f» 
nota 1 6 .

http://rcin.org.pl



O!

K U T Z
W  skorupę C id ła  łw e g o  ro w n e y  z n a m i  g lin y  
N a b r a w fz y , ż e b y  n a fz e  nim z a g o ił  w in y .
N ie  ż e la z o ,  le cz  c ia ła  n a fz e g o  sk o ru p a 
S w y m  w fzeteczeńftw em  d rzew o  b alfam ow e łu p a .
D z iś  na drzew ie  K r z y ż o  w y m , p o d ź m y ż  w fzy  fcy  w skoki 
Z b ie ra y m y  d o  fc rc  n a łz y c h  tak k o fz to w n e  fo k i, 
Jn fz e g o  n ie z a ż y ie  c z łe k  śm ierrelny s ło iu  
O k ro m  fz czere go  fercd, d o  te g o  oapoiu .

N e ć  to  c z te ry  rzek i tw o ie  rany, w R aiu  
K tó re  św iat o b lew aia  o d  k ra iu , d o  kraiu.

P ie rw fzy  G an ges co  z ło to ,  y  k o fz to w n ych  w iele 
K am ieni, z  d rob n ym  piaskiem  po fw ych  b rzegach  śc ie le . 
P rz e y d ź ie  p e r ły , y  z ło to , y  d ro g ie  ru b in y ,
K c o  cwoia K rw ią  o p ło cz e  Panie fw o ie  w in y .
T y g r y s  Gę d ruga zo w ie  b / ftra  r z e k a , k tó ra  
W  śm ierd zacey  A re th u z y  w p ad aiac  ieź io ra ,
Ani ry b , ani fw o iey  zm ie fzaw fzy  z  nim w o d y  
D rugim  końcem  na w y lo t w ych o d z i w za w o d y .
C h  nie w ied n o ż  k tó re  g rzech  śm ierteln y ofen rodźi 
leźio lro  ten T y g r y s  K r  w ie  C h ry ftu fo w e y  w ch od zi J 
P o zn a ia  wCzyfcy k tó rz y  n iegod n ie  ia p iia  
C o  to  T y g r y s :  n ie r z e k ę , p o zn a ia  b eftyia .

Eufrate*. T rz e ć ia  ieft Eufra'tes w fch o d n ieg o  T ry o n u  
K tó ra  ś r o d k ie m  w ie lk ie go  b ie ż y  B a b ilo n u ;
K tó ry ś  ty  w  w fz e te c z cń lłw ie  z T y re m  y  z S yd o n em  
P cro w n a ł w fz y fte k  św iat d z iś  Pan ie B ab ilo n em ,
Y  choć przezeń  K re w  tw o ia  Eufratem  p ły n ie  

— W fz y lU k  św tót c u d z o ło ż n y m  w fzecęczeń itw em  gin ie.
Czwarty

Gen; *.
■  o, Phi- 
fon albo 
Ganges.

Tygrys.

/
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C H R  Y S T  V S O V ,
Z w a rty  N i l ,  k tó ry  z R a iu  fw oie ź rz o d ło  ć iagn ie  
G d z ie k o lw ie k  fię o b ro ć i, gd z iek o lw iek  zasięgn ie  

C h o ć b y  n ay p ło ń fz a  ro la  t^k zbui o b fito .
Z e  fię r y ż ,  y  nie siane fam o ro d z i ż y to *
D a y ż e  o  G o fp o d arzu  izero k ieg o  św iata  
Z ę b y  N i l ,  k tó ry  d ź iś ia y  kryn ica  b o g śta *
Z  n ow ego  p ły n ie  R a iu • k to rym eś u k rw aw ił 
D rzew o  K r z y ż o w e , w fzyftk ie  fercż lu d zk ie  fp ra w iłi 
Z ę b y  ku chw ale tw oiey  W fze ch m o g ac y  B O Ż E  
Pienie c z y fte , w fzeldkich  cnot ro d z iły  z b o ż e , 

łęc sk o ro  ż y d z i  Pan a na K r z y ż u  o fad za 
** K r z y z u ia  zn im  dw u zb o yco w  iednem u z n ic h d a d z a  

Z  p raw y , a za ś  drugiem u m ieyfce  z  ręki le w y ,
Z e  we śrzodku  m iędzy ich fEŹVS w ifia ł d rzew yj 
Z ę b y  iak  p erła  k tóra  w  czarn ych  d r o i fz a  iz m elcach , 
Z d a ł fię Pan n iew in n iey fzy  p rz y  o n ych  w idelcach  
W fzak  cię  te ż  n iecn od iw e m a c a ły  ię z y k i ,
Z e ś  na św iećie  czę fto k ro ć  p rzeftaw ał z  g rze fzn ik i}  
C o  w ie d z ie ć  ieź li y  z  tych  iuż zg in io n ych  m arnie 
N ie  z a w o ła ż  k to re g o  d o  fw o ie y  o w cza rn ie .

^  T o li  p rzec ię  P iłat tuż nad Pańska g ło w a  
P ifze G re c k a , H e b ra y sk a , y Ł a c iń sk a  m o w a :

IE Z V S  N a z a ra ń sk i, K ro i Ż yd o w sk i t u  d rzew ie  
Z a w ie fz o n y : n iech c z y ta  ie ż e li k to  nie w ie.
C o  ż y w o  te d y  ch o d z ąc  na gorę  G o lg o tę ,
Z e  b lisk o  m ia fta , o w ę c z y ta li  R h a m o tę .
N ie  wfm ak to  B isk u p o w i: dla teg o  w y p ra w ił 
f r e fz a c  ż e b y  S ta ro fia  ty tu łu  p o p ra w ił}

X* Zebjr

N,

Matę
ai
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i*5 . K R Z y z
Zęby w fwoim napisie to słowo odmienił: 

jom: p. ^ je Królem Żydowskim, ale fiębydź mienił,

JVż też więcey nie słucha Piłat, y tak wskaże 
Ze co pifał, to pifał, ani tego zmaże.
Myślił fobie, a nuż fię Cefarz dowie o tern 
Ze niewinnego ftraćił: byłby za kłopotem.
A przeto że fię mys'Ii tym pretexceai złożyć 
Zdało mu fię na Krzyżu to słowo położyć.
Znać że wfzyftkie ięzyki nie długo fi? zgodzą, 
Kiedy te trzy co przodem przed infzemi chodzą; 
luż go Królem miśnuia nie Włofzy, nie Grecy 
Ale Indźi, Idponi, y Perśi dalecy.

T Edy wfzyftkie ięzyki, wfzyftkie pifma co ich
Na świećie w Prowincyach, y w Kroleftwach fwoich 
Ci mniey, ći więcey, Imię Chryftufowe pifza 
Zydźi fię go, y w mowie, y na piśmie lifza.
W tym ięzyku w którym lam BOG naprzód z Adamem, 
Potym obietnicę mu czyniąc z Abrahamem 
Mówił, którym w kamieniu przykazania kował, 
Którym tak o IE Z V SIE  długo prorokował, 
Którym diabły wygania, chore 1EZV S leczy 
Ten jeden ięzyk w rodzie Twoim mu złorzeczy.

Jóanftp
*4.

os o Szaty Pańskie.
K^pfOtym fzubraft wo owo wźiąwfzy iego fzaty 
;^§||Chćieli rzezść na cztery między foba płaty; 
^ |||A ż gdy ieden że tkana, nie fzyta poftrzeże 

Każdy głupi, kto taka fuknia (praw*) rzeźe:
Puścimy
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P u śćm y na zdanie* kom u doftać fię ma lo fo w :
T y m  k fz ta łtem  fię iednem u d ofta ła  z p ro fb fo w ,
Y  w o cz ach  Pańskich , ieg o  g rzb iet od źie ie  łu p e m ,
M a tk £  ftoi z N io b a  skam ien iałym  słu p em ,
T o  fię ie y  fercu d ź ie ie , co  fzaćie  b y d ź  m ia ło  
K ie d y  fię ć ięfzk im  żalem  na fztuki p u k ało .

T E d y  w niey b ę d z ie  ch yce l p fy  w łó c z y ł po rynku 
P o  w fzeteczn ych  zan tu zach  ch o z ił y  p o fzyn k u ?

N a  też  p o fz ła  puśćiznń m ego Syn d ć io ry .
C z e m u ż  nie z  A p o fto ło w , albo  V c z n io w  k tó ry  
O  D z ie c ię  na tym  św iećie u trap ion ey M a tk i I 
A le  b ie rze  p o  to b ie  m ieysk i siep acz fp ad ki?
G d y  o g n iftym  fcliafz iech ał w  n ieb o  kon iem , 4. Reg.
O trz y m a ł p ła fzcz  p uścizn a E liz e u łz  po nietn:
O  B O Ż E  Izrae lsk i/  g d z ie ż b y  takie cu g i 
Y  do fzat Syn a  m ego Elizeufz drugi

SW ięta Panno, p rzez  g o rz k o ść  p ro fz ę  tw ego  p ła c z u , 
W idząc n i  b rzyd k im  fz atę  S y n o w sk a  siep aczu ;
Spraw  nam to  u fw o ie g o  p ro fim y c ię  Syn a 
Ż eb yśm y ’ w fz y ftk ie , w k tó rych  on nas u pom ina 
P rzyk ład e m  tw oim  ża le , w d z ię czn ie , ć ich o , skrom nie 
Z n osili i n iech po dziatkach  m o ich , niech y  p o m n ie ,
K t o  chce fukm e d o d ź ie ra , a n iech mnie ubierze 
D o  z a w o ła n e y  Syn  t w o y ;  w b ia ły  len W ieczerze;
N ie  m afz fię cz ym  w ierę  w tey  śm iertelności ż a lić  
B y leb ym  m ó g ł na fadn y dźicn  dufzę o ca lić ,

N| le c h b y  fo b ie  na co  chce rooię fuknia p r z d z y l  
kY  kat, y  c h y c e l, b y le  d iab e ł fię nie ć ie ł z y ł ;

yę izyftkich

C H R Y $ T V S O W. t66
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Wfzyftkich choćiaż znaywiękfzym ludzi dyshónorcfti 
Wolę, a iego niechcę Twym mieć fukcefforem.
Profzę o Pinie 1 kiedy nam przyidźie umierać,
Y  z tych Gę fzat na mary śmiertelnych rozbierać, 
Niech żaden świecki na nas nie zoftinie płatek,
Ale iakośmy wyfzłi z żywotów Twych matek 
Ochrzczeni w Imię twoie, tak idźiem na mary, 
Zęby nie miał oco grać koftek, on .kat ftaryj 
" Ttory skoro dziś odrze człowieczeńftwo z ciebie

Potym zmartwychwftałego widząc po pogrzebie, 
Widząc że Gę na fwoim Izpetnie zawiódł 2 yźie 
Dotąd kości ćiskaiatc, iuż ie teraz gryzie.
Nie mógł zgadnać co pod ta fukienka Gę tai*
Aż okrutne żydoftwo na ćię rozh-ultai#
Toż natury człowieczy uchyliwfzy gunie,
BOGA widzi, y ni fwa Tam robotę plunie* 
Diremney koło ciebie o Panie iako ty 
Podiętey koło żydów żałuie roboty

Posmiewanie z Pana.
„ )y tik wisiał przy drodze Pan, nie tylko zluknie 

Ale z skory odarty; każdy go ofuknie 
""^ Z  miiaiacych, kiżdy Gę językiem nań froży, 

„ „  ^ńnoż teraz ten który burzy Kościoł Boży*
Y znowu go we trzech dniach tak iako był ftawiaj 
Czemuż Gę dźiśiay ż fwoia mocą nie obiawia?
Jeśliś Syn Boży? łacno możefz (obie radzić,
Adożefz. fię z tego Krzyża na ziemię Tprowidżić.

Łaęniey

I
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Łacniey było niebożę dokazować fztuki 
językiem, wodząc głupie w pofpolftwie nieuki?

T Ak żydzi, tdk poganie, tak ktokolwiek miia 
Y dziś bluźni: niech do nich nie należę y ia;

Niech nie miiam, niech ftanę, niech przed twoim 
Krzyżem

Serdczney skruchy Panie pśdnę paraliżem.
Ale ach! idkoż wiele przed rzniętym obrazem 
Męki dziś Chryftufowey upada nas płdzeml 
A ferce ktorcgo BOG okiem Twoim śiaga 
Nie tylko miia, ale co goifza uraga.
Wargami Krzyż całuie, Tam Tię pieści z grzechem, 
Diabłu pociecha, ludziom co go znaia śmiechem# 

T2 Yli tam y Biskupi: nie Biskupia wierę 
**“*Y bardzo na żydowska pofzło manierę i

Przypatrowaniu kwoli z pofpolftwem Gę miefzać 
Kiedy przy fa lżonego śmierci będą wiefzać.
Lecz żeby paśli oczy iako Chryftus nagi 
Cierpiał męki Krzyżowe, uchyla powagi.
Ich dźiśiay dzień, ich dźiśiay okrućieńltwa żniwo 
Kiedy Wielkonocnego zra Baranka żywo;
W piecu Bożey miłości w drogę nam daleka 
Z Egiptu, przy tym drzewie praśne chleby pieką,

Y Ci wytrwać nie mogąc z onym proftym gminem, 
leźli mowia prawdziwym ten ieft Bożym Synem 

Niech z itapi z Krzyża, niechay dokaże fortelu; 
Więc iako powieda>a że ratował wielu.
Każdy fobie naybliżfzy, byłoli co w rzeczy 
Niech dowiedzie fwey śiły więcey niz człowieczy.

* W fz ik

C H R y S T V s ow.
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f(*U »i, WCzik wBOGV zawfze ufał,zdwTze fię z nim Tzczyćił, 

Znać że mu teraz zgrzeTzył, że mu cos przemycił# 
Kiedy z tak nieTzczęśliwey iaka cierpi doli 
W oczach nafzych, kochanka Twego nie wyzwoli?

JPźli z Krzyża na ziemię zftapi, zaraź nafzem 
Obiecanym poznamy fego Meflyafzem,
Niecnotliwe potomftwo Chama, a nie ludy 
Czy tyloż Meffyafza chcecie poznać cudy? 
Małożeśćie ich mieli przez iego wiek cały,
Ze wam iuż rowno zchlebem prawie fpowfzechniały? 
Coż było trudnieyfzego, czy Łazarza który 
Śmierdział iuż w grób włożony, iuż byłoblazł z skory 
Wskrzesić: czy morze skromie? kazać ufchnać fidze? 
Czy famemu zniść z Krzyża ślepi dźiwowidze? 

Exod:i7 j i/ f  Ało ich Moyżefz chcąc was do BOGA przywabić 
*• * ^Czynił na pufzczy, a wTzak chcieliście go zabić?

Mało Eliafz Prorok wielki? a wżdy potem 
Przyfzło mu fię po lafach uchraniać z żywotem,
Y owfzem śmierci fzukał, na śmierć fię w las fpiefzył 
Zęby Twych nieprzyjaciół w mieście nie ućiekył* 
Gdy Nabuchodonozor choć poganin rodem, 
lednego cudu w BOGA uwierzył dowodem?
Poznał go choć był wołem; a gorsi od świni 
Zydźi, choć wam BOG cuda uftawiczne czynił 

*^!gdyśćie ich dla Twoicy z Tzatanem przewodni 
•^Kiedyby nie Abraham Ociec waTz, niegodni. 

Przebóg! nie trzeba nad ten iuż więkfzego cudu, 
Ze tak złego, tak dobry Oęiec mógł bydź ludu!

Chryftus

I Reg; 
19* lo.
Dan; j. 

9 9 .
Dan; 4. 
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G e n : i  j ą  

U

A

C h ry ftu s  ma z K r z y ż a  zftapić dla w a fze y  n ie w iiry , Efai. <*#
W zdyd  w y ż e y  z n ieba z fta p ił: k tó ż b y  fz c d ł na m ary  *“
K tó ż b y  n ow y św iat ftw o rzy łzm artw ych w ftaw fzy ,k to b y
O d ch łan ie  d u fz o m , cia łom  p o o tw iera ł g ro b y?
N ie  B O G A , ty lk o  choć ieft fz c z y ra  d o b ro ć  fam a
A le  upór w ifz ,  O y c a  m ierzi A braham a*

V ż  Cię w y rz e k ł o p iek i z  fw o iey  ż o n y  S a ry ,
lu ż  in fze p rz y fp o fo b ił z  d ru g iey  lob ie  z w ia ry j
Iu ż  braku m iędzy ż y d y , y  p o g ao y  n i e m a ,
lu ż  co  mu b y ł  o b ie ca ł B O G  przed w ieki d w ie m i
Z iś c i ł :  bo nic fam ego ty lk o  Izrae la
A le  O ycem  u czyn ił narodow  g o  w ie la ,
W p ro w ad ź iw fzy  w p rzym ierze , y  o b rzesk a  now a,
N ie  ć ia ł, lecz fe r c : nie n o ż e m , i le  w oda ch rzto w a.
C z e k a y ć id z  ż y d z i c u d ó w : nam w ięcey nie trzeb a
D o fy ć  g o  m am y ied zac iego  C i i ł o  z chleba*

y A trz m y ż  dziś n i C h ry ftu fa  wfiyfcy iak o  w tęcze,
K tó re g o  te fzyd erftw a b a rd ź ie y  b o la , ręczę
N iż  tak  okrutne ra n y ! patrzm y fto iac  w edle
Krzyż! iego, na grzechy fwe iak we źwierciedle#
T a  n i g o ś ć , co uboftw o do o fta tn ie y  n itk i,
P ych ę  d z iś  y  potęp ia w  ftro iach  n a fzych  z b y tk i j
T a  K o ro n a  c ie rn io w a , pom pę która fzum i
W izy ftek  św ia t , y  w  ch o n orach  am b icya  tłu m i:
Z o łć  w ocć ie  k tó rym  Pana fro g i kat napaw a
W  brew  p ieczon ym  p o tr iw o m , y  napoiom  (law a*
L e  zn a ćże  te ż  n i  nas Św ięte Pańskie C ia ło !. ̂
Które ufty bierzemy? przebóg bardzo matoł

y Vltyć
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V fty ć  ty lk d  b ie r z e m y : b o  tako d z iś  ż y d z i ,
N a fz e  p o ftę p k i, n a fz e  ferce  z n iego  łz y d ź i !
T a m  ż y d  fz y d ź i K r z y ż  Pański m iia iacy  k r o k ie m , 
T u  C hrześćian in  ie g o  g a rd z ą c y  w y ro k ie m !
B ie ż y  gościń cem  grzech u  te g o  św iatź  b itym ,
N ie  m a B oskich  P rzyk azań  w fercu  nie u ż y ty m  j 
D o fy ć  z fiebie u c z y n ił, ie ż e li  raz  w m ili 
C z a p k i p rzed  rzn ię tym  drew nem  na d ro d ze  u ch yli.

TAm  K ro i H ero d , y  P iła t , y  X ia ż ę ta  m o żn e 
S z yd zą  z I E Z V S A :  w id zia łeś k ie d y  n ab o żn e  

K tó r z y  ź lb o  fo r tu n a , ń lbo in fz y ch  rodem  
P r z e n o fz a , fz y d z a  z Krzyża P ań sk iego  z  H erodem . 
K a p lic  g w a łt  p o  p a ła c a c h  z ło c o n y c h  cu d o w n ie ,
W  fercu nie m dfz y  ie d n e y , w fz y ftk o  p ow ierzch ow n ie 
T a m  B is k u p i, tam  fz y d z a  A n n afz  z  K a ifa fz e n ij 
Z n a y d ź ie  fię takich  w ie le  w D u chow ień ftw ie n a fz e m ! 
Z n a y d ź ie : b o  trudno p raw d y  nie w y z n a w a ć , k tó rz y  
Z  C h ry ftu fa  fię n iż tam ci n aśm iew aia  g o r z y . 

T T ^ T o rz y  k fz ta łt  p o b o ż n o śc i p ialtu ia  na fo b ie ,
J X R z e c z  fam ę, św iat y  c ia ło , z ferca  ich w ysk ro b ie . 

A z a ż  to  n ic  fz y d e rftw o  m iło sie rd z ie  chw alić 
A  b y d ź  n iem iłosiern ym  w ięc na lu d zi w a lić  
F a lcem  fię ia m y m  z  zad n ey  ich nie tk n aw fzy  miary* 
N ie  zn iesio n e  na d u fz y , y  c ie le  c ię ż ary ?
W  b rz yd k im  p iiań ftw ie  trz e źw o ść  z a le c a ia c  kom u 
A lb o  c z y fto ś ć : fam  ż y ia c  w p lu g a ftw ie  b ez  from u 
A za ż  to nie fz yd e rftw o  z  A m b o n y  za k a z a ć  
G rz e c h u , a fam ę mu fię nim  z?raz pom azać?

i" Azaź

»

♦♦
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Z a ź  ten M ę k i P arisk iey  zn o w u  n ie  pow tarza 
K tó r y  fp y sk ła n e  ręce niefie do  o łtarza?

K rw ią , lich w a , n ieczy fto ść ia  ż e  o  b rz y d k ie y  p y fz e  
Y  o  fro gim  łak o m ftw ie  w ię cey  n ic ndpifze# 
Z n a y d u ie  fię nie w ied n ym  św iatow a ro fp u fta ,
L e c z  ieź li C h rzy ftu fo w i z a ty k a li u fta 
K ie d y  im praw dę m ó w ił: za m ilczę  o ftatka 
M o ż e  fię tak i znaleść c o  te ż  y  m nie zatka#
A le ć  ieft więcey Św iętych  X ię ż y ;  y u nas tu 
W fzęd y  w ytk n ie  ied n ego  fzatan z e  d w u n aftu ? 

/ '" ' 'O d n e  te g o  ich p ra c e , godne ich  zaro b k i 
^ ~ * O k o ło  d u fz , ż e  b io rą  w  d ź ie fięć in ie  fnopki* 

A braham  to  w n ió s ł, p iaći g d y  K ró ló w  z w y ć ię ż y j 
T o  źle , w y ty k a li c z d rt d ź ie fięć in ę  z X ię ż y ?
S z y d z ą  te ż  y  ż o łn ie r z e , m ożeli nazw ana 
Ż y d o w sk a  b y d ź  h a rm a z a : na o fta te k  z P an a 
P a trzac  na sk w ie rk i, k rz y w d y , y  na lu d z k ie  żale* 
K ę d y  p rzed tym  w si b y ły ,  d z iś  fm utne fz p ita le !
N ie  p o trz e b a  ż o łn ie rz o w  g o rfz y ch , n id  tych  co  fa  
N ie  z r o w n a ia ,* a le  z ło ś ć  ż y d o w sk a  p rzen io fa ,

X ]  le  g o rz e y  T a ta r o w ie , y  d z icy  N a h a y c e  
> S z y d z ą  z  K r z y ż a :  i ik o  ć i ,  co  g o  na k itayce  
Z a w lż e  w id ząc  w y fz y ty m , p od  nim  na kori w fiada 
Z ę b y  b r o n ił j  p rz y  K r z y ż u  k to  fię  o p o w ia d a .
A ż  skoro  u b o g ie g o  d o  n ag a  z e w le c z e ,
W eźm ie mu w fz y fto  co  m a , g d y  fię b ić , u ć ie c z e . 
N ie c b a y  on bafem  g a d a , n iech ay będ zie  h o ż y ,
N ie  natrze, g d y  fum nienie k o g o  g rz e ch ó w  trw o ż y ?

" Niki
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N ik t  w  ten regeftr p o b o ż n ych  ż o łn ie rz o w  nie l ic z y  
K tó r z y  dla s ła w y  s łu ż ą , i  nie d la z d o b y c z y . 

Szyftk ich  z g o ła  k tó rym  grzech  w z w yc zay . p o fz e d ł 
Ż y d o m ,

W  kom pania po śm ierci z  Męki P ań sk ie y  p rzyd am , 
N ie  iedenże k ra ś ć , a lb o  id ąc  c u d z o ło ż y ć  
N ie  w z d ry g a  fię P ań sk iego  K r z y ż a  na fię w ło ż y ć  
D la  fz c z ę ść ia , ż e b y  m u fię iego  z a m y sł n a d a ł; 
W i d y  k ied y  fię fw e y  zb ro d n ie  przed kacem  fp o w iid a ł 
N a  c z d rta , ż e  g o  za w ió d ł fw oię w ali w in ę ,
W ątp ię  ż e b y  K r z y ż ,  k tó ry  leząc na drab in ę 
K ł id ź ie  n i  fię, chociaż g o  c a łu ie , ch o ć śc isk a ,
D la  ta k ie g o  p o m o g ł mu po śm ierci ig rzysk a*  

E ź m ż e  Pan ie w op iekę tw oię m oie Terce,
N ie c h  nie będę p o liczo n  m iędzy te fz y d e r c e : 

L e c z  w t y m ,  w ktorycneś mnie ch cia ł m ieć na z ie-

W

mi ftan ie ,
D a y  z a g rze ch  m o y śm ierc i tw ey  fro g iey  u w ażan ie . 
D a y  ż e b y  m i nic p rz y fz ło  w ieczn ym  w ftydem  p łon ąć 
W  b o le łn y c b  rdnach tw oich  n a  św iećie  utonąć* 
N ie c h  m ego  ż y c ia  będą tw e ran y  praw id łem .
N ie  d ay  m i z  bezrozu m n ym  m arnie g in ąć  b yd łem ; 
N ie c h  nic m iiam , n iech  K r z y ż  tw o y  fercem  fw ym  

o b ła p ię ,
N ie ch a y  z  tw oia K rw ift łz a m i z m ie fz an e m i skąpię.

Pierwfze
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PierwTze Słowo Pańskie 
Z K R Y Z A .

Oycze odpuść im &c.
O tad  m ilcz a ł: a ż  w idząc ż e  fię śm ierć p rzy b liża  
O tw o rz y ł iE Z V S  Św ięte u fta fw o ie  z K r z y ż a ,  
Ł a ia ł,  g ro z ił, iako  ći k tó rz y  w śm ierći fto ia , 
K ied y  Tię iuż n iczego  g o rfz e g o  nie boia* 

N a rz e k a ła  a lb o  Twoię n iew inność o g ła fz a ł?
N ie j źle O y c a  za  Twych m orderców  p rz e p ra fz a łi 
O d p u lzczen ia  im w ć ię ż k ie y  fw o iey  k rz y w d z ie  zad a ł} 
W ięcey Gę na n ic h , n iź li fam nź Gę o g lą d a ł*
O d p u ść  im O y c z e ,  ch o ciaż  t ik  b ir d z o  przew in ią. 
G rz e c h  to z  n iew iad om ośći', nie w ie d z a , co  cz yn ią *

A  C o ż  tu n ie p o b o żn y  O hrześćian in  r z e c z e ?
K tó ry  zn a iac  C h ry ftu fa  znow u ni K r z y ż  w lecze 

Sp ro fn o ść ia  g rze ch ó w  Twoich, y  b ard ź iey  go  c h y d ź i 
N a  ć ie ie , n iźli k a c i , na fe rc u , n iż  ż y d z i.
Bow iem  ći z g o rliw o śc i ftarego zakonu 
Z a b ili  g o :  dla c z e g o  p ro sił im perdonu*
P o ć ia g n iy  Panie I E Z V ,  tych  Iw oich s łó w  Tzerzy, 
N iech  k a ż d y , k tó ryk o lw iek , z to b ą Gę Tprzym ierzy, 
C h o ć  z g rz e T zy łj k ied y  m a ż a l, k iedy ćię  przepraTza, 
M iłoG erd źia  tw o ie g o  w Tobie nie zźgaTza.
O  leźli ty m  ty lk o  chceTz ich o d p u fzczać z ło ś ć i ,  
K tó r z y  z  g fu p ftw a Twoiego, y  z  n iew iad o m o śći

Winntmi
B
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W innem i fa  p rzeftęp ftw a w  roskazan iu  tw o ie rti; 
G d z ie ż  fię m y , k tó rz y  w ie d ząc  g rz e fz e m y , ofto ieiń ? 
A le ś  d la  te g o  d ź iś ia y  K re w  N a y ś w ię t fz a  p rze la ł, 
Ż e b y ś  nas nie b ra k o w a ł, ż e b y ś  nie ro z d z ie la ł $
Z ę b y , k to k o lw ie k  z g rz e fz y , b y le  p o k u to w a ł 
D o  grzech u  nie w raca iac , g rzech eś mu d ź ro w a ł. 
C z e g o  iaw n a w X ia ż ę ć iu  A pofto lskim  p rób a , 
B ę d ź ie li tak a  iśk  tam  p o  grzech u  ż a ło b a *

D ru gie  Słowo,
Zaprawdę mówię tobie &c.

A laz ła  m ieyfce  p ro ź b a  u d a b re g o  O y c a ,  
K ie d y  fię ch rzc i w ieg o  K rw i ieden  z  o w ych  

z b o y c a ;
K ie d y  fię g o  X ia z ę ta , B isk u p i, R ab in i 
Z a p ie ra ia , Ł o t r  g o  zna, Ł o t r  g o  K ró le m  czyn i; 
o m u, iu ż  w  śm ierci w id ząc  g o , p rz y z n a ie ,

Z  Ł o tr a  ĆMartyf, p ierw fzy  fię z o ftatn iego  ft i ie . 
C a ły  ż y w o t  z b iia ia c  w p aleftyń sk im  gaiu  
S ły fz y  o d  P an at d ź iś ia y  b ęd źie fz  ze  m na w R a iu . 
T r a f i ł  na S p o w ie d n ik a , tra fiłeś n ie b o że  
N a  cz a s  Ł o t r z e ,  ieśli cię Ł o tre m  iuż z w ać  m o że ?  

Szak y  ten , k tó ry  z le w e y  Panu w isiał ftro n y , 
P ro sił ta k ż e , ż e b y  z  nim  m ó g ł b y d ź  w ybaw ion y* 

M ó w ią c  i ieź liś  Syn  B o ż y , y  O y c a  m afz w n ieb ie , 
Z d e y m  z tego  K r z y ż a  y  nas obu , y  fam  f ie b ie ;

Y ten
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Y  ten te ż  z P ś n l  fz y d ź i, b ęd ąc  śm ierći b lisk im , 
Ż arte m  t i k  u fz czy p liw ym , r a c z e y  p o śm iew isk iem ? 
G ro m i g o  y o w s ł u f z n i c ,  k tó ry  w ilia ! z  praw y?
Y  tuś ic fzcze  bez B O G A  m ę ż o b o y co  k rw a w y ?  
C h o c ia ż  z a p ła ty  tw o ie y  k o n iec  ic fz c z e  nie t u ,  
C z e k a y  śm ierci, po  śm ierci d ru giego  d ekretu ,

Z A co  s ły fz y  o d  Pana now inę p rzy iem n a ?
Am en m ó w ię ; d z iś  ie fzcze  b ę d z ie lz  w R a iu  z e  m u ®. 

A  iu ż  słoń ce p o łu d n ia  na n iebie  d o c h o d z i,
D ź iś  w  R a iu  z le r u z a le m i ( ia k o ż  Hę to  zg o d z i)
T a k  w ie czn a  P raw da m ów i? bo do ieg o  K r z y ż a ,
Y  k to k o lw iek  g o  nosi, z a w fz e  fię R a y  z b liż a .
F o rta  ie fi, y  do  R a i u  K r z y ż  o ftatn im  R opniem , 
lo a c z e y  fię g o  pewnie z  tey  ziem ie n ie  dopniem  »
A  kto  fię g o  w te y  n osić  śm ierte ln ości w z d ry g a , 
P rożn o  fe ic e  d o  R a iu , p ro żn o  m yśli d ź w ig a .

T ^ J Z iś  Pan Ł o t r a  p o w o ła ł, d ź iś  d o  n iego  b ie ż y ; 
ia k o ż  n a  tym  ś i ł i  każd em u  n ależy  1 

Z ę b y  k ie d y k o lw ie k  g o  z a w o ła ia  w s ia d a ł,
Y  m in u ty  zb aw ie n ia  Twego n ie  o d k ła d a ł;
F o w fta ł z g rz e c h u , ia k b y  mu w bok w ło ż o n o  b o y c ź , 
C o ż ?  ś lb o śm y  n ie  go rsi niż d ź iś ie y fz y  z b o y c a  ? 
Ł o tro w ie śm y , z ło d ź ie ie , św ięto k rad zce  ia w n i,
N a  w fz y ftk o  z łe  g o to w i, n a  w fzy ftk o  z łe  fpraw n i 
G d z ie  nas Tzatan o b r o ć i: dźiś nas Pan d o  R i iu  
W d a , d z iś  p o d źrn y  w fiaw fzy  ze  z łe g o  z w y c z a iu ,

T rżećic
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T rz  ecie Słowo.
Niewiafto oto Syn twoy &c.

Vi nas zOycem poiednał, iuż złoczyńcę zbawił, 
Kogoż też fukcelTorem rzeczy fwych zoftawił? 
Królem by wfzy, miał skarby, miał wielkie fplen- 

9  lana Marczyney, Mdtkę łanowcy opiece (dece? 
Porucza: to fa skarby, to fa iego zbiory,
Te tylko a nie infze chce mieć łukceffory.
Kośćioł Matce, a Matkę daie Kościołowi 
W wieczna opiekę, gdy tak do obudwu mówi,
Oto Syn twoy Niewiafto, oto twoia Matka 
lanie; domyślićie ftę, rozumiem, oftatka.

OAnie, czemuż Ntewiafta, a nie Mitka raczy?
Która, choć okrućieńftwo żydowskie odfaczy 
Wfzyftkich infzych od ciebie, fama fię nie boif 
Oto u Twych Świętych Nog fama z łanem ftoi. 
Widział, że fię iey Serce tylko nie rofpuknie, 
Patrzac, kiedy o iego graia kaci fuknie.
Pewnieby miafto wody do ognia był przylał 
Oleiu, gdyby fię był słówkami przymilał.
Ale czemuż rozrzadzalz, rzeczy fwote Panie 
Wiedzący o trzecim dniu z grobu zmartwychwftinie? 

J^Dwiem iefzcze w śmiertelnym dziś będący ciele 
Po światowemu o fwym obradza Kościele:
Ale skcroś zwyciężył śmierć powftaniem z grobu, 
Daleko wfpanialfzego zazywafz fpofobu,

Gdy

V? K R Z Y Z

http://rcin.org.pl



Gdy ftawfzy fię nowemu Stworzycielem światu, 
Ludzi do niebieskiego ztad Indygenatu 
Przenośifz: w śmierci ten świat, y wfzyftkoco naniem 
Przetworzywfzy chwalebnym Twoim Ztnartwychwfta- 
Inakfze kontentece, inaklze bogaćiwa, Cniem. 
InakTze zalecaiac tam powinowdćiwi.

MAtko nie bez fcrdeczney ktorey dźiśiay rany, 
Sługś za Syna, Vczeń za Miftrza oddany,

Oto y ia pod Krzyżem I E Z V S O W Y M  trzedi 
Stoiac, opłakuię śmierć Twoich wdzięcznych dzieci 
Tobie on żyiac lana, y łanowi ciebie 
Z Krzyża oddał; ia dziatki fwoie po grzebie 
Pod twa garnę przyczynę: wfpomnij Pdnno czyfta, 
łakoć w on czas broń piersi ranili kończyfta:
Przez te Macierzyńskiego Serca żebrzę blizny, 
Vczyń godne niebieskiey dziatki me Oyczyzny.

JVż też nie mogłfzy słońce znieść tych rzeczy dłuży, 
Które fię z Panem dźieia, iafne oko mrpży»
Nie przyrodzonym biegiem na miefięcznym nowiu, 
Kiedy zawfze ludzkiemu zwykło fzkodźić zdrowiu, 
Ale fię cmi pod pełnia niezwyczaynym kfztałtem, 
Wfzecb rzeczy przyrodzenie przymufzdiac gwałtem. 
Światu ftrafzny peryod, y dziw on tak frogi 
Zmiefzał Matematyki, zmiefzał Aftrologi*
Nowa gwiazdi przy Pańskim Narodzeniu iaśnic 
Gorzała: a przy śmierci ftare słońce gaśnie.

POdźćielz teraz Królowie gdzieś od kończyń ziemie. 
Którym gwiazda oświeci BOGA w Bethleemie,

Z Gdźic

C H R Y S T V S O W. m
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179 K  R Z  T Z
Gdzie chód w ftayni, choć w żłobie wołowym obroku, 
Nie wftydźił (ię was przećięj teraz w ćiemnym mroku 
Po iskrach by go fzukać# tim w pielufzkach a tu 
Nago wisi, dawfzy fię z (ukien odrzeć katu. 
Wftydźi fię pierwfzy Adam gdy nigość Twa widzi* 
Teraz 6 ę za drugiego rafne słońce wftydźi#
A ia będąc y z wierzchu, y ze fpodku gołem, 
Odziać fię, y kryć nie chcę: ale świecę czołem.

CZy nie też mnie purpury? czy nic też mnie lamy 
zasłonią przed obiema w dzień fadu A damy,

Kiedy dni fię (chronić gdzie będzie, ani czem 
Odziać, gdzie słońce zgaśnie przed Pińskim obliczem: 
Y  owfzem dla nich, gorzy ftanę tam odarty;
Pycha z ozdob Anielskich wypierzyła czarty#
Gdy BOG wywodząc żydy Faraoni Padzi,
Trzy dni Egipt wćiemnosćiach nieprzyjaznych błądzi. 
Dziś trzech godzin żydowska ziemia nie ma słońca 
Oczom, lecz błędnym duPzom bez końci, bez końca.

Czwarte Słowo.
Eli, Eli, Lamafabathani.

V skoro fmutne oczy do góry ponieśie, 
Czemużcśmię Boże moy opuścił wtymcześief 
Krzyczy IEZVS na Krzyżu, jako więc ni 

pufzczy Q 
Dobrotlitwy Pelikan, gdy krwią fwoia fplufzczy,

Zęby
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C H R Y S T Y S O W . i«o
Zęby nia ftruce dzieci od węża uzdrowił;
Albo łdbęć, ieśli go zwierz drapieżny złowił, 
Narzeka i y żałofnym świat żegna koncentem. 
Któż ieft tak zakamiałym? kto ieft tak zaćientemł 
Ze fię zaraz do niego iercem nie nśwroći, 
Słyfzac, gdy tik fmutny thren Syn Boży mu noći. 

Nader przeraźliwa! o ftrafzna nowina!
Zęby człeka wyzwolił BOG, opuścił Syna;

Opuścił, y dał żydóm Ociec Syna w łyka, y
Zęby wyiał z więzienia śmierći niewolnika,
Opuścił w zśiufzoriych nieprzyiadioł ręku 
Tego, o którym było pełne Niebo dźwięku:
Ten ieft Syn moy, w którym fię mnie upodobało, Łuc* 9* 
Y  chcę* żeby go wfzyftko (tworzenie słuchało* Pet.i, 
A iśkoż fię to zgodzi z tśk ftrafznym terminem  ̂ 1 7 . 
Lepfzyfz słudzy, Eliafz, y Moyżefz przed Synem?

J le  od BOGA, od Boftwa opufzczony fwego,
*  Ż e b y ś  d ź iś ia y  u m iera ł dla grzechu  lu d z k ie g o  

I E Z V :  g d y ś  mi do śieb ie  d a ł to  b efp ieczed ftw o ,
N ie  o p u fz czay  na ten czas , g d y  mnie c ż ło w ie cz e ń ftw o  
M o ie  o p u iz c z a ć  b ęd zie : g d y  śm ierć z a y ź r z y  w o c z y ,  
P r z y b ą d ź ;  n iech ay mnie fzatan  w  fw o y  ia fly r  nie 

tro c z y .
Owfzem niechay przed śmiercią nie tylko grzech, śle 
Świat opufzczę, co rżti$a na mę dufzę fale:
N ie  g rze ch , nie św ia t ,le c z  c ia ła  w fze te czn e g o  śc ie rw y ,
Nim fię go śmierć upomni, niech porzucę pierwy.

L i P i^ tc
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Exod5l7

Piąte Sio w o.
Pragnę & c.

Ragnę: potymzśwołał wielkim IEZVS głofem, 
j!A coż pod tśk nieznośnym nie ma pragnąć 

J  ftofem?
l|Gdy ze ki wia, ktorey koło Serca coś nie wiele 

Zoftawa, pozbył wfzelkiey wilgotności w ciele; 
Vbiegayćiefz fię żydzi, ubiegayćie w skoki, \
On ći to z twardey wodę wywiódł wam opoki,
On wam na pufzczy w znoiu, y w oftatniey nuży 
Pragnącym, przez Moyżefza krynicę wydruży, 
Dayćiefz mu piet coź wam fię z taka dziele zwłoka? 
Aleśćie twarda fami ftaneli opoka#
Wfzem twardsi od skały; bo tę ledwie traci 
Moyźefz laska, aż (trumien fuchy piafek maci5 

O iakoż wiele razy przez lat dwa tyśiaca 
Kołace na uparte ferca BOGI nie iraca 

Numt 1 4  Czego tam, ie świadkami wafze fa nadgrobki, 
ax. A nie może wyćifnać iedney na was kropki.

Racżżc zmiękczyć o J £ Z V !  ferce, y me oczy; 
Niechay z nich to pragnienie twoie czopem toczy 
Strumień rzewnych łez za grzech, żem ćię nie napoił* 
Kiedyś koło zbawienia-mciego fię znoił. 

pRragnał lEZVS na, Krzyżu: niesłychane dziwy, 
joan: ł  zrzodło pagnie? krynica pragnie wody żywy ?
Joan: 7, Ah do czegoś gniew Boski złość ludzka przywiodła? 

Ze znowu żywey wody wyfychaia źrzodła?
Znowu

i n K R Z Y z
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182C H R Y S T V S O W .
Znowu Eliafzowe wracaia Hę fucha? Jacob. /,
Pragnie cen? co go lordan, co go morze słucha» 
Pragniefz o dobry 1 EZV!  a nie dawnoś prosił 
Oyca, żeby od ciebie ten kielich przenosił*
O nader przykry kielich! y pełen prśgnienia*
Który dźis pełoifz IEZV dla mego zbiwienia 
Edwie (ię Serce w Macce żałofney nie fpuka,
Prożno w ftrony poziera, prożno wody fiuka,
Która choćby y miała, a któż mu ia poda?
Oto moy drogi Synu łez rzewliwych wodd 
Ktorey nalawfzy pełno fercl mego czafzę 
Pragnienie twych Świętych Vrt fmutna Matka glfzę.

Mar: xą4

Dypfas rodzay ieft węży, od ktorego iadu,
Człek ukafzony pragnie wody do upadu,
Więcey pragnie, im piie, aże żyć przeftaniej 
Mnie waż w ftśiu ukąsił * a ty pragniefz Panie?

JAmći to ia gadzina, y tym bywfzy płazem,
Który po niskiey ziemi czołga fię nie razem 
Vkaśił cię złośliwie, nic tak iako węże,
Bo ten gad daley ftopy człeczey nie dośięźet 
Kafałem cię po wfzyftkim oftrym żądłem ciele, 
Niegodnie u Iły memi iedzac ćie w Kościele.
Ztad ogień, ztad dżiśiey fze ferdeczne pragnienie ; 
Moy cię grzech zgaga piecze, y moie zginienie* 
Wizyftek fpłonał miłością BOG moy ku mey dufzy, 
Z : go w tak ćiężkich mękach nic bardźiey nie fufzy.

PRagnie 1EZVS id  Krzyżu, pod Krzyżem ufycha, 
Raz płacze utrapieni Matka, drugi wzdycha*
* O Morze

Lucanua 
Lib: 9*

!
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C icn : 2 1 .

joan
14,

m  K R Z T Z
O  M o rze  m iło sierd z ia  b e z e  d n a ! bez m ia ry I  
Jeśli ćię w  on c z ś s  ru fz y ł fm utny p ła cz  A g ary*
G d y  o d fz e d łłz y  pod drzew em  Izm aela  w znoiu*
N ie  c h c ia ła  p atrzyć  na śm ierć ie g o  bez napoiu ,
Y  p ły n ę ła  ftrum ieniem  k ryn ica  o tw a rta , 
A b rah am o w ego ś Cię u ża lił bękarta.
S y n  tw o y  p ra g n ie  na d rzew ie  B O Ż E ,  y  iu ż k o d a , 
P a t r z y ,  ah! p a trz y  na to  M atka utrapiona. 

f~\ I E Ż V J  k to re g o  w a ż  m je d ź ia n e y  ro b o ty  
4 1 * ^ ^ N a  p u fz c z y  z n a c z y ł ,  w ężu  d ro ż fz y  n iźli z ło ty  

W trunku św ieck ich  ro sk o fz y  u fe c h ł, y  u w ia d łe m , 
R a c z  m nie w  Terce u kąsić  fw e y  m iłośći ż ą d łe m , 
Ż eb y m  ć ię  p ra g n ą ł: że b ym  tw oia  ż a d z a  g o r z a ł , 
Ż e b y m  fię w tych  p iaći ran g łę b o k o śc i n o rz a ł, 
la k o  le leń  p o łk n a w fz y  w ę ża  w frogim  znoiu*
N ie c h  ćię p rag n ie  ż y w e g o  m o ia  du lza  zd ro iu j 
A  ł z y ,  k tó re  w p raw d źiw ey  w y le ię  p o k u c ie , 

ca N ie ch  fta n a  bezoarem  na ie y  w ieczn e ftru ćie . 
ji* /*  T V  ieden z  o n y ch  katów , d o ftaw fzy  g d z ieś  gębki*

^  O  ż a ło fn e  z  n iew innym  B arin k iem  p o ftę p k il 
O d e m  z  ż ó łc ią  n ap u śc i, y  iu ż  to  raz  drugi 
Panu  do u ft na ty c e  p rzy ty k a  ia długi*
O  n iefzczęfn a p o cz ę fn a l k to fz  prze B o g  tak pita? 
T y lk o ć  to pfu na końcu podaw aia kita.
N ie  ch ce  Pan p ić :  c o ż  ma p ić , o d y ,  ż o łć i ,  fm rody? 
Z  o n eyći to  ach z  o n ey  w innice ia g o d y  l 
K tó ra ś  p rzen ió sł z  E g ip tu , o to  na frym ark i 
M ia fto  s ło d k ie g o  trunku p rz y k rę ć  rodzi tarki.

Prze toć

Ffal: 41.
i.

Plin: lib:

P/al: 79i
9 .

Matt: 1 1
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D R z e t o ć  id z ie  ś ie k ie r i c o  ftra fzn ym  u p ad em *
T w o ie y  fię k rz y w d y  nad z ły m  pom ści w inogradem *
Z e  p io łu n u , k tó ry m  cię częftu ia  ta k  śm iele >
W n ie d łu g im  cza fie  p e łn e  m ieć b ęd ą gard z ic ie .
O  I E Z V l  k tó r y ś  dla m n ie fcofzcował piołunu*
O  w yb o rn a  ia g o d o  l co  s ło d y cz ą  winu 
D afz  m et n ayp rzed n iey lzem u , n iechay b ęd ę g o d n y  
Z  g ro n a  d ro g ie y  K r  wie tw o iey  n ektar pić ła g o d n y  i 
A  póki w tym  śm ierteln ym  p rz y b y tk u  zo ftaw am , H»mtu 
N ie c h  ć ię  w  ubogich  tw oich  k arm ię , n iech  napaw am * 4°-

C H R Y S T Y S O W .  wu

Szofte Słowo,
Spefnifo C i ę  &c.

^ I g ^ ^ ^ O p i e r o  w  tak o k ru tn ym  IE Z V S  p rag n ął fto fit j 
m u dał pić? b o  w n etże  m ó w i: fp e łn iło  fię, 

tu zn ać z G a lile y s k ie y  K a n y  o w P a n  m ło d y . 
K tó rem u  d o b re  w in o p rzefo rm o w ał z w o d y }  

A lb o  Sam arytan k a*  p rzed  w yśćiem  k ilk u  d n i*  
K tó ra  Pan a p o iła  z  lak u b o w cy  ftudni#
B o  c z y m ź e b y  tu p e łn ił?  k tó ż b y  m u d a ł naldć? 
N ik t  (tę z  te g o  na św iecie  nie m o że p rzechw alać. 
Sam  S y n  B o ż y  z ło ś liw y m  dźiśiay  grzechem  n a fz y m  
Sta ł fię C ześn ik iem , ftał f ię ,  fam  lob ie  P od czćfytiw  

C K o r o  I E Z V S  sk o fz to w a ł tak p rz y k re g o  k w a fn , 
^ l u ż  fię w fz y ftk o  fp e łn iło  ( r z e k ł )  d o  reg o  c z a fu , 

C o k o lw ie k  p o w ie d z ia n o , c o  p ifano b y ło  
D o  lu d zk ie g o  zb aw ie n ia : w lzy ftk o  fię fp e łn iło .
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i>5 K R  Z Y Z
lużeś fpełnił ten Kielich, którym ćię w Ogroycu 
Częftował: o moy 1EZV!  fpełnił BOGV Oycu 
Spełniłeś a ż do drożdży oftu, z którym w pot ći 
Z nieczyftego bydlęcia namiefzali żółci,
Spełnił za zdrowie moie, y całego świata 
O trunek opłakany/ o fmutna vivata!

^ H R Y S T V S  począł koleym*: Chrzcśćianie nuże, 
^Inaczey trudno, tylko kto może, kto zduże, 

Spełnić trzeba koniecznie iakiżkolwiek trunek,
V Królewskiego ftołu kanarem piołunek,
Spełnić trzeba koniecznie, Kroi nad Krolmi piie, 
Stoiac piie: niech będzie ocet, niech pomyie,
Piie z ręki kacowskiey, niech fię nikt nie zadźi,
Y  z trzewika za zdrowie ludzie piia radzi;
Spełnić trzeba: kto fię tu na żółć z oćtem krzywi, 
Niechay fię, kiedy wino minie go, nie dziwi.

I^*Opełniłeś 1EZV moy, przez gwoździe, przez bicze 
U Wfzyftkiego, co ludzkiego zbawienia fię tycze; 

Dopełnili y żydzi nabitego woru,
Złości, y zawziętego ku BOGV uporu; 
luż też Rzymowi iednę krwie fpełnili fwoi,
A druga pełna siarki tuż przed nimi ftoi*
Niechże y mnie z pełności twoiey Swiętey Panie 
Żywota podobnego twemu fię doftanie;
Niechay pełen nadźieie, miłości, y wiary 
Będę: kiedy mnie ztad śmierć powoła ni mary*

Siódme
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C f t R T S T V S O W . )U
Siódm e Słowo.

Oycze w Ręce twoic. &c.

wielu,
Którzy dulzę fwa topią w bezdennym gardźielu. 
Których profto od fzklenie, od kufla, od czary* 
Albo na łofzko, albo prowadza na mary. 
łedni rozum, a drudzy pofpołu z rozumem 
Y żywot wieczny, śmierci zalewaia fzumem*
Oto y Chryftus Twego dopiwfzy Kielicha 
Za zdrowie tych, którzy go z nim piia, wydycha*

PRożno zaprafza, proźno trąbią Apoftoli,
Każdy niż ocet z iołćia dobre wino woli:
Nie wino; piwo drugi, albo chmielne fzepee,
A drugi byle olśnać, gorzałczysko łepce,
Kiedy fzatan częftuie: dla mizerney wody 
Wfzego dobrego Dawco, twoie wzgardzą gody*
Piia ocet, piia żołd z rzewnych łez rofotem 
Niefmakow tego świati, nie zrnarfzczonym czołem; 
Takeśmy fzatanowi dobrzy, tak cierpliwi, 
Niechayżeby dla Nieba? iak fanie fię zkrzywi.

JEłzcze nd nas ćwiczenie Rayskie znać aż poty,
G d z ie  u czy ł M a tk ę  n afzę ten cześn ik  o c h o ty , ̂ • ~ r _ « m

Aa Choć
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1* 7  K R Z Y Ż
Choć śmierć, y połog w Zysku, doniosła bolefny* 
Sprawiedliwym dekretem dla tamtey poczefity}
Choć po dźiśdźień płiczemy, nic nas co nie ftracha* 

Apocrit. Kiedy fię wali znowu Babilońska fwichd 
4 . Na fmoku, trzymaiacy pełen kielich ploty*

Ledwie naftarcza z nafzey nalewać ochoty 
Trunku, ktorego kiedyś z ftrdfznym zębów zgrzytem 
Choćbyś chciał, nie będźiefz mógł wyfzućfe womicem«r 

W^Yrzekłfzy, fpełniło fię, wielkim głofem Duchi 
Oycu oddaier który zaraz go wysłucha*

Vmiera IEZVS za nas, żałośnie umiera,
Do Duchi iego, żeby nafze brał, odbiera*
Vmiera BOG: kiedy nan fury a wywarli 
Okrutni Zydźi: żeby Zydźi iuż nie marli*
Dobry za złych, za grzefznych umiera dziś Święty* 
Vmiera w pośmiewisku, na drzewie rozpięty,
Chcąc, fprawiedliwym Bożym ferowany gniewem 
Ka (łowić śmierci dekret na grzech nafz pod drzewem.

DObry IEZVr ktorego grzechów moich brzemię 
Z ziemie dźiśnaKrZyi,zKrzyżi zepchnęło pod ziemię? 

Niech Krzyż cwoy z gnoiu, z błota, moie ferce dźwignie 
Żebym, nim śmierć moiego żywotl uftrzygnie.
Od pierwfzega Rodzica zićiagrtione winy 
Wypłaciwszy, dobył fię za tobą! z tey gliny*
Więc ze nie wiem godziny ześćia mego z światu,
Y  śmiertelnego ćfiła z cłufza ma rozbratu,
D ź iś  o  d o b ry  f EZV£ d ziś  w  Św ięte  R ę c e  tw o ie , 
F o k i mam c z a s  po  cemtt od d aie  obo ie*

Do kazał
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C H R Y S T V S O W. m

DOkazał czart przeklęty w Żydowskim uporze* 
Boskiego propozytu jednak nie rozporze*

Chociaż Wodza żywota niesłychanym mordem 
Zabiiaj pwlzera iego Krwią, wiecznym akordem, 
BOG fię z ludźmi pojednał* ziemię z Niebem złączył; 
Kiedy i* do kropelki na Krzyżu wyłączył.
Dopiero poftrzegł Judzkiey nieprzyjaciel dutey*
£e nie jak rzeczy padły t iako fobie tuizy.
Ze co miał zamknać wrotd, kiedy Pana morzy,
To je w niebo przez jego śmierć ludziom otworzy#

C uda przy Skonaniu
Pkńskinu..

Edwie że zCićła dulza wyfzła nieśmiertelna, 
Zasłona fi? na dwoie przepidła Kościelna;
Która Salomon w mieyfcu Świętym Świętych»jp;arał:

_ _ _ _ _ i c z y n i ,  1 1 4 .
Ze złota, y z jedwabiów»dla przymierza skrzyni,
Gdzie ieden tylko Kapłan gdy BOGA przeprafzał,u*it.4 ; 
Kiedy zi grzechy ludzkie krew bydlęca wnafzał*
Więcey pod utraceniem nikt nie wchodżił gdrłd,
Ta fig dźifiay zasłona ni poły rozdarła,
Daiac przyftęp do BOGA ktokolwiek z pokłonem 
Będzie Hę chciał przed iego Świętym ftawić Tronem#Q IEZV!  o Naywyżfzy przed BOGIEM Kapłanie/

O  k t ó r y ś  c a m i  k ę d y  o n  w i e c z n e  m a  m i e f z k a n i e .

tó.

Aaa luz nie
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M  K R z r  z
Ju ż  n ic sk rzyn ia  p rzym ierza , nie z ło ty m  p rzyb ytk iem * 
A le  n ieogarn ion y N iebem  z g o ła  w fzyftkiem  
W n ió sł krew : iuż nie byd lęca , za n iep raw o ść m oię, 
C z e g o m  n igd y  n ie g o d z ie n , w n io słeś w łafna fw oię; 
K tó r y ś  o d k ry ł zakonu taiem n icę ciem n a 
R o z d a r lfz y  dziś zasło n ę : zm iłu y  fię nadem na, 
O c z y ś ć  mnie cz łek a  grzechów  zm azan ego  wicia# 
K t ó r e  od m iłości tw ey  moię dttfzę dzielą .

Z E d rz y i sideł fz a t i i is k ic b , y  św ieekiey rnam m ony, 
Które mi o c z y  ślepia n iefzczęlne za sło n y . 

V p rz a tn ie y  te m irn e m g ły , ż e b y m  na ćię śm iele 
M ó g ł p o g lłd a ć  w śm iertelnym  ie fzcze  będąc ciele* 

Jfor. i# . Z a s ła n ia ły  mu o c z y  n iep obożn e d ło n i,
6f. A on im Święte fw o ie  O b licz e  o d sło n i,

O d sło n i p ie rs i, fw ego  m iłofierdźia sk ła d y ;
G d y  im grzech  ich odpuścić gotow' tak  fz k a r id y *  
C z e m u ż e ś  Izraelu  k rn ą b rn y ?  y  u party?
N ie  p o zn a fz  M cfly a fz a  z z a s ło n y  ró z d a fty ?  

T D O w iem  tam  iedw ab z ło te m , a tu iako krata 
“■ ^ N i e  p rze łam an a, upór z  z ło śc ią  fię przeplata;* 

t o a W *  ia k o ź  na ich grube fe rc a , tw ard e  karki 
9* W ielekrod  fię B O G  sk a rż y  ch o ciaż  n ie d o w ia rk i 

SJuint i^ ' Z ie m ia  z r z e ,  ogień  p a li, c o ż ?  z  razu fię z lęk n ą ; 
piv O p ło n a w fz y , im  d rgn ą  z, f t r ic h u , ani zmiękną*

N ie  m ó gł tak m ia ż fz y , k tóra fam  fzatan  oblecze,- 
Z  ich ferc zed rzeć  z a s ło n y  p rzez  w ęże p rzez rniecze> 
A ż  rozpara zasło n ę , y  ro zw ala  ściany*
Rpzyimui&c do obietnic Iwoich y poginyi

M f
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C H R Y S T V $ O W. 190

DRży ziemia z fundamentów, kamienie fi? kruTzfr,
Kiedy fię Ciało Pśnskie rozdawało z dufza.

Aty człowiecze, ziemio zła, y glino płoną
Nie zadrzyż? kiedy !EZVS dla twych grzechów kóftiu
Twardfze w pierfiaeh nad żużel, nad skałę, n4d krżfĉ
Na miękkie y na mięsne Terce Twoie przemień; (mięii 
Drży źieińia p r z t f t i ifzooa, y kamień fię krufzy*
GrzeTznika achł iednego śmierć Pańska nie ruTzy:
Zadrżyi, zadrżyi, i a k b y cię zimnym rnrożem skropił$
Skrufz Terce skamieniałe w proch, y w drobny popiołu

BOG umarł: padai* fię w Ieruzalem groby,
Z których dawno pomarłe wdawały oToby;
Y widziano ie w mieście, o cudowne dziwy/ MiiiHf
Gdy między umarłe ni Chrydus chodził żywy. f i.
Leża wfzyfcy iak w grobach} Twoim grzechem fltńaći,Kiat*: §, 
Choć woła do żywota, nikt fię nie ocuci; **.
Aż gdy umrze na Krzyżu za naTze choroby,
Otwieraia fię ludzi dawno zmarłych groby;
Słufznie fię nad tym każdy człek rozumny żdiiwi,
Że umirli żywemi, umarłymi żywu 

*^L7Ychodza przeciw Panu, iiko pełen chęci 
** GoTpodarz kiedy gościa wita , iego,Święci;

Lecz krotko będą mieli takiego przychodni^,
Wedle ftarey powieści, gość do trzeciego dnia,
Wdaia z grobow, co byli (rogiey śmierćr łupetń1 
Wedle ciała: tedym ia wedle duchd trupem,
Tedy dotąd umarłem ; w grobie grzechu leżę,
1T wzbudżoriy t:wji; śmierćia do bię n% b ip ify j
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m  K U T Z
Żebym duchem, y ćiałem, chociaż po pogrzebie 
Mógł z tobą o 1EZV moy na wieki żyć w niebie, 

*^Jle  ckna naymnjey fercl żydów cuda owe# 
^^Choć ludzi dawno zmarłe widza żywe zdrpwe, 

Lecz że fatni ppmarli, fami ślepi ? głufzy,
Ż a d e n  ich  cu d , żad n a m oę Z Uporu nie wCzy, 
P o ię tn iey fze  W p o g iń śk im  n l la z ło  fig diele,
K ie d y  R o tm jftrz*  Ję cz  b y ło  jak ich  pogan w iele J  
W id z ą c y , ż e  fię z ie m ia  trzęfi?> sk a fa  p ad a ,
Z a ra z  p ie rw fz $  n iew iary z fe rca  jfwego sk ła d a , 
P raw d z iw ie  w id z ę , Że b y ł  cz łek  ten B o ż y m  S y n em , 
T a k ic h  cu d pw  nie b y ło  p rzy  Proroku inem . 

T C fO d z ii  n ieśm ierteln ego  d o  N ie b a  za c iąg u ,
^  K tó r y  dziś C ia ło  Św ięte  na K rz y ż o w y m  d rągu  > 

Ż e b y ś  w fzy ftek  świat p k ry ł ta k  p rześw ietn ym  zn akiem  
P a łe ś  p rz y b ić  ch o rąg w ią  lu d z io m  ladaiśk iem »
Day z dźifieyfzym R.otmiftrzcm przy Swiętey Krwif 
Zoftać pinie żołdatem twoiego werbunku}' (trunku, 
Żebym do pftżtnięgo pi świećie noclegu 
Nie ważył fię z cnot Świętych wyftapić fzeregu; 
Gdzie icśli łotr miał mieyfce» e° tozbiiał gżięm, 
Nie wzgardźjfz y mna Panie podobnym cbultaiem,

K iedy 1 ĘZVS  ni Krzyżu oftatki krwie fcedza, 
Łotr Rotmiftrza piefzego do niego uprzedza. 

Bardzo fobie podobni obi wieku tego,
Albo też tam nie było Kapłana żadnego?
N i e  b y ło  rz e m ie ś ln ik a ?  k u p c a ?  ż ie m iln in l?
Zęby poznać na Krzyżu mógł Bożego Syna? -

B y l i c f
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tęi
B y li6 i Śle tym  w fzy ftk im  ftarań ie O ćiató 
A p e ty t do zb aw ie n n ych  rz e c z y  odebrało*
Ł o t r  ta  zb o y , ż o łn ie rz  i i  żołd* co  god źin n ey cWierdl 
Z a  Id ż d a  okazyat Ip od żiew a fię śm ierci*

O M iera P an : k o g o i  ma m ęki fw o ie y  ś w iś d k ś ?
V c z e ń  W zdycha pod K rz y ż e m , fmutna p łścze M Ś tk a#

Iśc i fię D aw idow e d z iś  Proroćtw o pew ne*
O d ftrych n ałeś odem nie zn a ió m e , y  k re w n e j Pf*,: *+
B o ći ch o ciaż  tśm  b y l i ,  Cożć> k ied y z d a le k l  i9*
S to iac , k a ż d y  z  n ich k o ń ca  o ft itn ie g o  czeka*
Sam  I E Z V Ś  o b n a ż o n y  z  on ym  z o iła ł p tak iem .
K tó ry  z  c a łe g o  rodu b y w fz y  ied yn ak iem ,
D łu gim  ży c ie m  w sław io n y , y  z ło ty m i p u c h y j 
W ty m ż e  g n ie z d z ie , có  y  g ró b  fw e m iew a pieluchy*

Oled yn y  F etiiz ie ł o  nad sło ń ce  g w iazd o  J
IEZV któryś na ziemię z niebś przeniósł gniazdo,’

Z  ziem ie na K r z y ż  o k ru tn y : g d z ie  w e krw i iw ey p ie ie łz , 
Ż a ło śn ie  fob ie  dla m ych  n iep raw ości śćie lefz*
Ż e b y m  ia z g n iw fz y  w  z ie m i, tw oim  K rz y z e m  o ż y ł ,
Nś nimeś Święta Oufzę, y żyWoc położyły 
A le  ż e  ani fen ptak od śmierci fię Wraca,
Póki g o  fw ym  prom ieniem  s ło ń ce  n ie n ariiśca j 
O  lam p o  m iło u erd ź ia/  o  s ło ń c e  liCosći I 
R o z g r z e y ,  ro z g rz e y  ła s k a  fw a  m o ie  o z ię b ło ś c i,

UCzeń ty lk o  i  M a tk a  p od  K rz y ż e m  tw ym  fto i j  
lani fię u czy  um ierżć* ii  (tę łz a m i p o i ,

Z  Agara, ktOra raczey um rzeć fo b ie  życzy,
1%  m aiac c z y m  n apoić fy n a  w puftey d ź ie z y :

Poczekaj

C H R Y $ T V $ O W
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» j  K ft 2  Y Z
P p czekay  kęs M  A R  Y  A  j o to  d rzew o w toku j 
Ju ż  d o  Syn a tw o iego  żo łn ierz  sk ład a  b o k in  
N ie  p iy  łe z  s ło n y ch , bow iem  z tw ego  Syn ź ra n y  
W yn ik n ąć  .krzyfztafow e o c h ło d a  F o n tan y j 
W yn ikn ie prądem  św iatu  całem u  k ryn ica ,
T y ś  C o rk ź  A b ra m o w a , A g ar n iew o ln ica .

Przebicie Boku Pańskiego.
że  fig iuż z a  p ó źn ym  d z ień  k ro ć ił w iezorem , 

N im  W ielka noc z Sobotn im  z a cz ę li N ie fzp o re m  
^ K f l K r ^ P r o f z a  ż y d z i P iłata , ż e b y  na dni Św ięte 
f i f r l ^ ^ C i a f a  u k rzy ż o w a n ych , z  d rzew a b y ły  z d ię te , 

A  g d y  Piłat p o z w o li: Ł o tro w  nayprzod  zw lek li, 
P o ło m a w łz y  im n o g i. ż e b y  nie u c ie k lij 
Z e  fię iuż b y ł  Pan I E Z V S  z  fw oia rozfta ł d u fza ’, 
Z o fta w ia  g o  na K r z y ż u ,  ani mu n og k ru lz a ,
T y lk o  Ł o t r o m : z k a d  w fz y fc y  b rać  p rz y k ła d y  moga> 
Z e  jeden d ź iś  b y ł  w R a iu , ch o ć  z z łam an a  noga#

JE Z V , k tó ry  za  nogi d a ie fz  lu d zio m  s k r z y d ła ,
Ż e b y m  nie p o fz e d ł w du fzn ych  n ie p rz y ia ć io ł sid ła  
P o m o ż  mi ućiać n o g ę , p om o ż rękę p raw a,
P o m o ż  o k o  w y łu p ić  p rzez tw oię  śm ie rć-k rw aw a, 
Je ś li d ź iś  Ł o tr , ( a tw oie  s ło w o  fię nie m ien i) 
W R a i u f t a n a ł ,  ch o ciaż  mu p o ło m ia  goleni.
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C  H R Y S  T V  $ O W U  *; m
Tu zuchwdły żołnierz tylko dla igjayskd , r . : 

‘Wraził Panu włócznia w bok, aż doolzczepiskd#
Mało miał żywy, że go po śmierci domęcza*
Jeśli umarł prawdziwie: dnoż druga tęcza 
Z Ciała Chryftufowego, od Bożego gniewu 
Tamta obłokom, a ca przyłożona drzewu>
Ta od ognia, a tamta broni nas od wody,
T i  dufzney, tamta ftrzeże od ćielełncy fzkody.
Krew, y woda, zielony, kolor, y rumiany, 
progim płynie balfamem z IEZVSOWEY Rapy*«

X ] let-bźe ślepa fortuni fwoie rzuca fale 
JLVMief?aiac piafek z woda, z chorobami żale*

Morza fię łez, y iego nie boję potopu,
Oto woda z Pańskiego Ciała, jako z czopu5 
Nie boię, niech fię iak chce burzy, niech Gę chmurą* 
Oto z woda rumjaney Krwie płynie purpura? a. - 
Niech fzdtanj piekielne wypaliła piece, '
Jam befpieęzen w twey Boskiey 1EZV moy opiece,
Y  wocja mnie, y ogień nie uftrafzą, ręczę,
Gdy patrzę na dżifieyfza z twego Boku tęczę. , ; 

^ T łe  Krew, lecz ogień z woda ziednego dziś źrzodłi t 
Przez Pański Bok kopia żołnierska wywiodła * 

Ogień Boskiey miłości, co płomieniem iarfcm 
Wyfzedłfzy , nie obęfzły śtfidc pąłi pożarem*

/Przeto ranę do fered fwoiego rozfzerzył,
Zęby fię Stwórca z fwoim (tworzeniem fpr^ymierzyłf y 
Nie zpdlcd, idko niosła'ftdrodawoa moda,
Ale i  $ę’ręa Pańskiego Krew ęjekłąi y wodd

Bb KlW
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n r  k r z i z
KreW trunkiem) iesli iey kto zażywa z boiaźnia*
Ku Wiecznemu żywotu woda z grzechów łaźnia.

JT7' Iedy BOG żonę w Raiu Adamowi tworzył*
J\>Bok fpiaćcmu dla żebri wyjęcia otworzyli f 

Przeto też niechay cierpi, niechay fnem zwycięża 
Y  teraz t kśli boli co do żony męża*
Wfzyftkim to Ewom idzie przyrodzeniem Samem,
Ze rzadka która z Twoim zgadza Cię Adamem $
Znić że Z kości ftworZonaj bo ledwie iey rufzy,
Sły Izeć ia, y rychley Się niżli ulgnic# skrufzy*
C d  Gę za raz  w A dam ie iaw ń ie  p o k a z a ło ,
Kiedy kość apetytem zwyćiężyła diało* 

o  PI nś drteWie Chryftus Pan* ach niewczesne łoże 1 
5  Przecz i żeś mu bok otworzyć powolił o BOŻE!  

Ażebyś Kośćioł z jego kości* ona rina 
Wywiódł Oblubienicę ni ziemi kochana*
Żteyci Syn twoy przyczyny dał w Kościele iwoieai 
WłaSne Cliło pokarmem* włafna Krew napoiem*
Bo iako ćialo* y krew z kością zednoczona:
Tak też w zwiaska małżeńskim maż ma bydź,y ioni* 
Przez okrutna W twym Świętym boku iperturę 
Odmień we mnie skiżona o Pinie naturę*

V lóuf z Nikodemem, y Sędźiwym litem
Y (wa zniezrii powaga, ftina przed Piłatem* 
O pozwolenie Ciała Pińskiego do grobu 
Profzac: y uczynił to Starofti dla obu#

Wprzód

■:vm
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C H R Y S T V S O W .  I9«
Wprzód fię iednak, żeby zaś nie pletli iydowle* 
Jeśli prawdziwie umśił; od Rotmiftrza dowie* 
Dziwiąc, fię że tak prędko y ni cię, y na ćif 
Taki przychodzi termin, nieboże Piłacie, 
DiHieyfzego Dekretu, żydowskim Jaworem 
Vwiedziony, przypł$ćifz od fwcy ręki morem*

KAżdemu wolno umrzeć, kto hę na fię gniewa,
Jeśli ma wolne ręce, komu ie do drzewż 

Przybito, albo komu poftronęk ie fplata.
Choćby nie rad żyt dłuży, muśi czekać kat4f 
Aleć to BOGV tylko famcmo prayftói,
Kiedy nie maiac obu ręku w mocy (woi> 
Wypufzczać dufzę z ciała; choć nic nic c4winr, 
Gdyż BOG grzefzyć nie może: ale dofyć czyni 
Za ludzi, a co gorfza, z i  iwych nieprzyjaciół,
Jako dziś nafze długi Pan 1EZVS zapłśćioł.

TEdy choć Chryftus ze krwią y dufzę wyleie,
Nie traca ftarcy owi zawźięrey nadźicie 

Czekaiac, bo kto czeka, z obłowem fię wraca,
Kto kwapi, albo wątpi, zwyczaynic utrącą,
Więc skoro u Starofty, czego ebea, dokaża, 
Balfamem Przenayświętfzc Ciało Pańskie maia. 
Potrzeba to bywało, nie ceremonia 
Wfchodnim kraiom: ztad y dziś widziany mumiat. 
Święta y tych, y owfzem uczynność chwalebna. 
Choć nieskaży celnemu Ciału mniey potrzebna*

TOż one Święte Członki, które krwią fwa fpłyna, 
Białym, lnianym, y nowym zawoicm obwiną*

Bba. I Z Z V
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pd Aligdalcny wierncy (^óiey ^fugi 
Ńa śmierć raz; j od Iozefą namizany drogi,
Nim cię włożył do grobu, dziś od Oyca, który 
Nad wfzyCtkie ćię wyniósłby BC>Gi£(W kreatury 
kdney ćię ’fc ifcba chwały uczcił przywilejem,

UebV. t? ' Królewskim pomazawfzy twę głowę oleiem  ̂
t ; f -**- Obroń, póki- oa świećie pozWoiifz fię płakać,;, r 
.. ,, ,f , ^bymGię. śmiał fwoiemi wfżeceeżeńft,wy coaząćy 

i^yfdarz o raflie? ilekroć gośćifz w*ćiele moicm ,  ̂
^-Wylewać pełnym rzewnych łez olsiek śłoiem 

Na twe Nayświętfze Nogi: nie Nardowey fz pi ki,
Ale ze fzpiku (erca moiego apteki,

KłatM î' Niecb gtf W drobne skorupki t Magdalena łomie*
7 ,*» * Gzyrtiafc. ći wonny zapacĥ  W Ćiała mego domie j

łnakfzym cię pyaytmowad nie życzę fpofobem;i> 
Tyś żywy, niechże tobie ia nie będę grobem.

VyTj jeślim: tez ieft umarłym , wfzedłfzy w mię rao-y Panie 
I v  r  '•<.<;i-} R acz rąi dać z grzechu gorzcy niż z grobu powftanie!

Iechay w każdym kih^wje y dttłzney chorobie 
Szukam,, niech1 tawfzc zrtaydę mumia4 w tym grobie* 

'ZyWpc w śmierci,- W łwych ranack day mi znaleśd 
* * zdrowie-, , ,

■ Rddośći w Jdź4fieyłzym żalu, y ulżenie głowie*
’ Ńśmaft mnie, zapomniawfzy moich grzechów mnoftwa 

[ W dzicdźi&wie'©yća fwego* óleiem Sydoftwip 
• v Kiedy poydę do grolto z&pierwfzym Adamem* 

^Jamąż dfifzę, y ciało wieczności balfameiti0 
2ebyttv, gdy fię przyid^efzmśeićnaiwikfweyUrazy* 

" ", ’ r dfrćiębie z grobu b«Zr wfzdakiey skazy. #

I *>?.V

li. r

• »:sf i t ' * 1
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: ć h  R y s  t  v  s ó f 1/  '
Q Y ł  ogrod nie dileka obwiedziony płotem/
*7  Kędy łEZVS na Krzyżu rozftał frę z żywotem.'

Tam pomienionyTózef widząc  ̂ ic  iuż dłuży 
Żyć nie może, gręb fobie w twardey skałę druży.

.. Wjelkie mieli o grobach wlzyfcy ći ftarąńię, 
Którym ni myśl nie padło ćiała zmartwychwftaniet 
Ałe z nas Gbfźeśćiinow gdziekolwiek ktp• lęże# 
Wf/.ęły gq głośna trąba Aniełska' dofiężłj !
W źieini, czy ^powietrzu, w wodzie,^zy podi^iebea!^

p \
-

w

Gdzie kto śmierćia złożony, tamże y pogrzebem; 
W .  Ten grób włożą IE2VsA, on depozyt drogi,

Stwórcę nieba, y ziemie i takżeś to ubogi 
• Synu Wielkiego B O G A , urodzony w żłobie?

Żeś nie mógł w fwoim włalnym odpoczywać grobief  ̂
Ze cię w cudzym złożono? a ielzćze to miło,'5 1 
Trzeba było o twoie do pogrzebu ęifcłci /  
Pięknie prosić Piłata: prosić poganina (T ; 7 
Moy grzech tego przyczyna, moi a wielka win£.„
Dla tegoś w cudzym grobie raczył odpocżynać,^ 
Zęby mme,w włałnym, wieczniejmym nie przyfzło ginad 

Swoy grób łozef IE Z V SA:' fu fię pifmo cofa, ‘A 
™  lako braćia do ftudnie w puśćłli Iozefa/ * •

Sukienkę skoro i ar krew koźlęca obroczy,*
" Staremu lakobowi przyniosłfzy przedl oczy.

1EZV w niebie przed ranna' zrodzony jutrzenka,' j  
Któryś ranie kwoli, ciała ludzkiego fukienka; - 
Okrył (wa* nieśmiertelność, y dziś z(rogą rana1 
Prezentu iefz i» BQ G V Oycu ppfzarpitiaj

v

\

i i : V i i \ vf>

r , ,  *  - »•» V ■(

■U
\  1 1 
,iK

1
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199 K R z y Z
P a y  to  ć i ś ł o ,  k tóre  śm ierć lad a  w  dzień d o k o ń c z y , 
M ień  n i  m icyfcu  G erroięgi, na m ieyfcu  o p o ń cz y .

M o y  drogi fozeG el żem  ia ż y t  paskudnie*
^ D ź i ś  p d  w łafnyęh  Twych braći w rzucony do Rudnie* 

Z k ad ę ś  nic do E g ip tu , lecz  do  n ieb i w zięty*
Y tam nie z Faraonem, $le trzykroć Święty 
Z Bogiem Oyęem fwym żyiefz wfzęlakieyczęi godny, 
Po ćjebie Gę z tcy żiemie ućiękamy głodny, 
Puyznay fię do nas: odpuść nafz poftępek głupi* 
Więc że nikt zboża tego °a ziemi nie kupi,
C o  w ieczn y  ż y w o t d i ie  ć ia ło m  ludzkim  w chlebie, 
Przenieś nąs ztad lozef|c  b r ić ia  (w a do fiebie#

W f  O grod zie b y ł  g ró b  P ań sk i, ż e b y  ia k o  w R a iu  
^  fp z b y ł  n ieśm iertelnego cz ło w iek  u r o d / iiu ,

T a k  ?n o w u  d * ‘ ś w rzu ępn e w o n ę  b u yn a  ziem ię 
W ro ć iłp  fWWtM ż y w o t ,  w ieki|iR e fiem ię.
Ziarno od Egiptskiego ftokroę drożTze ryżu,
K tó re  s ło ń cem  m iłości d o y ź rz ś ło  na K rz y ż u . 
B ło g o s ła w io n y o g ro d , fzczę śliw a fz  to  n iw a .
K ę d y  d o fto i, kęd y d o cze k a  Gę żn iw a,
Panie IE Z V  nim  s ło ń c a , nim  ź y w o t$  zb ęd p , 
V p ra w ż ę  w Tcrcu mofim na to  z iarn o  grzę d ę  

v  ~i O w y  b y ł  g rp b  C h ry ftu fq w ,n ie m a fz  w tym  nic d ziw u, 
^ N i e  ( iro b u  ale  go d n e  z ło te g o  arch iw u j 

N ie archiwu, n ie  z  drogich  p ereł g a b in e tu ,
C ia ło  ięgo ; lecz  ferca lu d zk iego  fe k re tu .
C ia ło  n iebieskie, b o  mu w czyftey  Pan n y ćieljc 
Jdiaft© k o leb k i Ś w ię ty  D uch pieluchy ściele.

W kamieniu
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C H R y S T V S O V . ^
W kamieniu byt wykuty* dla tego dźieri trzeći 
Nie minął* kiedy z niego Aniołem wylcći.
O Pinie moyl BOŻE moy I ia różnym fpofobem 
Miękie (erce (we daię Ciiłu twemu grobem*

TAkći lozef grzebł Pini * Nikodemem letnym*
Yten był lEZVŚOWYM Vczniem, lecz fekrettivm.t[1|1. * 
Dla boińźni żydowskieyt tik pifmo powiida* * it*
W nocy (tę uczy* w nocy do niebi fię skrada*
Toć ztad znać, że nie kiżdy Wńiść tim może inadnie*
Kiedy gó ieden gwałtem bierze i drugi kradnie*
Do tych czas budził Pini cżęfto nocnym chodem, *^J*,#* 
Diii go ufypia* ścieląc łoże mu Nikodem* '**
Wieczne temu południe* y nocnego ćicnia 
Nie zna: kto żyie w pewney nadziei zbawienia*

SKoro tedy do grobu Ciało Pińskie kład*,
Przykrywaia go skała wzdłufz, y wfzcrz fzkiridai 
laki żwyciąy ni Wieczncy odpoczynek nocy.
Czego nie dókazili bez młodfzych pomocy*
To kiedy ftlrśi owi działaj uiiinie.
Patrzy ni nich z daleka dwie niewieście pilni*
Marya lozefowa, druga Magdalani, *,j 7
Zęby wiedżiały* kędy położono Partią 
Chcąc, skoro Święty Szabit minie* chęćia (zctyra 
Drogicm go iloefem namazać, y Mira*

JA koi tego przed ćiężkim kimieniem dokaża?
Nic to: w niebie uczynek zi ochotę waia 
O dobrO nieskończone 1 o MatrOny Święte I 
Wołać dziś Chrześćianki ś w ik u  ni ponętę

Sainy
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. . . . . .  , f e j « W i ć f  y  Choć p r ie fz  kad f aia k d r fc y i '  ^ '

v  , N ie  przeftżn ie much le p ić , n ie  prjpeftanię Farby, J, y  
N ayp ierw fzego  d o  N ieba zżpo m n iaw fzy  i łr p iu , * . a  
W fty d u . cichości* m iary  w iadle, y  napoiu j 
C z y m  ze fię N ie b o  b rz y d z i, c z y ta y m y  w y ra ź n ie , 
T rz e b a  b ęd zie  p o  śm ierci d.o fiarc jtśn ey  łaźnie* 

I E Z V  d o b ro t liw y i że ś fię m nie u ż a li ł ,  
v . P rzeto  <fię d z iś  ten kśm ień  Fzkaradny p rz y w a lił,

■ »' - JCebyś. m pie z  p iek ieln ego w yd źw ig n a ł parow u, 
Ź w a liw fz y  z dufzg cetnar g rzę (chpw  mych ołow u, 
L e ż y fż  pod tym  k am ien iem , żeb ym  ia nie le ż a ł .  
Ż e b y m  do c ieb ie  lotem  w pn dzień  wielki b ieża ł. 
Ż e b y  mi tam  z g ro b o w ych  nie ć ię ż a fy  ćieni 
N iep o rów n an e w agi zbrodni m ych kamieni*
D ay fię z pego letargu  dźi^ zaraz o c u c ić , 
p 3y  ren n iezb ęd n y  c iężar c z łe k u  z  fe r ć i ż tzu ć ić , 

y *  fcyrańsko za b ity , Pan Ip o czyw a w grobie p  
A ź y u c m  ic lzcze  n ow y skrupuł ferce skrobie. 
M o g ło  m ieć W iełkonogne w zgląd  Św ięto z  Szab atem , 
Z n o w u  fię kupią, znow u fto ia przed  Piłatem . 
D opieroęm y u (pom nieli'JtgÓ1 słoW ą P an ie ,
K ie d y  m ó w ił: że  zm artw ych  trzec iego  dn ią w ftan ie . 
C o  w ied z ieć , ćo  kto  rfiyślit: m o że w yk raść  tru p a , 
K tó rz y  ź a  nim ch odzili V c z n io w  w n o cy  kupa. 
p o ty m  ź e  zroart w y c b pow fłał, tn o g | u d ś ć Wc. dnie;*- 
y  będą gorFże rz e c z y  nad p ierw ize  poślednie, ll(  

l j f y ' l e f z ,  że  g łu p ie  polpo lftw o lad aczem u  w ie rz y ,
“  D ość go  b y ło , m ech ay fię w ięcey  z łe  nie fż e rzy ,

C b c e ip y

l
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(CH TTT 'S T  V5  O
Ghceiry - redy 2  a bieżeć tikowcy kradzieży,
?N iech ft raż do dnia trzeciego koło grobu leży,.
Ale czegóż ze złota nie przekole rfewayca,
Może wAU *y podfftraża -z grobu winowayci. ,
Niech pod twoja pieczęcią tiiłow iego będzie,
Póki słońce rtrzećierou dniowi nic zdfiędzic* 
lako więc pofoiony piskorz hę uwiia,
Kręcą <fię y fzukiia ,żydźi ni fię ikitó* /
Strażnic przyfżłym rzeczom naródten zabiega;
Maca drugich ożogicm, kto fam w piecu lega:

Polska mówi przypowieść y żaden tak fnadnie 
*Nie poftrzeże złodzieja: iako ten, co kridnie.
Dadzafię Vt.zniom (prawia} przekupić żołnierze, 
ledno wy fami z B O:Gi>E M >po%puycie frezerze,,
Nie boyćie fię o Vczniow: ani da :tak możni ,
Ani tak, żeby kogo zdradzić., niepobożrii, 
lobie: czego fię dźiśiay w miarym boifz żydzie, M«t: <i*. 
Naydaley o Niedzieli do korrupcyi przydźie. **• 

le darmoć to odhożnie wfzyftko żydzi czynią,
Bo nam w zbawienney wierze, pewności przyczynię.

Nie .mogli łepiey drogi do kłamliwi ziłożyć, 
luż tu trudno ma Vczniow, y na kradźierz złożyć, 
leśli w kiem, iako ;{ię to w nidh iści widomie, f 
Ze kto pod kiem doł kopie, fam w nim fzyię łomie*
Tak BÓG czyni: iego to dzieło mocney ręki, 
Niepobożnych w ich iidła, w ichże wgdpiać f̂ ki*
Nic maia nic pokoiu, póki tylko żywi, «w. 1*.
Od włafnego dumnienia ludzie niecnotliwi* »i.

Cc
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2 9 % K R Z Y Z
/ ^ B o ć b y  le ż a ł  n i  w onnym  z ły  cz ło w ie k  E liz ie ”#/ 
^ N i e  u śnie j, bo g o  z iw łz e  ta iem n y  moi gryz ie#  

D o b ry c h *  ( c o  do ma w izyA k o  fw oie  ni i i  a ) lu d ź iy  
Y  na tw ard ym  kam ieniu .1 z d z ia ła  nie o b u d z i .
N a  to  P iła t , iuż ły ty  o w e g o ’ b i ł a  f u >
Gdy mu fię żydzi przykrzą# odpowiada z bafur- 
“dźćiefz:; oto Oraz, oto macie me fygnety, 
a ko chcecie# niech, będzie tamten grób5 zamknięty* 

A\iuż mi dayćie pokoy* dość tey bałamutnie; 
Wfzyftko, żydzi' pofzedffzy, uczynili chutnie# 

Aficzywfzy niemała fwycb pieniędzy kwotę#, 
Kontentuia RotmiArza* y iego piechotę;

Beczkę potym; y druga wyftawia im trunku#.
Zęby mieli; w dozornym Grób Pański- warunku* 
Przyćiskara pieczęći Piłatowej gafza 
Nadzieję Zmartwychwftania, y z poerech&nafza;
Ale nie zgafż* pewnie, gdyż przez te ich Araże*
Y  przez teieb fygnety B Ó G  iwego dokaże#
Obróci niJ żydowskiey imprezy upadki 
O Zmartw y c h w Aa ni uPański m, ty cbft raż niko w w świ a • 
“Nie waży wfzy' Boskiego chwałę MaieAatu, (dki*

Wracaj do święcenia' Cydowie Szabatu.
Y broczone- przez frogie zabicie dżieeęce 
Przynolzas do* o bary/ tego Oycu ręce#
Y z ferca im, y z dłoni* krew niewinna kurzy ,
W  k to rey  fię , y  fwe- d z ie c i*  z ły  naród; ponurzy# 
'Uakże- A brśh am o w e A w ierdzaćie  p rzy m ie rze ?
©> bęftye okrutne i o drapieżni; zwierze t

A i i  <
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C H R  Y S T V S O W .
A ia iuż ni kamieniu, który z Nikodymem 
Jozef kładł, ten nagrobek Panu pifzę rymem-

*»*

i le c h  m i le z a ,  n i^ch fię  z fw o ie y  #ue 
] o z d o b y ^

P ir im id y , |Egiptskic!i p ard o n ó w  -grob y ; 
K ę d y  z n it u r a  fam a w fzech m iftrzyn ia  rzeczy? 
Y  ryk a , y  o  f i  tukę ch o d z i d o w cip  cz łccz y*  

G ła d k o  u ło żo n ęm i n a  k w ad ra t m arm u ry  
R o z b iia ią c  pod N iebem  p rzech o d zące  .ch m ury* 
M ilczc ie  w iz y ftk ie  n a g ro b k i w d r o g ie y  ry te  i p i i y  • 
Iu ż  ied n e c z i s  p o n iż y ł , ą  .drogie p o n iży . 
Sm iertein ey s ła w y  p o m p a , ludzkrey d z ie ł©  r ę k i ,  
la k o  z  w iatrem  g ło śn e g o  dzw o n u  g in ą  d źw ięk i*

> A m ięć n a  p ip ie r ,  cz ło w ie k  w  g ró b  ro b a & w u  ż y re m , 
Potym  w p o p io łt  ach c z e g ó ż  nie ro b ią  z  p ap ierem ? 
W fzyftk ich  w ielk ich  M o n a rc h ó w , jwielkiey W odzow  
O d  N e m r o d i,  n iech  w iedno zn io fa  fię  m o g iły *  (s iły , 
K tó r z y  choć w p iękn ey  s ła w ie ,c h o ć  w tryu m fach  z ifn a*  
la k o  św ieczka przed  s ło ń cem , cień przed cia łem  g ifn a#  
W fzy ftk o  cz as  trawi.* w fzy ftk o  ia k o w o d a  cicha, 
C z e g o  fię kolw iek  d o tkn ie , na fam o  dno fp y ch a . 
C o ż  p otym  na w y fo k ie y  z ło tem  p ifać  w ie ż y ?
T u  K r o i ,  cu C e fa r z ,  ch o ć iuż p e p io ł z n ieg o  le ż y . 

T M au zo l, ch o ć g o  sió d m ym  św iata dz iw em  liczą* 
G d ź ię ?  co  ty lk o  m o g ło  b y  d i  rę k a izetm eślin icza ,

Cc2  Naprze-
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m r l  t f  If 2 r  *  2f>
ŃB^przepych wy rob k) no: w kbfzto wnymmetalu* 
Stawiâ  żoni; mężowi, * tertimemem* żalu* •
Wfzyftko t o - mgta :w  fcy ft k ot od 1 ug icz iswy s kf o bie,. 
G i  y, p i f c h o ć  nic mifz nic; ktor it±y wtym gtobie.

/ IfcdćOi tylko- nagrobek i> feden * Mauzol i co' mu- 
Nicsiktafiny. ezisś'ani frę pioruniv>y. gromu,)
Ani' trzęsienia? ziemie boi , które, wicie 
Rówaydi Titfom koi olfow drobnytir rufnem ściele*̂  

1 ^  Tory? Oblubienica? i ego Kośćwd Boży- 
.IN . 2  ufł Ahielśkkb w» tesłówi l£ZVSOWvl' dioźyr 

Wftat Z.narrwf chf mcmiii gp tor iuizegpaftaz; świata? 
Pietwfża śmierci. przemienienia* Rayskiego zapiała** 
Itti od tycbiczas ktokolwiek; do; niego; należy;?; 
Niechay mu nikt*- na. grobie, nie. pifzer tołdży; i 
fccżyć lece nie umarły:: (pk tylko dô czafcijM 
Gzekaiac, rychło ni ;wczis; z-tego poydźre. wczafik. 
GJźic^fię ftantei Anielskiey; uczeltmkkm cery}̂
G drożfze.pifm©' złota Mo Święte Liter y/

*iŁv V. Vjs - - ' ;• • . .  v ■ * _____  . ... ___
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REFL EXV AdlaCZYT ELNIfCA-.
l^Onie^raźiako gilzę ^Kazaniach foótcłi W. Gintlicr ad 
*  Innocent ego XI. paftanowione ieftznada-niem wieluywielkich 
©dpukow-Bra&woMę ki Fińskky, do kcortgo ańiwpifo Wartym, 
4ni priyimowaftyro bydz fyfe tfzeba^tyfko codzeir pułk w*df a a*~ 
fa pityraymmey rozmyślać o Męce łEZV$Q WBYYałbo ktoby 
do tego cafe- był-niefpofoboy ,codżień,hrb przynaymnie/ Faz 
w tydzień co Piattk > odniawiać po pięć paćtóriyy nśuerczemtf 
Ptaći Ran P3 na-dEZ\&vAv n>a i as dotegowawlzeni mieyfcirnay- 
pozcrnieyizyrn w donur fwcim Kracy ftx;,y infzych wed lugrtno* * 
znosći fwoicy do nabożerUlwa tęga zichęćaiac  ̂y iuż żadnych 
ififzychdOrego-Bra&wa pewinóośćkrue malz*- Czytanie iAś u* 
ważne y nabożne teyXiażk+ możebydź z Rozmyślaniem Męki’ 
Pińskiey, -a- do tego* Moiyitacy i’ Polskich ieft dofyć, dla tegotu*' 
tylko Nabożeńffwó Wieczorne krótkie y do y ; RańlEZVSO~ 
WYCtt' akkomodówane,, które tikże y zi me lytacya oraz (H- - 
nać może, dfa rychktorzybyłask pozwolonych wżwyżgomienio  ̂* 
sienią Braći wu uczęfttiikaau by di chcieli, przydaie' fij.

Wćj Krucyfe wręk? y cafuî t- rnowc
D €>■  R ą K !•■ P R A  w  E Yl

K;$ee TWoie Pinie ftwortyły- mnie, ni R ękach Twoich zipie * 
lałeś mnie, Atriofom* Twoim rozkazałeś o mnie,aicb\ na:

i * /  1 ./» « t - » . / A i  v i *  • . _  *,__ , 1 **>• 1 . j  .a. a . • ,*»« i ł -  1  • ^

D Q > R Ę K l L B ytir - ' B Y i 
'fc^flewtzućiłcś m-niedó piekłi giym zasfbżył,nie'tak'ćięźko‘ 

karałeś mnie dorad iakoni zasłużyf/zićho Wałeś mnie od wić- * 
lu biczykuw na kcorem zasłużył) nisSh^Ci będą nieśmiertelne'
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Z  Szczerej liski mnie ukochałeś} choynie odkupiłeś, poświę
ciłeś, powołałeś y w tym lochu ukrywać fię zawfzc y cho

wać pozwoliłeś, niech Ci będą nieśmiertelne dzięki*
P O  N O G I  P R  A W £ Y.  jjT A zoftiwionc światobliwośći przykłady, z£ wfzelkieTryutn* 

^^fuiaccmu y Wojującemu Kośćiołowi, pozwolono dary y łi* 
*ki mech Ci jbęda nieśmiertelne dzięki.

O O  N O G I  L E W E  Y ,
*"7 A wfzyftkie Dobrodżicyflwa wfzyftkkmu (tworzeniu, i  ofo« 
^ J bliwieiuż potępionym, y miiacym bydź potępionym świad
czone, 7 i  wfzyftkie które nam czynićgotowiefteśjako wfzcze- 
gtrloośći y te które ia z nieskonczoney Dobroci Jwoiey mia
łem, mam, y mieć kiedykolwiek będęj niech Ci będąnjlcśmier- 
igine dź ęki*

fidnioifiy tuzy w 'Niebo z Krtecyfaem mm. 
^Poydsrzey Oy.cze Przedwieczny na Twarz C hry Rufa Syna Two* 

iegoktorego.Ci na Ofiarę dziękczynienia oddaję, a zmiluy 
fię nśdemna y day ażebym wlzyftkich łask y daiow Twoich 
tak iak Ci fię podoba zażywał*

Do patiu Ban Pdnd J € Z V $ j 4 frofeac o poznanie 
grznhow y  defektów (boicb.

O  ^yćwięt/że l E Ź y i A  moiego Riny, oświeććie ćiemno- 
śći rupiep y owfzem ie  prawdźiwemi ięzykami itfteśćie, 

wymowćie mi wizyRkie nieprawośći moie, defektć zbrodnie y 
grzechy moie pokaż#® mi.

W  ty m
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W  tym roztrzasniey pilno fumnieńie twoic rrtylTu mirty* 
uczynki ypowinnotti t motety po tym moro c  affektem.

AC b  s ły fz ę  w du fiy m o iey  w ołan ie R an , y  g ło s  K r w i T w o -  
ie y  m o y IE Z V , w o ła ia  R a n y  N o g p r z e ć iw k o  m em u w słuź~ 

b ie  T w o ie y  Ieniftw u, p rzec iw k o  n łep o rzad n ym  aftektom  y  chę« 
ćiom  m oim , ktorem i od n ow iłem  ach l R a n y  N o g  T w o ich  N a y -  
św iętfzych* W oła Rdfla Bolcu* T w o ie g o  m o y  1E Z V , p rzcć iw k o  
n iecierp liw ości y w y n io s ło śc i fcrea m e g o , p rzec iw k o  m ow om  
p ró żn ym  y  z ły m , k tóre  z  p e łn o ści ferca p o ch o d ź#  a ta k  a c h o d -  
no w iłem  R ang B o ku  T w o ie g o  N a y ś w ię tfz e g o *

W o łź ia  R in y  R a k  T w o ich  m oy IE yŁ V , ż e  u czyn k i1 rao iezu k  
p e łn e  nie fa , ż e  p e łn e  n iep raw ości rę ce  rnoie, a  ta k  o d n o w io n e  
fa  R a n y  R a k  T w o ic h  N ayśw ięrfz.ychv

Uctiuy y^ogi f  S Z U S O W E  f mm
^ T A y m iło ś ie r n ie y iz y  I E Z  V  o to  z  M a g d a le n #  p okorn ie  eto 
A  ^  N o g  T w o ich  upadam , y  ża łu ię  fe rd e cz n ie  b o  C ię  kocham,, 
ż a łu ię  m owig, dla C ieb ie  ty lk o  fa m e g o , y  d la fanrey fżczegu l- 
nie m iło śc i T w o ie y  za rnoie y  w fzy ftk ich  g rz e c h y , a ż e  ta k  m a
ły  ieft żal m oy b o lc ię  na to  {e rd e czn ie , y  n a  le g o  d o p ełn ien ie  
ofidruię C i w fz y ftk ie  b o leści T w o ie , y  to  n ie sk o ń c z o n e n ie n a *  
w ied zen ie , k tó ry m  z  T o b #  Oyćiec y D uch Ś w ięty  w fzyftk ie- 
m i b rz y d z ą  fię g r z e c h a m i, a n i n ic  o d ftap ię  o d  N og, T w o ich . 
póki n ie u s ły fz ę o d p u fz c z o n e  C i f#  g r z e c h y T  w oie id ź  w pokotu*

I
Całuje Krucyri:ix mof.

D ę  n a y d o b ro tliw fz y  IE Z V  d o  R a n y  L e w e y  R ę k i  T w o ie y  y 
w ołam  , w d z ie ń  Sadu T w e g o  n ie u d erzay  m n ie Fan ie . 
P rzych o d zę  d o  R a n y  P raw ey  R ę k i  y  ż e b r z ę *  ro z g rz e fe  mnie

Paoit
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ffip&ł gtitcbów moich wTmtę OycifTwóie y DućhaSwętegflb 
'Kołacę ni pftatęk do. Bramy ocwirtego Boku Twoiegb y ci• 

‘łyp fcrccin wołam: Pinie » Panie* pęzyimiey dziecię marnotra
wne,do jiskijwypuść sługę w pokoiu do chwały, Amco*

M O D L I  T E  W  l i
;Za Autora t e y  K ś h ź k i -

y Wieczny BOŻE którego Dobroć y nayfntfiey* 
*  fzey zasługi bez wielkiey nie zoftawla nadgrody* wfpomnicy 

fł^kąwieoi świątobliwą WACŁAWĄ Autora teyXiaż.ki pra- 
i z ę z  Zasługi Męki> Krwi, y Śmierci, ;Nayukqchanfrego 

ni ̂ wojegój^oinieśd Go iak. ąayprędzey wiccaney Witośi er- 
.dzia Twoiegb y chwały Niebieskiey zapłaty. Przez tego i  

Pini nafzego A QH R3T S T VS A ;krory z Tp.
Jba y z puchem Świętym £yie y króluie 3  Q,G 

p i wieki wieJtpw, AmeA*

_______________ _____ m

5R E  1  M  < P % ł  U  4  % U %

M M AIHIAS ZIJjTKIEWICZ, Sacrae Tho©lbgi*0O- 
•CTOR Sc PRÓFESSOK, Collcgij MajorisSENIOR 

CP AT E R , jEcdefiarum» Cathcdralis Cracoyicnfis CĄ NO Ni- 
C VS , Parocbiąlis Zarnoveceniis PK AEPPS1TVS, .lib.ro* 
sutnper biaeceiicn .Cracoyicnfem Ordinarios C E  N-S-O.R* 

htudij Cpneralis Vniveriitatis Crsicoyietrtis PRGCAN- 
‘ ' C E  LL AR i

*W<
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